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W KOCHAM ŁÓDŹ:  
Kaiju Manga Festiwal w EC1 Łódź, 
czyli spotkanie miłośników 
popkultury Kraju Kwitnącej Wiśni, 
a także premiera w Teatrze 
Studyjnym, koncert w Filharmonii 
Łódzkiej oraz inne wydarzenia 
kulturalne
Dziś TELEMAGAZYN

Kariera Zbigniewa Bońka 
rozbłysła w Widzewie
Jeden z najlepszych polskich piłkarzy skończył 70 lat. 
Na boisku dał się poznać i z niezwykłych 
umiejętności, i z twardego charakteru | CZYTAJ STR. 16-17
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W piśmie „Miś” 
po raz pierwszy pojawił się 
Miś Uszatek, późniejszy 
bohater serialu lakowego 
dla dzieci.

1957
KALENDARIUM

Zmarł Leon Edmund 
Grohman, najmłodszy syn 
Ludwika Grohmana, jednego 
z twórców przemysłowej Łodzi.

1937

Józef Mierzyński zastrzelił 
w Zgierzu w obronie własnej 
dwóch gestapowców, 
w odwecie Niemcy zabili 
100 osób.

1942
 
W Łodzi urodził się Ryszard 
Wyrzykowski, podróżnik, 
autor przyrodniczych 
programów dla dzieci.

1945
 
Zawodnik RKS Łódź 
Adam Kszczot (na zdjęciu) 
zdobył złoty medal 
na mistrzostwach Europy.

2011

Dziś 65. dzień roku. 
Do sylwestra zostało 300 dni. 
 
Wschód słońca w Łodzi 
o godz. 6.09, zachód słońca 
o godz. 17.24. Dzień 
jest dłuższy od najkrótszego 
dnia w roku o 3 godziny 
i 32 minuty oraz krótszy 
od najdłuższego dnia w roku 
o 5 godzin i 30 minut. 
 
Dzisiaj imieniny obchodzą:  
Eugenia, Jordan, Róża, 
Wiktor. 
 
Przysłowie na dziś:  
W Róży i Wiktora 
na zalety dobra pora.

6 MARCA 2026Pogoda w regionie 

Najbliższe dni bardzo słoneczne, ale noce wciąż chłodne.

Barometr 
1028 hPa 

Wiatr  
7 km/godz. 

Biomet  
korzystny

Dzisiaj

Dzień

11°C 0°C 
Noc

Jutro

Dzień Noc
0°C 13°C 

Niedziela

Dzień Noc
3°C 12°C 

Poniedziałek

Dzień Noc
3°C 13°C 

Nowy budynek powstanie 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
Nowego Centrum Łodzi, 
Dworca Łódź Fabryczna, kom-
pleksu Monopolis oraz wydzia-
łów Uniwersytetu Łódzkiego.  

W ramach inwestycji zapla-
nowano 123 mieszkania o me-
trażach od 26 do 111 mkw. 
W ofercie znajdą się głównie lo-
kale dwupokojowe do 40 mkw.  
oraz mieszkania trzypokojowe 
od 49 mkw. Pod budynkiem 
powstanie hala garażowa z wie-
loma miejscami postojowymi, 

a część mieszkań będzie miała 
dostęp do indywidualnych ga-
raży.  

W ofercie nowego budynku 
przy ul. Kopcińskiego 33 znajdą 
się również większe mieszka-
nia, takie jak lokal o po-
wierzchni 106,39 mkw. na pią-
tym piętrze. Składa się on 
z czterech pokoi, a jego cena 
wynosi 1.751.000 zł (16.458 zł 
za mkw. ). 

Przy założeniu, że prze-
ciętny Łodzianin zarabia 
na rękę około 4.000 zł, odkła-
danie całej pensji pozwoliłoby 
mu kupić mieszkanie dopiero 
po ponad 36 latach. Oczywi-
śnie, nie licząc wydatków 
na życie, inflacji czy kredytu 
na samochód. W praktyce 
kupno takiego apartamentu  
dla przeciętnego mieszkańca 
Łodzi nie jest osiągalne.  
ą

Jakub Mlonka
Łódź

Prawie 16,5 tys. zł trzeba za-
płacić za metr kwadratowy 
mieszkania w powstającym 
właśnie apartamentowcu 
przy ul. Kopcińskiego 33 
w Łodzi.

Aż 36 lat trzeba odkładać 
pieniądze na mieszkanie 
w centrum Łodzi

Tak ma wyglądać nowy budynek przy Kopcińskiego. 
Koniec budowy przewidziano na czwarty kwartał 2027 r.
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Po rozpoczęciu przebudowy 
ulicy Broniewskiego w Łodzi 
z dnia na dzień drastycznie spa-
dły obroty działających tam lokali 
gastronomicznych. Mateusz Bo-
cheński, właściciel Pizzerii Osie-
dlowej pustki zauważył już 
pierwszego dnia remontu. Mimo 
słonecznej niedzieli lokal świecił 
pustkami. 

W kolejne dni było już tylko 
gorzej. Zerwana nawierzchnia 
i uskoki terenu odgrodziły go nie 
tylko od klientów, ale też od do-
staw. – Dostawca jeździł po oko-
licy 20 minut, w końcu stanął 
na przystanku autobusowym 
i dowoził mąkę wózkiem – opo-
wiada Mateusz Bocheński. 

On sam stanął dalej, na bloko-
wisku. Także parking dla klien-
tów przed jego lokalem od nie-
dzieli stoi pusty. Wjazd tam jest 
możliwy tylko dla maszyn bu-
dowy. – Poza tym nikt, kto jedzie 
po pizzę, nie będzie ryzykował 
wjazdu samochodem po takich 
wykopach – mówi szef Osiedlo-
wej. 

Bocheński dobrze wie, co 
może go spotkać, bo nie jest to 
pierwszy jego lokal dotknięty 
przez prace drogowe. W zeszłym 

roku z powodu przebudowy 
ulicy Zakładowej Bocheński mu-
siał zamknąć tamtejszą Osie-
dlową. W ciągu kilku miesięcy 
pojawiły się bowiem zaległości. 

– Przy obecnej sytuacji łódz-
kiej gastronomii przy spadku ob-
rotów o 15-20 proc. po dwóch, 
trzech miesiącach lokal nie ma 
już szans na przeżycie – ocenia 
przedsiębiorca. 

Teraz nie śpi po nocach, bo boi 
się powtórki scenariusza. 
Chciałby, żeby miasto umożli-
wiło wjazd klientom na północną 
jezdnię Broniewskiego, albo wy-
znaczyło w jej pobliżu nowe miej-
sca parkingowe. 

– Będę walczył, bo prowadzę 
ten lokal sześć lat. Ale nie mam 
pojęcia, jaka będzie przyszłość – 
mówi Bocheński. 

Nie jest sam. O swój los mar-
twią się też inne lokale i zakłady 
z rejonu Broniewskiego i Rzgow-
skiej. Dwa tygodnie temu o re-

moncie dowiedział się szef 
Max&Ola Sushi, które od czte-
rech lat działa po drugiej stronie 
ronda. Teraz zaniepokojony pa-
trzy na rosnącą przed lokalem 
hałdę. 

– Zaparkowałem z tyłu, 
na osiedlu, bo sam nie mogę doje-
chać. Klientów jest mało, ale w ty-
godniu tak bywa. Zobaczymy, co 
będzie dalej – mówił we wtorek. 

Przebudowa Broniewskiego 
na odcinku od al. Śmigłego-Ry-
dza do ulicy Rzgowskiej ma po-
trwać aż dwa lata. W tym czasie 
ulica zyska nie tylko nowy układ 
jezdni, ale też własne torowisko 
tramwajowe. Ma to ułatwić życie 
pasażerom MPK, których na tym 
odcinku jest sporo. 

Oddział prasowy Urzędu Mia-
sta Łodzi wyjaśnia, że przedsię-
biorcy prowadzący działalność 
w miejskich lokalach użytko-
wych na czas trwania prac mogą 
skorzystać z obniżenia stawki 

czynszu o 80 proc.: – Ulga obo-
wiązuje od dnia rozpoczęcia ro-
bót do ich zakończenia i przysłu-
guje najemcom, którzy nie posia-
dają zaległości czynszowych ani 
zaległości z tytułu opłat za media 
– informuje. – Przedsiębiorcy pro-
wadzący działalność w lokalach 
prywatnych mogą natomiast 
zwrócić się do Łódzkich Inwesty-
cji lub Zarządu Dróg i Transportu 
z wnioskiem o dodatkowe ozna-
kowanie dojścia lub alternatyw-
nego dojazdu do swoich punk-
tów usługowych, tak aby zmini-
malizować skutki utrudnień dla 
klientów – dodają urzędnicy. 

Potwierdza to Tomasz An-
drzejewski z Inwestycji Miej-
skich. – Wjazdy docelowe są za-
wsze zapewnione. Jeśli możemy 
jeszcze coś zapewnić, choćby 
w kwestii dodatkowego oznako-
wania, jesteśmy otwarci 
na wszelkie propozycje, aby po-
móc przedsiębiorcy – zapewnia. 

To kolejna już inwestycja 
w Łodzi, która utrudnia życie 
przedsiębiorcom. W paździer-
niku z powodu budowy tunelu 
Kolei Dużych Prędkości na kilka 
miesięcy zamknęła się znana Lo-
dziarnia-Drożdżarnia przy ul. 
Sienkiewicza. Wcześniej dramat 
przeżywali też przedsiębiorcy 
w czasie remontu Legionów. 
W czasie prac właściciele księ-
garni nosili książki kurierom 
na sąsiednią ulicę, a właściciele 
kawiarni Ignorantka prosili klien-
tów o zrzutkę na przetrwanie. 
Ostatecznie jednak ta znana ka-
wiarnia zniknęła. 
ą

Matylda Witkowska
Łódź

Remont łódzkich ulic wykań-
cza kolejne lokale gastrono-
miczne. Pizzeria Osiedlowa 
przy ul. Broniewskiego cierpi 
przez przebudowę ulicy. To 
już drugi lokal tej sieci do-
tknięty skutkami remontu.

Remont niczym hot pepperoni. 
Pizzerie nie mogą go przełknąć

Mateusz Bocheński z Pizzerii Osiedlowej ma zamiast 
wjazdu na parking wielki rozkop północnej nitki ulicy 
Broniewskiego
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a Najważniejsze informacje 
sportowe z weekendu

WTOREK
a Strefa biznesu – informacje 
i analizy gospodarcze

a Porady zdrowotne  
– medycyna, psychologia 

CZWARTEK
a Coś dla miłośników 
historii kryminalnych

PIĄTEK
a Cotygodniowe wydanie 
magazynu Puls

SOBOTA
a  Przy sobocie – wywiady 
z gwiazdami, zdrowie, kuchnia
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Sport buduje charakter  
i to jest najważniejsza sprawa
Rozmowa z Kamilem 
Otowskim, dwukrotnym 
paralimpijskim mistrzem 
w pływaniu z Paryża, o szu-
kaniu swojego miejsca 
w świecie, który mocno 
i szybko zmienia choroba, 
o sposobach doskonalenia 
się w sporcie i wyciągania 
z niego uskrzydlających 
momentów.

Każda historia ma swój 
początek. A Twoja z pływa-
niem jak się ułożyła?

Jeśli chodzi o sport, 
to zacząłem od wody. Mó-
wiąc na poważnie, w kontek-
ście uczęszczania na treningi 
i angażowania się. Pływanie 
było pierwszym sportem, 
chociaż głowa zawsze ciąg-
nęła mnie do tego, żeby być 
bramkarzem. Na przeszko-
dzie stawały jednak nogi, 
które zaczynały odmawiać 
posłuszeństwa. Wybijać się 
nie mogłem, bo nieprzychyl-
na była grawitacja. Ta grawi-
tacja nie jest już taka sama 
w wodzie. Tam jest inaczej, 
bo woda pomaga odcią-
żać ciało przy wykonywaniu 
ruchów.

Cierpisz na chorobę układu 
nerwowego, neuropatię. Bo-
rykasz się z nią od dawna?

To się rozwijało z wie-
kiem. Problemy mam od uro-
dzenia, ale nie aż takie, jak 
teraz. Mówimy o chorobie 
progresywnej. Kiedy zaczy-
nałem pływać, to chodzi-
łem na treningi. Teraz mu-
szę się na nie dostawać już 
na wózku. Choroba jest ze 
mną od początku, więc przez 
wszystkie moje cykle pły-
wania szła obok. Czy dzięki 
pływaniu postępuje wolniej? 
Chyba tak.

Pływanie jest kojące, ale 
na wyczynowym poziomie 
nużące. Jak sobie z tym 
radzisz?

Uważam, że woda cza-
sami wymaga odpoczynku 
od siebie. Wszystko musi 
iść zdroworozsądkowo. Nie 
ma możliwości, aby dziesięć 
lat młócić wodę i wyciągać 
z tego tylko szczęście. W pły-
waniu masz ograniczony 
kontakt dookoła siebie. Je-
dyne, co słyszysz, to bąbelki 
w uszach. To obciążające, 
ale trzeba sobie znaleźć od-
skocznię. Nie można wszyst-
kiego stawiać na jedną kar-
tę. Myślę, że każdy szczebel 
trzeba sobie zaplanować. Są 
kwestie hobbystyczne i pa-
sje, które siedzą w każdym 

człowieku. One pozwalają 
sobie radzić, aby mieć men-
talną odskocznię. To prob-
lem niektórych sportowców, 
którym nie wyjdzie najważ-
niejsza impreza w życiu lub 
przytrafi się poważna kon-
tuzja, że dla nich załamuje 
się wtedy całe życie. A to nie 
może być tak.

Co z tej pływalni przekła-
dasz na życie codzienne? 
Co zawdzięczasz sportowi?

Czynności ze sportu nie 
przełożę do życia, bo nie 
żyję w wodzie. Sport buduje 
charakter i to jest najważ-
niejsza sprawa. Jeśli zaczy-
na się od najmłodszych lat 
coś uprawiać, to przejmu-
je się wszystkie wartości, 
takie jak obowiązkowość, 
zawziętość, umiejętność za-
gryzania zębów, czy często 
przyjmowanie na siebie bólu 
fizycznego lub psychiczne-
go. To sport uczy, że nie od-
stawiasz nogi. Buduje pew-
ność siebie, jeśli dasz mu 
się pochłonąć. 

Poczucie mocy w spor-
cie przekłada się na około-
życiowe kwestie. I uważam, 
że to jest piękne. Ten, kto 
wytrwa w sporcie, ten dużo 
z niego wyciągnie na doro-
słe życie. Jeśli ktoś odpadnie 
na pewnym etapie szkolenia, 
to oznacza, że nie wszystko 
poszło zgodnie z procesem. 
Ale nie ma co się załamywać, 
bo jak ktoś chce, to zawsze 
znajdzie coś dla siebie. Nie 
trzeba być super fizycznym, 
bo można znaleźć sport wy-
magający koncentracji. Róż-
norodność konkurencji jest 
olbrzymia i jeśli ktoś przy 
naborze jest odpowiednio 
prowadzony, to będzie się 
rozwijał.

Swoje pływanie doprowa-
dziłeś do dwóch złotych 
medali igrzysk paralimpij-
skich w Paryżu. Jest też 
rugby na wózkach. A to zu-
pełnie inna bajka…

Rugby pojawiło się 
po igrzyskach, gdzie trudno 
zmobilizować się na kolej-
ne czterolecie. Okazało się, 
że jak szedłem na pływalnie, 
to zaczepiły mnie osoby ze 
środowiska rugby na wóz-
kach. I wyszło tak, że nie tyl-
ko spróbowałem, ale zosta-
łem w tym sporcie. Od maja 
2025 roku działa mój klub 
Tornado Warszawa, który 
trenuje na Białołęce. Celuję 
w to, aby za mojego życia zo-
baczyć rugby na igrzyskach 
paralimpijskich.

Co takiego urzekło Cię 
w rugby na wózkach? 
To była ta odskocznia 
od pływalni?

To sport kontaktowy. 
Jest też drużyna. To sport, 
który daje wysoki poziom 
adrenaliny, wzmacnia kon-
dycję i wytrzymałość. Jest 
zupełnie inny niż pływa-
nie. Jest fantastyczny, jeśli 
chodzi o wymóg myślenia. 
To też odróżnia go od pły-
wania, gdzie głębszego 
myślenia nie ma. Kto zna 
taktykę w rugby, ten wygra 
z każdą fizycznością. To sza-
chy w czasie rzeczywistym 
na wysokiej intensywno-
ści z wieloma kontaktami 
w trakcie meczu. Na wóz-
ku rugbowym każdy może 
sobie dawać radę. To ważne 
w kontekście aktywizacji 

i myślenia na boisku. Tutaj 
każdy zawodnik jest ważny.

W jaki sposób zachęciłbyś 
dzieci lub młodzież niepeł-
nosprawną do postawienia 
na sport wyczynowy? Każ-
dy i tak w mniejszym wy-
miarze go potrzebuje, aby 
wzmacniać swoje ciało.

To jasne, że próbujemy 
sportu w kontekście rehabi-
litacyjnym. Coś jednak musi 
skusić, aby przyjść na zaję-
cia. Wystarczy zadzwonić 
lub napisać e-maila i zapaść 
się, w pozytywnym słowa 
znaczeniu. Trzeba wiedzieć, 
że ten e-mail czy telefon 
to nic strasznego. Z dru-
giej strony są osoby, które 
zdecydowanie się cieszą 
na tego typu wiadomości. 
Moim zdaniem to wejście 

jest najważniejsze. Dla przy-
kładu w pływaniu potrzebny 
nam jest trener, a w rugby 
już cała drużyna i ktoś, kto 
będzie dmuchał w gwizdek. 
Punktem przełomowym 
jest ten początek, zapisanie 
się. Nie ma złotego środ-
ka. Bez tego nie poczujemy, 
czy chcemy przejść na pro-
fesjonalizm czy półprofe-
sjonalizm. Jeśli przyjdzie-
my na halę na wózek lub 
do wody, to nie będziemy 
w tym momencie rozgrani-
czali sportu.

A jak w tym wszyst-
kim popchnąć do dzia-
łania rodziców? Co im 
podpowiedzieć?

Żeby chociaż raz za-
wieźli dziecko na trening, 
mimo zmęczenia po pracy 

i nastawienia na wieczor-
ny odpoczynek na kanapie. 
Jeśli wasze dziecko wejdzie 
w rytm treningów, to potem 
samo będzie chciało na  
nie jeździć. A finalnie to ra-
zem z nim będziecie świę-
cić sukcesy, bo to wy do-
łożyliście swoją cegiełkę 
w szukaniu miejsca, które 
pokochali.

Działasz w Warszawie, któ-
ra ma zdecydowanie więk-
sze możliwości, niż inne 
miasta czy miasteczka 
w Polsce. Odległość w spor-
cie ma znaczenie?

Ja całe życie dojeżdża-
łem na treningi z Legiono-
wa do Warszawy. Czasami 
trudniej mi było dostać się 
z Legionowa na AWF, niż 
przejechać 60 km z domu 
do innego miasta. Nie mó-
wię tutaj o rugby na wóz-
kach, które rozwija się obec-
nie w Warszawie, Poznaniu, 
Rzeszowie, Lublinie, Często-
chowie, Bydgoszczy i na Ślą-
sku. Wydaje mi się jednak, 
że w pływaniu łatwiej zna-
leźć klub z sekcją dedykowa-
ną niepełnosprawnym. Tutaj 
najbardziej potrzebna jest 
pomoc rodziców. Jeżeli ktoś 
ma chęć się odezwać, to bę-
dzie mógł przejechać nawet 
100 km. Mój niedowidzący 
kolega z Rawy Mazowieckiej 
jeździł na AWF w Warszawie 
trzy razy w tygodniu, a jed-
na taka podróż w obie stro-
ny to 200 km. Jak się chce, 
to można.

Kto Ci pomagał na sporto-
wej drodze, kiedy wskoczy-
łeś już na międzynarodowy 
poziom?

To, że mogę uprawiać 
sport, to, że mogę wyjeżdżać 
z kadrą, to, że mam sprzęt 
i mogę uczestniczyć w wielu 
wydarzeniach sportowych, 
nie mogłoby się obejść bez 
wsparcia, które dają OR-
LEN i Totalizator Sportowy. 
To najwięksi mecenasi, któ-
rzy nie tylko dofinansowu-
ją, ale przede wszystkim 
dostrzegają sportowców. 
Wychodzą z tego wspania-
łe rzeczy w postaci medali 
olimpijskich czy paralim-
pijskich. Coś takiego daje 
spokój. Nie czujemy tego 
bezpośrednio przed wystę-
pami, bo na zawodach się 
o tym nie myśli, ale dzięki 
tym funduszom funkcjonu-
jemy jako kadry narodowe, 
mamy sprzęt i plany, w któ-
rych jest otwarty wachlarz 
możliwości.

MATERIAŁ INFORMACYJNY ORLEN 0011485615
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W opłakanym stanie jest kostka 
brukowa ułożona w ubiegłym 
roku na podjeździe przed nowo 
wybudowanym dworcem 
Łódź Kaliska. Kostki pozapa-
dały się, część z nich oderwała 
się od podbudowy przez co po-
wstały niebezpieczne dla sa-
mochodów dziury. W wielu 
miejscach widać także, że same 
kostki uległy wyszczerbieniom 
i nadają się tylko do wymiany. 

– Taki stan trwa już kilka ty-
godni i nikt z tym nic nie robi – 
mówi jeden z podróżnych spo-
tkanych na placu przed dwor-
cem. – Były też pofalowane 
chodniki obok wyjścia z bu-
dynku, ale tam naprawili. Jaką 
to wystawia wizytówkę mia-
stu, gdy ktoś wychodzi 
z dworca i widzi takie dziado-
stwo. Ale jeszcze gorzej świad-

czy o wykonawcy, który chyba 
nie ma pojęcia o budowlance. 
Mam nadzieję, że sam budynek 
dworca jest zbudowany bar-
dziej solidnie i nie zacznie się 
zaraz rozsypywać... 

Zapytaliśmy zarządzającą 
dworcem i finansującą jego za-
kończony jesienią 2025 roku re-
mont spółkę PKP SA o przy-
czyny takiego stanu rzeczy 

i o powody zwłoki w usunięciu 
widocznych gołym okiem uste-
rek. Okazuje się, że to bardziej 
skomplikowana sprawa, która 
oparła się o laboratorium. 

– W lutym bieżącego roku ge-
neralny wykonawca przebu-
dowy dworca kolejowego Łódź 
Kaliska naprawił doraźnie wypię-
trzoną kostkę brukową w pobliżu 
budynku dworca. Usterki te po-

wstały przez niskie temperatury 
oraz intensywny ruch autobu-
sów. Jednocześnie pobrano 
próbki do badań laboratoryjnych, 
aby wybrać najlepszą metodę do-
celowej naprawy. Po otrzymaniu 
wyników wykonawca dokona 
kompleksowej naprawy kostki 
w ramach gwarancji – poinfor-
mowała nas Justyna Gawron, 
ekspert w PKP SA.

Jacek Zemła
Łódź

Rozpada się parking 
przed dopiero co oddanym 
do użytku nowym dworcem 
Łódź Kaliska. Kolej czeka 
na wyniki badań laborato-
ryjnych...

Falowanie i wypadanie kostki 
brukowej przed Łodzią Kaliską

Położona w ubiegłym roku przed Dworcem Kaliskim nowa kostka brukowa 
jest w fatalnym stanie
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Limity dotyczą osób, które są 
na wcześniejszej emeryturze 
lub rencie. Emeryt, który już 
osiągnął powszechny wiek 
emerytalny (60 lat dla kobiet 
i 65 lat dla mężczyzn) może do-
rabiać bez żadnych limitów i nie 
musi martwić się tym, że ZUS 
zawiesi lub zmniejszy kwotę 
wypłacanych mu świadczeń. 

Od 1 marca obowiązują na-
stępujące progi przychodów: 
a 6.438,50 zł brutto miesięcz-
nie (70 proc. przeciętnego wy-
nagrodzenia) – do tej kwoty 
można dorabiać bez żadnych 
konsekwencji dla świadczenia; 
a 11.957,20 zł brutto miesięcz-
nie (130 proc. przeciętnego wy-
nagrodzenia) – po przekrocze-
niu tej kwoty ZUS może zawie-
sić wypłatę emerytury lub ren-
ty. 

Odpowiedź na pytanie, ile 
obecnie może dorobić emeryt 
bez zmniejszenia świadczenia 
brzmi więc: 6.438,50 zł brutto 
miesięcznie. 

Jeśli przychód mieści się 
w przedziale między 70 proc. 
a 130 proc. przeciętnego wy-
nagrodzenia (czyli od 6.438,50 
zł do 11.957,20 zł brutto), 
świadczenie zostanie zmniej-
szone o kwotę przekroczenia, 
jednak nie więcej niż o tzw. 
maksymalną kwotę zmniej-
szenia. 
ą

Magdalena Jach
Łódzkie

Od 1 marca wzrosły limity 
dorabiania dla emerytów 
i rencistów, których przekro-
czenie skutkuje zmniejsze-
niem lub zawieszeniem 
świadczenia.

Wcześniejszy emeryt 
i rencista mogą więcej. 
Wzrosły limity dorabiania

Nowe limity dorabiania 
będą obowiązywały 
do końca maja
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Sąd zdecydował, że proces – je-
den z najważniejszych i najbar-
dziej oczekiwanych w ostatnich 
latach w Łodzi – będzie odby-
wał się za zamkniętymi 
drzwiami. Sędzia Dorota Sie-
wierska wyjaśniła, że chodzi 
o ważny interes oskarżonego 
i jego rodziny oraz sytuację za-
grażającą ich zdrowiu i życiu. 
Nieoficjalnie dowiedzieliśmy 
się, że przed procesem „Rata-
jowi” grożono śmiercią. Wobec 
decyzji sądu licznie przybyli 
dziennikarze musieli opuścić 
salę rozpraw. 

Jak nas poinformował 
przed rozprawą prokurator Je-
rzy Zubrzycki z Wydziału Za-
miejscowego Prokuratury Kra-
jowej w Łodzi, Łukasz R. został 
oskarżony o podżeganie do za-

bójstwa Ireneusza J. – „Grubego 
Irka” oraz handel narkotykami 
i wymuszenia rozbójnicze. 

Najważniejszy z tych zarzu-
tów, za który grozi dożywocie, 
to podżeganie do zabójstwa. 
Chodzi o dwa przypadki, gdy 

„Rataj” z innymi osobami na-
kłaniał do zamordowania „Gru-
bego Irka”, jednego z bossów 
łódzkiego podziemia przestęp-
czego w latach 90. W jednym 
przypadku zamachowcem miał 
być były komandos specnazu 

Paweł J. z Ukrainy znany jako 
„Pasza Killer”, a w drugim przy-
padku Andrzej K. – „Broda”. 

Obie akcje zakończyły się 
fiaskiem, bowiem za każdym 
razem w miejscach zamachu 
w Łodzi – przed siłownią 
i na cmentarzu w dzień Wszyst-
kich Świętych – przy „Grubym 
Irku” kręciło się sporo osób. Tak 
więc szczęście sprzyjało Irene-
uszowi J., ale do czasu... Został 
zamordowany w Wigilię 1997 
roku pod pizzerią w Zgierzu 
przez „Paszę Killera” strzałem 
z karabinu snajperskiego. 

Oskarżony Łukasz R. – „Ra-
taj” miał działać na obrzeżach 
osławionej łódzkiej ośmiornicy. 
Za posiadanie broni został ska-
zany na trzy lata więzienia. Nie 
trafił za kraty. Ukrywał się 
od 2004 do 2024 roku w Anglii, 
gdzie w Londynie miał prowa-
dzić zakład gorzelniczy, w któ-
rym wyrabiał whisky. Stąd 
określenie „król whisky”. 
W wyniku ekstradycji trafił 
do Polski. Obecnie przebywa 
w areszcie śledczym w Łodzi. 
Chciałby dobrowolnie poddać 
się karze, ale prokuratura nie 
chce się na to zgodzić.

Wiesław Pierzchała
Łódź

Zaczął się proces „króla 
whisky”, czyli 49-letniego Łu-
kasza R. – „Rataja”, który miał 
nakłaniać do zabójstwa le-
gendarnego gangstera „Gru-
bego Irka” i przez 20 lat ukry-
wał się w Wielkiej Brytanii.

Po 30 latach wróciła sprawa 
zabójstwa „Grubego Irka”

Oskarżony Łukasz R. – „Rataj” prowadzony 
przez policjantów na salę rozpraw
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Krańcówka przy Północnej 
będzie na razie pełniła rolę 
miejsca zawracania tramwa-
jów na czas planowanej 
do rozpoczęcia w II kwartale 
bieżącego roku modernizacji 
ulicy Franciszkańskiej. Prze-
widziano tam wymianę jezdni 
i torowiska, co uniemożliwi 
przejazd linii 1, 5 i 6. O ile 
z „piątką” nie będzie pro-
blemu, bo można ją skierować 
przez Zachodnią i Północną 
do Kilińskiego, o tyle linie 1 i 6 
na Doły nie dojadą i prawdo-
podobnie zostaną skrócone 
do Północnej. Na razie nie 
wiadomo, jaka będzie dokład-
nie organizacja ruchu tram-
wajów, ale może tam zawra-
cać np. „szóstka”, a „jedynka” 
objeżdżać przez Plac Wolno-

ści, Nowomiejską i Północną 
do Kilińskiego i wracać 
na Chojny swoją normalną 
trasą. 

W przyszłości, po wyre-
montowaniu całej ulicy Legio-
nów, na Północnej może koń-
czyć bieg tramwaj 43 z Kon-
stantynowa. Trzeba też pa-
miętać, że Zgierz zamierza 
w niedalekiej przyszłości re-
aktywować na odcinku 
do Proboszczewic dawny 
tramwaj 46 kursujący 
do Ozorkowa. On także może 
mieć pętlę na ul. Północnej.

Jacek Zemła
Łódź

Dobiegają końca prace po-
rządkowe na dawnym dwor-
cu tramwajów podmiejskich 
przy ul. Północnej w Łodzi. 
Wymienione zostało całe to-
rowisko. Są nowe perony 
i sieć trakcyjna.

Krańcówka na Północnej 
gotowa. Można zaczynać 
remont Franciszkańskiej

Trwa pucowanie 
zabytkowego dworca 
tramwajów podmiejskich
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– Inspekcje sprawdzają napływ 
brazylijskiej wołowiny do Polski 
oraz weryfikują wszelkie syg-
nały dotyczące obecności estra-
diolu, czyli hormonu wzrostu  
– informuje Małgorzata Groma-
dzka, wiceminister rolnictwa. 

4 z 6 skażonych partii 
trafiły do Europy 
Chodzi o sprawę nagłośnio-

ną przez belgijskie, holenderskie 
i hiszpańskie media: inspekto-
rzy z Holandii namierzyli sześć 
przesyłek mrożonego mięsa wo-
łowego z Brazylii z pozostało-
ściami estradiolu. Cztery prze-
syłki (w sumie 62.781 kg mięsa) 
zostały wprowadzone na rynek 
UE. Dwie pozostałe partie (po  
ok. 25 ton) zablokowano przed  
dystrybucją. 

– Zakwestionowana partia 
skażonego mięsa wołowego z  
Brazylii nie weszła do obrotu w  
kraju – uspokaja resort rolnictwa. 

Informacje dotyczące woło-
winy z Brazylii są konsekwen-
cją audytu Komisji Europejskiej 
przeprowadzonego w tym kraju 
w październiku 2025 roku. Jego 
wyniki zostały przekazane pań-
stwom członkowskim. – Służby 

monitorują sytuację w ramach 
unijnych procedur bezpieczeń-
stwa żywności. Pozostają w sta-
łym kontakcie z Komisją Euro-
pejską oraz instytucjami odpo-
wiedzialnymi za nadzór nad  
rynkiem żywności w UE – infor-
muje ministerstwo rolnictwa. 

W Polsce prowadzone są cy-
kliczne kontrole mięsa. Obej-
mują zakłady przetwórcze, ryn-

ki hurtowe, sieci handlowe oraz 
inne miejsca wprowadzania 
żywności do obrotu. 

– Mięso dostępne na polskim 
rynku musi spełniać wymagania 
określone w przepisach niezależ-
nie od państwa pochodzenia – 
podkreśla ministerstwo rolnictwa. 

Obawiamy się  
żywności z Ameryki 
Południowej 
Mimo to w Europie rosną oba-

wy przez produktami z Ameryki 
Południowej, których import 
może wzrosnąć po podpisaniu 
umowy UE - Mercosur. 

– Przyznane państwom Mer-
cosur kontyngenty taryfowe w  
dostępie do rynku UE będą 
sprzyjać wzrostowi importu z  
tego kierunku – przyznaje mi-
nisterstwo rozwoju i technolo-
gii, które powołuje się na ana-
lizę potencjalnego wpływu 
i skutków tej umowy dla pol-
skiego sektora rolnego, opraco-
waną w lipcu 2025 roku.  

– Szczególnie w sektorach 
mięsa drobiowego i wołowego 
polskie produkty mogą być na-
rażone na wypieranie z rynków 
Europy Zachodniej i Południo-
wej przez przywóz z Mercosur. 
Jednak z uwagi na ich dotych-
czasowy, niewielki import oraz 
zbliżony poziom cen tych pro-
duktów przywożonych z kra-
jów Mercosur do cen w Polsce 
(a większe różnice w innych 
krajach UE), ryzyko ich zwięk-
szonego przywozu do Polski 
jest umiarkowane – ocenia mi-
nisterstwo. 

Dodaje przy tym, że nie jest 
możliwe precyzyjne wskaza-
nie, jaka ilość polskiej produk-
cji rolno-spożywczej może zo-
stać wyparta przez import z  
Mercosur do UE. 

– Skala tego wpływu będzie 
zależeć od wielu czynników 
m.in. od stopnia, w jakim eks-
porterzy z krajów Mercosur 
będą w stanie spełnić normy 
dotyczące bezpieczeństwa 
żywności, które obowiązują 
w imporcie z krajów trzecich 
do UE – ocenia resort rozwoju. 

Ile Polska eksportuje 
z krajów Mercosur 
W 2024 roku Polska wyeks-

portowała do krajów Mercosur 
produkty rolno-spożywcze 

o wartości ok. 70,5 mln euro 
(ok. 0,13 proc. eksportu ogó-
łem produktów rolno-spo-
żywczych z Polski), natomiast 
sprowadziła produkty 
za 1.927,3 mln euro (ponad 5 
proc. importu ogółem do Pol-
ski produktów rolno-spożyw-
czych). W konsekwencji 
ujemne saldo Polski w handlu 
z krajami Mercosur ukształto-
wało się na poziomie 1.856,8 
mln euro. 

– Znaczenie krajów Mercosur 
jako rynku zbytu dla produktów 
rolno-spożywczych jest obec-
nie marginalne również dla ca-
łej UE (chociaż większe niż dla 
Polski) – twierdzi ministerstwo 
rozwoju. 

Polska eksportuje do krajów 
Mercosur głównie wyroby cze-
koladowe, przetwory spożyw-
cze, wyroby piekarnicze oraz 
pieczywo cukiernicze (wafelki 
i gofry, herbatniki), ziemniaki 
mrożone, wyroby cukiernicze 
oraz piwo, skrobię ziemniacza-
ną, laktozę.  

W imporcie Polski z krajów 
Mercosur dominują makuchy 
sojowe, tytoń nieprzetworzony, 
orzeszki ziemne, sok pomarań-
czowy, kawa niepalona, filety 
rybne zamrożone, ekstrakty 
i esencje z kawy, cytryny, kuku-
rydza, mango i ryż. ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Rosną obawy przez produk-
tami z Ameryki Południo-
wej, których import może 
wzrosnąć po podpisaniu 
umowy UE - Mercosur. In-
spektorzy z Holandii namie-
rzyli sześć przesyłek mrożo-
nego mięsa wołowego z Bra-
zylii z pozostałościami estra-
diolu, hormonu wzrostu dla 
bydła, zakazanego w UE. 

Skażona wołowina z Brazylii trafiła na europejski rynek

– Mięso dostępne na polskim rynku musi spełniać 
wymagania określone w przepisach niezależnie od państwa 
pochodzenia – podkreśla ministerstwo rolnictwa
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W Europie rosną obawy 
przez produktami 
z Ameryki Południowej, 
których import może 
wzrosnąć po podpisaniu 
umowy UE - Mercosur
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Krystyna Michałek, regionalna 
rzeczniczka prasowa ZUS w  
województwie kujawsko-po-
morskim, wskazuje kiedy moż-
na skorzystać ze środków na  
subkoncie w ZUS osoby ubez-
pieczonej. 

To sytuacje: 
a w przypadku rozwodu, 
a po unieważnieniu małżeń-
stwa, 
a  przy ustaniu wspólności 
majątkowej, 
a  po śmierci osoby posiadają-
cej subkonto w ZUS. 

W razie ustania wspólności 
majątkowej część środków przy-
padająca byłemu współmałżon-
kowi w wyniku podziału mająt-
ku wspólnego jest przekazywa-
na na jego subkonto w ZUS oraz 
rachunek w OFE.  

Nie jest to wypłata gotów-
kowa, lecz zapis tych środków 
na subkoncie i rachunku w OFE 
byłego współmałżonka. 

W przypadku śmierci ubez-
pieczonego, środki trafiają do  
osób przez niego wskazanych, 
a w razie ich braku – do spadko-
bierców.  

Jeżeli zmarły pozostawał w  
związku małżeńskim i obowią-
zywała wspólność majątkowa, 
połowa środków zgromadzo-
nych w okresie trwania tej 
wspólności trafia na subkonto 
w ZUS i rachunek w OFE współ-
małżonka.  

Pozostała część jest przekazy-
wana osobom wskazanym lub 
wchodzi do masy spadkowej.  

Jeżeli zmarły nie pozosta-
wał w związku małżeńskim lub 
między małżonkami nie było 
wspólności majątkowej, całość 
środków trafia do osób wskaza-
nych lub w razie ich braku do  
spadkobierców. 

Kiedy pieniądze 
po zmarłym 
nie zostaną wypłacone 
Środki z subkonta w ZUS nie 

zostaną wypłacone, jeśli zmarły 
miał ukończone 65 lat i przy-
znaną emeryturę docelową.  

W takiej sytuacji osobom 
uposażonym może przysługi-
wać jedynie jednorazowe świad-
czenie pieniężne, tzw. wypłata 
gwarantowana, ale tylko wtedy, 
gdy od pobrania przez zmarłego 
pierwszej emerytury docelowej 
nie minęły trzy lata. Po tym cza-

sie wypłata gwarantowana nie 
przysługuje. 

Z kolei, jeśli zmarły nie przy-
stąpił do OFE i nie miał sub-
konta w ZUS, nie ma środków, 
które mogłyby zostać wypła-
cone. 

Kto ma subkonta 
w ZUS 
Subkonta co do zasady nie 

mają osoby urodzone przed  
1 stycznia 1949 roku, ponieważ 
nie mogły należeć do OFE. OFE 
było obowiązkowe dla osób 
urodzonych po 1968 roku, a  
osoby z roczników 1949-1968 
mogły przystąpić do niego do-
browolnie. Od 1 lutego 2014 
roku przystąpienie do OFE jest 
dobrowolne. Osoby rozpoczy-
nające pracę mają cztery mie-
siące na podjęcie decyzji, a jeśli 

nie zawrą umowy z OFE, cała 
składka (7,3% podstawy) trafia 
na subkonto w ZUS. 

Gdzie składać wniosek 
– do ZUS czy OFE 
Jeżeli zmarły miał subkonto 

w ZUS oraz był członkiem OFE, 
wniosek o podział środków 
składa się w OFE.  

To OFE rozpoczyna proce-
durę podziału i w ciągu 14 dni 
od dnia dokonania podziału 
przekazuje do ZUS informację 

o osobach uprawnionych oraz 
ich udziałach. Zakład dokonuje 
podziału środków na subkon-
cie zgodnie z otrzymanym za-
wiadomieniem w terminie 3 
miesięcy. 

Jeżeli natomiast zmarły miał 
wyłącznie subkonto w ZUS, 
wniosek o podział środków 
składa się bezpośrednio do ZUS-
u (formularz USS). Dotyczy to 
sytuacji, gdy zmarły nigdy nie 
był lub nie jest już członkiem 
OFE, ponieważ całość jego środ-
ków została wcześniej przenie-
siona na subkonto w ramach 
tzw. suwaka bezpieczeństwa. 

Aktualizacja danych 
osób uposażonych 
Osoby, które mają rachunek 

w OFE lub posiadają wyłącznie 
subkonto w ZUS, mogą za życia 

wskazywać i zmieniać osoby 
uprawnione oraz ich procen-
towy udział w środkach zgro-
madzonych na subkoncie w ZUS 
lub na rachunku w OFE. 

Osoby mające rachunek w  
OFE zgłaszają takie zmiany 
bezpośrednio do OFE, także 
w przypadku rezygnacji z dal-
szego przekazywania składek. 
Osoby posiadające wyłącznie 
subkonto w ZUS zgłaszają je 
do ZUS. Warto również na bie-
żąco aktualizować dane adre-
sowe osób uprawnionych. 

ZUS udostępnia informacje 
o członkostwie zmarłego w OFE 
tylko po okazaniu prawomoc-
nego postanowienia o nabyciu 
spadku lub zarejestrowanego 
aktu poświadczenia dziedzicze-
nia, dlatego warto znać OFE, do  
którego należał zmarły. ą

Karolina Rokitnicka
karolina.rokitnicka@polskapress.pl

Ekspert Zakładu Ubezpie-
czeń Społecznych wyjaśnia 
nam, kiedy pieniądze zgro-
madzone na subkoncie 
w ZUS mogą zostać podzie-
lone i wypłacone osobom 
uprawnionym. 

Komu należą się pieniądze z subkonta 
w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych

Ze środków na subkoncie w ZUS osoby ubezpieczonej można skorzystać w przypadku rozwodu, po unieważnieniu małżeństwa, 
przy ustaniu wspólności majątkowej oraz po śmierci osoby posiadającej subkonto w ZUS
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Nie jest to wypłata  
gotówkowa, 
lecz zapis środków 
na subkoncie i rachunku 
w OFE byłego 
współmałżonka
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Konkurs od lat przygląda się oso-
bom, które realnie wpływają 
na rozwój swoich firm oraz oto-
czenia gospodarczego regionu. 
Skierowany jest do menedżerów 
łączących skuteczność opera-
cyjną z długofalowym myśle-
niem strategicznym i odpowie-
dzialnym stylem zarządzania. 

Rywalizacja tradycyjnie toczy 
się w kilku kategoriach, a kandy-
datów mogą zgłaszać zarówno 
Czytelnicy, jak i sami menedże-

rowie. Kapituła Konkursu, poza 
wynikami finansowymi, ocenia 
m.in. stabilność podejmowanych 
decyzji, jakość przywództwa oraz 
wpływ działań menedżerskich 
na rozwój firm i regionu. 

Tegoroczna edycja realizo-
wana jest przy wsparciu partne-
rów instytucjonalnych i bizneso-
wych związanych z regionem 
łódzkim, od lat zaangażowanych 
w inicjatywy promujące przed-
siębiorczość oraz dobre praktyki 
menedżerskie. Partnerem kon-
kursu została firma JTI, która nie-
zmiennie wspiera projekt. 

Zeszłoroczna edycja kon-
kursu potwierdziła, że mimo 
upływu lat wydarzenie nadal 
cieszy się dużym zainteresowa-
niem łódzkiego środowiska biz-
nesowego. Każdego roku wy-
różniamy menedżerów, którzy 
nie tylko osiągają znakomite wy-
niki, lecz także aktywnie anga-
żują się w rozwój swoich organi-
zacji, stając się ambasadorami 

potencjału regionu łódzkiego. 
Podobnie było podczas ostatniej 
odsłony, gdy prestiżowe statu-
etki trafiły do: 
a  w kategorii Mikro i Małe Przed-
siębiorstwa: Andrzej Pabich – pre-
zes zarządu Zoo Borysew, który 
od ponad 17 lat rozwija najwięk-
szy prywatny ogród zoologiczny 
w Polsce; 
a w kategorii Średnie Przedsię-
biorstwo: Robert Karczewski, 

prokurent, dyrektor finansowy 
Rex-Bud Budownictwo, firmy re-
alizującej inwestycje w obszarze 
budownictwa przemysłowego; 
a w kategorii Duża Firma – An-
drzej Kuczyński, Członek Za-
rządu ds. Operacyjnych, Transfer 
Multisort Elektronik Sp. z o.o. 
TME to firma rodzinna z Łodzi, 
działająca od 1989 roku, dziś je-
den z największych globalnych 
dystrybutorów komponentów 

elektronicznych i automatyki 
przemysłowej. 

Kto może wziąć udział 
w konkursie? 
W tej edycji nagrodzimy 

kandydatów w trzech katego-
riach. W konkursie mogą wziąć 
udział nie tylko prezesi, właści-
ciele oraz dyrektorzy generalni, 
ale również osoby pełniące 
funkcje menedżera działu o klu-
czowym znaczeniu dla firmy 
i której działania w istotny spo-
sób przyczyniły się do sukcesu 
firmy. W obu przypadkach kan-
dydaci muszą pełnić funkcje 
menedżerskie na danym stano-
wisku minimum dwa lata. 

Jak zgłosić kandydata? 
Kandydaci do udziału w kon-

kursie mogą zostać wytypowani 
przez Kapitułę Redakcyjną, zgło-
sić się osobiście lub zostać wska-
zani przez osoby trzecie, czyli 
pracowników firmy, stowarzy-

szenia branżowe, uczelnie, in-
nych przedsiębiorców oraz Czy-
telników i Internautów Dziennika 
Łódzkiego. Wystarczy wypełnić 
formularz. 

Udział w konkursie jest bez-
płatny. Do zgłoszonych kandyda-
tów zostanie przesłana ankieta 
konkursowa. Znajdą się w niej 
m.in. cztery pytania opisowe do-
tyczące działalności przedsiębior-
stwa, sukcesów menedżera, pro-
wadzonych projektów, inwestycji 
oraz działalności charytatywnej. 

Kto wybiera laureatów? 
Na podstawie odesłanych an-

kiet organizatorzy wyłonią nomi-
nowanych w każdej kategorii, 
których sylwetki i osiągnięcia zo-
staną przedstawione Kapitule 
Konkursu. W wyniku głosowa-
nia Kapituła Konkursu wyłoni 
laureatów z każdej kategorii. Ich 
nazwiska poznamy podczas gali, 
która odbędzie się 23 marca 
w Starym Kinie w Łodzi.

Urszula Kosiór
Biznes

Doświadczenie, konsekwen-
cja i odpowiedzialność w za-
rządzaniu ponownie znajdą 
się w centrum uwagi. W lu-
tym wystartowała XVIII edy-
cja konkursu Menedżer Roku 
Regionu Łódzkiego – jednego 
z najdłużej realizowanych 
projektów wyróżniających li-
derów lokalnego biznesu. 

Rusza XVIII edycja konkursu Menedżer Roku Regionu Łódzkiego

WEŹ UDZIAŁ!

ORGANIZATOR PARTNER GŁÓWNY PARTNER PATRONAT HONOROWY

Tegoroczny Kongres Wyzwań Zdrowotnych  
pod hasłem „Nowe strategie dla zdrowia. Czas  
na redefinicję celów i wyzwań” koncentruje się  
na konkretnych rozwiązaniach, które mają  
odpowiedzieć na wyzwania demograficzne,  
finansowe, technologiczne i klimatyczne. 

Udział w wydarzeniu potwi-
erdziła Jolanta Sobierańska-
-Grenda, ministra zdrowia,  
a dyskusje będą poprowadzo-
ne w mocnym składzie repre-
zentantów różnych obszarów 
ochrony zdrowia. W agendzie 
znalazły się m.in. rozmowy  
o reformie szpitali, granicach 
wytrzymałości systemu czy 
bezpieczeństwie w kontekś-
cie zmian geopolitycznych. 
Eksperci poruszą także tematy 
wynagrodzeń kadr i profilak-
tyki. Nie zabraknie również per-
spektywy pacjentów. Rejestra-
cja na wydarzenie jest otwarta.

W centrum programu znajdzie 
się pytanie o to, jak przekładać 
rekomendacje ekspertów na 
decyzje wdrożeniowe w insty-
tucjach i placówkach. Dlate-
go HCC 2026 połączy debatę 
strategiczną z praktycznymi 
warsztatami, umożliwiając 
uczestnikom zdobycie wiedzy 
niezbędnej do realnych działań 
w systemie ochrony zdrowia.

– Podczas kongresu nie zmie-
nią się ustawy, ale to miejsce 
spotkania decydentów i ucze-

stników rynku, gdzie można 
„zasiać ziarno”, z którego może 
wyrosnąć coś potrzebnego. 
Jeśli kilka inicjatyw zainspiru-
je osoby mające realny wpływ 
na system, to już jest efekt. 
Chodzi o wypracowanie nowe-
go spojrzenia na projektowanie 
zmian, które uwzględnia obec-
ne zagrożenia i trendy – mówi 
Klara Klinger, redaktorka nac-
zelna portalu rynekzdrowia.pl.

System pod presją: 
decyzje strategiczne  
i architektura reformy

Myślą przewodnią kongresu 
jest ochrona zdrowia w punk-
cie przecięcia kilku silnych 
trendów: zmian demogra-
ficznych, rosnących kosztów, 
napięć geopolitycznych, dy-
namicznego rozwoju techno-
logii i AI oraz skutków zmian 
klimatycznych. System już 
odczuwa ich konsekwencje – 
od przekształceń infrastruk-
tury po presję finansową. To 
moment, w którym konieczna 
jest redefinicja modelu opieki 
i odpowiedź na zupełnie nowe 

potrzeby pacjentów oraz otoc-

zenia. Dlatego sesję inaugu-

racyjną prelegenci rozpoczną 

od diagnozy oraz zmierzą się z 

tematem granic wytrzymałoś-

ci systemu.  W programie, w 

ramach kilkudziesięciu sesji, 

znalazły się tematy z zakresu 

finansów i efektywności ich wy-

dawania, polityki lekowej i bez-

pieczeństwa farmakoterapii, 

technologii, danych, e-zdrowia, 

AI i robotyki. Nie zabraknie 

również kwestii dotyczących 

cyberbezpieczeństwa, refor-

my szpitalnictwa i roli sektora 

prywatnego, jakości i bez-

pieczeństwa pacjentów, kadr 

przyszłości i kluczowych kom-

petencji, nowej mapy zdrowia 

oraz przekrojowego podejścia  

do pacjentów w różnym okre-
sie życia. Uzupełnieniem agen-

dy będą sesje tematyczne trak-
tujące o geopolityce, klimacie  
i wyzwaniach związanych 
z jego zmianami.

Wydarzenia towarzyszące

XI Kongres Wyzwań Zdrowot-
nych będzie okazją do uhono-
rowania osób i instytucji, które 
działają w imię lepszej przy-
szłości ochrony zdrowia w Pol-
sce. Redakcja Rynku Zdrowia 
po raz czwarty wręczy nagrodę 
Kobieta Rynku Zdrowia oraz 
rozstrzygnie konkurs Zdrowy 
Samorząd.

Trzecim wydarzeniem towarzy-
szącym tegorocznemu kongre-
sowi będzie wręczenie nagrody 
Animus Fortis „Mężny Duch” 
– wyróżnienia ustanowionego 
przez dyrektora Wojskowego 
Instytutu Medycznego – Pań-

stwowego Instytutu Badawcze-
go, gen. broni prof. Grzegorza 
Gieleraka.

W gronie ekspertów

Kongres co roku przyciąga 
szerokie grono uczestników  
z całego ekosystemu ochrony 
zdrowia: praktyków medycyny, 
ekspertów zdrowia publicz-
nego, administrację i samo-
rządy, a także biznes, naukę i 
organizacje pacjenckie. Skala 
wydarzenia rośnie – w poprzed-
niej edycji udział wzięło ponad 
4600 osób, z czego 3000 po-
jawiło się na miejscu. Wśród 
zaproszonych ekspertów będą 
zarówno osoby odpowiedzialne 
za kierunki polityki zdrowotnej, 
jak i przedstawiciele placówek 
oraz środowisk wdrożenio-
wych. Wśród potwierdzonych 
prelegentów są m.in.: Jolanta 
Sobierańska-Grenda, ministra 
zdrowia; Marcin Bruszewski, 
prezes Innovaris Polska; Grze-
gorz Cessak, prezes Urzędu 
Rejestracji Produktów Lecz-
niczych, Wyrobów Medycz-
nych i Produktów Biobójczych; 
Bartłomiej Ł. Chmielowiec, 
Rzecznik Praw Pacjenta; Piotr 
Grzebalski, dyrektor Biura Re-
lacji z Sektorem Publicznym 
Departamentu Relacji Strate-
gicznych Banku Gospodarstwa 
Krajowego; Paweł Grzesiowski, 
Główny Inspektor Sanitarny; 

Ilona Hibner, dyrektorka De-
partamentu Oceny Inwestycji 
Ministerstwa Zdrowia; Wiktor
Janicki, prezes Związku Pra-
codawców Innowacyjnych Firm 
Farmaceutycznych INFARMA; 
Przemysław Jesionowski, 
prezes IC Solutions; Katarzy-
na Anna Kacperczyk, podse-
kretarz stanu w Ministerstwie
Zdrowia; Sławomir Kmak, 
dyrektor operacyjny Medbase 
Polska; Konrad Korbiński, dy-
rektor Ministerstwa Zdrowia; 
Filip Nowak, prezes Narodowe-
go Funduszu Zdrowia;  Mateusz
Oczkowski, dyrektor Departa-
mentu Polityki Lekowej i Far-
macji w Ministerstwie Zdrowia;
Paweł Ossowski, prezes ZARYS 
International; Anna Rulkiewicz, 
prezeska Grupy LUX MED; Da-
niel Rutkowski, prezes Agencji 
Oceny Technologii Medycznych 
i Taryfikacji; Pia Schall, dyrek-
torka Boehringer Ingelheim w 
Polsce; Łukasz Sosnowski, dy-
rektor Departamentu e-Zdrowia 
w Ministerstwie Zdrowia; Adam
Szlachta, prezes Grupy Ameri-
can Heart of Poland oraz Scan-
med; Maksymilian Świniarski, 
prezes TZF Polfa.

Rejestracja uczestników 
odbywa się za pośrednictwem 
strony internetowej:   
https://www.hccongress.pl

System, pacjent, technologia: 
XI Kongres Wyzwań Zdrowotnych uporządkuje kluczowe tematy przyszłości
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POLSKA 
i ŚWIAT

Na specjalnie zwołanej konfe-
rencji prasowej prezydent Karol 
Nawrocki pojawił się w towarzy-
stwie prezesa NBP – Adama Gla-
pińskiego. 

– Mamy dla SAFE kon-
kretną, polską, bezpieczną i su-
werenną alternatywę, która nie 
będzie wiązała się z żadnymi 
odsetkami finansowymi, więc 
jest to „SAFE 0 proc.”. W tym 
pomogły oczywiście inwesty-
cje, ale także zakup i kumulo-
wanie polskiego złota przez Na-
rodowy Bank Polski – stwierdził 
prezydent Nawrocki. 

Jak dodał, ma nadzieję, że 
rząd Donalda Tuska zechce 
wspólnie rozpocząć prace 
nad wewnętrznym programem 
dotyczącym obronności Polski. 

– Potrzebujemy z jednej 
strony zgody prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej, z drugiej 

strony inicjatywy i zgody pre-
zesa Narodowego Banku Pol-
skiego (…) ale także zaangażo-
wania polskiego rządu. W tym 
trójkącie, w tej współpracy, Pol-
skę stać na to, aby wprowadzić 
polski SAFE 0 proc. – mówił Ka-
rol Nawrocki. I dodał, że będzie 
on lepszy dla Polskich Sił Zbroj-
nych niż SAFE europejski. 

Adam Glapiński wtórował 
prezydentowi, on też podkreślał 
konieczność współpracy z kan-
celarią Prezesa Rady Ministrów 
przy „polskim SAFE 0 proc.”. 

– Warunkiem tego jest dobra 
współpraca z rządem, w szcze-
gólności z Ministerstwem Fi-
nansów oczywiście, który po-
siada bardzo dużo dobrych eks-
pertów. Myślę, że wspólnie 
utworzymy takie zespoły, które 
te prace szybko zaczną i szybko 
zakończą pozytywnym efektem 
– mówił Glapiński. 

Adam Glapiński był pytany, 
z jakich aktywów rezerwowych 
bank centralny planuje sfinan-
sować „SAFE 0 proc.” 

– Z żadnej części rezerw (...) 
nie możemy skorzystać, w tym 
sensie, że część rezerw zostanie 
przekazana, bo to jest wbrew 
prawu. (...) Przyjdzie czas 
na szczegóły, że będziemy je re-
lacjonować – powiedział.  

Jak mówił, „środki, które zo-
staną wykreowane, zostaną 
przekazane tak jak każe prawo 
rządowi, Funduszowi Wspar-
cia Sił Zbrojnych”. 

Szef kancelarii prezydenta 
Zbigniew Bogucki w rozmowie 
z Polsat News powiedział, że nie 
widzi przeciwwskazań, aby 
„SAFE 0 proc.” był finansowany 
z rezerw walutowych NBP. 

Według Boguckiego NBP 
mógłby przekazać część rezerwy 
w złocie, która wynosi równo-
wartość 74 miliardów euro.  

Jest jednak małe „ale”. Ana-
lityk rynków finansowych 
Domu Inwestycyjnego Xelion 
Piotr Kuczyński podaje w wąt-
pliwość pomysł prezydenta 
i szefa NBP. 

– Art. 220 Konstytucji Rzecz-
pospolitej Polskiej mówi wyraź-
nie, że NBP nie może finansować 
swoimi środkami budżetu pań-
stwa. Gdyby NBP użył swoich 
środków do wspomagania sił 
zbrojnych, to byłoby niewątpli-
wie finansowanie z innych środ-
ków, które powinien sfinanso-
wać budżet państwa. Teoretycz-
nie więc zrobić tego, zgodnie 
z konstytucją, prezes Glapiński 
nie może – powiedział ekspert 
w rozmowie z PAP. – Prezes Gla-
piński wspominał o jakiejś usta-

wie, ale ustawa nie może być nie-
zgodna z konstytucją. Nie wiem 
więc, jak należałoby to zrobić; 
wiem natomiast, że takie pomy-
sły pojawiają się na świecie – 
zwrócił uwagę Kuczyński. 

Do propozycji prezydenta od-
niósł się również minister spraw 
wewnętrznych i administracji 
Marcin Kierwiński. Przyznał, że 
dodatkowe środki na bezpieczeń-
stwo są potrzebne, jednak zwrócił 
uwagę na brak szczegółów doty-
czących planowanego programu. 

– Ja nie wiem, Polacy nie 
wiedzą i chyba sam pan Glapiń-
ski też jeszcze nie wie – powie-
dział w TOK FM, pytany o źró-
dła finansowania zapowiada-
nego projektu.

Dorota Kowalska
Warszawa

Wszystko wskazuje na to, że 
prezydent Karol Nawrocki 
znalazł pretekst do zaweto-
wania ustawy wprowadzają-
cej unijny program SAFE. 
Pomógł mu w tym Adam 
Glapiński, prezes Narodo-
wego Banku Polskiego. 

Pomysł Karola Nawrockiego 
na zawetowanie SAFE

Podczas konferencji 
 prezydent Karol Nawrocki 
powtórzył swoje 
wątpliwości dotyczące 
programu SAFE
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W czwartek przed południem rozpoczęła się oficjalna wizyta 
w Polsce prezydenta Rumunii Nicusora Dana i pierwszej damy 
Mirabeli Gradinaru. Rumuńska para prezydencka została powi-
tana na dziedzińcu Pałacu Prezydenckiego przez prezydenta 
Karola Nawrockiego i jego małżonkę Martę Nawrocką.

KRÓTKO

Prezydent Rumunii w Polsce
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Sąd Okręgowy w Olsztynie zła-
godził wyrok sądu I instancji 
i skazał Pawła K. znanego jako 
„adwokat od trumny na kół-
kach” na 1 rok i sześć miesięcy 
więzienia oraz 4-letni zakaz 
prowadzenia pojazdów.  Paweł 
K. został w kwietniu ubiegłego 
roku nieprawomocnie skazany 
w I instancji na dwa lata bez-
względnego więzienia i pięcio-
letni zakaz prowadzenia pojaz-
dów. Apelacje od tamtego wy-
roku złożyli zarówno obrońcy, 
jak i prokuratura oraz pełno-
mocnik oskarżycieli posiłko-
wych. Obrona wnosiła o uchy-

lenie wyroku sądu I instancji, 
oskarżyciele chcieli zaostrze-
nia kary – wymierzenia oskar-
żonemu pięciu lat więzienia 
i 10-letniego zakazu prowadze-
nia pojazdów. 

Do wypadku doszło we 
wrześniu we wrześniu 2021 
roku na drodze Barczewo-Je-
ziorany. Niedługo po wypadku 
Paweł K. zamieścił w mediach 
społecznościowych film, 
w którym stwierdził, że była to 
konfrontacja bezpiecznego sa-
mochodu z „trumną na kół-
kach„ i m.in. dlatego te kobiety 
zginęły. 

Łagodniejszy wyrok dla adwokata 

Centralne Biuro Antyko-
rupcyjne w  czwartek we-
szło do  siedziby wrocław-
skiej spółki zajmującej się 
wywozem śmieci i do urzę-
du miasta. Agenci CBA za-
bezpieczali dokumenty. 
Rzecznik ministra koordy-
natora służb specjalnych 
Jacek Dobrzyński powie-
dział, że śledztwo dotyczy 
przekroczenia uprawnień 
i niedopełnienia obowiąz-
ków przez urzędników 
w związku z odbiorem i za-
gospodarowaniem odpa-
dów komunalnych z terenu 
Wrocławia.

WROCŁAW

Twoje 1,5% podatku to realna pomoc 

 – wsparcie, bezpieczeństwo, nadzieja. 
Każdego dnia pomagamy mieszkańcom Bełchatowa:

V Wspieramy osoby niepełnosprawne,
V organizujemy akcje społeczne,

V tworzymy miejsce, w którym można odnaleźć spokój. 

Wystarczy wpisać w PIT:

KRS: 0000115970
Cel szczegółowy: Stowarzyszenie „Przystań” w Bełchatowie 

Jeżeli chcieliby Państwo więcej informacji o tym, co robimy, 

znajdują się one na naszej stronie: 

www.przystan.belchatow.pl w zakładce: o nas. 

1,5%♥ 
DLA „PRZYSTANI” 

REKLAMA 0011481820

REKLAMA 0011485857
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O ataku jako pierwsza poinfor-
mowała agencja Reutera. We-
dług doniesień dwóch cywilów 
zostało rannych w czwartek 
w ataku Iranu z wykorzysta-
niem dronów i pocisków na lot-
nisko w należącej do Azerbej-
dżanu esklawie – Nachiczewań-
skiej Republice Autonomicznej.  

MSZ Azerbejdżanu wezwało 
ambasadora Iranu, aby złożyć 
stanowczy protest po irańskim 
ataku. „Zastrzegamy sobie pra-
wo do podjęcia odpowiednich 
środków odwetowych” – dodał 
resort. 

„Żądamy od Islamskiej Re-
publiki Iranu, aby jak najszyb-
ciej przedstawiła wyjaśnienia 
w tej sprawie, przeprowadziła 
odpowiednie dochodzenie oraz 
podjęła pilne działania, które 
zapewnią, że takie ataki się nie 

powtórzą” – głosi komunikat 
opublikowany na stronie MSZ. 

Według ministerstwa jeden 
dron uderzył w terminal lotni-
ska położonego około 10 km 
od granicy z Iranem, a drugi 
spadł „w pobliżu budynku 
szkoły we wsi Szekerabad” 
w należącej do Azerbejdżanu 
eksklawie – Nachiczewańskiej 
Republice Autonomicznej. 

Iran informuje o ataku 
na tankowiec USA 
Korpus Strażników Rewolu-

cji Islamskiej (IRGC) poinfor-

mował w czwartek o ataku 
na amerykański tankowiec 
w północnej części Zatoki Per-
skiej. W komunikacie tej for-
macji powiadomiono, że jed-
nostka stanęła w ogniu. 

Oświadczenie wyemito-
wane przez irańską telewizję 
publiczną nie zawierało wielu 
szczegółów dotyczących rzeko-
mego ataku – przyznała agen-
cja Associated Press (AP). 

Według AP incydent ten 
może mieć bezpośredni zwią-
zek z porannym atakiem u wy-
brzeży Kuwejtu. Według bry-

tyjskiej instytucji United King-
dom Maritime Trade Opera-
tions (UKMTO), na którą powo-
łała się agencja, to właśnie tam 
doszło do uderzenia na tanko-
wiec. 

W środę amerykański okręt 
podwodny uderzył w irański 
okręt wojenny IRIS Dena 
z około 180 członkami załogi 
na pokładzie. Zginęło co naj-
mniej 87 osób, 32 zostały ranne, 
a 61 uważa się za zaginione. 

Minister spraw zagranicz-
nych Iranu Abbas Aragczi 
oświadczył w czwartek, że 
Stany Zjednoczone „gorzko po-
żałują” precedensu, jaki stwo-
rzyły, zatapiając poprzedniego 
dnia irańską fregatę u wybrzeży 
Sri Lanki. 

Irańska Gwardia Rewolu-
cyjna ogłosiła w poniedziałek 
wieczorem zamknięcie cie-
śniny Ormuz i zagroziła, że 
podpali każdą jednostkę próbu-
jącą przepłynąć przez ten szlak. 
Według ONZ blokada uwięziła 
na morzu około 20 tysięcy ma-
rynarzy. Przez cieśninę Ormuz 
przechodzi około 20 procent 
wykorzystywanej na świecie 
ropy naftowej. PAP

Anna Nagel
Baku

Na terenie lotniska w azer-
skiej Nachiczewańskiej Re-
publice Autonomicznej spadł 
irański dron – poinformowało 
Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych Azerbejdżanu.

Irańskie drony zaatakowały 
lotnisko w Azerbejdżanie

MSZ Azerbejdżanu poinformowało, że z terytorium Iranu 
przeprowadzono ataki dronów na Nachiczewańską 
Republikę Autonomiczną Republiki Azerbejdżanu
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„Rozmawiałem dzisiaj z Ruste-
mem Umierowem na temat jego 
kontaktów ze stroną amerykań-
ską. W rzeczywistości codzien-
nie komunikujemy się z Ame-
ryką. Obecnie, ze względu na sy-
tuację wokół Iranu, nie ma jesz-
cze sygnałów niezbędnych 
do zorganizowania trójstron-
nego spotkania. Jednak gdy 
tylko sytuacja bezpieczeństwa 
i ogólny kontekst polityczny po-
zwolą na kontynuację właśnie tej 
trójstronnej pracy dyplomatycz-
nej, zostanie to zrobione. Ukra-
ina jest na to gotowa” – przekazał 
Zełenski. 

Trójstronne spotkanie Ukra-
ina-USA-Rosja miało się odbyć 
około 5-6 marca w Abu Zabi. 26 

lutego w Genewie odbyło się 
spotkanie negocjatorów z Ukra-
iny i Stanów Zjednoczonych. 
Wśród tematów rozmów znala-
zły się wsparcie gospodarcze 
i odbudowa Ukrainy oraz przy-
gotowania do trójstronnego spo-
tkania z Rosją. 

Poprzednia runda negocjacji 
Ukrainy, USA i Rosji odbyła się 
w Genewie 17-18 lutego. Uczest-
niczyli w nich po raz pierwszy 
w charakterze obserwatorów 
przedstawiciele Wielkiej Bryta-
nii, Francji, Niemiec, Włoch 
i Szwajcarii. Była to kolejna tura 
trójstronnych rozmów rozpoczę-
tych w styczniu.  PAP

Marcin Koziestański
Kijów

Trójstronne rozmowy dyplo-
matyczne z udziałem Ukra-
iny, USA i Rosji będą konty-
nuowane, gdy tylko pozwoli 
na to sytuacja bezpieczeń-
stwa i kontekst polityczny – 
oświadczył w środę wieczo-
rem ukraiński prezydent Wo-
łodymyr Zełenski. 

Co dalej z rozmowami 
Ukraina–USA–Rosja? 
Rozmowy w zawieszeniu

Kilka dni temu Zełenski 
zasugerował, że spotkanie 
można przenieść w inne 
miejsce np. do Turcji 
lub Szwajcarii

FO
T.

 A
DA

M
 J

A
N

KO
W

SK
I

ŚWIATA

52 35 63 101, 52 35 63 100, 52 35 63 320

 Zakwaterowanie

   3 posiłki dziennie 
w formie bufetu szwedzkiego

 Konsultacja lekarska

   4 zabiegi dziennie 
(oprócz niedziel i dni świątecznych)

   90 min. dziennie w Strefie Relaksu  
(sauna, jacuzzi, grota solna, siłownia)

 Voucher do Integracja Cafe 

Wiosną czas na zdrowie
REKLAMA 0011485335
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Panie profesorze, ekono-
miczne skutki wojny na Bli-
skim Wschodzie mogą być 
dla nas bardzo poważne, 
prawda? 
Dla całego świata mogą być 
poważne, ale oczywiście 
wszystko jeszcze zależy 
od tego, jak dalej ten konflikt 
się potoczy.  Póki co, wielkich 
skutków jeszcze nie widać. 
Widać głównie zmiany opinii 
analityków rynkowych, któ-
rzy jeszcze parę miesięcy 
temu twierdzili, że ceny ropy 
naftowej mogą spaść do 20-30 
dolarów za baryłkę, a teraz 
mówią, że mogą wzrosnąć 
do 200. Prawdopodobnie ani 
pierwsze nie było możliwe, 
ani drugie się nie wydarzy, je-
śli nie dojdzie do jakiejś kata-
strofy, ale analitycy bardzo się 
w tej chwili zaktywizowali. 

Zamknięcie cieśniny Ormuz 
to jednak problem, bo to 
ważny szlak transportowy 
gazu i ropy naftowej. 
Przede wszystkim ropy, 
zwłaszcza do krajów Dale-
kiego Wschodu. Europa nie 
jest aż tak silnie uzależniona 
od importu z Zatoki Perskiej. 

I nie tylko ropy, tą cieśniną 
transportuje się również 
masę innych towarów, choćby 
aluminium, mocznik, czy cu-
kier. Jak to wpłynie na naszą 
rzeczywistość? 
Wszystko zależy, jak długo bę-
dzie trwał ten konflikt i na jak 
długo Iran będzie w stanie 
skutecznie zablokować cie-
śninę Ormuz. Wiadomo raczej 
jak ta wojna się skończy, tech-
nologiczna i wojskowa prze-
waga Stanów Zjednoczonych 
i Izraela nad Iranem jest prze-
cież niepodważalna. Nato-
miast nie znamy odpowiedzi 
na pytanie, jak długo będą 
trwały działania zbrojne, bo 
w końcu przepływające tan-
kowce można skutecznie ata-
kować i stosunkowo prostą 
bronią, np. dronami. Im dłużej 
to się będzie działo, tym więk-
szy będzie efekt dla rynku su-
rowców energetycznych. 
Trzeba powiedzieć, że jak do-
tąd jakiejś wielkiej paniki nie 
widać. Ceny ropy naftowej 
i gazu oczywiście wzrosły, 
dziwne byłoby, gdyby tak się 
nie stało, ale póki co nie w spo-
sób dramatyczny. Wzrost cen 
surowców energetycznych 
jest wciąż nieporównywalny 
z tym, co widzieliśmy, kiedy 
Rosja zaatakowała Ukrainę, 
jest tylko drobnym ułamkiem 
tamtego wzrostu. Powtarzam, 
że wszystko zależy od tego, 
jak długo potrwa ten konflikt. 
Oczywiście, jeśli okazałoby 
się, że Iran jest w stanie przez 
długi czas skutecznie zabloko-
wać cieśninę Ormuz, to mo-
żemy mieć potężny wzrost 
cen ropy naftowej i innych su-
rowców. Dla przypomnienia, 
kiedy Rosja zaatakowała Ukra-
inę, ceny ropy wzrosły z 60 
dolarów za baryłkę do 120. 
W tej chwili mamy wzrost z 65 

do 75 dolarów za baryłkę. Taki 
wzrost nie powoduje jeszcze 
żadnych dramatycznych kon-
sekwencji. Widać to zresztą 
po kursie złotego, który pra-
wie nie zareagował na zawiro-
wania. Więc efekty tego, co się 
stało, póki co, są bardzo ogra-
niczone. Jeśli ta wojna dość 
szybko by się skończyła, na co 
chyba liczą uczestnicy rynku, 
to jej efekty gospodarcze by-
łyby bardzo ograniczone, 
po miesiącu moglibyśmy ich 
nie zauważać. Jednak każdy 
jej następny tydzień to dalszy 
wzrost cen ropy naftowej. 

A co oznaczają wysokie ceny 
ropy naftowej? 
Oznaczają dwie rzeczy. Pierw-
sza – to przyspieszenie inflacji. 
A także zapewne osłabienie 
złotego, bo jak w gospodarce 
dzieje się coś złego, to w oczy-
wisty sposób następuje tak 
zwana ucieczka dla bezpie-
czeństwa.  Tracą przede 
wszystkim waluty krajów roz-
wijających się, mniej traci 
euro, a zyskuje dolar, frank 
szwajcarski, złoto. Kto przez 
ostatnie miesiące inwestował 
w złoto, mimo strasznie wyso-
kich cen, to oczywiście w tej 
grze o niepewność na świecie 
w tej chwili może wygrywać. 
Jak wysoki może być wzrost 
inflacji w Polsce? Ponieważ 
nie jesteśmy tak narażeni 
na wstrząsy, jak to było 
po ataku Rosji na Ukrainę, 
więc myślę, że nie aż tak 
wielki. Z tym dwa i pół pro-
centa, który mamy w tej 
chwili, musielibyśmy się po-
żegnać, przy dłuższym trwa-
niu wojny wrócilibyśmy pew-
nie do pięciu, sześciu procent 
inflacji. Mielibyśmy więc cza-
sowy wzrost cen, choć oczy-
wiście nie tak dramatyczny 
jak w latach 2022-23. 

Właśnie, bo wzrost inflacji to 
wzrost cen produktów i usług, 
prawda? 
Tak, oczywiście. Najszybciej 
zobaczylibyśmy wzrost cen 
na stacjach benzynowych, to 
być może będziemy widzieli 
już za chwilę. Natomiast 
w ślad za tym oczywiście 
może pójść wyraźne przyspie-
szenie wzrostu cen produk-
tów i usług, ale tylko w sytu-
acji, jeśli ceny ropy dalej będą 
rosły. Gdyby ta wojna nie-
długo wyhamowała, a ceny 
ropy ponownie spadły, wzrost 
inflacji byłby nieznaczny. 
Większe zagrożenie pojawi się 
w momencie, gdy ta wojna bę-
dzie trwała długo, gdyby Iran 
tygodniami mógł skutecznie 
blokować cieśninę Ormuz. 
W takiej sytuacji wystąpią 
braki ropy naftowej na global-
nym rynku, co może spowo-
dować nawet i recesję w Euro-
pie.  Oczywiście najbardziej 
na recesję narażone są w takiej 
sytuacji kraje Dalekiego 
Wschodu, zwłaszcza Japonia 
i Korea, a w dalszej kolejności 
może nawet Chiny, bo są silnie 
zależne od importu z Zatoki 

Perskiej. Ale Europa też jest 
bardzo narażona, i bezpośred-
nio, bo jednak sporo gazu 
i ropy dociera do nas przez cie-
śninę Ormuz, i pośrednio, bo 
recesja w Chinach to problem 
dla europejskiego eksportu. 
Stany Zjednoczone nie są aż 
tak narażone, one praktycznie 
niczego stamtąd nie impor-
tują, co oznacza, że Stanom 
Zjednoczonym gospodarczo 
aż tak wojna nie przeszkadza. 
Nie uderza w nie bezpośred-
nio, jeśli oczywiście nie liczyć 
prawdopodobnego ponow-
nego wzrostu inflacji i, oczy-
wiście, ogromnych kosztów 
prowadzenia operacji wojen-
nej. Gdyby więc nastąpiły na-
prawdę długie przerwy do-
pływu ropy z Zatoki Perskiej, 
mielibyśmy bardzo potężne 
spowolnienie wzrostu gospo-
darczego zarówno w Azji, jak 
i w Europie.  Może nawet rece-
sję, bo Europa Zachodnia roz-

wija się bardzo wolno, wzrost 
PKB Niemiec cały czas oscy-
luje w okolicach zera procent, 
więc kolejna fala pogorszenia 
nastrojów, wraz ze wzrostem 
inflacji mogłaby przynieść 
tam recesję. W Polsce odczuli-
byśmy oczywiście spowolnie-
nie wzrostu eksportu, chociaż 
trzeba powiedzieć, że ratuje 
nas trochę fakt, że jesteśmy 
na fali rosnącego popytu kra-
jowego. 

Co dla Europy znaczy recesja? 
Recesja dla Europy oznacza-
łaby minus 1-2 procent wzro-
stu PKB w Niemczech, koło 
zera w innych krajach Europy 
Zachodniej, u nas może plus 2 
procent wzrostu, ale zamiast 
4, które byłyby możliwe bez 
wojny. Recesja w Europie na-
stąpiłaby w momencie o tyle 
niekorzystnym, że wydawało 
się, iż niemiecka gospodarka 
powoli zaczyna przyspieszać. 

Niemcy są najbardziej czu-
łym w tej chwili barometrem, 
na który należy patrzeć, bo 
tam bardzo łatwo może 
znowu nastąpić spadek pro-
dukcji.  Zerowy wzrost trwa 
w Niemczech od 4 lat, w nie-
sprzyjających warunkach 
może nastąpić spadek PKB. 
To jest oczywiście dla 
wszystkich w Europie pro-
blem. Tak jak powiedziałem, 
akurat Polska jest w tej chwili 
na fali rosnącego popytu kra-
jowego, zwłaszcza przyspie-
szających inwestycji, więc 
u nas recesji raczej się nie 
musimy obawiać. Ale musie-
libyśmy oczekiwać wolniej-
szego i mniej zdrowego wzro-
stu gospodarczego, niż 
mógłby być. W ostatnim 
okresie mieliśmy już całkiem 
ładnie rosnący eksport, on 
mógłby znowu wyhamować 
do zera albo poniżej zera, 
gdyby rzeczywiście w Niem-

czech na nowo zaczęło się 
bardzo źle dziać. 

Nie jest pan jednak pesymi-
stą! 
Nie ma wątpliwości, że nic do-
brego się nie stało. Natomiast, 
jeśli chodzi o polską gospo-
darkę, uważam, że perspek-
tywy mimo to nie są najgor-
sze. W zależności od rozwoju 
sytuacji, jeśli wojna skończy 
się w ciągu kilku dni, nega-
tywne efekty będą bardzo 
umiarkowane. Natomiast, je-
śli potrwa parę tygodni, mu-
simy się liczyć ze wzrostem in-
flacji i z tym, że wzrost gospo-
darczy będzie w Polsce wol-
niejszy i mniej zdrowy niż 
byłby bez wojny. Wzrost cen 
na stacjach benzynowych 
na pewno zobaczymy, na to 
już pewnie nie ma siły. Nato-
miast to, czy się on przełoży 
na długotrwały wzrost infla-
cji, którą będziemy odczuwać 

Jeśli chodzi o polską gospodarkę, uważam, że perspektywy 
mimo to nie są najgorsze. W zależności od rozwoju sytuacji, 
jeśli wojna skończy się w ciągu kilku dni, negatywne efekty 
będą bardzo umiarkowane. Natomiast, jeśli potrwa parę 
tygodni, musimy się liczyć ze wzrostem inflacji i z tym, że 
wzrost gospodarczy będzie w Polsce wolniejszy i mniej 

zdrowy niż byłby bez wojny. Wzrost cen na stacjach 
benzynowych na pewno zobaczymy, na to już pewnie nie ma 
siły. Natomiast to, czy się on przełoży na długotrwały wzrost 

inflacji, którą będziemy odczuwać przez wiele miesięcy, jak już 
mówiłem wielokrotnie, zależy od tego, jak długo ten konflikt 
potrwa - mówi prof. Witold Orłowski, ekonomista, publicysta

Dorota Kowalska 

PROF. ORŁOWSKI:     
EFEKTY WOJNY 

NA BLISKIM 
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przez wiele miesięcy, jak już 
mówiłem wielokrotnie, za-
leży od tego, jak długo ten 
konflikt potrwa. 

Jego skutki odczują kraje Azji, 
które żyją z turystyki? Sri 
Lanka, Malediwy, Tajlandia – 
turyści nie mogą tam dolecieć 
przez zamkniętą przestrzeń 
powietrzną nad Bliskim 
Wschodem, a to u nich pełnia 
sezonu.  
Tak, chociaż sytuacja tych 
państw nie ma aż tak wiel-
kiego znaczenia dla światowej 
gospodarki. Pośrednim efek-
tem konfliktu jest oczywiście 
paraliż ruchu lotniczego 
nad Bliskim Wschodem. To 
rzeczywiście ma ogromne 
znaczenie dla krajów tury-
stycznych z regionu Azji, bo 
marzec to jeszcze cały czas 
szczyt sezonu turystycznego 
dla poszukujących słońca Eu-
ropejczyków. Te kraje sporo 
zapłacą za wojnę, być może 
również Egipt. Ale w przy-
padku Polski ta wojna dotyka 
nas głównie przez ceny ropy 
i przez sytuację w Niemczech. 
Jeśli nie liczyć naszych tury-
stów latających do Dubaju 
albo przez Dubaj do Azji, to 
bezpośrednio nas wojna nie 
dotyka. Na nasze szczęście to-
czy się jednak daleko od nas, 
nie tak jak ta na Ukrainie. 

Właśnie, jak to, co się dzieje 
na Bliskim Wschodzie, może 
wpłynąć na wojnę w Ukra-
inie? Na sytuację Ukrainy i Ro-
sji? 
Pyta pani o gospodarkę, czy 
o politykę? 

I o politykę, i o gospodarkę. 
Gospodarczo, każdy wzrost 
cen ropy jest dla Putina tle-
nem, który mu pomaga.  Go-
spodarcza sytuacja Rosji wy-
glądała coraz gorzej, a wzrost 
cen ropy zawsze przekłada się 
bezpośrednio na poprawę tej 
sytuacji. Pewnie marzeniem 
Putina jest to, by Iran zabloko-
wał skutecznie cieśninę Or-
muz na wiele miesięcy, żeby 
ceny ropy gwałtownie wzro-
sły, a Europa na nowo była 
zmuszona kupować rosyjską 
ropę i gaz. Więc przy perspek-
tywie, którą rysowali anali-
tycy, że ceny ropy będą gwał-
townie spadać w tym roku, dla 
Rosji to akurat bardzo dobra 
sytuacja, zwłaszcza jeżeli 
wojna dłużej potrwa.  Druga 
sprawa: widać, że w sensie po-
litycznym Bliski Wschód 
i Izrael jest dla prezydenta 
Trumpa znacznie ważniejszy 
niż Europa i Ukraina. To też 
zła wiadomość dla Ukrainy. 
Nie potrafię powiedzieć, czy 
wojna z Iranem oznacza jakieś 
kłopoty z dostawami sprzętu, 
który Iran do Rosji wysyłał 
i czy Rosji nadal dostawy dro-
nów z Iranu są tak potrzebne. 
To pytanie dla specjalistów, 
oni są w stanie ocenić, czy z tej 
perspektywy ta wojna kom-
plikuje sytuację Rosjan. Gene-
ralnie jest to  oczywiście zła 
sytuacja dla Europy i dla Ukra-
iny, a dobra dla Rosji. 

Mówi się też, że Amerykanie 
mogą nie dostarczać tyle 
sprzętu, ile Ukraina potrze-
buje, bo sami go wykorzy-
stują. 

To pewnie gruba przesada, 
Amerykanie mają tak wielkie 
zapasy sprzętu, że stosun-
kowo nieduża wojna, jaką te-
raz toczą nie powinna być dla 
nich problemem.  Prawda jest 
też taka, że na Bliskim Wscho-
dzie toczy się wojna przede 
wszystkim powietrzna, 
a wojna ukraińsko-rosyjska to 
przecież wojna lądowa.  Wia-
domo też, że wielu najbardziej 
zaawansowanych broni, które 
są akurat wykorzystywane 
na Bliskim Wschodzie, wcale 
Ukrainie nie przekazują. I dla 
jasności: Amerykanie tej broni 
aż tak dużo Ukrainie już nie 
przekazują, a jeśli nawet do-
starczają, to płaci za to Eu-
ropa.  

Chiny i Rosja, czyli sprzymie-
rzeńcy Iranu, stoją z boku i, 
póki co, nie reagują. 
Chiny, póki co, rzeczywiście 
nie reagują. Jeśli chodzi o Ro-
sję, to jak już powiedziałem, 
Moskwa może z jednej strony 
oczywiście płakać trochę 
za Iranem, ale z drugiej strony 
- w momencie, kiedy ktoś to-
nie, to tlen jest dla niego waż-
niejszy niż ubranie, które się 
niszczy. Dla Rosji wzrost cen 
ropy jest w tym momencie da-
rem niebios. Więc nawet jeśli 
Putinowi się nie podoba atak 
na sojusznika i pewnie oficjal-
nie będzie go krytykować, to 
ma większe zmartwienia niż 
Iran. Natomiast Chiny rzeczy-
wiście przyglądają się temu, 
co się dzieje. One będą w tej 
sprawie zabierać głos i praw-
dopodobnie czekają, żeby tę 
wojnę wykorzystać w sposób 

maksymalnie dla siebie wy-
godny. Gospodarczo ta wojna 
oznacza dla nich ryzyko, poli-
tycznie to raczej szansa.  Pyta-
nie znowu brzmi: jak długo 
będzie trwać, jak zażarta ta 
wojna będzie, bo od tego 
wszystko zależy, również od-
powiedź Chin. W ich przy-
padku nie chodzi o Iran, cho-
dzi o globalną walkę ze Sta-
nami Zjednoczonymi, o na-
stroje krajów globalnego Połu-
dnia. Nie mam cienia wątpli-
wości, że jeśli z jednej strony 
stoją Stany Zjednoczone 
i Izrael, a z drugiej strony kraj 
rozwijający się, jakim jest Iran, 
to całe światowe Południe jest 
absolutnie po stronie Iranu. 
Pamiętajmy, że nawet kiedy 
Rosja napadła na Ukrainę, to 
większość mieszkańców Połu-
dnia raczej sympatyzowała 
z Rosją, a nie ze wspieraną 
przez Zachód Ukrainą, mimo 
że problem winy jest jedno-
znaczny dla każdego, kto ob-
serwuje tę wojnę. Tutaj mamy 
inną sytuację: nie dość, że 
z Iranem walczą nielubiane 
przez większość mieszkań-
ców Południa Izrael i Stany 
Zjednoczone, to jeszcze w do-
datku można mieć wrażenie, 
że to one zaatakowały Iran, 
a nie odwrotnie. Chiny pew-
nie czekają na to, żeby tę całą 
falę niechęci do Stanów Zjed-
noczonych, Izraela i w ogóle 
do Zachodu wykorzystać dla 
swojej korzyści i dla swoich 
celów. 

Mówi się, że właściwie ni-
komu na eskalacji tego kon-
fliktu nie zależy, ani Stanom 

Zjednoczonym, ani Chinom, 
ani krajom Bliskiego 
Wschodu. 
Krajom Bliskiego Wschodu 
na pewno nie zależy, to oczy-
wiste. Stany Zjednoczone też 
chciałyby tę wojnę szybko 
skończyć. Tylko zaczyna wy-
glądać na to, że Amerykanie 
zaczęli tę wojnę pod dyktando 
Izraela, nie bardzo wiedząc, 
jak ją zakończyć. Poza na-
dzieją, że w Iranie natychmiast 
dojdzie do zmiany reżimu 
i najlepiej – że Teheran szybko 
podda się. Zobaczymy, co się 
wydarzy, ale wydaje się, że to 
wojna, do której Stany wcale 
nie były dobrze przygotowane 
- wiedziały, jak ją zacząć, teraz 
nie wiedzą, jak ją zakończyć.  
W krótkim okresie wojna jest 
korzystna dla Izraela, któremu 
oczywiście zależy na zniszcze-
niu potencjału militarnego 
Iranu i wygląda na to, że to 
Izrael trochę wymusił ją 
na Stanach Zjednoczonych. 
W jaki sposób i dlaczego zrobił 
to tak skutecznie, nie wia-
domo. Natomiast trzeba po-
wiedzieć, że przez ostatnie kil-
kadziesiąt lat kolejni prezy-
denci Stanów Zjednoczonych 
starali się bardzo pilnować, 
żeby Izrael nie przesadził ze 
swoją agresywnością na Bli-
skim Wschodzie. Zrozumiałą 
z punktu widzenia interesu 
Izraela, natomiast niekoniecz-
nie korzystną dla Stanów Zjed-
noczonych. Amerykańscy pre-
zydenci dążyli od pół wieku 
do zaprowadzenia na Bliskim 
Wschodzie jakiegoś względnie 
trwałego pokoju. W tej chwili 
Stany Zjednoczone zaplątały 

się w coś, co jeśli nie skończy 
się szybko, to trzeba będzie na-
zwać polityczną awanturą, na-
wet jeśli w sensie militarnym 
będzie zwycięstwem.  Europa 
i Azja zapłacą za to przede 
wszystkim cenę gospodarczą, 
natomiast cenę polityczną być 
może zapłacą Stany Zjedno-
czone, a zyskają Chiny. Więc 
czy Chiny są zainteresowane 
długim trwaniem tego kon-
fliktu, czy też nie, trudno po-
wiedzieć. Na pewno gospodar-
czo im to nie odpowiada, nato-
miast politycznie mogą mieć 
z tego bardzo duże korzyści.  

Jak pan myśli, ten konflikt 
skończy się szybko, czy bę-
dzie trwał miesiącami? 
Nie mam pojęcia. To zależy 
od wielu czynników, o któ-
rych nic nie wiemy. Konflikt 
może się szybko skończyć 
w trzech przypadkach. Pierw-
szy - to przewrót i zmiana 
reżimu w Iranie, oczywiście 
pod warunkiem że nowy 
reżim będzie bardziej proza-
chodni. I znowu, jeśli ktoś 
miał na początku wrażenie, że 
Stany Zjednoczone mają przy-
gotowany plan, jak do tego 
doprowadzić, to wygląda co-
raz bardziej na to, że go wcale 
nie miały, co nie znaczy, że 
scenariusz ten nie ma nadal ja-
kichś szans realizacji. Drugi 
scenariusz, to oczywiście 
szybkie i miażdżące zwycię-
stwo amerykańskie, możliwe 
jeśli wziąć pod uwagę prze-
wagę technologiczną Stanów 
Zjednoczonych i Izraela 
nad Iranem. Zwycięstwo rozu-
miane jako zniszczenie 
wszystkich narzędzi, za po-
mocą których Iran może się 
bronić i atakować. Zapewne 
specjaliści wojskowi są w sta-
nie odpowiedzieć na pytanie, 
czy to możliwe. Wydaje się, że 
tak, ale nie jest to pewne. Czy 
rzeczywiście Iran nie byłby 
w stanie blokować cieśniny 
Ormuz w momencie, gdyby 
miał zniszczone wszystkie 
swoje wyrzutnie rakietowe? 
Przecież są jeszcze drony, są 
różnego rodzaju działania 
na pograniczu partyzantki i pi-
ractwa morskiego. Iran du-
żych szkód tym Izraelowi nie 
wyrządzi, ale akurat statkom, 
które muszą przepływać 
w odległości kilkunastu kilo-
metrów od ich brzegów, 
może. No i trzeci scenariusz, 
dość szybkiego zakończenia 
tego konfliktu to jakiegoś ro-
dzaju porozumienie w spra-
wie zawieszenia broni. Bardzo 
możliwe, że Chiny są gotowe 
być pośrednikiem w takich 
rozmowach. Wszystkie te sce-
nariusze są pewnie realne. 
Najbardziej prawdopodobny 
z trzech, o których mówiłem, 
jest chyba ten trzeci, to znaczy 
zawieszenie broni z aktywną 
rolą Chin, które akurat z po-
wodów gospodarczych są ta-
kim rozwiązaniem zaintereso-
wane. I pewnie mają przeko-
nanie, że zyski polityczne z tej 
wojny tak czy owak osiągną.

Prof. Orłowski: Jeśli okazałoby się, że Iran jest w stanie przez długi czas skutecznie zablokować cieśninę Ormuz, to możemy mieć potężny 
wzrost cen ropy naftowej i innych surowców
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Andrzej Plęs

Komu i do czego potrzebna 
jest ta wojna? 
To nie jest wojna, wynikająca 
z jednej potrzeby, tu wchodzi 
w grę szereg uwarunkowań. 
W moim przekonaniu ta 
wojna wynika z tego, co dzieje 
się w Izraelu, z tego, w jaki 
sposób ten kraj pacyfikuje 
Strefę Gazy, co robi z Palestyń-
czykami, jaki jest sposób dzia-
łania premiera Netanjahu, 
bardzo agresywnego i rady-
kalnego polityka, którego par-
tia chce, żeby Palestyńczycy 
w ogóle zniknęli. Bo bez 
wątku Palestyńczyków nie 
zrozumiemy Iranu. W do-
datku Netanjahu, będąc 
pod korupcyjnymi oskarże-
niami i zagrożony karą więzie-
nia, gdyby stracił urząd pre-
miera, stara się kontynuować 
politykę, która go przy władzy 
utrzymuje. Do tego Hamas, 
absolutnie terrorystyczna or-
ganizacja, zagrażająca Izra-
elowi. I wreszcie ekstermina-
cja Palestyńczyków, której nie 
sposób niczym usprawiedli-
wić, a którą cywilizowany 
świat potępia. I w tej skompli-
kowanej układance pojawia 
się prezydent Trump, deklaru-
jący przyjaźń do premiera 
Izraela, prawie tak wielką, jak 
do Putina. I kiedy Sąd Najwyż-
szy Izraela grozi Netanjahu 
więzieniem za przestępstwa 
korupcyjne, Trump deklaruje, 
że nie pozwoli na uwięzienie 
swojego przyjaciela. Premie-
rowi Izraela pozostaje 
ucieczka do przodu, ma na to 
niewiele czasu, bo połów-
kowe wybory w USA jesienią 
tego roku mogą pozbawić pre-
zydenta Trumpa pełni wła-
dzy, a niewykluczany jest im-

peachment. Netanjahu wyli-
cza sobie: mam okienko cza-
sowe do listopada, do chwili 
amerykańskich wyborów, 
w tym czasie muszę pozbyć 
się ostatniego wroga na Bli-
skim Wschodzie, którym jest 
Iran i wspierany przez Iran 
Hezbollah. I inicjuje atak 
na Iran. USA nie mają wyboru, 
muszą wesprzeć bliskow-
schodniego sojusznika. I dla 
premiera Izraela koszt tej 
wojny nie ma znaczenia, bo 
koszty będzie ponosić Ame-
ryka. Wciągnąć USA w tę 
wojnę było absolutnym celem 
Netanjahu. 

A supermocarstwo amery-
kańskie dało się w tę wojnę 
wmanewrować bez oporu. 
Donald Trump całą swoją 
kampanię i prezydenturę 
oparł na deklaracjach zapro-
wadzania pokoju i niewcho-
dzeniu w buty neokonserwa-
tystów. Dopóki miał nadzieję 
na otrzymanie pokojowej Na-
grody Nobla. W pewnym mo-
mencie wypowiedział zna-
mienne słowa: skoro nie do-
stałem Nobla, to nie będę zaj-
mował się pokojem. Na atak 
na Iran zdecydował się wbrew 
swojemu ukochanemu ru-
chowi MAGA, który ma jasne 
stanowisko: niech się na świe-

cie ludzie mordują, niech się 
dzieje, co chce, my w tym 
uczestniczyć nie będziemy, 
my chcemy zarabiać pienią-
dze. Już po pierwszym amery-
kańskim bombardowaniu 
Iranu w czerwcu 2025 r. ruch 
MAGA ogarnęła irytacja. 
Przed drugim USA próbowały 
powstrzymywać Netanjahu 
przed atakiem na Iran, co wy-
nika z wypowiedzi między in-
nymi Marco Rubio i Pete Heg-
setha. Netanjahu się nie prze-
jął, ruszył na Persów. Trump 
ruszył za nim, co po części 
wynika z jego ambicji, by rzą-
dzić całym światem, bo „coś 
tak ważnego nie może dziać 
się bez mojego udziału”. To 
była jego indywidualna, oso-
bista decyzja. 

Mimo wszystko staram się 
doszukiwać w niej racjonal-
ności politycznej, ekonomicz-
nej… 
To jej pan nie znajdzie. Pod-
czas jego pierwszej kadencji 
taka racjonalność była, Trump 
miał w swoim otoczeniu wice-
prezydenta Mike Pence’a, se-
kretarza obrony Jamesa Mat-
tisa i wielu innych rozsądnych 
ludzi, którzy mu tłumaczyli, 
czego i dlaczego nie można ro-
bić. Teraz prezydent Trump 
nie ma wokół siebie nikogo ta-

kiego, dobrał sobie lub kupił 
za ogromne pieniądze ludzi, 
którzy utwierdzają go w prze-
konaniu, że jest wspaniały 
i cokolwiek robi, jest świetne. 
Dowodem na to, że to, co robi 
jest antyamerykańskie, to ob-
klejanie złotem Białego 
Domu. Biały Dom jest biały 
i nie przez przypadek jest 
mały w porównaniu z gma-
chem Kongresu, bo miał być 
symbolem pokory prezy-
denta, który służy swojemu 
narodowi. I nagle Trump 
zmienia Biały Dom w ocieka-
jący złotem Kreml. Szukanie 
racjonalności w jego postępo-
waniu w kategoriach demo-
kracji, praw człowieka, za-
chodnich wartości nie ma 
sensu. 

Atak na Iran, jako próba oba-
lenia rządów ajatollachów 
i przekazanie władzy w bliżej 
niesprecyzowane ręce, ale de-
mokratyczne. Czy taki zamysł 
ma szanse powodzenia? 
Są pewne doświadczenia: Ka-
dafiego obalono z tych sa-
mych powodów, obalenie Hu-
sajna w Iraku miał inny casus 
belli: Ameryka obaliła go nie 
dlatego, że był zły i niehuma-
nitarny, ale dlatego, że zagra-
żał Stanom Zjednoczonym. 
W przypadku Iranu uzasad-
nienia prezydenta Trumpa 
było takie, że Iran przygoto-
wywał się do ataku na bazy 
amerykańskie w regionie. 
I tego samego dnia, kiedy pre-
zydent podaje takie uzasad-
nienie, Pentagon zaprzecza, 
że takie przygotowania Iran 
prowadził. I mówił to Hegh-
set, który jest przecież klakie-
rem prezydenta Trumpa. Tu 

rozgrywa się gra, w której woj-
skowi nie podporządkowali 
się w pełni prezydentowi, bo 
rozumieją, że oni nie przysię-
gali wierności Trumpowi, bo 
przysięgali na Konstytucję. 
Oczywiście wykonają rozkaz 
uderzenia na Iran, bo rozkaz 
wykonać muszą, ale jeśli im 
się pozwoli, będą akcentować 
swoje stanowisko. Nie wia-
domo, jak głęboki chaos ten 
atak wywoła, Iran nie jest pań-
stwem, które czeka na wy-
zwolenie spod panowania aja-
tollachów i marzy o demokra-
cji. Tu jest wiele frakcji poli-
tycznych, wiele kultur, religii, 
tam są wioski żydowskie, co 
dla niezorientowanych może 
być zaskakujące. Są Kurdowie, 
którzy będą starali się wyrwać 
do siebie choć trochę autono-
mii. Obawiam się, że prezy-
dent Trump nie miał pojęcia 
o złożoności tego społeczeń-
stwa. I jestem pewien, że Ne-
tanjahu doskonale o niej wie, 
ale co go to obchodzi, dla 
niego priorytetem jest neutra-
lizacja wroga. Jeśli Iran teraz 
wpadnie w niekończącą się 
spiralę wewnętrznych wojen, 
to dla Izraela będzie jeszcze le-
piej. 

Kto lub co miałoby zastąpić 
rządy ajatollachów? Mówi się 
o synu obalonego w 1997 sza-
cha Rezy Pahlaviego, o niezi-
dentyfikowanych siłach pro-
demokratycznych w Iranie. 
Nie wydaje mi się, by syn by-
łego szacha miał duże popar-
cie w Iranie, popierała go Irań-
ska diaspora w USA, ale on 
sam nie starał się tego ruchu 
budować. W Iranie istniał po-
lityczny nurt opozycyjny 

Green Movement, bodaj naj-
większy taki w kraju. Wszyst-
kie one zostały doszczętnie 
zniszczone przez reżim. Na-
wet kiedy reżim zdołał przejąć 
lidera tego ruchu, czyniąc go 
premierem, to bardzo szybko 
stał się posłusznym żołnie-
rzem reżimu. Jest wiele od-
dolnej niechęci, wręcz niena-
wiści do reżimu, ale w dużych 
miastach. Wioska jest całko-
wicie konserwatywna, przy-
wiązana do tradycji i przy-
wództwa duchowego, to nie 
Teheran. Już sam fakt, że Cha-
menei zginął w wyniku ataku 
amerykańskimi rakietami bu-
dzi tu gwałtowny sprzeciw. 
Nie da się tych relacji oceniać 
i pojmować kategoriami euro-
pejskiej demokracji. 

Zastanawia brak jednoznacz-
nej reakcji na atak państw 
arabskich, które darzą Iran 
głęboką niechęcią, ale do Izra-
ela nie pałają sympatią i mają 
powód, by obawiać się wzro-
stu jego znaczenia w regionie. 
Państwa arabskie od pew-
nego czasu prowadzą poli-
tykę, którą niektórzy mogą 
odebrać jako proizraelską. 
Izrael zbudował relacje 
z Egiptem, Jordanią, nawet 
relacje z Arabią Saudyjską po-
prawiły się, choć nieoficjal-
nie. To nie są przyjazne sto-
sunki, ale podyktowane 
pragmatyką. Podobną po-
stawę przyjmują wszystkie 
państwa Zatoki poza Iranem, 
tym bardziej przy prezyden-
turze Trumpa, wyczuwając 
jego preferencje polityczne. 
Stąd tak pospieszne przystą-
pienie do jego Rady Pokoju, 
by przy pomocy tego instru-
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mentu politycznego popy-
chać prezydenta USA w takim 
kierunku, jaki im odpowiada. 
O ile ten kierunek nie będzie 
sprzeczny z interesami Izra-
ela, tej granicy nie mogą prze-
kroczyć. Co więc robią? 
Zbroją się na potęgę i mają 
ambicję, by posiadać broń 
nuklearną. I to się da zrobić, 
choć nie w sposób oficjalny, 
ale ogromne pieniądze są, 
wola jest, jedynie Izrael jest 
przeszkodą. Dominacja Izra-
ela wsparta siłą USA 
na pewno jest dla nich pro-
blemem, tymczasem z bar-
dziej zdecydowanymi działa-
niami będą czekać na koniec 
prezydentury Trumpa. 
I wstrzymują się z reakcją 
na atak na Iran także z obawy, 
że niewykluczone przecież 
usunięcie reżimu w Iranie 
i tego konsekwencje rozleją 
się po regionie. A Arabia Sau-
dyjska w ostatnich latach za-

częła odbudowywać relacje 
z Iranem, Katar takie relacje 
utrzymywał tradycyjnie. 
Kraje arabskie wyczuwają, że 
od kilku dni trwający konflikt 
w regionie będzie ewoluował 
w sytuację bardziej konflik-
tową niż pokojową, stąd też 
ich wstrzemięźliwość w jed-
noznacznym określeniu swo-
jego stanowiska. I mają rację: 
Izrael nie poprzestanie 
na osiągnięciu stanu swojego 
bezpieczeństwa, będzie 
swoją dominację stale po-
większał. Zawsze może agre-
sję uzasadnić działaniami 
prewencyjnymi: bo nie wia-
domo, kto będzie następnym 
królem w Arabii Saudyjskiej, 
więc na wszelki wypadek… 
W Syrii przy zmianie reżimu 
zbombardowali wszystkie 
porty, zabrali Wzgórza Golan 
i w ten sposób zapewnili so-
bie dominację. Obawiam się, 
że na Bliskim Wschodzie ni-

gdy nie nastąpi pokojowa 
równowaga, Izrael zawsze 
będzie dążył do dominacji. 
Świat arabski zdaje sobie 
z tego sprawę, zbroi się w naj-
nowszą broń amerykańską, 
ale uzbrojenie kupują także 
w Chinach, nie chcąc – jak 
Izrael – uzależniać się od jed-
nego dostawcy. 

Czy wojna w Zatoce Perskiej  
będzie miała jakikolwiek 
wpływ na dynamikę wojny 
na Ukrainie? Na razie odwraca 
oczy świata od zbrojnego kon-
fliktu w Europie, ale w obec-
nej sytuacji Iran zapewne za-
przestał dozbrajania Rosji. 
A wywołany wojną bliskow-
schodnią wzrost cen ropy Ro-
sji się przysłuży, bo więcej 
pieniędzy ze sprzedaży ropy, 
to większe możliwości finan-
sowania wojny. 
Rosja na pewno zyska 
na wzroście cen ropy, ale Iran 

dla niej był bardzo ważnym 
sojusznikiem. Wysłał Rosji ty-
siące swoich dronów, na któ-
rych Rosja rozpoczęła pro-
dukcję własnych. Dla Rosji 
wydarzenia ostatnich dni 
mają znaczenie wizerun-
kowe: ona nie chce być mo-
carstwem regionalnym, ma 
ambicje na mocarstwowość 
światową. A do tego potrze-
buje mieć wpływy na całym 
świecie, potrzebuje mieć pań-
stwa, które będą ją w tych dą-
żeniach wspierać. I pomysł 
pozyskania takich państw 

wydaje się kruszyć. Porwanie 
prezydenta bardzo przyjaznej 
Rosji Wenezueli: reakcja Rosji 
zerowa, choć przecież to Ro-
sja po napaści na Ukrainę in-
spirowała Wenezuelę 
do ataku na Gujanę, żeby od-
ciągnąć Amerykę od wsparcia 
Ukrainy. To było raczej nie-
wielkie tąpnięcie wizerun-
kowe Rosji, ale teraz mamy 
wojnę z Iranem i w tym przy-
padku Rosja, przecież bliski 
sojusznik Iranu, też komplet-
nie nic nie robi. Jeśli Trump 
spełni swoje zapowiedzi 

i spróbuje sobie w taki czy 
inny sposób podporządkować 
Kubę, to i Kubę Rosja rzuci 
na pożarcie w obawie 
przed swoim nieprzewidy-
walnym przyjacielem. Oś nie-
formalna Moskwa – Teheran 
była dla Rosji bardzo ważna 
wizerunkowo, upadek wła-
dzy w Teheranie, przy braku 
jakiejkolwiek reakcji Rosji, 
daje jej wielu sojusznikom 
na świecie sygnał, że absolut-
nie liczyć na nią nie można. 
Sygnał do tego zaistniał, 
kiedy Azerbejdżan, za którym 
stoi Turcja, zaatakował Arme-
nię, pokonał ją, odebrał część 
terytorium i już wtedy Rosja 
nic nie zrobiła. Kazachstan 
i Uzbekistan przechodzą 
na stronę Chin, przy całkowi-
tej bierności Rosji. Świat prze-
cież widzi, że Rosja nie radzi 
sobie w wojnie z Ukrainą i za-
czyna myśleć, że Rosję może 
stać na mocarstwowość regio-
nalną, ale nie światową. Nie-
stety nie oznacza to nic do-
brego dla Ukrainy, bo Putin 
skoncentruje się na działa-
niach w Ukrainie, żeby zdo-
być i trwale przejąć przynaj-
mniej dwa okręgi Donbasu 
i odtrąbić wielkie zwycięstwo. 

Wróćmy na koniec na Bliski 
Wschód: jakie przewiduje pan 
najbardziej prawdopodobne 
scenariusze wydarzeń tego 
konfliktu? Jak to się może 
skończyć? 
Iran pogrąży się w konfliktach 
wewnętrznych i będzie to 
miało poważne skutki dla 
państw sąsiednich: może stać 
się zapalnikiem do wielu in-
nych konfliktów w regionie 
i poza nim, bo przecież taki 
toczy się między Pakistanem 
a Afganistanem, relacje Paki-
stan – Indie bardzo dalekie 
od pokojowych, w Iranie, Sy-
rii i Iraku mieszkają silne 
grupy Kurdów z ambicjami 
na samostanowienie. Wizje, 
że Iran padnie i podporząd-
kuje się Izraelowi i Stanom 
Zjednoczonym bardzo mało 
realne, a jeśli się nie podpo-
rządkują, to ataki będą trwać 
nadal, co oczywiście zdesta-
bilizuje Iran, prowadząc 
do podtrzymania wewnętrz-
nych konfliktów. Plan demo-
kratycznego Iranu? Sami Irań-
czycy mówili o sobie,  że mają 
bliskowschodnią demokrację 
islamską z parlamentem i pre-
mierem, ale ton wszystkim 
sprawom i tak nadawał przy-
wódca duchowy. Uspokoje-
niu sytuacji w regionie nie 
służy najnowsza historia: Iran 
był w konflikcie ze wszyst-
kimi w zasadzie sąsiadami 
w regionie, finansowane 
i wspierane przez niego ruchy 
Huti w Jemenie, Hezbollach 
w Libanie, uznawany również 
przez państwa europejskie 
za terrorystyczny Hamas to 
kolejne przeszkody co naj-
mniej utrudniające porozu-
mienie z sąsiadami i stabiliza-
cję sytuacji na Bliskim Wscho-
dzie.         

Maciej Milczanowski: Wizje, że Iran padnie i podporządkuje się Izraelowi i Stanom Zjednoczonym są bardzo mało realne
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IRAN POGRĄŻY SIĘ W KONFLIK-
TACH WEWNĘTRZNYCH I BĘDZIE 
TO MIAŁO POWAŻNE SKUTKI DLA 
PAŃSTW SĄSIEDNICH: MOŻE STAĆ 
SIĘ ZAPALNIKIEM...
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Z
bigniew Boniek pocho-
dzi z Bydgoszczy. To 
w tym mieście przy-
szedł na świat 3 marca 
1956 roku. Jego ojciec 
Józef grał w pierwszoli-

gowej Polonii i Zawiszy Byd-
goszcz. Piłkę trenował też Ro-
man, młodszy brat Zbigniewa, 
ale nie zrobił kariery. 

Rodzina Bońków nie nale-
żała do bogatych. Tata grę 
w piłkę dzielił z pracą w Miej-
skim Przedsiębiorstwie Energe-
tyki Cieplnej. Mama była tzw. 
chałupniczką. Szyła rękawice 
dla spółdzielni wojskowej. Nie-
raz w pracy pomagali jej Zby-
szek i Romek. 

Kto mu pozwolił 
strzelać karnego?! 
Zbyszek od dziecka każdą 

wolną chwilę spędzał, grając 
w piłkę. W 1968 roku został pił-
karzem Zawiszy Bydgoszcz. 
W pierwszej drużynie zadebiu-
tował jako 17-latek. Było to 20 
października 1973 roku. Z cza-
sem coraz częściej występował 
w pierwszym składzie. Wiosną 
1975 roku jego klub grał z Le-
chią Gdańsk. Był to ważny 
mecz. Klub z Bydgoszczy miał 
szansę walczyć o ekstraklasę. 
Nadeszła 88 minuta meczu. Sę-
dzia podyktował rzut karny dla 
Zawiszy. Do jedenastego metra 
podszedł 19-letni, rudowłosy 
chłopak. Trafił w słupek... Gdy 
schodzili z boska, usłyszał głos 
z trybun. 

– Kto pozwolił strzelać kar-
nego temu gówniarzowi! – na-
stolatek dobrze usłyszał te 
słowa. Po chwili pojawiły się 
oskarżenia o sprzedaż meczu. 

– Ty szmaciarzu, ty gnoju, 
łachmaniarzu! – miał krzyczeć 
mężczyzna. Boniek nie pozo-
stał mu dłużny. 

– Odp...l się, pier...ny olim-
pijczyku! – tak według jednej 
z wersji miał odpowiedzieć Zbi-
gniew Boniek. 

A człowiek, z którym wdał 
się w tę pyskówkę młody Bo-
niek, był legendą Zawiszy i pol-
skiej lekkoatletyki. To mistrz 
olimpijski z Rzymu w biegu 
na 3000 metrów z przeszko-
dami Zdzisław Krzyszkowiak. 
Na drugi dzień młody piłkarz 
przeprosił złotego medalistę, 
ale nie było już dla niego przy-
szłości w Bydgoszczy... 

Przyszedłem tu grać 
w piłkę, a nie ją nosić 
Zbigniew Boniek zdecydo-

wał się wtedy przenieść do Wi-
dzewa Łódź, beniaminka eks-
traklasy. Legendarny prezes 
klubu z Łodzi, Ludwik Sobo-
lewski, opowiadał potem, że 
był to najlepszy, ale też najtrud-
niejszy transfer. Boniek miał 
bowiem atrakcyjną propozycję 
z Lecha Poznań. Sobolew-
skiemu udało się mu go przeko-
nać, że lepiej będzie mu w Ło-
dzi... 

Tak zaczęła się złota era 
w karierze Zbigniewa Bońka 
i w historii łódzkiego Wi-
dzewa. Choć początku w dru-
żynie nie miał łatwego. 

Na zgrupowaniu w Spale 
nowy piłkarz Widzewa zaata-
kował ostro „Dziadka”, czyli 
Zdzisława Kostrzewińskiego, 
jednego z najbardziej do-
świadczonych widzewiaków. 
Obserwował to Tadeusz 
Błachno, inny piłkarz tego 
klubu. Nie podobało mu się, że 
„młody” tak postąpił z do-
świadczonym zawodnikiem.  

– Zrobiłem tzw. zachowaw-
czy ślizg, z dwóch nóg, nikt tego 
nie przetrwał – wspominał po-

tem w książce Marka Wawrzy-
kowskiego „Wielki Widzew” 
Tadeusz Błachno. – A on wstał 
i zaczął się do mnie uśmiechać! 
Wtedy pomyślałem z szacun-
kiem, że kupiliśmy dobrego za-
wodnika.  

Tadeusz Gapiński, były pił-
karz, a potem wieloletni kie-
rownik „Widzewa”, Bońka po-
znał zaraz po jego przyjeździe 
do Łodzi. Tak narodziła się 
przyjaźń, która przetrwała 
do dziś.  

– Gdy wchodził do drużyny 
Widzewa, miał 19 lat, był mło-
dym chłopakiem, ale nie po-
zwalał sobie narzucić kanonów, 
które wtedy obowiązywały – 
opowiadał nam Tadeusz Ga-
piński. – Nie chciał nosić pali-
ków, worków z piłkami, co za-
wsze robią najmłodsi w druży-
nie. Mówił, że przyszedł do Wi-
dzewa grać w piłkę, a nie ją no-
sić! Początkowo patrzyliśmy 
na niego z rezerwą. Musiał też 
przez pewien czas czekać, za-

nim został uprawniony do gry. 
Ale jak zaczął grać w oficjalnych 
meczach, zobaczyliśmy, że jest 
mocny, pasuje do drużyny! 
Zdobył sobie mocną pozycję 
w zespole! 

Zbyszek, piłka piłką, 
ale musisz skończyć 
liceum 
W Łodzi mieszkał najpierw 

na Chojnach, w okolicach ko-
ścioła pw. Przemienienia Pań-
skiego, a potem przeprowadził 

się do segmentu na łódzkim 
osiedlu Falista. Przeprowadzka 
do Łodzi sprawiła, że musiał 
przerwać naukę w VI LO 
w Bydgoszczy. 

– Pamiętam, że mama pro-
siła mnie, bym skończył li-
ceum – mówił nam w wywia-
dzie Zbigniew Boniek. – Było 
wtedy zupełnie inaczej niż 
dziś. Nie było takiego wyścigu 
pomiędzy ludźmi. Nikt nie pa-
trzył, kto ma większy samo-
chód, kto jest bogatszy, kto ku-
pił lepsze mieszkanie. Były 
inne hierarchie wartości. Ale 
dla mnie Łódź z tamtych cza-
sów najgorzej nie wyglądała. 
Wręcz przeciwnie, miała wiele 
zalet. Można było jeździć uli-
cami bez korków. Ja z Chojen 
na trening na Widzewie dojeż-
dżałem w dziesięć minut. Te-
raz trzeba wyjechać czterdzie-
ści minut wcześniej. Zmieniły 
się pewne relacje, ale jest to 
symbolem postępu. Przez rok 
chodziłem do liceum wieczo-
rowego w Łodzi, bo tyle zostało 
mi do matury po przepro-
wadzce do Łodzi. W Bydgosz-
czy uczyłem się w renomowa-
nym Liceum im. Śniadeckich. 
Gdy przyszedłem tu do szkoły 
wieczorowej, to muszę powie-
dzieć, że trochę bawiłem się 
w naukę. Moja wiedza była 
dużo większa niż innych.  

Zawsze razem z Wiesią 
Szybko się ożenił. Jego żoną 

została Wiesława, koleżanka 
z klasy w VI LO w Bydgoszczy.  

– Chodziliśmy razem do li-
ceum – mówił w wywiadzie dla 
„Gali” Zbigniew Boniek. – Wie-
sia zawsze była uczynna, za-
wsze coś wymyślała, działała. 
Kiedy wyprowadziliśmy się 
z Polski do Włoch, otworzyła 
sklep z odzieżą dla dzieci. Ni-
gdy nie marudziła. Patrząc 
na mnie wymownie, mówiła: 
Nudzę się, gdzie mnie zabie-
rzesz? Bardzo mi się ta jej 
przedsiębiorczość podobała.  

Nadal ma swoje pasje. 
I swoje koleżanki, z którymi gra 
w karty. 

Zresztą wiele rzeczy robią 
razem: dwa razy w tygodniu 
idą na kolację, grają też 
w swoim klubie tenisowym. 
Do dziś są razem i mają trójkę 
dzieci: 49-letnią Karolinę, 35-
letnią Kamilę i 41-letniego 
Tomka. 

Mąż Karoliny to były włoski 
tenisista Vincenzo Santopadre. 
Po swoich rodzicach odziedzi-
czył lokal. Karolina pomaga mu 
prowadzić interes. Tomek 
mieszka w Londynie, jest eko-
nomistą. Karolina skończyła 
lingwistykę.  

Czerwony Diabeł 
przerywa angielski sen 
Boniek zawsze wiedział, 

czego chce. Koledzy z Widzewa 
czasem ze zdziwieniem słu-
chali jego opowieści o tym, co 
chce osiągnąć. Piłkarz opowia-
dał, że chce grać w dobrym za-
granicznym klubie, co wtedy 
brzmiało jak opowieści z Księ-
życa. 

W czerwcu 2025 Boniek zagrał w charytatywnym meczu gwiazd Polska – Francja. Na boisko wybiegł z opaską kapitańską
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Zbigniew Boniek kończy 70 lat. To jeden z najlepszych 
polskich piłkarzy. Święcił triumfy w reprezentacyjnej 

i klubowej piłce. Zawsze podkreśla, że ma widzewskie serce. 
To właśnie gdy grał w Widzewie Łódź, usłyszał o nim świat. 

Grał w największych klubach – Romie, Juventusie. 
Z reprezentacją Polski zdobył brązowy medal mistrzostw  

świata. Uznano go za jednego z najlepszych piłkarzy 
hiszpańskiego mundialu.

Anna Gronczewska

ZANIM RUDY ZOSTAŁ ZIBIM. 
ZBIGNIEW BONIEK,  
LEGENDA POLSKIEJ 

PIŁKI, KOŃCZY 70 LAT
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– Powiedział, że na pewno 
będzie grał za granicą – mówił 
Tadeusz Gapiński. – Chce mieć 
dom z basenem, psa, 
a przed jego willą będzie rosła 
palma. 

W Widzewie szybko stał się 
gwiazdą. Koledzy bardzo go ce-
nili. Choć na początku kapita-
nem drużyny był Stanisław Bu-
rzyński, to i tak wiadomo było, 
że najwięcej do powiedzenia 
ma właśnie Boniek. Nazywali 
go „Rudy”, a potem „Murzyn”. 
„Zibim” został dopiero po wy-
jeździe do Włoch. 

Widzew zaczął odnosić suk-
cesy, nie tylko na krajowym po-
dwórku. Po raz pierwszy w hi-
storii klubu zakwalifikował się 
do europejskich pucharów. Był 
1977 rok i Widzew zajmował 
wtedy ostatnie miejsce w ta-
beli, a czekał go mecz w Anglii, 
z jedną najlepszych wtedy dru-
żyn angielskich Manchesterem 
City. Widzew zremisował 
w Manchesterze 2:2. Boniek 
strzelił dwie bramki. Po tym 
meczu angielskie gazety pisały: 
Czerwony diabeł zdmuchnął 
sen City o potędze! 

– Wracaliśmy z Manchesteru 
samolotem – opowiadał Bogu-
sław Kukuć, nieżyjący już 
znany łódzki dziennikarz spor-
towy. – Boniek stanął między 
siedzeniami, w takim rozkroku 
i stwierdził, że Widzew powi-
nien grać tylko w pucharach.  

Bogusław Kukuć od po-
czątku opisywał sukcesy Wi-
dzewa i karierę Zbigniewa 
Bońka. 

– Już podczas pierwszego 
wywiadu, jaki przeprowadzi-
łem z nim w Łodzi, wiedzia-
łem, że nie jest to tuzinkowa 
postać, choć był jeszcze mło-
dym chłopakiem – tłumaczył. – 
Niektórzy nazywali to bezczel-
nością, ale to była pewność sie-
bie, przekonanie o własnej war-
tości.  

W grudniu 1981 roku Wi-
dzew grał w Poznaniu 
w ćwierćfinale Pucharu Polski 
z tamtejszym Lechem. Mecz 
zakończył się remisem 1:1 
i o awansie decydowały karne. 
Boniek nie strzelił ostatniej je-
denastki, Widzew odpadł. Po-
tem w szatni przeprosił kole-
gów i powiedział, że każdemu 
z własnej kieszeni zapłaci pre-
mię za zwycięstwo, którą wła-
śnie stracili. Nie zgodził się 
na to trener Władysław Żmuda. 

Nieżyjący już Marek Pięta, 
niegdyś piłkarz Widzewa, za-
wsze podkreślał, że Boniek jest 
wielką osobowością.  

– Gdy przyjechałem do Ło-
dzi z Wałbrzycha, to on wpro-
wadzał mnie do drużyny – 
wspominał Marek Pięta, który 
był prezesem Polskiego 
Związku Piłkarzy. – Gdy zoba-
czył, że ktoś jest dobry, to znaj-
dował się pod jego szczególną 
pieczą. Raz założyliśmy się 
z naszymi żonami, że razem ze 
Zbyszkiem przygotujemy dla 
nich obiad. Nasze panie były 
pewne, że nam się nie uda. Ni-
gdy tego przecież nie robiliśmy. 
I ku ich zaskoczeniu przygoto-

waliśmy dla naszych rodzin 
fantastyczny obiad. Zrobiliśmy 
to pierwszy i ostatni raz. 

Jan Tomaszewski, legen-
darny polski bramkarz, brą-
zowy medalista mistrzostw 
świata z 1974 roku, z Bońkiem 
występował w reprezentacji. 
Grał też w Łódzkim Klubie 
Sportowym, lokalnym rywalu 
Widzewa.  

– Zbyszek zawsze był niesa-
mowicie zadziorny – twierdzi 
popularny „Tomek”. – Nie tylko 
w życiu, ale i na boisku. Choć 
nie miał postury gladiatora, to 
przed nikim nie pękał. Gdy ktoś 
go kopnął, to nie płakał, ale od-
dawał z nawiązką. Ma niepraw-
dopodobny charakter. To, że 
o Widzewie mówiono jako 
o drużynie z charakterem, to 
zasługa Zbyszka i Włodka Smo-
larka. 

I kto jest najlepszy 
w Łodzi? 
Jan Tomaszewski mówił 

nam, że piłkarze ŁKS-u i Wi-
dzewa prywatnie bardzo się 
szanowali, ale na boisku ostro 
rywalizowali. 

– Nieważne było kto jest mi-
strzem Polski, najważniejsze 
było to, kto jest najlepszy w Ło-
dzi – wyjaśnia legendarny 
bramkarz. – Na derby Łodzi 
wszyscy czekaliśmy z niecier-
pliwością przez kilka miesięcy.  

„Tomek” pamięta jedne z ta-
kich derbów. Nie grał w nich, bo 
był kontuzjowany. Było wyjąt-
kowo zimno, boisko zmrożone. 

– No i Zbyszek z innymi pił-
karzami Widzewa nas załatwili 
– opowiadał. – Był to pewnie 
pomysł Bońka. Kiedyś grało się 
z wkręconymi kołkami. Mu-
siały mieć 12 milimetrów śred-
nicy. Przed wyjściem na boisko 
sprawdzał to sędzia... A widze-
wiacy wpadli na diabelski po-
mysł. W łódzkiej fabryce „Wi-
fama” wytoczyli im specjalne 
nakładki. Założyli je na korki 

z kolcami, takimi jakich uży-
wają lekkoatleci. Po kilku minu-
tach te nakładki spadły z kor-
ków i po tym zmrożonym bo-
isku widzewiacy biegali jak ko-
zice, a piłkarze ŁKS-u się śli-
zgali. Przegraliśmy te derby 
z Widzewem. 

Jan Tomaszewski jest 
pewny, że Boniek był też pomy-
słodawcą dowcipu, którego on 
był ofiarą. W łódzkiej restaura-
cji „Europa” odbywał się bal, 
na którym ogłoszono wyniki 
plebiscytu na najlepszego spor-
towca województwa łódz-
kiego, który organizuje „Dzien-
nik Łódzki”. Tomaszewski wy-
grał ten plebiscyt. 

– Potem zaczęli do mnie 
podchodzić widzewiacy, oczy-
wiście razem ze Zbyszkiem, 
którzy chcieli ze mną wypić 
„kolejkę” – wspominał „To-
mek”. – I mnie spili! Tak, że 
moje wszystkie trofea zabrał 
trener Leszek Jezierski, bo ja 
o nich zapomniałem. 

Zbyszek nigdy nie pęka 
Jan Tomaszewski ceni jesz-

cze Bońka za to, że zawsze miał 
swoje zdanie i co najważniej-
sze, że się z nim zgadzał. 

– Gdy młodzi wchodzili 
do kadry, drużyny ligowej, to 
zwykle nie mieli nic do gadania 
– tłumaczył nam Jan Toma-
szewski. – Boniek od początku 
miał własne zdanie i dążył 
do celu.  

W reprezentacji debiutował 
jeszcze w czasach, gdy prowa-
dził ją Kazimierz Górski. Wej-
ście miał ostre. Do kadry trafił 
razem z kolegami z Widzewa, 
bramkarzem Stanisławem Bu-
rzyńskim i obrońcą Pawłem Ja-
nasem, który po latach sam 
prowadził reprezentację Polski. 
Paweł Janas w książce „Wielki 
Widzew” opowiadał, że Boniek 
podpadł starszym kolegom, bo 
nie chciał nosić piłek i innego 
sprzętu treningowego. Nie 

spodobał mu się też „reprezen-
tacyjny chrzest”. 

– Bili nas mocno, a jego na-
prawdę zaczęli tłuc – wspomi-
nał Paweł Janas. – Wstał 
po trzech razach i powiedział, 
że nie będą sobie robili imprezy 
na jego tyłku.  

Reprezentacyjny debiut za-
notował wiosną 1976 roku 
w meczu z Argentyną. Był po-
tem zawiedziony, że słynny tre-
ner nie zabrał go na olimpiadę 
w Montrealu, gdzie Polska zdo-
była srebrny medal. 

Gdy kadrę objął Jacek 
Gmoch, Boniek miał już w niej 
pewne miejsce, choć nie wy-
szedł na boisko w pierwszym 
składzie w inauguracyjnym 
meczu z Niemcami na Mun-
dialu 1978. Na boisku pojawił 
się dopiero w 78 minucie. 

Zakład o ślimaka 
Przed mundialem w Argen-

tynie kadra trenowała na zgru-
powaniu w Rembertowie. Był 
to położony niemal w głuszy 
ośrodek wojskowy. Wokół 
pełno lasów i ślimaków win-
niczków. Kiedyś „Zibi” chwycił 
jednego ze ślimaków i zaczął się 
zastanawiać, jak Francuzi 
mogą je jeść.  

– To prawdziwy rarytas! – za-
pewniał Jacek Gmoch. 

Jak wspomina Jan Toma-
szewski, wtedy Boniek wpadł 
na diabelski pomysł. 

– Zaproponował, by Gmoch 
zjadł ślimaka! – opowiadał nam 
„Tomek”. – Na zgrupowaniu 
było nas 15 czy 16. Każdy z nas 
miał dać po 1000 złotych, które 
nie miało takiej wartości jak 
dzisiaj... I ku zaskoczeniu 
wszystkich Jacek podjął wy-
zwanie. Wziął ślimaka i zaczął 
go jeść. Jak to zobaczyliśmy, to 
pobiegliśmy w krzaki. Ale 
Gmoch ślimaka zjadł! Potem 
Zbyszek obszedł pokoje i zebrał 
po „tysiącu”. Trener wygrał 15 
czy 16 tysięcy złotych! 

Konflikt z Deyną 
Podczas argentyńskiego 

mundialu młody piłkarz po-
padł w konflikt z Kazimierzem 
Deyną. Dziś Boniek twierdzi, że 
konfliktu nie było. Ale podobno 
do jego eskalacji doszło w Ar-
gentynie. 

– Grali w ping-ponga i prze-
grywający musiał odejść 

od stołu – opowiadał Bogusław 
Kukuć. – Już nie pamiętam, 
który nie chciał odejść. I wtedy 
skoczyli do siebie... Po tym za-
częła krążyć opinia, że Boniek 
i Deyna nie mogą grać w jednej 
drużynie. Obaj byli wielkimi 
piłkarzami, ale też samcami 
alfa. Boniek był o wiele inteli-
gentniejszy niż Deyna. Ale inte-
ligencja boiskowa Deyny też 
była duża. 

Bello di notte 
Podczas mundialu w Argen-

tynie rozbłysła gwiazda Bońka. 
– Zbyszek i Adam Nawałka 

pojechali na te mistrzostwa 
jako rezerwowi – opowiadał Jan 
Tomaszewski. – Choć Adam 
w meczu z Niemcami już 
wszedł w pierwszym składzie. 
Zbyszek musiał na to poczekać 
do meczu z Meksykiem, w któ-
rym strzelił dwie bramki. Poka-
zał się światu. Jego kariera roz-
kwitła. Nawałce nie pozwoliło 
na to zdrowie.  

Dziś piąte miejsce Polski 
na mundialu w Argentynie 
można uznać za sukces, ale 
wtedy traktowano to jak po-
rażkę. Tymczasem o Bońku za-
częło być głośno w świecie. 
W 1979 roku zagrał w reprezen-
tacji reszty świata. W pokoju 
mieszkał wtedy z Michelem 
Platinimi. Tak narodziła się ich 
wielka przyjaźń, która rozkwi-
tła kilka lat później, gdy razem 
grali w Juventusie. 

Tomaszewski podkreśla 
jeszcze jedną bardzo ważną ce-
chę Bońka. 

– Wiadomo, że żaden piłkarz 
nie jest w stanie zagrać każdego 
meczu na najwyższym pozio-
mie – twierdzi „Tomek”. – Zby-
szek miał taką cechę, że grał 
bardzo dobrze wtedy, kiedy 
trzeba. Błyszczał zwłaszcza 
w światłach reflektorów. Nic 
dziwnego, że Włosi nazwali go 
piłkarzem nocy. 

Afera na Okęciu 
Po mundialu 78 trenerem 

reprezentacji został Ryszard 
Kulesza. Boniek był najważ-
niejszym piłkarzem jego kadry. 
Ale w grudniu 1980 roku doszło 
do słynnej „afery na Okęciu”. 
Bramkarz Józef Młynarczyk, 
kolega z Widzewa i reprezenta-
cji, wrócił „nieświeży” do ho-
telu Vera, gdzie reprezentacja 

nocowała przed meczem elimi-
nacyjnym mistrzostw świata 
z Maltą. Trener Kulesza nie 
chciał wziąć ze sobą Młynar-
czyka. W jego obronie stanęli 
widzewiacy: Boniek i Włady-
sław Żmuda oraz Stanisław Ter-
lecki z ŁKS-u. I Młynarczyk po-
leciał na Maltę. 

Po tej aferze Boniek został 
zdyskwalifikowany na rok. 
Kary otrzymali też Młynarczyk, 
Żmuda, Terlecki i Smolarek. Ale 
Bońkowi karę skrócono. 
W lipcu 1981 roku wrócił do ka-
dry Antoniego Piechniczka. Ra-
zem z nią wystąpił na mundialu 
82 w Hiszpanii i został jedną 
z jego największych gwiazd. 
W meczu z Belgią strzelił 3 
bramki. Trafił do większości 
najlepszych jedenastek tur-
nieju. Zajął też trzecie miejsce 
w plebiscycie „France Foot-
ball”. 

Za młody na transfer 
Po mundialu nie wrócił 

do Widzewa. Przed wyjazdem 
na mistrzostwa świata podpisał 
kontrakt z włoskim Juventu-
sem. O Bońka walczyła też 
Roma. 

Z transferem był jeszcze je-
den problem. Przez wiele lat 
na transfer do innego kraju po-
zwalano polskim piłkarzom, 
którzy skończyli 30 lat. Potem 
tę granicę wieku obniżono 
do 28 lat. Ale Boniek dalej 
na zagraniczny transfer był 
za młody. Miał tylko 26 lat... 
Dla Bońka w końcu zrobiono 
wyjątek. Juventus zapłacił 
za niego 1,8 miliona dolarów! 
Był to absolutny transferowy 
rekord na polskim rynku. We-
dług nieoficjalnego kursu Bo-
niek kosztował 86 milionów 
złotych. Mógł też trafić 
do słynnej Barcelony. Do Łodzi 
przyjechał nawet trener tego 
klubu, Helleno Herrera. Po-
dobno negocjował z polskim 
piłkarzem przy pomocy pol-
skiego księdza, który mówił 
po hiszpańsku. Ale Bońkowi 
zawsze podobały się Włochy. 
Romanistykę skończyła jego 
żona Wiesława. 

Z Juventusem Boniek zdo-
był mistrzostwo Włoch, Puchar 
Europy, Puchar Zdobywców 
Pucharów. W 1985 roku prze-
szedł do Romy, w której trzy 
lata później zakończył karierę. 
23 marca 1988 roku w meczu 
z Irlandią wystąpił ostatni raz 
w reprezentacji Polski. Wcze-
śniej z reprezentacją Piech-
niczka zagrał na mundialu 
w Meksyku, ale już bez suk-
cesu. 

Po zakończeniu kariery 
próbował swych sił jak trener, 
m.in. w Lecce i Bari. W 2002 
roku przez kilka miesięcy był 
trenerem reprezentacji Polski, 
zrezygnował po przegranym 
meczu z Łotwą. 26 paździer-
nika 2012 roku wybrano go 
prezesem PZPN. Był nim 
do 2021 roku. Potem został ho-
norowym prezesem polskiej 
federacji, a latach 2021–2025 
pełnił funkcję wiceprezydenta 
UEFA.

GDY WCHODZIŁ DO DRUŻYNY 
WIDZEWA, MIAŁ 19 LAT, BYŁ MŁO-
DYM CHŁOPAKIEM, ALE NIE POZWA-
LAŁ SOBIE NARZUCIĆ KANONÓW, 
KTÓRE WTEDY OBOWIĄZYWAŁY

Zbigniew Boniek karierę zaczynał w Zawiszy Bydgoszcz, 
ale wkrótce trafił do Widzewa Łódź
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Zbigniew Boniek (z lewej) brylował w Widzewie Łódź, który 
odnosił wtedy sukcesy także na arenie międzynarodowej
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F
orum „Energia z Polski  
– Local First” zorganizo-
wała Polska Press Grupa, 
pod patronatem ministra 
aktywów państwowych 
Wojciecha Balczuna, 

przy współudziale marszałka 
województwa zachodniopo-
morskiego Olgierda Geblewicza. 
W kongresie uczestniczyło blisko 
700 gości z ponad 360 firm i in-
stytucji. Zgromadził także naj-
ważniejsze postaci polskiej poli-
tyki, gospodarki i sektora ener-
getycznego.  

Co znaczy „local 
content” 
Debata koncentrowała się 

wokół pojęcia „local content”  
– strategii maksymalizowania 
udziału krajowych dostawców 
i podwykonawców w wielkoska-
lowych projektach infrastruktu-
ralnych. 

Polska zamierza stworzyć 
silne zaplecze produkcyjne 
i technologiczne dla rynku ener-
getyki wiatrowej w całej Europie: 
od produkcji wież, fundamen-
tów i kabli, przez systemy stero-
wania, aż po serwis i utrzymanie 
infrastruktury. W rzeczywistości 
rosnącej konkurencji wczesne 
zaangażowanie w budowę kra-
jowego łańcucha dostaw może 
zadecydować o pozycji rynkowej 
lokalnych firm w kolejnych de-
kadach. 

Strategia państwa: 
od definicji do ekspansji 
Minister aktywów państwo-

wych Wojciech Balczun poinfor-
mował o legislacyjnym wsparciu 
dla polskiego wkładu w inwesty-
cje. W najbliższym czasie zosta-
nie ogłoszona oficjalna definicja 
„local content”, która będzie na-
rzędziem chroniącym rynek 
przed niekontrolowanym napły-
wem technologii spoza Polski. – 
Mamy coraz większą świado-
mość, że musimy chronić polski 
rynek i zabezpieczać się 
przed sytuacjami, w których łań-
cuchy dostaw mogą być prze-
rwane, a im więcej kompetencji 
będziemy mieli tutaj, w Polsce, 
tym lepiej dla naszych firm. Cho-
dzi o to, by ten projekt nie był 
tylko działaniem administracyj-
nym, ale wypracowaniem 
wspólnego ekosystemu dla go-
spodarki na kolejne dekady. 
Mamy do czynienia z czymś nie-
wyobrażalnym, bo tak jak mówił 
premier Donald Tusk, w energe-
tykę będziemy inwestować bi-
liony złotych. W tej chwili weszli-
śmy w etap, na którym państwo 
dysponuje takimi środkami fi-
nansowymi, jakich jeszcze nigdy 
nie posiadaliśmy. Cała istota 
działania polega na tym, aby be-
neficjentami tych środków w ra-
mach „local contentu” były pol-
skie firmy – zaznaczył minister 
Balczun. 

Według szefa resortu budo-
wanie silnego zaplecza w Polsce 
będzie trampoliną do internacjo-
nalizacji biznesu. Polskie firmy, 
zdobywając doświadczenie 
przy krajowych projektach, ta-
kich jak energetyka wiatrowa czy 
sektor jądrowy, mają docelowo 

stać się eksporterami technolo-
gii i usług na rynki zagraniczne. 

To przełomowy rok  
dla Bałtyku 
Paulina Hennig-Kloska, mini-

ster klimatu i środowiska, pod-
sumowała dotychczasowe po-
stępy w zazielenianiu polskiego 
miksu energetycznego. W ubie-
głym roku Polska wyproduko-
wała ponad 31 proc. energii 
z OZE, a symbolem zastosowa-
nia idei „local content” jest farma 
wiatrowa Baltic Power. – W przy-
szłym roku farma będzie już pro-
dukować prąd dla półtora mi-
liona gospodarstw domowych – 
zapowiedziała minister Hennig-
Kloska, dodając: Ambicje resortu 
sięgają znacznie dalej, a kolejne 
aukcje i projekty będą projekto-
wane z myślą o wsparciu krajo-
wych podmiotów. 

Drugim filarem sukcesu, 
obok technologii, jest oczywi-
ście infrastruktura. Arkadiusz 
Marchewka, sekretarz stanu 
w Ministerstwie Infrastruktury, 
przedstawił dane dotyczące pol-
skiej gospodarki morskiej. 

W ubiegłym roku polskie 
porty przeładowały rekordową 
liczbę kontenerów, najwięcej 
w historii, osiągając 3,9 mln TEU. 

– Zyski w ciągu dwóch lat zo-
stały zwiększone o 50 procent 
i wyniosły blisko 650 mln zł  
– wyliczał minister Marchewka, 
podkreślając, że te sukcesy są do-
wodem na profesjonalizm kadr 
pracujących w polskiej gospo-
darce morskiej. 

Tegoroczny budżet inwesty-
cyjny przewiduje blisko 3 mld zł 
na infrastrukturę portową nie-

zbędną dla obsługi farm off-
shore i przesyłu wyprodukowa-
nej energii w głąb kraju. 

Marszałek województwa za-
chodniopomorskiego Olgierd Ge-
blewicz podkreślał, że północno-
zachodnia Polska od lat buduje 
kompetencje  w sektorze energe-
tyki wiatrowej. To właśnie w re-
gionie powstały jedne z pierw-
szych farm wiatrowych w kraju, 
a dziś rozwijają się tu zakłady pro-
dukcyjne, logistyka i usługi dla 
branży offshore.  – Rozwój ener-
getyki wiatrowej to nie tylko pro-
dukcja energii. To również miej-
sca pracy, nowe kompetencje 
i szansa na rozwój regionalnego 
przemysłu – wskazywał marsza-
łek. 

Zmiana zaczyna się 
w głowach 
Ireneusz Fąfara, prezes Or-

lenu, zwrócił uwagę, że sukces 
„local content” nie zależy wy-
łącznie od zapisów ustawowych, 
ale przede wszystkim od zmiany 
kultury korporacyjnej i podejścia 
menedżerskiego. 

– W obliczu globalnych turbu-
lencji włączanie polskich przed-
siębiorstw w łańcuchy dostaw 
oraz projekty realizowane 
w kraju stało się koniecznością. 
Potrzebna jest jednak nie tylko 
modyfikacja samych łańcuchów 
dostaw, ale przede wszystkim 
zmiana podejścia i sposobu my-
ślenia. Początek każdej zmiany 
jest w głowach – w tym przy-
padku menedżerów odpowie-
dzialnych za zakupy i sprzedaż. 
To najważniejsze, ale i najtrud-
niejsze – podkreślił Ireneusz 
Fąfara. 

JAK LOKALNIE 
WZMACNIAĆ 

I ROZWIJAĆ POLSKĄ 
ENERGETYKĘ 

Grzegorz Gajda

W ubiegły poniedziałek w Szczecinie odbyło się II Forum Dostawców 
Polskiej Energetyki Wiatrowej „Energia z Polski – Local First”, 

zorganizowane przez Polska Press Grupę.  – „Local content” jest filarem 
rozwoju. Polska chce piąć się w rankingu gospodarek  – zapewnił minister 

aktywów państwowych Wojciech Balczun

– Istota działania polega na tym, aby beneficjentami tych środków w ramach „local 
contentu” były polskie firmy – zaznaczył minister Wojciech Balczun 
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– Musimy świadomie wybie-
rać lokalnych partnerów. W na-
szym DNA leży kupowanie pol-
skich produktów, bo są dobre 
i nasze. Trzeba to przełożyć na  
procedury, język dokumentów 
oraz wymagania, które bywa- 
ją niepotrzebnie wygórowane  
– dodał prezes Orlenu. 

Ireneusz Fąfara zaznacza, że 
w obliczu globalnych turbulen-
cji na rynkach paliwowych i su-
rowcowych lokalni dostawcy są 
jedynym gwarantem stabilno-
ści. Orlen deklaruje, że idea ta 
znajdzie odzwierciedlenie 
w konkretnych procedurach za-
kupowych i dokumentacji prze-
targowej, po to, by ułatwić ma-
łym i średnim przedsiębior-
stwom udział w wielkich pro-
jektach energetycznych. 

Minister Arkadiusz Mar-
chewka dodaje, że portfolio pol-
skich firm w tym obszarze sys-
tematycznie się poszerza. 

Największym problemem 
do tej pory był brak wiary, że lo-
kalne przedsiębiorstwa po- 
dołają tak dużym projektom. – 
Musimy wzmocnić przekona-
nie, że możemy realizować takie 
przedsięwzięcia wspólnie jako 
polskie podmioty. Współdziała-
nie firm, państwa, banków 
i koncernów ma tu kluczowe 
znaczenie – podkreśla wicemi-
nister infrastruktury Arkadiusz 
Marchewka. 

Z kolei prezes Orlenu tłuma-
czy, że fundamentem skutecz-
nego „local content” jest dostar-
czenie wysokiej jakości pro-
duktu lub usługi w racjonalnej 
cenie. To przekłada się na efek-
tywny łańcuch dostaw i termi-
nową realizację projektu Baltic 
Power. 

– To nie jest kampania prze-
ciwko komuś, lecz działanie 
na rzecz określonego celu. 
Można to realizować na różne 
sposoby. Przykładowo: duński 
Vestas rozpoczął produkcję 
komponentów offshore w Pol-
sce, tutaj, w Szczecinie. Zatrud-
nia polskich pracowników i płaci 
tu podatki, a korzyści rozchodzą 
się po całym kraju. Przy odpo-
wiednich warunkach współ-
pracy wszystko to może odby-
wać się w Polsce – podsumował 
Ireneusz Fąfara. 

Dyskusja o modelu 
gospodarczym 
Forum „Energia z Polski  

– Local First” pokazało, że polska 
energetyka wiatrowa to wielki 
plac budowy, na którym polskie 
firmy chcą i mogą grać „pierwsze 
skrzypce”. Polska stoi dziś 
przed momentem, który zdefi-
niuje jej pozycję przemysłową 
na kolejne dekady. Skala inwesty-
cji w energetykę i infrastrukturę 
jest bezprecedensowa. Jeżeli zo-
stanie wykorzystana do 

wzmocnienia polskiego kapitału, 
budowy kompetencji i utrwale-
nia krajowych łańcuchów do-
staw, stanie się fundamentem re-
alnej suwerenności przemysło-
wej. Podwykonawcy projektów 
energetycznych podkreślali jed-
nak także skalę problemów. 

Angelika Cieślowska, prezes 
firmy Doraco, tłumaczy:  
Trzeba jasno powiedzieć, że 
skala nadchodzących inwesty-
cji może przerosnąć polski po-
tencjał wykonawczy. Jeśli nie 
zaczniemy planować tego z wy-
przedzeniem – zarówno 
pod kątem struktury przetar-

gów, jak i rynku pracy – za kilka 
lat staniemy przed problemem 
niedoboru kadr i mocy przero-
bowych.  W tym sensie dysku-
sja o „local content” nie doty-
czy wyłącznie udziału procen-
towego w kontraktach, lecz 
modelu rozwoju gospodar-
czego i sposobu, w jaki państwo 
oraz inwestorzy publiczni rozu-
mieją swoją odpowiedzialność 
za  długofalowy kształt krajo-
wego przemysłu. 

Jak zauważył Zenon Nowak, 
prezes Polska Press Grupy, idea 
„Local First” nie jest tylko tech-
nokratycznym wymogiem, ale 

wyrazem oczekiwań społecz-
nych. – „Local content” to przede 
wszystkim patriotyzm w gospo-
darce. Jak wskazują ostatnie ba-
dania, aż 90 procent Polaków 
oczekuje, by w dużych projek-
tach finansowanych przez pań-
stwo uczestniczyły głównie 
firmy polskie związane bezpo-
średnio z naszymi regionami, 
z naszymi miastami – podkreślił  
Zenon Nowak. 

Wskazał również na klu-
czową rolę mediów regional-
nych. Informowanie o lokalnych 
sukcesach, edukowanie na te-
mat korzyści płynących z trans-
formacji i budowanie świado-
mości „lokalności” to misja, 
którą Polska Press realizuje na co 
dzień we wszystkich swoich ty-
tułach internetowych i praso-
wych. 

Główne wnioski płynące 
z kongresu „Energia 
z Polski  – Local First” 
a Konieczność legislacyjnego 

wsparcia – definicja „local con-
tent” ma być jasna i musi sprzy-
jać rodzimym wykonawcom. 

a Inwestycje w porty i logi-
stykę – bez silnego zaplecza 
w Szczecinie, Świnoujściu czy 
Gdyni offshore nie osiągnie peł-
nej skali. 

a Zmiana paradygmatu za-
kupowego – większa otwartość 
gigantów energetycznych na  

współpracę z mniejszymi pol-
skimi podwykonawcami. 

a Bezpieczeństwo ponad 
wszystko – w dobie konfliktów 
i przerwanych łańcuchów do-
staw własne kompetencje tech-
nologiczne to polska racja stanu. 

a Polska energetyka stoi 
przed największą szansą od de-
kad. Jeśli uda się połączyć kapi-
tał państwowy, wizję polityczną 
i determinację prywatnych 
przedsiębiorców, transformacja 
energetyczna stanie się nie tylko 
kosztem, ale przede wszystkim 
motorem napędowym nowo-
czesnej polskiej gospodarki.  

II Forum „Energia 
z Polski – Local First” 

Partner Strategiczny:  
Orlen S.A.   
Partnerzy Główni:  
PGE Baltica, Agencja Rozwoju 
Przemysłu, ENEA S.A., PKO 
Bank Polski, PZU S.A., Orlen 
Neptun, Tauron, Bank Gospo-
darstwa Krajowego, KUKE 
Patronat Honorowy:  
Ministerstwo Aktywów Pań-
stwowych i Marszałek Woje-
wództwa Zachodniopomor-
skiego  
Patronat Merytoryczny:  
Polskie Stowarzyszenie Ener-
getyki Wiatrowej 
 
Relacja z Forum w serwisach: 
strefabiznesu.pl  oraz gs24.pl

Wiceminister infrastruktury Arkadiusz Marchewka i prezes Orlenu Ireneusz Fąfara 
dyskutowali o bezpieczeństwie energetycznym Polski
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Paulina Hennig-Kloska, minister klimatu i środowiska, podkreśliła, że w ubiegłym roku 
Polska wyprodukowała ponad 31 proc. energii z OZE
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W Forum udział wzięli ministrowie oraz prezesi najważniejszych firm z branży finansowej 
i energetycznej. Gości witał prezes Polska Press Grupy Zenon Nowak (pierwszy z prawej)
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Forum relacjonowali dziennikarze „Głosu 
Szczecińskiego” i Strefy Biznesu 
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Olgierd Geblewicz, marszałek województwa zachodniopomorskiego, wziął udział 
w panelu dyskusyjnym z marszałkami województw lubuskiego i wielkopolskiego
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Eminencjo, jak przeżywa 
Ksiądz te dramatyczne go-
dziny? 
Z wielkim bólem, ponieważ na-
rody Bliskiego Wschodu, w tym 
już kruche wspólnoty chrześci-
jańskie, ponownie pogrążyły 
się w horrorze wojny, która bru-
talnie przerywa ludzkie życie, 
powoduje zniszczenia i wciąga 
całe narody w spirale przemocy 
o niepewnych skutkach. 
W ubiegłą niedzielę podczas 
modlitwy Anioł Pański papież 
mówił o „tragedii o ogromnych 
rozmiarach” oraz o ryzyku 
„nieodwracalnej przepaści”. Są 
to słowa więcej niż wymowne, 
by opisać chwilę, którą obecnie 
przeżywamy. 

Co Eminencja sądzi o amery-
kańsko-izraelskim ataku 
na Iran? 
Uważam, że pokój i bezpie-
czeństwo powinny być pielę-
gnowane oraz realizowane 
przez możliwości oferowane 
przez dyplomację, zwłaszcza tę 
prowadzoną w ramach organi-
zacji wielostronnych, gdzie 
państwa mają możliwość roz-
wiązywania konfliktów w spo-
sób bezkrwawy i bardziej spra-
wiedliwy. Po II wojnie świato-
wej, która pochłonęła około 60 
milionów ofiar, ojcowie założy-
ciele, tworząc Organizację Na-
rodów Zjednoczonych, chcieli 
oszczędzić swoim dzieciom 
okropności, których sami do-
świadczyli. Dlatego w Karcie 
ONZ zawarli jasne wskazania 
dotyczące zarządzania konflik-
tami. Dziś te wysiłki wydają się 
być zaprzepaszczone. Co wię-
cej, jak przypomniał papież 
korpusowi dyplomatycznemu 
na początku roku, „dyplomację 
promującą dialog i poszukującą 
zgody wszystkich zastępuje dy-
plomacja siły, pojedynczych 
państw lub grup sojuszników” 
i uważa się, że pokój można 
osiągnąć „za pomocą broni”. 
Gdy mówi się o przyczynach 
wojny, trudno jednoznacznie 
określić, kto ma rację, a kto się 
myli. Pewne jest natomiast, że 
wojna zawsze przynosi ofiary 
i zniszczenia oraz wywołuje 
niszczące skutki dla ludności 
cywilnej. Dlatego Stolica 
Apostolska woli przypominać  
o konieczności wykorzystania 
wszystkich narzędzi oferowa-

nych przez dyplomację w celu 
rozwiązywania sporów między 
państwami. Historia już nas  
nauczyła, że tylko polityka  
– przez trud negocjacji oraz 
dbałość o równowagę intere-
sów – może budować zaufanie 
między narodami, wspierać 
rozwój i zachowywać pokój. 

Uzasadnieniem ataku miało 
być powstrzymanie produkcji 
nowych rakiet, czyli w istocie 
„wojna prewencyjna”… 
Jak wskazuje Karta ONZ, użycie 
siły powinno być traktowane 
wyłącznie jako ostateczność 
i wyjątkowo poważny środek, 
po wyczerpaniu wszystkich  
narzędzi dialogu politycznego 
i dyplomatycznego, po staran-
nej ocenie konieczności i pro-
porcjonalności, w oparciu o rze-
telne ustalenia i uzasadnione 
motywy, zawsze w ramach 
wielostronnego systemu zarzą-
dzania. Gdyby państwom przy-
znać prawo do „wojny prewen-
cyjnej” według własnych kry-
teriów i bez ponadnarodowych 
ram prawnych, cały świat 

mógłby stanąć w ogniu. Na-
prawdę niepokojące jest to 
osłabienie prawa międzynaro-
dowego: sprawiedliwość zo-
stała zastąpiona przez siłę, siłę 
prawa zastąpiło prawo siły, 
z przekonaniem, że pokój może 
narodzić się dopiero po unice-
stwieniu wroga. 

Jaką wagę mają masowe de-
monstracje uliczne z ostatnich 
tygodni, stłumione krwawo 
w Iranie? Czy można o nich 
zapomnieć? 
Z pewnością nie, także to było 
powodem głębokiego niepo-
koju. Aspiracje narodów muszą 
być brane pod uwagę i gwaran-
towane w ramach porządku 
prawnego społeczeństwa, 
które zapewnia wszystkim 
możliwość swobodnego i pu-
blicznego wyrażania swoich 
poglądów – dotyczy to również 
drogiego narodu irańskiego. 
Jednocześnie można zapytać, 
czy naprawdę uważa się, 
że rozwiązanie może nadejść 
przez wystrzeliwanie rakiet 
i zrzucanie bomb. 

Dlaczego prawo międzynaro-
dowe i dyplomacja przeżywają 
dziś taki kryzys? 
Osłabła świadomość, że dobro 
wspólne rzeczywiście służy 
wszystkim, że dobro drugiego 
jest także moim dobrem, a za-
tem sprawiedliwość, dobrobyt 
i bezpieczeństwo urzeczywist-
niają się w takiej mierze, w ja-
kiej wszyscy mogą z nich korzy-
stać. Zasada ta leży u podstaw 
powstania systemu wielostron-
nego oraz odważnych projek-
tów, takich jak Unia Europejska. 
Ta świadomość osłabła, a w jej 
miejsce wzrósł apetyt na reali-
zację własnych interesów. Ma 
to także inną konsekwencję: 
system dyplomacji wielostron-
nej w relacjach między pań-
stwami przeżywa głęboki kry-
zys, między innymi z powodu 
nieufności państw wobec zobo-
wiązań prawnych ograniczają-
cych ich działania. Taka po-
stawa jest drugą stroną woli po-
tęgi: pragnienia działania bez 
ograniczeń, narzucania innym 
własnego porządku, unikania 
dramatycznego, ale szlachet-

nego trudu polityki – opartej 
na dyskusji, negocjacjach, 
korzyściach dla siebie i ustęp-
stwach wobec innych. Niebez-
piecznie umacnia się multipo-
laryzm charakteryzujący się 
prymatem siły i autoreferencyj-
nością. Niestety, podważa się 
takie zasady, jak samostano-
wienie narodów, suwerenność 
terytorialną czy reguły regulu-
jące samą wojnę (ius in bello). 
Kwestionowany i stopniowo 
odkładany jest cały dorobek 
prawa międzynarodowego 
w dziedzinach takich jak roz-
brojenie, współpraca rozwo-
jowa, poszanowanie praw pod-
stawowych, własność intelek-
tualna oraz wymiana i tranzyt 
handlowy. A przede wszystkim 
wydaje się, że zagubiono świa-
domość tego, co już w 1795 roku 
pisał Immanuel Kant: „Naru-
szenie prawa w jednym miej-
scu na Ziemi odczuwane jest 
we wszystkich miejscach”. 
Jeszcze poważniejsze, 
pod pewnymi względami, jest 
powoływanie się na prawo 
międzynarodowe w zależności 
od własnej wygody. 

Do czego Eminencja się  
odnosi? 
Mam na myśli to, że są sytuacje, 
w których społeczność między-
narodowa oburza się i mobili-
zuje, oraz takie, w których nie 
reaguje albo czyni to znacznie 
słabiej, sprawiając wrażenie, że 
istnieją naruszenia prawa, które 
należy sankcjonować, i inne, 
które można tolerować; ofiary 
cywilne, nad którymi należy 
ubolewać, i inne, które uznaje 
się za „straty uboczne”. Nie ma 
ofiar kategorii A i kategorii B, 
ani ludzi, którzy mają większe 
prawo do życia tylko dlatego, że 
urodzili się na jednym konty-
nencie, a nie na innym, czy 
w określonym kraju. Chciał-
bym podkreślić znaczenie mię-
dzynarodowego prawa huma-
nitarnego, którego przestrzega-
nie nie może zależeć od oko-
liczności ani od interesów mili-
tarnych czy strategicznych.  
Stolica Apostolska stanowczo 
potwierdza swoje potępienie 
wszelkich form angażowania 
ludności cywilnej i obiektów 
cywilnych – takich jak domy, 
szkoły, szpitale czy miejsca 
kultu – w operacje wojskowe 

oraz domaga się, aby zawsze 
chroniono zasadę nienaruszal-
ności godności ludzkiej i świę-
tości życia. 

Jakie krótkoterminowe  
perspektywy Eminencja widzi 
dla tego nowego kryzysu? 
Mam nadzieję i modlę się, aby 
apel o odpowiedzialność, 
który papież Leon XIV skiero-
wał w ubiegłą niedzielę, został 
przyjęty i poruszył serca tych, 
którzy podejmują decyzje. 
Oby jak najszybciej ucichł 
zgiełk broni i powrócono 
do negocjacji. Nie wolno po-
zbawiać sensu samych nego-
cjacji: konieczne jest danie im 
odpowiedniego czasu, aby 
mogły przynieść konkretne re-
zultaty, działając z cierpliwo-
ścią i determinacją. Musimy 
ponadto uznać, że porządek 
międzynarodowy uległ głębo-
kiej zmianie w porównaniu 
do tego, który został nakre-
ślony osiemdziesiąt lat temu 
wraz z powstaniem ONZ. Bez 
nostalgii za przeszłością trzeba 
przeciwdziałać wszelkim pró-
bom delegitymizacji instytucji 
międzynarodowych oraz 
wspierać umacnianie norm 
ponadnarodowych, które po-
magają państwom pokojowo 
rozwiązywać spory przez dy-
plomację i politykę. 

Jaka nadzieja pozostaje wobec 
tego wszystkiego? 
Chrześcijanie mają nadzieję, 
ponieważ ufają Bogu, który stał 
się Człowiekiem, który w Get-
semani nakazał Piotrowi scho-
wać miecz do pochwy i który 
na Krzyżu osobiście doświad-
czył grozy ślepej i bezsensow-
nej przemocy. Mają nadzieję 
także dlatego, że mimo wojen, 
zniszczeń, niepewności i po-
wszechnego poczucia zagubie-
nia z wielu miejsc świata wciąż 
wznoszą się głosy domagające 
się pokoju i sprawiedliwo-
ści.Nasze narody pragną 
pokoju! Ten apel powinien 
wstrząsnąć rządzącymi 
i wszystkimi działającymi 
w sferze relacji międzynarodo-
wych, skłaniając ich do pomna-
żania wysiłków na rzecz 
pokoju.

Andrea Tornielli

Kardynał Parolin: Gdyby państwom przyznać prawo do „wojny prewencyjnej”  
według własnych kryteriów i ram prawnych, cały świat mógłby stanąć w ogniu
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– Naprawdę niepokojące jest to osłabienie prawa międzynarodowego: 
sprawiedliwość została zastąpiona przez siłę – kardynał Pietro Parolin, 
sekretarz stanu, mówi mediom watykańskim Vatican News o trwającej 

wojnie na Bliskim Wschodzie i wzajemnych ostrzałach

KARD. PAROLIN: WOJNY PREWENCYJNE 
GROŻĄ PODPALENIEM ŚWIATA

Kard. Pietro Parolin 
Doktor prawa kanonicz-
nego, dyplomata. Sekre-
tarz stanu Watykanu (od-
powiednik ministra spraw 
zagranicznych) od 2013 
roku. Członek Rady Kar-
dynałów od 2014 roku.
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W PRL-u Dzień Kobiet był jednym 
z najważniejszych świąt. Panie dostawały 

symbolicznego goździka, czekoladę, rajstopy. 
Ale to było tylko od święta.

Anna Gronczewska

L
ektor Polskiej Kroniki 
Filmowej z połowy lat 
siedemdziesiątych mó-
wił: „Kobieta polska lat 
siedemdziesiątych to 
współtwórca najwięk-

szych osiągnięć naszej ojczy-
zny, otoczona szacunkiem 
i wszechstronną opieką pań-
stwa...” 

8 marca do kobiet zwracał 
się chętnie Edward Gierek, ów-
czesny pierwszy sekretarz Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Robot-
niczej. 

- Pełna wyrzeczeń praca pol-
skich kobiet, ich zapobiegli-
wość i troskliwość zawarta jest 
historycznym dorobku Polski 
Ludowej – mówił 8 marca pod-
czas spotkania z kobietami – ro-
botnicami. - Cała materialna 
i duchowa rzeczywistość na-
szej ojczyzny, jej miasta, wsie 
i fabryki, dorodna, zdrowa i wy-
kształcona młodzież, wszystko 
jest związane z codziennym 
trudem milionów Polek... 

Obrus, rajstopy 
i prześcieradła 
Józefa Pawlak, która blisko 

czterdzieści lat przepracowała 

w łódzkiej fabryce „Uniontex” 
im. Obrońców Pokoju, dobrze 
pamięta czasy, gdy tak obcho-
dzono Dzień Kobiet. Były za-
wsze życzenia, tradycyjny 
kwiatek, ale tylko raz dostała 
rajtuzy, z którego to prezentu 
wręczanego paniom tak się te-
raz niektórzy wyśmiewają. 
W domu ma za to do dziś obrus 
z wielkim napisem: 8 Marca! 

- Same ten obrus u nas w fa-
bryce wyprodukowałyśmy – 
wspomina Józefa Pawlak.- Ro-
biłyśmy go na żakardach 
i na tkalni. W domu mam jesz-
cze obrus z jajkami, który ja 
i moje koleżanki z fabryki do-
stałyśmy na Wielkanoc. 

Pani Józefa wspomina, że 
czasem dostawała z koleżan-
kami na Dzień Kobiet ręczniki, 
prześcieradła. Tyle że nie długo 
się tymi prezentami cieszyły. 

- Musiałyśmy się ich wyrzec 
na rzecz Centrum Zdrowia 
Matki Polki – dodaje . - Dyrekcja 
namawiała nas, byśmy tak zro-
biły. Czasem i pieniądze na bu-
dowę tego szpitala trzeba było 
dać. Ale nie pamiętam, żeby 8 
marca odwiedzały nas władze 
i życzenia składały. Może ja 

akurat pracowałam wtedy 
na nocnej zmianie? 

Dzień Kobiet nie był typo-
wym komunistycznym świę-
tem, a socjalistycznym. Wią-
zało się z pierwszym, maso-
wym strajkiem kobiet, który 
miał miejsce w Nowym Jorku, 
8 marca 1908 roku. Stał się mię-
dzynarodowym świętem, po-
kazującym, że jest dużo do zro-
bienia na rzecz kobiet. Głównie 
na rzecz ich równouprawnie-
nia, choćby pod względem za-
robków, dostępu do opieki 
zdrowotnej czy umożliwienia 
zdobycia przez kobiety wy-
kształcenia.  

Dzień Kobiet świętowano 
też w przedwojennej Polsce. 
Ale nie było to święto nad któ-
rym piecze rozciągało państwo. 
Z reguły świętowali je socjaliści. 
Mie obchodzono tego święta 
w biurach i zakładach pracy. 

Czas wielkich akademii 
i goździków 
Dzień Kobiet zaczęto hucz-

nie świętować po wojnie. 
W 1948 roku wielką akademię 
zorganizowano w gmachu 
Sądu Okręgowego na Placu Dą-

Władze PRL lubowały się w wielkich akademiach na cześć kobiet. 8 marca był też 
okazją do wręczania kobietom odznaczeń
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MIĘDZY GOŹDZIKAMI 
A SMAKIEM PIOŁUNU. 

8 MARCA W PRL

8 marca panie świętowały przy kawie i ciastkach
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browskiego w Łodzi. Podkre-
ślano, że fakt zrównania kobiet 
i mężczyzn w obowiązkach stał 
się rzeczywistością. 

- Dowodem tego jest liczny 
udział kobiet w odbudowie ży-
cia gospodarczego Polski! - pi-
sał „Dziennik Łódzki”.- I wyso-
kie stanowiska zajmowane 
przez kobiety we wszystkich 
dziedzinach. 

Inna akademia odbyła się 
w Teatrze Powszechnym. Tam 
wyróżniono włókniarki – przo-
downice pracy. 147 takich ko-
biet, z całego kraju, otrzymało 
w nagrodę futra. Kolejnych pięć 
włókniarek dostało kupony 
na suknie.. 

W Łodzi, nazywanej mia-
stem kobiet, 8 Marca święto-
wano zwykle wyjątkowo uro-
czyście. Wiele razy przyjeżdżali 
tego dnia tu pierwsi sekretarze 
KC PZPR – Władysław Go-
mułka, Edward Gierek. 

- Pamiętajmy też o oprawie 
tego święta – mówił nam Artur 
Ossowski, dziś naczelnik Biura 
Edukacji Narodowej łódzkiego 
Oddziału IPN. - Nie jest przy-
padkiem, że kobiety otrzymy-
wały czerwone goździki. Wręcz 
było zalecenie, by wręczać 
czerwone, ewentualnie biało – 
czerwone kwiaty. Już w cza-
sach Gierka, a potem generała 
Jaruzelskiego zaczęto dopusz-
czać te symbole narodowe. No 
i był goździk. Myślę, że władze 
nie upodobały sobie szczegól-
nie tego kwiatu. Wynikało to 
z tego, że był on najbardziej do-
stępny. Nie należy też zapomi-
nać, że w latach siedemdziesią-
tych z okazji 8 Marca panie do-
stawały też premie, niekiedy 
bony na towary niedostępne 
na co dzień w sklepach. Była to 
forma wynagrodzenia upadku 
prestiżu na przykład zawodu 
nauczycielskiego. 

W 1964 roku na łamach 
„Dziennika Łódzkiego” z oka-
zji Dnia Kobiet przedstawiano 
zasłużone łodzianki. Wtedy 
na to miano zasłużyły m.in. 
prof. Gryzelda Missalowa z Uni-
wersytetu Łódzkiego prowa-
dząca katedrę historii Polski 
XIX i XX wieku. Wyróżniono 
też dr Kazimierę Chitruk, leka-
rza pracującego na Widzewie 

dzięki której zorganizowano 
opiekę lekarską w łódzkich 
żłobkach, a także Annę Mrocz-
kowską, przewodniczącą Za-
rządu Okręgowego Związku Za-
wodowego Łódź Miasto i dzia-
łaczkę spółdzielczą Stefanię An-
drysiak. 

Pięć tysięcy czekolad 
Na początku lat sześćdziesią-

tych lubiono organizować 
liczne akademię. Jedną z nich 
w Młodzieżowym Domu Kul-
tury zorganizował Związek Na-
uczycielstwa Polskiego. Wystą-
pił na niej chór ZNP. 

- W Łódzkiej Fabryce Mebli 
przy ul. PKWN na uroczystej 
akademii wielu pracownicom 
wręczono nagrody pieniężne, 
książki i kwiaty – pisał w 1964 
roku „Dziennik Łódzki”. - Nato-
miast największym zakładzie 
bawełnianym u Marchlew-
skiego, każda pracownica otrzy-
mała czekoladę. Pracuje tam aż 
5 tysięcy kobiet. Odbyły się też 
akademię w ramach dzielnico-
wych zarządów Ligi Kobiet Pol-
skich. Między innymi na Ba-
łutach. Wzięło w niej udział 
około 1000 kobiet. Młodzież nie 
zapomniała również o najstar-
szych łodziankach. Koło PCK 
z Polesia, przy szkole z ul. An-
drzeja Struga odwiedziło sta-
ruszki z Domu Opiekuńczego 
przy ul. Hutora. Młodzież wrę-
czyła im laurki i upominki wła-
snej roboty, ale też dla nich za-
śpiewała i zatańczyła 

W 1968 roku z okazji 8 marca 
„Dziennik Łódzkich” przedsta-
wił kobiety Łodzi w statystyce. 
Powołał się tu na słowa prof. 
Edwarda Rosseta, znanego de-
mografa, który twierdził, że 
Łódź i Polska wcale się nie femi-
nizują, a odkobiecają. W 1954 
roku na 100 mężczyzn przypa-
dało 118,5 kobiet, w 1956 – 110, 
a w 1960 – 107. Obliczono też, że 
łódzkie włókniarki, matki 
dwojga dzieci śpią przeciętnie 
6-6,5 godziny na dobę. Resztę 
czasu dzielą na pracę w fabryce, 
w domu. Tego samego roku 
z okazji Dnia Kobiet w łódzkim 
Pałacu Sportowym otwarto wy-
stawę wnętrz mieszkalnych. 

- Wnętrza urządzono z arty-
kułów, które znajdują się w han-

dlu: mebli, telewizorów, radio-
odbiorników, tkanin zasłono-
wych, naczyń – pisał „Dziennik 
Łódzki”. - Ciekawie prezentują 
się też gabloty w których wysta-
wiono nowości z dziedziny 
„1001 drobiazgów”, artykuły 
„Argedu”, „Cepelii”. Wśród 
sprzętu domowego wyróżnia 
się duża maszyna do zmywania 
naczyń. W gablotach „Che-
domu” pokazano m.in. ciekawe 
kosze na bieliznę z masy pla-
stycznej, kubki do jednorazo-
wego użycia. 

W 1971 roku dla łódzkich ko-
biet z okazji ich święta przygo-
towano wiele atrakcji. Między 
innymi przedsiębiorstwo „Pto-
gar” wyprodukowało blisko 11 
ton wyrobów garmażeryjnych. 
W pawilonie przy ul.Rogoziń-
skiego urządziło degustację dań 
zimnych i gorących. Jednocze-
śnie można było kupić te, które 
najbardziej smakowały. Nato-
miast Dom Mody „Femina” 
wprowadził dla pań produkcję 
pół wymiarową. 

Proza życia wyglądała często 
inaczej. Kobiety, które tego dnia 
tak doceniano, ciężko praco-
wały. Jako prządki, tkaczki, 
w hałasie, na trzy, a czasem 
cztery zmiany. Dzień Kobiet 
świętowali też mężczyźni. Bar-
bara, nauczycielka z Radomska, 
mieszkała z mężem w jednym 
z tamtejszych bloków. Uchodzili 
za idealne małżeństwo, mąż za-
wsze punktualnie o 16.00 wra-
cał z pracy, żona czekała z obia-
dem. Az nadszedł 8 marca. Mi-
jały godziny, a męża Barbary nie 
było. Koło godziny 20.00 zamie-
rzała już dzwonić do szpitala 
i pytać czy nie stało się coś z jej 
małżonkiem. Wtedy usłyszała, 
że ktoś przekręca klucz 
w zamku. Po chwili w drzwiach 
ujrzała zadowolonego męża. 
Widać było, że jest nie po jed-
nym kieliszku. Zdenerwowana 
żona, uchodząca zazwyczaj 
za bardzo spokojną kobietę, za-
częła krzyczeć i pytać gdzie był. 

- Przecież dziś Dzień Kobiet, 
musiałem go uczcić – odpowie-
dział. - Nie wiem z czego robisz 
problem! 

Mężczyzna uczcił Dzień Ko-
biet z kolegami, ale o kwiatku 
dla żony zapomniał...
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Mówi się, że Łódź jest kobietą. 
Pani zdaniem, to prawda?  
Według mnie takie stwierdze-
nie nic nie znaczy. Nie ma jak się 
do tego odnieść.  Łódź nie jest 
kobietą, Łódź jest miastem – 
zorganizowaną, skompliko-
waną strukturą urbanistyczną, 
która ma swoją społeczność. 
Ewidentnie nie jest kobietą. Ro-
zumiem, że to jest taka meta-
fora, która jest zresztą bardzo 
często używana, ale żyjemy 
w XXI wieku  i nie warto bawić 
się już w takie opisy, jakich uży-
wali XIX-wieczni publicyści, że 
„Łódź jest kobietą kosmopoli-
tyczną, choć niezbyt ładną, to 
zaradną”. 

Nie podoba się pani to określe-
nie, że Łódź jest kobietą?  
 To nie jest kwestia tego, czy mi 
się podoba, czy mi się nie po-
doba. Po prostu staram się nie 
używać takich metafor. 

A czy to, że prezydentem mia-
sta jest kobieta  sprawia, że ko-
bietom się tutaj żyje lepiej? 
Gdy Hanna Zdanowska została 
prezydentką Łodzi, na początku 
pierwszej kadencji, wydawało 
się, że pewien powiew zmiany 
może być tutaj możliwy. Myślę, 
że już w okolicach końca drugiej 
kadencji stało się jasne, że ta-
kich zmian nie będzie. Obecnie 
nie widzę, żebyśmy się odróż-
niali od innych źle zarządza-
nych miast, w których prezy-
dentami są mężczyźni.  

Przez lata siłę tego miasta sta-
nowiły kobiety, które praco-
wały w łódzkich fabrykach. Czy 
to przeniosło się na ich dzieci, 
córki, wnuczki?  
Nie ma na to pytanie łatwej od-
powiedzi. To miasto rzeczywi-
ście wyrosło dzięki przemy-
słowi włókienniczemu, który 
był oparty w bardzo dużym 
stopniu na pracy kobiet. 
Wiemy z badań, na przykład 
łódzkich etnografek, jak  to 
wpływało na sytuację i pozycję 
kobiety.  Kobieta była tutaj 
dużo częściej niezależna eko-
nomicznie, a to decydowało 
o tym, jak zorganizowane były 
całe rodziny. To wpływało 
na łódzkie zwyczaje i tradycje, 
ale trudno ustalić ile z nich 
przetrwało. Musimy pamiętać, 
że Łódź doznała bardzo wielu 
zmian  na przestrzeni lat, za-
równo w PRL, jak i później, 
po upadku przemysłu włó-
kienniczego, kiedy rozpoczęła 
się olbrzymia emigracja z mia-
sta. Nie ma badań, które poka-
załyby nam w jakich aspektach 
występuje tutaj ciągłość 
od XIX wieku,  ale na pewno 
można jakoś odczuć,  że to mia-
sto ma specyficzną atmosferę 
i jego społeczność też może no-
sić te ślady. Jeśli ktoś długo 
mieszka w Łodzi, ale wcześniej 
długo mieszkał w Katowicach, 
albo jak ja wychował się gdzieś 
w zupełnie innych rejonach 
Polski, to może łatwiej dostrzec 
te różnice. Przeszłość wciąż 
na nas wpływa, chociaż cza-
sem niełatwo to uchwycić. 

Większość tych kobiet, które 
pracowały w przemyśle włó-
kienniczym pod koniec XX 
wieku jest już na emeryturze. 
Odnalazły się w tej nowej rze-
czywistości? 
Po pierwsze każdy przypadek 
jest inny, a mówimy o przecież 
tysiącach osób. A po drugie, 
co znaczy „odnalazły się”? Co 
rozumiemy przez to sformu-
łowanie?  

Znalazł ypracę, nowy zawód. 
Jeśli miałabym odpowiedzieć 
na podstawie opowieści moich 
rozmówczyń,  to są przypadki 
osób, które znalazły sposób 
na to, żeby przetrwać najtrud-
niejsze czasy. Jeśli nie udało się 
im znaleźć stałego zatrudnie-
nia, to chwytały się całego sze-
regu zajęć dorywczych. To za-
wsze były osoby znajdujące się 
w nieustającym ruchu. Były 
zaradne, potrafiły to wszystko 
zorganizować. To też były bar-
dzo często kobiety, które za-
częły wyjeżdżać do pracy 
za granicą, jeszcze przed wstą-
pieniem Polski do Unii Euro-
pejskiej. Robiły to,  żeby utrzy-
mać rodziny, które tutaj zo-
stały. Nie wiem czy „się odna-
lazły”, ale znalazły różne spo-
soby, by przetrwać ten trudny 
czas, a dzisiaj, już na emerytu-
rze, czasem znajdują siły na re-
alizowanie swoich pasji. 

W Łodzi upadł przemysł włó-
kienniczy, ale powstały setki 
szwalni. Byłe włókniarki tam 
znalazły pracę? 
Rzeczywiście ten sektor bar-
dzo się wtedy rozwinął. Tylko 
pamiętajmy, że często to nie 
była stabilna praca. Szwalnie 
pojawiały się i znikały. Bardzo 
często wiązało się to z pracą 
chałupniczą i na czarno. Choć 
są takie szwalnie, które stały 
się zalążkami nowej produkcji 

tekstylnej i do dzisiaj istnieją. 
Podobnie jak rozmaite zakłady 
produkujące rajstopy i skar-
pety. Istniało wysokie oczeki-
wanie  wobec wszystkich ko-
biet z przemysłu tekstylnego, 
że one się przekwalifikują wła-
śnie na szwaczki. Bez myślenia 
o tym, że to zupełnie inna 
praca, wymagająca innych 
umiejętności. Prządka, tkaczka 
czy osoba z laboratorium  przez 
całe lata robiły co innego.  

Pisząc książkę „Aleja Włóknia-
rek” rozmawiała pani z wie-
loma włókniarkami. Jak one 
wspominały swoją pracę 
w okresie PRL?  
To są dosyć zniuansowane, 
złożone wspomnienia.  One 
nie są czarno-białe, choć my 
dzisiaj często tak właśnie je 
upraszczamy. Kobiety bardzo 
dobrze wspominały zwykle at-
mosferę w pracy, kontakty 
międzyludzkie, wspólnoto-

wość, różne aktywności i czas 
wolny spędzany razem. Ludzie 
w swojej fabryce często czuli 
się „u siebie”, co było pewną 
ciągłością jeszcze z tych cza-
sów międzywojennych  i wcze-
śniejszych. Jednocześnie ko-
biety wspominały często, że 
sama praca była bardzo trudna. 
Była ciężka fizycznie, w trud-
nych warunkach. Temperatura 
i wilgotność wnętrza musiały 
być przystosowane do wymo-
gów  włókien, a nie ludzi; w ha-
lach fabrycznych panował 
ogromny hałas. Niektóre sek-
tory produkcji używały szko-
dliwych chemikaliów.  

Te kobiety pracowały bardzo 
ciężko.  Na trzy zmiany, czasami 
nawet dochodziła czwarta. Jak 
godziły to z życiem prywat-
nym, z wychowaniem dzieci, 
prowadzeniem domu? 
 Michel de Certeau pisał, że co-
dzienność „wynajduje się” nie-

ustannie na nowo i że jest to ja-
kiś taki rodzaj ciągłego kłuso-
wania na to, co jest akurat po-
trzebne do przeżycia. I tak było 
w ich przypadku. Dużo zale-
żało od tego, jaka to była ro-
dzina, z ilu osób się składała. 
Czy w tej rodzinie było więcej 
osób, które razem się organizo-
wały,  czy wszystkie obowiązki 
opierały się łącznie na jednej 
osobie, na jej barkach, na przy-
kład matki. I czy mąż był 
skłonny współdzielić te obo-
wiązki, czy nie – to bywało klu-
czowe.  
 Poza tym w blokach, w kamie-
nicach, w famułach, gdziekol-
wiek by te osoby nie mieszkały, 
zwykle miały liczne kontakty 
sąsiedzkie. Wychowywanie 
dzieci było wtedy bardziej gru-
powe. Moje pokolenie jest 
chyba ostatnim, które tak dora-
stało. Ktoś się nami zajmował, 
ale to nie zawsze była matka czy 
babcia, ale też sąsiadki z piętra, 
liczne ciocie, wujkowie, często 
przyszywani. Mówiło się ciociu, 
wujku, ale to nie była biolo-
giczna rodzina.  
Oprócz życia codziennego 
ważne były też święta. W mojej 
książce jest na przykład wy-
wiad z panią Iloną, córką włók-
niarki, która wspomina, że dla 
jej matki bardzo ważne było, 
żeby świętować różne okazje. 
Bardzo ciężko pracowała, ale 
gdy nadchodziły imieniny, 
było dla niej bardzo ważne, 
żeby spotkać się z koleżankami 
z pracy czy z siostrą. Żeby też 
celebrować to życie.  

A wspominała, jak to wyglą-
dało, gdy mama pracowała 
na noc sama i jako dziecko mu-
siała zostać w domu? 
Akurat w jej przypadku 
w opiece nad nią wymieniali 
się matka z ojcem. To zresztą 
były częste przypadki, kiedy 
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rodzice tak ustawiali sobie 
pracę, by choć jedno mogło 
opiekować się dzieckiem. 
A w innych przypadkach opie-
kowała się nią sąsiadka, emery-
towana włókniarka. Takie za-
chowania były normalne. 

Czy te kobiety opowiadały 
na czym polegała największa 
trudność tej pracy? 
Dla każdej osoby to było coś in-
nego. W wywiadach zawsze 
pytałam, co było dla danej 
osoby najtrudniejsze i każda 
osoba  odpowiadała coś in-
nego. Dla jednej to była ko-
nieczność pracy na nocki, bo to 
całkowicie rozbijało biolo-
giczny rytm, a dla kogoś innego 
to było dźwiganie,  albo wyso-
kie temperatury przy niektó-
rych włóknach, albo hałas.  

Co jakiś czas powraca pytanie 
dlaczego w Łodzi mamy Aleję 
Włókniarzy, a nie Włókniarek. 
To rzeczywiście powinna być 
Aleja Włókniarek? 
W momencie, kiedy nadawano 
tej ulicy patrona, kiedy oddano 
ją do użytku, wtedy powinna 
być nazwana Aleją Włókniarek. 
To byłby ważny gest, zwrócenie 
uwagi na pewien rzeczywisty 
stan rzeczy na temat przemysłu 
włókienniczego. Ale jeśli mnie 
pani pyta, czy ta nazwa po-
winna zostać zmieniona obec-
nie, to uważam, że nie warto. 
Jestem jednak osobą pragma-
tyczną i biorę pod uwagę, że po-
ciągnęłoby to koszty, trudności 
administracyjne dla osób, które 
mieszkają  przy tej ulicy. Poza 
tym od kilkudziesięciu lat to 
jest Aleja Włókniarzy i prawdo-
podobnie  jeśli zmienilibyśmy 
tę nazwę, to i tak ludzie by mó-
wili o niej właśnie w ten sposób. 
W ogóle nie jestem za tym, by 
nieustannie zmieniać nazwy 
ulic. Uważam, że to rozbija tra-
dycję miast. Ale w momencie, 
kiedy tworzymy nowe ulice – 
co w Łodzi się przecież ostatnio 
wydarzyło – można było prze-
myśleć tę sprawę i godnie upa-
miętnić kobiety przemysłu 
włókienniczego i nie tylko. Nie 
zrobiono tego.  

Czy władze miasta pamiętają 
o tych dawnych włókniarkach?  
Wydaje mi się, że obecne wła-
dze Łodzi są skłonne do rozma-
itych symbolicznych gestów 
i upamiętnień – choć w tym 
przypadku raczej mniejszych 
niż większych – a przede 
wszystkim do różnych akcji pro-
mocyjnych.  To jest dla nich bar-
dzo ważne. Ale jeśli zastano-
wimy się, czy to miasto jest do-
brze przystosowane do życia se-
niorek,  którymi obecnie są 
dawne włókniarki, jeśli na nich 
się skupiamy, to moim zdaniem 
– nie. Jeśli ja mam trudności 
z poruszaniem się po Łodzi, to 
seniorki mają je tym bardziej. 
Jest to taki typowy, zresztą pol-
ski, nie tylko łódzki paradoks, że 
nawet jeśli mamy symboliczne 
docenienie, to już niekoniecz-
nie jego praktyczne odbicie 
w życiu.

Marta Madejska jest m.in. autorką bloga madejska.blog

Rozmowa z Martą Madejską, łódzką aktywistką społeczną, 
autorką książki „Aleja Włókniarek”

Anna Gronczewska
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Program II Kaiju Manga Festi-
wal wypełniony jest prelekcja -
mi, warsztatami, pokazami, 
spotkaniami. „To nie tylko kon-
went dla fanów mangi i anime, 
to multidyscyplinarne wyda-
rzenie łączące nowoczesną roz-
rywkę z wielowiekową trady-
cją” – podkreślają organizato-
rzy przedsięwzięcia. 

Na Kaiju Manga Festiwalu 
pojawi się wielu gości specjal-
nych. W sobotę (7 marca) fani 
spotkają się z Tomaszem Bagiń-
skim – światowej sławy twórcą, 
nominowanym do Oscara za  
„Katedrę” i reżyserem „Ryce-
rzy Zodiaku”, adaptacji kulto-
wego anime pod tym samym 
tytułem. Spotkanie będzie oka-
zją do rozmowy o kulisach 
wielkich produkcji. Kolejnym 
gościem jest Bartosz Sztybor 
(gra „Cyberpunk: Edgerunners 
Madness”), scenarzysta z CD 
Projekt Red, który przedstawi 
swoją drogę na szczyt branży 
kreatywnej. 

Zadbano również o panele 
wspominkowe dla starszych 
czytelników. Piotr „Minyaelin” 
Markiewicz w prelekcji „Jak Po -
lo nia 1 otworzyła Polakom drzwi 
do świata anime” opowie o fe-
nomenie stacji, która jako pier -
wsza pokazywała takie hity jak 
„Generał Daimos” czy „Yatta-

man”. Z kolei panel „Weterani 
otaku. Rozmowa z pionierami 
fandomu mangi i anime w Pol-
sce” z udziałem Roberta Korze-
niewskiego, Pawła Musiałow-
skiego i Michała R. Wiśniews -
kiego przybliży epokę kaset VHS 
oraz pierwszych stron i czaso-
pism o mandze i anime. 

Mikołaj Kołyszko w prelek-
cji „Mistyczne korzenie Poké -
monów” wyjaśni, dlaczego bez 
najstarszej religii Japonii – szin-
toizmu – świat „Pokemonów” 
mógłby nigdy nie powstać. 
Z kolei Julian Jeliński opowie 
o „brutalnych anime” z lat 80. 
minionego wieku na przykła-

dzie serii „Pięść Gwiazd Pół-
nocy”. Natomiast panel, pro-
wadzony przez Karolinę „Kayo 
Corner” Kurek i poświęcony 
„Persona 5”, przeanalizuje grę 
jako komentarz do współcze-
snego społeczeństwa Japonii, 
dotykając problemów presji 
społecznej i kryzysu tożsamo-

ści. Dla fanów kina przygoto-
wano historię Gamery – gigan-
tycznego żółwia, który zapisał 
się w historii filmów o wielkich 
potworach. W sumie organiza-
torzy zaplanowali kilkadziesiąt 
prelekcji, paneli i spotkań au-
torskich. 

Na scenie głównej Kaiju Man -
ga Festiwal w Hali Maszyn so-
bota (7 marca) upłynie pod zna-
kiem konkursu cosplay, w któ-
rym uczestnicy powalczą o na-
grody pieniężne za własnoręcz-
nie wykonane stroje. Odbędzie 
się też występ grupy Hunter x 
Hunter Cosplay Group oraz uni-
katowe „openingowe karaoke” 
z szantami z serii „One Piece”. 
Niedziela (8 marca) przyniesie 
koncert Masato Yokoe, mistrza 
gry na shamisenie. Zaplanowa -
no też pokazy „Furry Catwalk” 
i „Kaiju Cosplay Catwalk” – ot -
wartą prezentację strojów. 

Dopełnieniem całości będą 
pokazy anime w Kinie NCKF 
w EC1 Łódź oraz spotkanie 
z Przemysławem Truścińskim 
w dniu zamknięcia jego wysta -
wy „Trust the Process”. 

Festiwal Kaiju Manga Festi-
wal proponuje poza tym różno-
rodne warsztaty, na które bilety 
kosztują złotówkę. 

Bilety na festiwal można na-
być online oraz w kasach w tra -
kcie wydarzenia.

Dariusz Pawłowski
Wydarzenie

II Kaiju Manga Festiwal od-
będzie się w sobotę i niedzie -
lę, 7-8 marca, w EC1 Łódź. To 
wydarzenie dla miłośników 
japońskiej mangi i anime, 
popkultury i tradycji.

Kaiju Manga Festiwal powraca 
do EC1 Łódź z drugą edycją

Wśród gości festiwalu będzie Tomasz Bagiński – rysownik, animator, reżyser i producent robiący światową karierę
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Koncert „Tribute to Whitney Houston” odbędzie się w nie-
dzielę 8 marca od godz. 19 w klubie Wytwórnia. Wydarzenie 
jest muzycznym hołdem złożonym jednej z największych oso-
bowości w historii światowej sceny. Hity legendy popu wrócą 
w nowoczesnej odsłonie – w wykonaniu orkiestry i wokalistki 
Hani Stach (na zdjęciu). Fani usłyszą m.in. utwory „I Will Always 
Love You”, „I Wanna Dance With Somebody”, „I Have Nothing”. DP

KONCERT Z PIOSENKAMI WHITNEY HOUSTON
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7 marca od godz. 20 w klu-
bie Wytwórnia. Grupa Ich 
Troje powstała w 1995 roku 
w Łodzi. Założyli ją Michał 
Wiśniewski i Jacek Łągwa. DP

Zespół Ich Troje świętuje 
swoje 30-lecie. Jeden z kon-
certów odbędzie się w sobotę 

JUBILEUSZ ICH TROJE

Trasa „20 lat Feel & Przyjaciele” 
celebruje jubileusz zespołu za-
łożonego w 2005 roku w Kato-
wicach przez wokalistę i gita-
rzystę Piotra Kupichę. Artyści 

formacji przygotowali ogólno-
polskie tournée obejmujące 
największe hale koncertowe 
w kraju. Jednym z przystanków 
na trasie będzie właśnie Łódź. 

Organizatorzy wydarzenia 
zapowiadają, że widowisko po-
łączy sentyment z nowoczesną 
oprawą sceniczną. Publiczność 
usłyszy tak lubiane utwory, jak 
„A gdy jest już ciemno”, „Jak 
anioła głos” czy „No pokaż na  
co cię stać”. Nie zabraknie także 
nowych aranżacji oraz niespo-
dzianek przygotowanych spe-
cjalnie na jubileusz. 

W wydarzeniu udział we-
zmą zaproszeni goście, którzy 
wspólnie z zespołem wykonają 
przeboje Feel w odświeżonych 
odsłonach. Na scenie pojawią 
się m.in. Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”, Lanberry, Julia Żugaj, 
Krzysztof Sokołowski oraz Da-
mian Skoczyk. 

„Dwadzieścia lat na scenie 
to dla nas ogromny zaszczyt 
i wdzięczność wobec fanów. 
Każdy z tych koncertów będzie 
celebracją wspólnej drogi, jaką 
przeszliśmy z naszą publiczno-
ścią. Chcemy, by jubileuszowa 

trasa była pełna niespodzianek, 
emocji i pięknych wspomnień” 
– podkreśla Piotr Kupicha, lider 
zespołu. 

Zespół Feel zadebiutował 
w 2007 roku singlem „A gdy 
jest już ciemno”, który niemal 
natychmiast stał się radiowym 
hitem. Grupa wydała cztery al-
bumy studyjne, dołączając 
w pewnym momencie do naj-
popularniejszych zespołów na  
polskim rynku muzycznym. 
Muzycy zdobyli wiele nagród, 
a ich utwory okupowały listy 
przebojów.

Dariusz Pawłowski
Muzyka

Zespół Feel wystąpi w łódz-
kiej Atlas Arenie z koncer-
tem w ramach jubileuszowej 
trasy „20 lat Feel & Przyja-
ciele”. Wydarzenie rozpocz-
nie się w niedzielę 8 marca, 
w Dzień Kobiet, o godz. 18.30.

Zespół Feel zagra swoje przeboje z okazji Dnia Kobiet

Bilety na niedzielny koncert zespołu Feel w Atlas Arenie 
są w cenach od 120 złotych
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Ł ódź rozpoczyna przedwiosenne sprzątanie, a jest co 
sprzątać. Śnieg stopniał, co ujawniło, jak wielu z Łodzian 
wykorzystywało białą pokrywę do skrywania ulicznego 
niechlujstwa, tymczasem słońce już zapowiada cieplej-

sze miesiące, zdecydowanie bardziej niż podczas dotkliwej zi -
my żyć się chce. Co waż ne, zbliżająca się wiosna, i związane z nią 
zazielenienie rozkwitającą roślinnością, sprawią, że nasze mia-
sto jeszcze mocniej można polubić. Czasem odnoszę wrażenie, 
iż  po to Łódź gnębi nas od listopada swoją depresyjną jesienno-
zimową atmosferą, by ulga odczuwana już w marcu była tym 
głębsza. W Łodzi jednym z elementów oczyszczania miasta jest 
konieczna rozbiórka zrujnowanych, straszących budynków, 
których niestety nie brakuje, co więcej – sporo takich gmachów 
znajdziemy w śródmieściu, gdzie szarpią poczucie dumy z mia-
sta szczególnie silnie. Pewnie wkrótce nadejdzie czas – tym bar-
dziej, że miasto ze zmniejszają cą się liczbą mieszkańców, będzie 
coraz mniej stać na utrzymywanie tak zaniedbanej infrastruk-
tury, jaką dysponuje obecnie Łódź – gdy wobec wielu kamienic 
trzeba będzie podejmować radykalne decyzje, bez pozostawia-
nia ingerencji w tkankę miejską tunelom. Rozbiórki, rzecz jasna, 
kosztują, ważne jest też porozumienie z ewentualnymi inwesto-
rami gotowymi zadbać o pozyskane tereny – lecz oby nie w tak 
demolujący przestrzeń sposób, jak to się stało w Nowym Cen-
trum Miasta... Równe ulice, których kiedyś w Łodzi nie trzeba 
już będzie ponoć nieustannie remontować, muszą pozwalać 
przemieszczać się wśród estetycznej zabudowy. Bez tego jesie-
nie i zimy w mieście nadal będą przygnębiające, a wiosenne 
słońce będzie głównie budzić nadzieje i cieszyć drobiazgami, za-
miast rozświetlać potęgę i utrzymywać w poczuciu przynależ-
ności do europejskich metropolii. Obawiam się, że kolejna ekipa 
(a kiedyś będzie kolejna), która weźmie miasto w zarządzanie, 
ogłosi hasło: „budujemy miasto od nowa”. Ale ileż można!

Marzena Diakun to jedna z naj-
lepszych i najbardziej utytuło-
wanych kobiet-dyrygentek. 44-
letnia artystka laureatką dwóch 
międzynarodowych konkur-
sów dyrygenckich (Praska Wio-
sna 2007, IX Międzynarodowy 
Konkurs dla Dyrygentów im. G. 
Fitelberga 2012), stypendystką 
Marin Alsop Taki Concordia 
Fellowship dla najlepszych dy-
rygentek. Za „konsekwentny 
i błyskotliwy rozwój osobowo-
ści i kariery dyrygenckiej mimo 
wszelkich trudności” otrzy-
mała dziesięć lat temu Paszport 
„Polityki”. W przyszłym sezo-
nie obejmie stanowisko głów-
nego dyrygenta Orkiestry Fil-
harmonii Reńskiej w Koblencji. 

W Łodzi artystka poprowa-
dzi Orkiestrę Symfoniczną FŁ 

i wykonanie dzieł cenionych 
twórców późnego romanty-
zmu: Camil le’a Saint-Saënsa 
oraz Antona Bru cknera, jed-
nego z największych symfoni-
ków XIX wieku. Melomani us -
ły szą II Koncert fortepianowy 
g-moll Saint-Saënsa i I Symfo-
nię c-moll Bruckne ra. 

Przy fortepianie zasiądzie 
Szymon Nehring, zwycięzca 
wie lu konkursów pianistycz-
nych, w tym jako pierwszy Po-
lak Międzynarodowego Mis -

trzowskiego Konkursu im. Ar-
tura Rubinsteina w Tel-Awiwie, 
oraz finalista Konkursu Chopi-
nowskiego (2015). Artysta wy-
kona II Koncert fortepianowy 
Saint-Saënsa, jedno z najsłyn-
niejszych dzieł kompozytora, 
napisane ponoć w rekordo-
wym czasie 17 dni. 

O godz. 18.15 w Sali Kame-
ralnej im. Henryka Czyża roz-
pocznie się spotkanie przed-
koncertowe, które poprowadzi 
Marcin Majchrowski.

Dariusz Pawłowski
Muzyka

Dyrygentka Marzena Dia-
kun poprowadzi koncert 
symfoniczny, który odbę-
dzie się w piątek 6 marca od  
godz. 19 w Filharmonii Łódz-
kiej. Solistą będzie znakomi-
ty pianista Szymon Nehring.

Marzena Diakun i Szymon 
Nehring w Filharmonii

Wiosna, czyli czas 
na rozbieranie

Widzę Łódź 
Dariusz Pawłowski

Reżyser Jan Komasa przedsta -
wi swój nowy film, polsko-bry-
tyjską produkcję „Dobry chło-
piec”. Dziewiętnastoletni Tom -
my (w tej roli Anson Boon) lubi 
swoje beztroskie, pełne uży-
wek i lekkomyślnej przemocy 
życie. Pewnej nocy zostaje por -
wany przez nieznajomego, 
Chri sa (Stephen Graham). Bu-
dząc się w piwnicy położonego 
na uboczu domu, chłopak tra-
fia w sam środek dysfunkcyjnej 
rodzinnej rzeczywistości. Chris 
i jego tajemnicza żona Kathryn 
(Andrea Riseborough) próbują 
uczy nić z niego posłusznego, 
„dobrego chłop ca” poprzez wy-
muszoną i specyficzną resocja-
lizację. Tommy zaś postanawia 
uciec i odzyskać wolność. 

Miłośnicy horrorów otrzy-
mają film „Panna młoda!” (reż.  
Maggie Gyllenhaal). Samotny 
potwór Frankensteina udaje się 
w latach 30. XX wieku do Chica -
go. Tam prosi dokonującą prze-
łomowych odkryć badacz kę, 
doktor Euphronious, o stwo-
rzenie mu towarzyszki. Wspól-
nie ożywiają zamordowaną 

młodą kobietę i tak oto rodzi się 
panna młoda. Następstw tego 
czynu żadne z nich nie mogło 
przewidzieć. Są to morderstwa, 
zaborczość, nieokiełznany i ra-
dykalny ruch kulturowy oraz 
dziki i szalony romans dwójki 
wyrzutków... Obraz inspirowa -
ny filmem „Narzeczona Fran-
kensteina” z 1935 roku. W ro-
lach głównych pięciokrotnie 
nominowa na do Oscara Annet -
te Bening,  Christian Bale, Jes-
sie Buckley, Penélope Cruz. 

Polskie kino familijne repre-
zentuje film „Za duży na bajki 
3” (reż. Kristoffer Rus). Główny 
bohater, Waldek ma dość swo-

jej sytuacji – w domu chaos, 
w sieci drama, a jego gamingo -
wy team się sypie. W emocjach 
robi coś głupiego – pisze zło-
śliwy komentarz… i nieświado-
mie uruchamia lawinę hejtu, 
która uderza w jedną z najbliż-
szych mu osób – Delfinę. Przy-
gnieciony ciężarem własnego 
błędu, Waldi nie potrafi przy-
znać się ani Staszkowi, ani ro-
dzinie, że to on zapoczątkował 
łańcuch nienawiści. Ale kiedy 
sytuacja zaczyna zagrażać bez-
pieczeństwu Delfiny, chłopak 
wie, że musi działać i staje do  
walki – nie tylko z hejterami, ale 
i własnym strachem. Trzecia 
odsłona popularnego młodzie-
żowego cyklu. Na ekranie: Ma-
ciej Karaś, Amelia Fijałkowska, 
Patryka Siemek, Karolina Gru -
szka, Dorota Kolak. 

Film „Hopnięci” (reż. Daniel 
Chong) to kolejna animacja ze 
studia Pixar i Disneya. Historia 
naukowców, którzy wynaleźli 
hopnozę – technologię przesz-
czepiania ludzkiej świadomo-
ści zwierzętopodobnym robo-
tom w celu poznania świata 
prawdziwych zwierząt. Głów -
na bohaterka, 19-letnia Mabel, 
wielka miłośniczka przy rody, 
korzysta ze sposobności i dzięki 
hopnozie odkry wa tajemnice 
Matki Natury, o jakie nawet jej 
nie podejrzewała. 

Dariusz Pawłowski
Kino

Cztery premiery proponują 
dystrybutorzy filmowi 
w ten weekend w kinach.

Dobry chłopiec, nowa narzeczona 
Frankensteina, kino familijne i animacja

Stephen Graham w filmie 
„Dobry chłopiec” 

FO
T.

 K
IN

O
 Ś

W
IA

T

Ye Vagabonds – „All Tied 
Together”, Rough Trade 
Czwarty krążek wielokrotnie 
nagradzanego irlandzkiego 
folkowego duetu Ye Vaga-
bonds. Płyta nagrana została 
na żywo w domu w Galway 
i wypełniona jest sugestyw-
nymi autorskimi kompozy-
cjami muzyków. Melodyka 
i ujmujące harmonie oraz 
multiinstrumentalne umie-
jętności braci Diarmuida 
i Briána Mac Gloinnów zosta-
ły tu wsparte przez grono 
cenionych wykonawców. Po-
wstał emocjonalny, nieba-
nalny, silny w przekazie, an-
gażujący album. Artyści jako 
inspiracje wskazują twórczość 
pisarzy George’a Saundersa 
i Claire Keegan. Bo to literac-
ki album muzyczny. DP

Małgorzata Czapczyńska 
– „Intymne życie polskich 
poetów”, Pascal 
Modny w epoce powszech-
nego internetowego podglą-
dania i moralizowania temat. 
Na szczęście, podjęty z czu-
łością wobec bohaterów 
pre zentowanych opowieści 
i dbałością o fakty. Autorka 
czyni polskich poetów wiel-
ce ludzkimi, zagłębiając się 
w świat ich namiętności. 
Znajdziemy tu miłość aż po  
grób Juliana Tuwima i Stefa-
nii Marchew, czy mroczny, 
tragiczny związek Stanisława 
Przybyszewskiego i Dagny 
Juel. Jest też wymykająca się 
schematom relacja Jarosła-
wa Iwaszkiewicza i jego żony 
Anny. Dobrze napisana książ-
ka przybliżająca w sumie po-
nad dwadzieścia postaci, 
uświadamiająca, że poetyc-
kość to też ból i skrajności. 
Jak życie większości z nas. DP

KSIĄŻKA

PŁYTA

Jak podkreślają organizatorzy 
wydarzenia, festiwal gromadzi 
kobiety, które „chcą odkrywać 
siebie na nowo, wspierać się 
wzajemnie i budować relacje 
pozostające z nimi na dłużej niż 
jeden wieczór”. Najważniejszym 
momentem przedsięwzięcia 
jest Gala Kobiecości – wieczór 
z pokazami mody, który odbę-
dzie się w sobotę 7 marca. 

„Na tym wybiegu liczy się 
autentyczność – bez względu 
na wiek, rozmiar, sylwetkę czy 
życiowe doświadczenia” – za-
powiadają pomysłodawcy im-
prezy. – „Bohaterkami Gali są 
kobiety, które zdecydowały się 
zawalczyć o siebie, odbudować 
pewność siebie i odważnie sta-
nąć w centrum uwagi. Wśród 
nich mieszkanki: Łodzi, Łowi-
cza, Kutna, Skierniewic, Zgie-
rza i oczywiście Głowna”. 

Na wybiegu zaprezentuje 
się trzydzieści pań, a swoje ko-

lekcje pokażą: projektantka An-
gelika Józefczyk, czy marki Ul -
ka Ta Od Szycia, Kris Line, Szafa 
na Plus. 

Nie zabraknie występów ar-
tystycznych. Na scenie zagosz-
czą Kasia Dereń – uczestniczka 
programów talent-show, która 
śpiewała w chórkach Kasi Cere-
kwickiej, Andrzeja Piaseczne -
go, Justyny Steczkowskiej,  Edy -
ty Górniak; Artur Lewinowicz – 
skrzypek, kompozytor i peda-
gog związany z Łodzią, znany 
z autorskich projektów mu-
zycznych oraz Czarne Pantery 
– zespół taneczny. 

Gościem specjalnym Gali 
będzie Ula Wujciów – twór-
czyni internetowa znana jako 
„Druga Strona Etykiety”. Ca-
łość poprowadzą przewod-
niczka po Łodzi Justyna Toma-
szewska i dziennikarz Michał 
Kmieć. 

Festiwal „Kolej na kobiety” 
odbywa się w hali widowisko -
wo-sportowej w Głownie. Gala 
rozpocznie się o godz. 18. Przed  
budynkiem Miejskiego Ośrod -
ka Kultury w Głownie (ul. Ko-
pernika 45) w niedzielę, w godz. 
11-17, stanie  mammobus, w któ -
rym przeprowadzane będą ba-
dania mammograficzne.

Dariusz Pawłowski
Wydarzenie

W Głownie, w sobotę i nie-
dzielę 7 i 8 marca, odbędzie 
się jedenasta już edycja lu-
bianego w naszym regionie 
festiwalu „Kolej na kobiety”.

Kolej na kobiety - to jedenasta 
edycja lubianego festiwalu

Koncert symfoniczny w Filharmonii Łódzkiej 
poprowadzi ceniona dyrygentka Marzena Diakun
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KRÓTKO

NOWA GÓRNA 

Muzyczny 
Dzień Kobiet 
Muzyczny Dzień Kobiet 
z Expressem Ilustrowanym 
organizuje w sobotę 7 marca 
centrum handlowe Nowa 
Górna (ul. Kolumny 6/36). 
Wydarzenie rozpocznie się 
w samo południe koncertem 
znanej śpiewaczki operowej 
Anny Cymmerman, a równo-
legle odbędzie się spotkanie 
autorskie ze Sławomirem Ko-
walewskim z Trubadurów. Ar-
tysta będzie podpisywał swo -
ją książkę. Będzie też można 
bezpłatnie przekazać życze-
nia dla pań, które 8 marca 
opublikuje na swojej stronie 
internetowej Express Ilustro-
wany. Dodatkowo do godz. 17 
będzie też akcja dla klientów: 
zakupy za minimum 200 zło-
tych (złożone z kwot na co 
najmniej 30 zł) pozwolą uzy-
skać jeden z dwustu upomin-
ków. MT 

NOWA SUKCESJA 

Świętowanie 
Dnia Kobiet 
W sobotę 7 marca pierwsze 
piętro Nowej Sukcesji zamieni 
się w tętniącą energią, kobie -
cą przestrzeń. Przez niemal 
cały dzień na panie w każdym 
wieku czekać będzie wiele 
atrakcji. W godzinach 11-18 
dostępna będzie analiza kolo-
rystyczna, podczas której 
analityczka dobierze nam naj-
bardziej twarzowe barwy. 
Od godz. 13 można będzie 
wziąć udział w otwartym tre-
ningu Zumby. Dodatkowo na-
jemcy Nowej Sukcesji przygo-
towali rabaty, upominki i nie-
spodzianki. Na przykład 
w drogerii DM czekać będzie 
wizażystka brwi. MT 

GALERIA ŁÓDZKA 

Wiosenne 
metamorfozy 
Galeria Łódzka (al. Piłusd-
skiego 15/23) zaprasza na wio-
senne metamorfozy. Do so-
boty 7 marca bezpłatnej me-
tamorfozie mogą poddać się 
panie, a w przyszłym tygo-
dniu mężczyźni. Metamor-
fozy będą dostępne na pozio-
mie minus jeden w rotundzie 
galerii handlowej od ponie-
działku do czwartku w godz. 
14-20, w piątki i w soboty od  
godz. 12 do 20. Na chętnych 
czekać będzie stylistka Anna 
Mikulska, będą też porady 
fryzjerskie, makijażowe i bar-
berskie. Dodatkowym bonu-
sem dla uczestników będzie 
karta podarunko wa na za-
kupy z rabatem. MT

Spektakl zrealizowany przez 
studentów Szkoły Filmowej 
nosi tytuł „Ifigenia” i powstał 
na podstawie „Ifigenii w Auli-
dzie” Eurypidesa (w przekła-
dzie Roberta R. Chodkowskie -
go), „Ifigenii w Aulidzie” (w tłu-
maczeniu Jana Kasprowicza), 
„Elektry” Eurypidesa (w prze-
kładzie Jana Kasprowicza) oraz 
autorskich tekstów. Przedsta-
wienie reżyseruje Ewa Galica, 
twórcą dramaturgii jest Michał 
Pabian. 

„Nasza »Ifigenia« to spektakl 
o świecie zatrzymanym w bez-
ruchu – o chwi li tuż przed decy-
zją, która zmie ni wszystko” – 
wyjaśnia reżyserka przedsta-
wienia. – „Postaci funkcjonują 
w stanie ciągłego zawieszenia – 
między bez ruchem a oczekiwa-

niem, ciszą a nadchodzącą ka-
tastrofą – co podkreśla atmos-
fera bezwietrznej stagnacji i na-
rastającego napięcia. Narracja 
splata klasyczne motywy – kon-
flikt obowiązku i miłości, prze-
znaczenia i wolnej woli, ofiary 
i wła dzy – z elementami ab-
surdu oraz realizmu magicz-
nego”. 

Scenografię i kostiumy przy-
gotowała Wiktoria Kubat, mu-
zykę – Marcin Powalski. Za cho-
reografię odpowiada Tomasz 
Graczyk. Występują: Helena Gra -
bicka – Ifigenia, Mikołaj Janas – 
Achilles, Bartłomiej Kotwica – 
Agamemnon, Antoni Kowarski 
– Menelaos, Jędrzej Matwijów 
– Pylades, Marcin Mazurek – 

Orestes, Adrian Pietruszewski 
– Kola, Kinga Stachowiak – Ele -
ktra, Kamila Tytło – Tetyda, Ali-
cja Wieniawa-Narkiewicz – Ła-
nia, Milena Zając – Klitajmestra. 

Przedstawienie można zo-
baczyć także w sobotę i nie-
dzielę, 7 i 8 marca, od godz. 
19.07 oraz w kolejny weekend 
13, 14 i 15 marca.

Dariusz Pawłowski
Teatr

Studenci Wydziału Aktor-
skiego Szkoły Filmowej 
w Łodzi przygotowali kolej-
ny spektakl dyplomowy. 
Premiera zaplanowana jest 
na piątek 6 marca od godz. 
19.07 w Teatrze Studyjnym. 

Premiera dyplomowego 
spektaklu studentów aktorstwa

Młodzi aktorzy występujący w spektaklu „Ifigenia” w reżyserii Ewy Galicy

„Widzialne” to projekt mający 
zwrócić uwagę na kobiety w ró -
żnych momentach ich życia, 
w których pragną być zauwa-

żone: zarówno wtedy gdy są 
pewne siebie, pięknie wystylizo -
wane i stojące w blasku fleszy, 
jak i wtedy, gdy są cierpią ce, po-
trzebujące opieki i wsparcia. 

Na odwiedzających czekać 
będzie imponująca kolekcja bli-
sko 200 prac. Obok wielkofor-
matowych wydruków stanie 
unikatowa instalacja złożona 
z około 100 zdjęć z polaroida. 
Autorzy zdjęć to m.in. Michał 
Pietrzak, fotograf i współorga-
nizator wystawy, Seweryn Kie-
drowicz, Artur Rusek, Paulina 

Kotulska-Chwalewska, Arek 
Dzi ki, Aleksandra Jędruch. 

Wystawę można oglądać 
w budynku Przędzalni, na II 
piętrze „za różowymi drzwia -
mi” w piątek i sobotę w godz. 
17-20, w niedzielę w godz. 16-20. 

Tego dnia Off Piotrkowska 
stanie się też centrum edukacji 
i profilaktyki zdrowia. W godz. 
10-16 panie w wieku 45-74 lata 
będą mogły skorzystać z bez-
płatnych badań w mammobu-
sie (stanie od strony ul. Piotr-
kowskiej). Na badanie można 

się umówić dzwoniąc pod nu-
mer 42 254-64-17, a zgłosić się 
z dowodem osobistym. O godz. 
17. natomiast rozpocznie się 
spotkanie, podczas którego 
przedstawiciele Fundacji Pełną 
Piersią poprowadzą prelekcje 
i warsztaty badania piersi ko-
biet i mężczyzn. Dzięki funda-
cji oraz wsparciu Stowarzysze-
nia Dziewuchy Dziewuchom 
przeprowadzona zostanie zbiór -
ka na  rzecz Katarzyny Kubiak, 
która od 13 lat zmaga się ze zło-
śliwym nowotworem piersi. 

Magdalena Jach
Wystawa

W weekend 6-8 marca w Off 
Piotrkowska Center odbę-
dzie się wyjątkowa wystawa 
– zaprezentowanych zosta-
nie 200 zdjęć autorstwa 12 
artystów. Towarzyszyć jej 
będą bezpłatne badania .

Fotografie i troska o zdrowie kobiet

Podczas tegorocznej edycji cy-
klicznego wydarzenia, które 
tym razem odbywa się pod  ha-
słem „Siedmiu wspaniałych”, 
wystąpią znane i lubiane for-
macje kabaretowe: Kabaret No-
waki, Kabaret Skeczów Męczą-

cych, Kabaret Smile, Kabaret 
Moralnego Niepokoju, Igor 
Kwiatkowski, Kabaret K2 oraz 
Mariusz Kałamaga. 

W programie wieczoru – jak 
zapewniają organizatorzy wy-
darzenia – znajdą się nowe ske-
cze przygotowane specjalnie 
na tę okazję. Artyści zapowia-
dają zaś, że „tych tematów jesz-
cze nie poruszali”, dodając, że 
widzów czekają niespodzianki 
i jak zawsze – satyra na otacza-
jącą nas rzeczywistość. Całość 
poprowadzi natomiast Kabaret 
K2. 

Bilety na wydarzenie – w ce-
nach od 180 złotych – są jeszcze 
dostępne są na stronie interne-
towej Atlas Areny. 

Polska Noc Kabaretowa to 
jedno z największych corocz-
nych widowisk rozrywkowych 
w Polsce, prezentujące premie-
rowe skecze czołowych pols -
kich kabaretów. Artyści przygo-
towują ponad trzygodzinne 
show, prezentowane w wielu 
miastach krajach, często w naj-
większych halach widowisko-
wych. Zainteresowanych nie 
brakuje.

Dariusz Pawłowski
Rozrywka

Doroczne spotkanie czołów-
ki polskiej sceny kabareto-
wej. Wydarzenie odbędzie 
się w sobotę 7 marca od godz. 
19 w łódzkiej Atlas Arenie

Skecze Polskiej Nocy Kabaretowej

W łódzkiej Atlas Arenie 
wystąpi Kabaret Nowaki
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MANUFAKTURA 

Rekordowe 
malowanie ust 
Jak co roku w okolicy Dnia 
Kobiet Manufaktura zaprasza 
na imprezę Meet My Make 
Up. W sobotę 7 marca rotunda 
galerii handlowej w Manufak-
turze zamieni się w wielką 
strefę beauty. Targi poprowa-
dzi Monika Zbrzeźna – wiza-
żystka gwiazd i autorka książ -
ki „Od chaosu do harmonii. 
Odkryj swoją kobiecą MOC”, 
w programie spotkania z eks-
pertami, porady fryzjerskie 
i makijażowe. Atrakcją targów 
Meet My Make Up będzie 
próba pobicia rekordu Polski 
w jednoczesnym malowaniu 
ust. Zgłosić się może każdy, 
kto będzie w Manufakturze 
o godz. 15, a pierwszych 500 
uczestników zmagania dla 
ułatwienia dostanie pomadki 
od L’Oréal Paris. Dodatkowo 
najemcy Manufaktury 
z branży beauty przygotują 
swoje stanowiska z atrak-
cjami. Na przykład Sephora 
zaprosi na diagnostykę cery 
i skóry głowy, na stanowisku 
Yves Rocher będzie można 
sprawdzić stan skóry głowy, 
specjaliści Nowbrow wyko-
nają stylizację brwi metodą 
nitkowania i zaprezentują za-
bieg laminacji, a Rituals za-
pewni masaż dłoni. MT 

M1 

Kobieta 
w centrum 
W ten weekend Dzień Kobiet 
świętuje centrum handlowe 
M1 w Łodzi. W piątek 6 mar -
ca i w sobotę 7 marca przy  
okazji zakupów będzie można 
zdobyć nagrody dla pań. Przy  
zakupie karty podarunkowej 
za minimum 100 złotych bę-
dzie można wybrać sobie trzy 
kosmetyki, a przy zakupach 
za minimum 200 złotych 
stworzyć własną zawieszkę 
do torby. Nagrody będzie 
można otrzymać przy specjal-
nych stoiskach, hostessy bę -
dą dostępne w godz. 9-21. MT 

CENTRUM SENIORA 

Zdrowy Dzień 
Kobiet 
Aktywnie i zdrowo będzie 
świętować Dzień Kobiet Cen-
trum Zdrowego i Aktywnego 
Seniora przy ul. Przyrodniczej 
7/9. Atrakcje zaplanowano na  
sobotę 7 marca w godz. 11-15. 
Wydarzenie rozpocznie się 
od wspólnego, dietetycznego 
śniadania, następnie panie 
będą mogły wziąć udział 
w bezpłatnych zajęciach fit-
nessowo-tanecznych. W pro-
gramie pilates, taniec w kręgu 
oraz gorące rytmy latynoskie. 
Wstęp jest wolny. MT

KOCHAM ŁÓDŹ A
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Księże biskupie, jaka jest 
obecnie sytuacja na Ukrainie, 
konkretnie w okolicach Zapo-
roża? Czego najbardziej lu-
dziom brakuje? Ksiądz biskup 
apelował o pomoc, czy ode-
zwał się ktoś z Polski? 
W naszej diecezji toczą się 
walki, a Zaporoże jest prawie 
na linii frontu. Można powie-
dzieć, że jesteśmy naciskani 
z trzech stron. Najbardziej z po-
łudnia i wschodu. W ostatnich 
dniach coraz to większa ilość 
żołnierzy wrogiej rosyjskiej ar-
mii atakuje przedmieścia mia-
sta. Front jest od nas jakieś 10 
kilometrów i przebiega przez 
naszą diecezję. Sytuacja jest 
bardzo trudna. Ludzie, którzy 
nie planowali wyjazdu z mia-
sta, w  wyniku ostatnich 
ostrzałów i toczących się walk, 
opuszczają nasze miasto woje-
wódzkie.  Podobnie zresztą 
uchodźcy z Mariupola, Melito-
pola, czy innych. Czego lu-
dziom najbardziej brakuje? Po-
wiem tak - nadziei, że nie zo-
staniemy sprzedani przez wiel-
kich tego świata. Modlimy się, 
żeby prezydent Stanów Zjed-
noczonych i rządzący w kra-
jach europejskich, zajęli sta-
nowczą pozycję, żeby nas 
obronili. Uważam, że gdyby 
Ameryka i Europa Zachodnia 
chciały, to wojna dawno by się 
skończyła. Jeśli chodzi o mój 
apel o pomoc, był i jest odzew 
z Polski. Dzwonią, pytają, co 
potrzebne. Jak przekazać po-
moc. Oprócz wsparcia modli-
tewnego, potrzebne ciepłe 
koce, żywność, agregaty prą-
dotwórcze. Okupant bardzo 
niszczy infrastrukturę energe-
tyczną Ukrainy.    
  
Posługuje ksiądz biskup w  
Ukrainie ponad 30 lat. Wojna 
mocno diecezję charkowsko-
zaporoską dotknęła. Toczyły, 
toczą się tam cały czas walki. 
Był ksiądz biskup na pierw-
szej linii, bo wraz z biskupem 
protestanckim zawoził osobi-
ście pomoc żywnościową żoł-

nierzom. Nie pojawiały się 
myśli,  aby opuścić ten rejon 
i przenieść się tam gdzie spo-
kojniej? 
W Zaporożu jestem 33 lata, a  
35 w Ukrainie. Dotknęła wojna 
bardzo mocno naszą diecezję, 
bo już w roku 2014 Rosja za-
jęła Donieck i Ługańsk. Cały 
czas toczą się walki. Jesteśmy 

z żołnierzami, oni nas potrze-
bują, przyjeżdżają, proszą o  
spowiedź, modlitwę. Odwie-
dzają nas też i po to, żeby się 
wykąpać, wyprać coś, poroz-
mawiać, otrzymać rozgrzesze-
nie. Przyjeżdżają też dowódcy 
i mówią, że w okopach nie ma 
ateistów. Nawet ci, którzy 
wcześniej nie praktykowali, 

widząc ile osób ginie, ilu jest 
rannych, pytają jak można się 
przygotować do spowiedzi, 
Komunii Świętej. Oni mają na-
dzieję w Bogu, bo widzą jaka 
jest ogromna przewaga Rosjan 
w sprzęcie i ludziach. Biskup 
protestancki o którym pan 
mówi, zmarł niedawno. Wozi-
liśmy wspólnie żywność 

na front. Wierzę, że  teraz po-
maga z nieba. Czy nie myśla-
łem, żeby opuścić Zaproże? 
Dopóki są ludzie, toczy się 
walka nie myślę, aby stąd 
odejść. Staram się organizo-
wać pomoc materialną i du-
chową. Nie jestem jedynym 
kapłanem rzymsko-katolic-
kim w tym regionie. Mamy też 
biskupów w Odessie, Charko-
wie. Wiemy, że jesteśmy po-
trzebni ludziom, żołnierzom, 
Ukrainie. Dlatego trwamy i nie 
przychodzi nam do głowy, 
żeby wyjeżdżać, chyba że bę-
dzie rozkaz ewakuacji, gdyby 
nie daj Boże, wojska okupanta 
wchodziły do naszych miast. 
Wtedy byłaby konieczność 
ewakucji  ze względu na to, 
żeby nie obciążać wiernych 
naszą obecnością. Nie daliby 
nam tam spokojnie być, ze 
względu na naszą proukraiń-
ską postawę. Kościół katolicki 
podtrzymywał i podtrzymuje 
pragnienie niezależności 
Ukrainy. Jeśli będzie trzeba, 
chciałbym wyjechać jako 
ostatnio z wiernymi.  

Proszę powiedzieć jak wojna 
zmieniła posługę duszpaster-
ską w tamtym regionie? 
Wszystko jest teraz inaczej. 
Takie duszpasterstwo jak było 
przed wojną już nie istnieje. 
Wszystko jest spontaniczne. 
Każda potrzeba człowieka, 
który się do nas zwraca jest 
potrzebą chwili. Organizu-
jemy też pomoc humanitarną. 
Załatwiamy leki. Dużo, 
w imieniu Ojca Świętego, kar-
dynał Konrad Krajewski. Po-
sługi duszpasterskiej w żaden 
sposób nie da się więc porów-
nać do tej znanej w Polsce. Pa-
rafie też funkcjonują inaczej.  
Uchodźcy garną się do ko-
ścioła. Na ziemi wszystko jest 
tymczasowe. To wszystko 
można utracić w jednej sekun-
dzie. Świadczą o tym przelatu-
jące drony, huk armat. Obser-
wujemy liczne głębokie na-
wrócenia i takie przylgnięcie 
do Boga. Nasze parafie wyglą-
dają jak zebranie ludzi mają-
cych świadomość, że trzeba 
jak najszybciej pojednać się  
z Bogiem.  

W Ukrainie ludzie wierzą w  
szybkie zakończenie kon-
fliktu? Prezydent USA wspo-
mina o czerwcu, a wcześniej 
mówił, że szybko wojnę za-
kończy. Jak widać, jest zgoła 
inaczej. 
Boimy się, że wojna będzie 
trwała bardzo długo, a jeśli za-
kończy się szybko, to z nieko-
rzyścią dla Charkowa, Zapo-
roża, Odessy, wielkich przy-
frontowych miast. Co wtedy 
powiedzieć żołnierzom 
choćby po amputacji nóg, ich 
rodzinom, wdowom, czy mat-
kom, które straciły synów? Po  
co to wszystko było? Jeśli cho-
dzi o prezydenta USA, trudno 
się wypowiadać na ten temat. 
Jego postawa jest dla nas bar-
dzo dziwna - mówi rzeczy 
trudne dla Ukrainy. Próbuje 

się dogadać z Putinem. Z nim 
normalnie nie da się negocjo-
wać - trzeba pokazać siłę, 
Ameryka ma taką możliwość. 
Mamy wrażenie, że Ameryka 
nie chce porażki Rosji. Im za-
leży, żeby trzymała kontrolę 
nad tym regionem, Azją. Do-
naldowi Trumpowi pomo-
głaby rozmowa z Ojcem Świę-
tym Leonem, który rozumie 
naszą sytuację. Na uleganiu 
Rosji Ameryka nic nie zarobi, 
a konflikt będzie się rozszerzał 
i nie wiadomo, czy nie przero-
dzi się w wojnę nuklearną, 
a byłoby to straszne dla całego 
świata.  

Czy ksiądz biskup często spo-
tyka Polaków? 
Tak. Przyjeżdżają żołnierze z  
Polski i walczą ramię w ramię 
choćby z tymi z Kolumbii, 
Francji, Niemiec, czy innych 
krajów europejskich. Nasi żoł-
nierze są dobrze wyszkoleni, 
toczęsto emeryci wojskowi.  

Na wojnie giną Polacy, ci 
mieszkający w Ukrainie, ale 
i ochotnicy. 
Ci, którzy mają polskie korze-
nie i zawsze tu mieszkali giną - 
bomba nie pyta o narodo-
wość.  Wielu zginęło ochotni-
ków z batalionów międzyna-
rodowych - przyjechali po-
móc, zarobić parę groszy, 
a wracają w trumnach. To bar-
dzo ważna wojna, powinni-
śmy ją wygrać, bo w przeciw-
nym razie zrobimy parę kro-
ków w tył - niech Bóg broni 
Ukrainę i Polskę.  

Jak Ukraińcy postrzegają na-
szą ojczyznę w tym trudnym 
dla nich czasie? 
Tam na wschodzie Ukrainy 
jest wielka sympatia 
i wdzięczność za to co Polska 
robiła i robi - za wspieranie mi-
litarne, sprzęt wojskowy. 
Ukraińscy żołnierze bardzo 
sobie chwalą polski sprzęt bo-
jowy, choćby ten wyproduko-
wany w Stalowej Woli. Wielu 
Ukraińców mieszka w naszym 
kraju i to jest ważne - mąż wal-
czy na  froncie, a żona 
z dziećmi w Polsce. Postrze-
gają naszą ojczyznę bardzo, 
bardzo pozytywnie. Mogę po-
wiedzieć, że nigdy wcześniej 
tak nie było jak teraz. Jak ktoś 
się dowiaduje, że jestem Pola-
kiem, wyrażają wdzięczność, 
podkreślając, że zawsze byli-
śmy adwokatem Ukrainy. 
Zmieniali się prezydenci, wła-
dza, ale zawsze Polska była 
z Ukrainą. Trzeba o to dbać, bo 
budujemy nową przyszłość 
dwóch wielkich narodów. My-
ślę, że gdyby Bóg sprawił, że 
będziemy zawsze żyć w bra-
terstwie i przyjaźni, to  Polska 
i Ukraina będą największą siłą 
w Europie. Ośmielam się na-
wet powiedzieć, że gdybyśmy 
skumali się z Ukrainą, a ze 
wschodu i zachodu nikt nie 
wbijał między nas klina, to by-
libyśmy potęgą i kto wie, czy 
nie większą niż dziś jest 
wspólnota europejska.  ą

Biskup pomocniczy diecezji chersońsko-zaporoskiej jest w Ukrainie od 35 lat. Mówi, 
że nie zamierza wyjechać z Zaporoża, choć front jest u bram miasta
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Mieszkający w Zaporożu biskup pomocniczy diecezji 
charkowsko-zaporoskiej Jan Sobiło, w wywiadzie 

specjalnie dla „Dziennika Łódzkiego”, mówi o obecnej 
sytuacji w Ukrainie, która weszła w piąty rok wojny z Rosją 

BOMBA NIE PYTA 
O NARODOWOŚĆ  

- MÓWI BISKUP JAN SOBIŁO 
Z ZAPOROŻA

Dariusz Piekarczyk

eprasa.pl 08f27b49fd
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne?
Telefonicznie: 800 472 852, 42 647 28 52

Przez internet: ibo.polskapress.pl

W Biurze Reklamy: 

Kierownik działu ogłoszeń:  Magdalena Śliwińska,
m.sliwinska@polskapress.pl
tel. 502 499 114

ŁÓDŹ,  ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 448, 502 499 127

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

Kupię każde mieszkanie. Garaż. 
Za gotówkę 792-669-171

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

  0  - 01 wszystkie kupię, 603-471-335 

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

12h autoskup, 664-040-076

Auta uszkodzone - Złomowanie, 
604-542-022

AUTOSKUP - każda marka. 
Złomowanie, 881-388-982

  AUTOSKUP,  789-053-964 

 ROLNICZE KUPIĘ 

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

 USŁUGI PRAWNE 

  BEZPŁATNA  pomoc prawna 
w zakresie analizy sytuacji osób 
z KREDYTAMI i POŻYCZKAMI 
Odzyskujemy odsetki i prowizje! 
Darmowa analiza Kancelaria Spraw 
Bankowych w Łodzi 696 550 373 

 0011033610AUTOPROMOCJA

OGŁOSZENIA DROBNE

800 472 852
42 647 28 52

na 

TELEFON

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  PRACOWNIK  gospodarczy 
z umiejętnością pracy ślusarskiej, 
może być emeryt, 668-805-167 w godz. 
8-16 

  PRZEDSIĘBIORSTWO  Instalacji 

WODNO-KANALIZACYJNYCH 

z Sieradza zatrudni monterów WOD-

KAN. Oferujemy umowę o pracę 

i dobre warunki finansowe. Kontakt 

693200310 do godziny 17:00. 

Zatrudnię fryzjerów i fryzjerki 
męskie. Atrakcyjne warunki pracy 
i zarobki. Tel. 514-044-588.

Zatrudnię mgr farmacji na 
stanowisko KIEROWNIKA APTEKI 
w Kaliszu. Tel. 607 837 989, 
602 302 351.

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

Odtruwanie, alkohol, kroplówki, 
602-691-580, 42/678-60-49

 NEUROLOGIA 

  NEUROLOG  - specjalista, 

602-691-580 42/678-60-49 

 INNE SPECJALIZACJE 

Psychiatra, 604-406-067

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  AGD,  kuchnie, pralki, itp., 514-335-326 

  ANTENY  - serwis, 733-955-881 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  KOPARKI  wynajem + mini, 

502-061-012, 513-149-330 

  USŁUGI  remontowo - budowlane, 

721-933-455 

 INSTALACYJNE 

Elektroinstalacje, awarie, 
pomiary. Tanio, solidnie, 
509-275-480, 42-672-06-20

Hydraulika - awarie, 509-721-995

Przepychanie kanalizacji, 
509-721-995

  USŁUGI  hydrauliczno - elektryczne, 

721-933-455 

 KOMPUTEROWE 

  POGOTOWIE  komputer, 
733-955-881 

 OGRODNICZE 

Cięcie drzew owocowych. 
Fachowo, 605-307-582

  CIĘCIE  drzew, rębak, karczowanie, 
Rozbiórki, koparki, podnośnik, 
502-061-012, 513-149-330 

  ZAKŁADANIE  trawników, koszenie, 
hydrosiew, karczowanie działek, 
502-061-012, 513-149-330 

 PORZĄDKOWE 

 PLUSKWY  karaluchy prusaki 
mrówki likwidujemy profesjonalnie, 
730-770-870

Pranie tapicerki meblowej kanap, 
dywanów, itp., 510-066-975

 PRZEPROWADZKI 

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy koło Wadowic - 
Wielkanoc od 1100 do
1400zł. Możliwość dowozu 
501-642-492

 KRAJ - MORZE 

  USTRONIE  MORSKIE Pensjonat DANA 
pobyt z wyżywieniem V-VI od 150 doba 
601-585-510 www.danaustronie.pl 

Matrymonialne

  BIURO  "Nadzieja", 30-letnie 
doświadczenie! Promocje!, 
603-579-032 

Różne

  STARE  książki skup, 881-934-948 

Rolnicze

 ZWIERZĘTA HODOWLANE 

  KURKI  nioski z jajem dowóz 
600539790 

 INNE 

  NAWOZY  NPK, MG, S, N 6%, P 16%, 
K 28%, S 9%, MG 7% Cena 2.150 zł/
tona, 500-669-621   

PLUSKWY  karaluchy prusaki
mrówki likwidujemy profesjonalnie,
730-770-870

AUTOREKLAMA

Nasza historia 
nigdy się nie powtarza

Polecamy    

naszahistoria.pl
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NIEZBĘDNIK CZYTELNICZY Ta książka to więcej niż bio-
grafia mongolskiego wodza; 
to głębokie studium wpływu 
mongolskiego przywódcy 
na kształt cywilizacji, w któ-
rej żyjemy. 
Jack Weatherford , „Czyngis-
chan. Architekt nowoczesne -
go świata”, wyd. Znak, Kra -
ków 2026, cena 79,99 zł

Dziedzictwo Czyngis-
chana wciąż trwa

Maciej Falkowski zabiera nas 
w podróż śladami niemiec-
kich kolonistów, którzy przez 
stulecia, sprowadzani przez 
Piastów śląskich, Kazimierza 
Wielkiego i Krzyżaków, byli 
obecni na polskiej ziemi.  
Maciej Falkowski, „Nasi 
Niemcy”, wyd. Czarne, Woło -
wiec 2026, cena 57,90 zł

Olędrzy, Bambrzy, 
mennonici

Zapis norymberskich roz-
mów amerykańskiego psy-
chiatry m.in. z Her mannem 
Göringiem, Ernstem Kalten-
brunnerem, Hansem Fran-
kiem i Joachimem von Rib-
bentropem. 
Leon Goldensohn, „Rozmowy 
norymberskie”, wyd. W.A.B., 
Warszawa 2026, cena 89,99 zł

„Wykonywaliśmy tylko 
rozkazy...”

Reportaż o stuletniej historii 
krakowskiego szpitala psy-
chiatrycznego w Kobierzynie 
– miejsca symbolicznego dla 
polskiej psychiatrii. 
Krystyna Rożnowska, „Można 
oszaleć. Opowieść o szpitalu 
psychiatrycznym w Kobierzy -
nie”, wyd. Mando, Kraków 
2026, cena 59,90 zł

Między azylem 
a miejscem izolacji

poleca 
Mariusz Grabowski

Laura Cumming wprowadza 
nas w świat XVII-wiecznego 
holenderskiego malarza Ca-
rela Fabritiusa. Od amster-
damskich zaułków po na-
brzeża Delft.  
Laura Cumming , „Grom z jas -
nego nieba. Opowieść o sztu -
ce, życiu i nagłej śmierci”, WL, 
Kraków 2026, cena 79,90 zł

„Zdarza się, że obraz 
wywołuje grom”

Szósty tom serii o ukrytych 
kodach w dziełach malar-
stwa. Tym razem o tajemnicy   
śmierci i jej ukazywaniu 
przez wielkich mistrzów. 
Joanna Łenyk-Barszcz, Prze -
mysław Barszcz, „Arcydzieła 
sztuki i tajemnica śmierci”, 
wyd. ZonaZero, Warszawa 
2026, cena 64,90 zł

Lekcja anatomii 
doktora Tulpa

„Ostrożnie, czytelniku! – zaczyna swą opo-
wieść Sándor Márai  – Teraz nastąpi psia histo-
ria. Należałoby się dowiedzieć, jakiego rodzaju 
słabością jest ta, która czasem dopada pisarzy, 
nawet tych najbardziej wymagających, w trak-
cie ich kariery, żeby swoją uwa gę oraz intencję przenieśli z od-
wiecznego i wybitnego modelu – człowieka – na niższych rangą sta-
tystów dzieła stworzenia. (…) Aha, pies!… – myśli (taki) z pobłaż-
liwą przychylnością. Po czym gwiżdże i rusza z psem na spacer”. 

 
Dla psiarzy, choć nie tylko  

Powyższy fragment to wstęp do „Csutory. Psiej powieści”, pro-
stej i zabawnej opowieść o relacji pana i psa. W istocie jednak 
książka Máraiego ukazuje konflikt między instynktem a porząd-
kiem, naturą a mieszczańską formą życia.  

„Csutora” została napisana na początku lat 30. XX w. i nie jest 
jedynie sentymentalną przypowiastką, lecz przenikliwą obserwa-
cją codziennych rytuałów, reguł i ograniczeń, jakie człowiek na-
rzuca sobie i innym, by móc funkcjonować w społeczeństwie. 

Márai precyzyjnie pokazuje, że ani bezwarunkowa wolność, 
ani skostniały ład nie oferują prawdziwego rozwiązania, a bunt, 
choć nieuchronnie kończy się porażką – pozostaje jednym z pod-
stawowych doświadczeń ludzkiej egzystencji.  

 
Psi przykład dobry na wszystko  

Wątki kynologiczne pojawiają się w twórczości Máraia wielo-
krotnie, czasem jako dygresja, a czasem jako przykład jakiegoś 
zjawiska. W 1925 r. pisarz wybrał się na Bliski Wschód, podróżując 
m.in. przez Egipt, Palestynę, Liban i Syrię. Owocem był tom „W 
podróży”. Analizując go ,Barbara Zwolińska, autorka tekstu „Sán-
dor Márai na Bliskim Wschodzie”, pisze: 

„Zaczarowany klimat Kairu w pierwszą noc Bajramu, tego 
wschodniego karnawału, następującego po ramadanie, czyli 
okresie postu i wyrzeczeń, wprawia tłumy Arabów przelewające 
się przez ulice w gorączkowy stan. Uwolnienie zmysłów, uwięzio-
nych dotąd w gorsecie ramadanu, spuszczonych ze smyczy ni-
czym wygłodniałe psy, prowadzi do rozpasania, niejednokrotnie 
do utraty rozsądku i rozluźnienia samokontroli”. 

Powyższym uwagom daleko do filozoficznych wywodów z  
„Csutory”. Czego to dowodzi? Ano tego na przykład, że w kwestii 
psiej łatwo posunąć się za daleko. 

 
Sándor Márai, „Csutora. Psia powieść”, wyd. czytelnik,  
Warszawa 2026, cena 52 zł

„Cywilizacja to mimo wszystko 
wielka sprawa...”

Książka Jean-Yvesa Frétigné-
go to coś więcej niż suchy 
zbiór faktów. Autor obala 
wiele utrwalonych stereoty-
pów i na nowo ukazuje zło-
żoność sycylijskiej historii.  
Jean-Yves Frétigné, „Historia 
Sycylii. Od początków do na -
szych czasów”, wyd. PIW, 
Warszawa 2026, cena 79 zł

Sycylia jako lustro 
cywilizacji

Tak! – dowodzi autor, eks-
pert od strategii nuklearnej 
w think tanku Strategy&Fu-
ture, pisząc ten komplekso-
wy przewodnik po świecie 
broni jądrowej. 
Albert Świdziński, „Nasza bom -
ba. Czy Polska potrzebuje stra -
tegii jądrowej?”, WL, Kraków 
2026, cena 99,90 zł

Czy Polska potrzebuje 
strategii jądrowej?

Przegląd myśli historiogra-
ficznej polskiej diaspory na  
emigracji. Wśród autorów 
m.in. Jan Ciechanowski, Wła-
dysław Dziewanowski, Oskar 
Halecki, Marian Kukiel i Sta-
nisław Mackiewicz.  
Rafał Stobiecki, „Zza żelaznej 
kurtyny”, wyd. IPN, Warszawa 
2025, cena 65 zł

Historia Polski 
opisywana z oddali

Azja to dziś awangarda glo-
balnych przemian. Od upo-
rządkowanego Singapuru, 
przez dynamiczny Wietnam, 
aż po technologicznie za-
awansowaną Japonię i Koreę. 
Simone Pieranni, „2100. Jak 
Azja tworzy naszą przysz -
łość”, wyd. Znak, Kraków 
2026, cena 59,99 zł

Spoglądając nie tylko 
na Chiny

W tym przewodniku znalazły 
się wskazówki, gdzie degu-
stować wino, gdzie podzi-
wiać sztukę w mniej znanych 
galeriach czy wreszcie jak ob-
serwować weneckie życie.  
Lucie Tournebize, Guillaume 
Dutreix, „Wenecja. Mały atlas 
hedonistyczny”, wyd. Znak, 
Kraków 2026, cena 99,99 zł

Wenecja. Tylko dla 
wymagających

Ana Trigo barwnie demasku-
je legendy, które narosły wo-
kół słynnych klejnotów, ale 
przedstawia też ludzi, którzy 
je posiadali, pragnęli, a cza-
sem nawet dla nich ginęli.  
Ana Trigo, „Przeklęte klejnoty. 
Opowieść o miłości, zdradzie 
i chciwości”, wyd. Znak, Kra -
ków 2026, cena 64,99 zł

Magnetyczny urok 
diamentu Hope

Co by było, gdyby Ludwig 
Wittgenstein zdążył spotkać 
się z Georgiem Traklem? A  
co stałoby się, gdyby młody 
Adolf Hitler znalazł swoje 
miejsce w wiedeńskiej ASP? 
Pyta i odpowiedzi udziela  
Anna Arno. 
Anna Arno, „Do Pana kieruję 
moje milczenie”, wyd. Znak, 
Kraków 2026, cena 59,99 zł

Czy Tołstoj musiał wiać 
z Jasnej Polany?

PULS/NEKROLOGIA

REKLAMA 0011488007

Nekrologi i kondolencje  
zlecisz 

osobiście w Biurze Ogłoszeń, 
Łódź, ul. ks. Skorupki 17/19 

Zadzwoń  
502 499 119, 502 499 127 

lub przez internetowe biuro  
ibo.polskapress.pl 

Nekrologi i kondolencje ukazują się w prasie  
oraz w serwisie nekrologi.net

REKLAMA 0011457221
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Dzień sprzyja odważnym 
decyzjom i szczerym rozmo-
wom. Horoskop dzienny sta-
nowczo radzi zaufać intuicji. 
 
Ryby (19.02 - 20.03) 
Skup się na finansach i do-
mowych sprawach. Horo-
skop na dziś mówi, że spokój 
oraz cierpliwość przyniosą 
bardzo dobre efekty.   
 
Baran (21.03 - 19.04) 
Nowe wiadomości mogą 
zmienić Twoje plany. Horo-
skop dzienny na piątek radzi 
zachować elastyczność 
i otwartość na dialog. 
 
Byk (20.04 - 20.05) 
Emocje będą silniejsze niż 
zwykle. Horoskop dzienny 
podpowiada, by znaleźć 
chwilę na odpoczynek 
oraz szczerą refleksję. 
 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Ktoś doceni dzisiaj Twoje 
zaangażowanie. Horoskop 
na dziś zapowiada, że to  
dobry moment, by pokazać 
talent oraz inicjatywę. 
 
Rak (22.06 - 22.07) 
Porządek w obowiązkach 
da Ci poczucie kontroli. Ho-
roskop dzienny na piątek wy-
raźnie zapowiada, że mały 
detal okaże się kluczowy. 
 
Lew (23.07 - 22.08) 
Relacje nabiorą dziś znacze-
nia. Horoskop dzienny radzi 
postawić na kompromis 
oraz delikatność w słowach. 
 
Panna (23.08 - 22.09) 
Intensywny dzień sprzyja 
działaniu. Horoskop na dziś 
radzi nie bać się trudnych te-
matów i odważnych kroków. 
 
Waga (23.09 - 22.10) 
Pojawi się okazja do rozwoju 
lub podróży. Horoskop 
dzienny na piątek zapowia-
da, że optymizm otworzy 
przed Tobą nowe drzwi. 
 
Skorpion (23.10 - 21.11) 
Konsekwencja przyniesie 
efekty. Horoskop dzienny  
radzi skupić się na celu i nie 
przejmować się drobiazgami. 
 
Strzelec (22.11 - 21.12) 
Kreatywne pomysły zasko-
czą otoczenie. Warto dziś 
zaufać swojej oryginalności. 
Horoskop na dziś wróży,  
że dobrze na tym wyjdziesz. 
 
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja poprowadzi Cię wła-
ściwą drogą. Horoskop dzien-
ny na piątek to wskazówka, 
by zadbać o równowagę 
między pracą a odpoczynkiem.

WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI
TOMASZ KAROLAK  

Odbudowuje 
relację   
Historia związku popularnego 
aktora i modelki Violi Koła-
kowskiej jest bardzo burzliwa. 
Para dwukrotnie schodziła się 
i rozstawała, doczekała się też 
dwójki dzieci – córki Leny 
i syna Leona. Karolak nawet 
oświadczył się swej wybrance 
na scenie teatru, ale do ślubu 
nigdy nie doszło. Choć aktor 
zadeklarował ostatnio, że roz-
stał się z modelką na zawsze, 
teraz magazyn „Na Żywo” po-
informował, powołując się 
na menedżera Karolaka, że byli 
partnerzy znów są razem – 
„chcą budować swoją przy-
szłość i wszystko jest na dobrej 
drodze do tego, by było między 
nimi dobrze”. W rozmowie 
z Pudelkiem Mikołaj Jakubow-
ski dodał: – Wszystko zmierza 
w dobrą stronę – ku odbudowie 
relacji rodzinnych.   

 AGATA RUBIK  

Trochę się 
martwi  
Trzy lata temu rodzina Rubi-
ków wyprowadziła się z Polski 
i osiedliła w Miami na Flory-
dzie. Żona słynnego kompozy-
tora od tamtej pory regularnie 
pokazuje swą codzienność  
na Instagramie. W jej relacjach 
często obecna jest starsza 
córka Helena. Ostatnio Agata 
Rubik pokazała fanom nagra-
nie, na którym odbiera nasto-
latkę ze szkoły. Przy okazji po-
kusiła się o refleksję: „Jak pa-
trzę na to, ile Helena robi 
w szkole i po szkole, mam wra-
żenie, że za moich czasów 
większość dzieci jednak się 
obijała. Szczerze mówiąc, jako 
mama trochę się martwię, ale 
poza tym, że mało śpi, świetnie 
sobie radzi” – napisała.  

OLGA FRYCZ  

Musi wykładać 
hajs  
Celebrytka niedawno urodziła 
kolejne dziecko, a teraz po-
chwaliła się na Instagramie, że 
wraz z ukochanym Albertem 
Kosińskim stawiają dom 
w Warszawie. Frycz umieściła 
kilka fotografii z placu budowy 
– na razie widać   wytyczoną 
granicę działki i  pierwszą war-
stwę betonu. „ Produkcja ścian 
startuje dziś. To ważny mo-
ment każdego naszego pro-
jektu! Jak dobrze, że ja nic nie 
muszę. O nic się nie muszę 

martwić. Wszystko przejął Ma-
teusz, który jest genialnym wy-
konawcą. Ja mam zero stresu. 
Do moich obowiązków należy 
wybór koloru drzwi i okien, no 
i wykładanie hajsu” – napisała.  

ROKSANA WĘGIEL  

Zachwyciła 
swoją mamą  
Młoda piosenkarka odwiedziła 
niedawno rodzinny dom w Ja-
śle, ponieważ jej mama obcho-
dziła 43. urodziny. Roxie oczy-
wiście wrzuciła do sieci kilka 
zdjęć z imprezy. Edyta Węgiel 
świętowała skromnie, w gronie 
rodziny: uroczystość odbyła 
się w domu, a gości było nie-
wielu. Na wspólną fotografię 
załapali się wszyscy najbliżsi 
wokalistki: mama Edyta i tata 
Rafał, młodsi bracia Maks i Ty-
moteusz oraz mąż Kevin. Ro-
dzinka zapozowała wspólnie 
z kotem, eleganckim tortem, 
a także bukietem urodzino-
wych kwiatów. Między Rok-
saną a jej mamą są 22 lata róż-
nicy – lecz tego czasu totalnie 
nie widać. Wielu internautów 
zauważyło, że obie panie wy-
glądają nie jak mama z córką, 
ale jak siostry.  

MAGDALENA BOCZARSKA  

Nie chce się 
integrować   
Według bukmacherów fawo-
rytką rozpoczętej niedawno te-
gorocznej edycji „Tańca 
z gwiazdami” jest Natsu. To 
jedna z najbardziej rozpozna-
walnych influencerek młodego 
pokolenia. Jej kariera przeszła 

jednak poważny kryzys w 2021 
roku, gdy do sieci wyciekły jej 
nagie zdjęcia i nagrania. Wtedy 
też okazało się, że w przeszło-
ści pracowała „na kamerkach”. 
Ta niechlubna przeszłość 28-
latki ma być problemem dla jej 
konkurentki z parkietu Magda-
leny Boczarskiej. Jak ustalił Pu-
delek, aktorka nie kryje swo-
jego oburzenia, że ktoś o takim 
„dorobku” bierze udział w tym 
samym programie co ona. Po-
twierdziło to serwisowi kilka 
osób związanych z produkcją 
show. –  Kiedy się spotykają, nie 
zamieniają ze sobą słowa – 
twierdzi informator Pudelka.  

MAŁGORZATA 
TOMASZEWSKA  

Wzruszyła się 
wsparciem  
Mama popularnej prezenterki 
od wielu lat mieszka na stałe 
w Dubaju. Nic więc dziwnego, 
że Tomaszewska przeraziła się, 
kiedy rozpoczęła się wojna. Ka-
tarzyna Calińska-Tomaszew-
ska okazała się jednak szybsza 
niż rakiety obu państw. Prezen-
terka poinformowała na Insta-
gramie, że jej mama szczęśli-
wie zdążyła opuścić Zjedno-
czone Emiraty Arabskie. „Moja 
mami w Polsce. Przyleciała 
w piątek – w ostatnim dniu 
przed zamknięciem lotnisk 
w ZEA. Dostałam setki wiado-
mości z pytaniami, czy jest bez-
pieczna. Od osób bliskich, dal-
szych, a nawet takich, z któ-
rymi nie miałyśmy kontaktu 
od lat. Wzruszyło mnie to. Bo 
w takich momentach najmoc-
niej czujesz, czym jest bliskość, 
troska i obecność” – napisała. 

Magdalena Boczarska w „Tańcu z gwiazdami” nie chce 
się integrować ze skandalistką Natsu 
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Lubelski oddział IPN wydał trzecie, uzupełnione wydanie  
monografii Jacka Romanka „Kolaboracja z Sowietami na terenie  
województwa lubelskiego we wrześniu i w październiku 1939 r.”.  
Przykład Lubelszczyzny jest o tyle istotny, że pokazuje zjawiska, 
które miały wóczas miejsce na wschodnich terenach RP. 

Nowe porządki 
Autor zgromadził imponującą liczbę źródeł oraz opracowań histo-
rycznych, w zdecydowanej mierze o charakterze regionalnym. Ze-
brane w publikacji źródła pozwalają uznać, że z Armią Czerwo ną 
kolaborowały głównie mniejszości narodowe – Żydzi i Ukraińcy. 
A jej skutki były jednym z elementów wpływających na relacje 
obywateli polskich różnych narodowości w okresie okupacji.  
W prosowieckie działania włączyli się również polscy komuniści, 
dla których przynależność do powstających komitetów rewolucyj-
nych czy też czerwonej milicji stawała się niejednokrotnie istot-
nym czynnikiem ich partyjnej lub resortowej kariery. 

W Żółkiewce i Izbicy 
Spójrzmy na wydarzenia, które rozegrały się na terenie powiatu 

krasnostawskiego. Sowietów witały tam bramy triumfalne budo-
wane przez młodych Żydów. Sołdatów witano chlebem i solą. 
We wsiach powoływano rewkomy złożone z Żydów i komunistów. 

Prof. Wiesław Skrzydło, były rektor UMCS, który jako dziecko 
mieszkał w miejscowości Żółkiewka, wspominał, że do jego ojca  
– naczelnika miejscowej poczty – przyszedł aktywista żydowski 
z „poleceniem wywieszenia na budynku czerwonej flagi”. Na czele 
milicji uzbrojonej przez Rosjan stanął co prawda Polak Kobielski, 
ale jego podwładnymi byli Chaim Libster, Mosze Sanes, Josef Szor 
oraz Szprynca Zylberklang. Ćwiczyli musztrę koło kirkutu, pusz-
czali filmy propagandowe, wyłapywali żołnierzy polskich wracają-
cych z frontu i przekazywali ich Sowietom. 

Z kolei w Izbicy na wiecu zorganizowanym przez Sowietów 
oznajmiono Polakom wracającym z kościoła, że „Polszy uże niet” 
i że władzę sprawują Armia Czerwona i milicja żydowska. 

Eliminacja elit 
Członkowie wszelakich „czerwonych milicji” i „gwardii robot-

niczych”, w dużej mierze złożonych z Ukraińców, dokonywali po-
nadto napadów i samosądów na polskich funkcjonariuszach pań-
stwowych (np. Mieniany, Masłomęcz, Czerczyn, Czartowczyk, 
Moniatycze). Liczne były również wypadki mordowania żołnierzy 
polskich (np. w Wisznicach, Połoskach, Kodeńcu czy Jabłoniu).  

Ale na terenie całej Lubelszczyzny działały też grupy operacyj -
ne NKWD, które zajmowały się tropieniem „kontrrewolucjoni-
stów”. Powstawały trybunały wojenne. Jednym z ich zadań było 
m.in. sporządzenia list urzędników, funkcjonariuszy policji, ofice-
rów i przedstawicieli elit. Osoby te padały ofiarą pierwszych aresz-
towań, rozstrzeliwań i samosądów, wiele z nich wywieziono. Był 
to efekt realizacji rozkazu Ławrentija Berii z 15 września 1939 roku 
o „oczyszczaniu z elementów kontrrewolucyjnych”. grab

Kilka tygodni realnego 
komunizmu na Lubelszczyźnie

HISTORIA

Jacek Romanek, „Kolabo -
racja z Sowietami na tere nie 
województwa lubel skiego 
we wrześniu i w paździer ni -
ku 1939 r.”, IPN, cena 50 zł
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Przypominamy, że bezpośredni 
awans do grupy pierwszej III 
ligi wywalczy jedynie mistrz. 
Wicemistrz także będzie miał 
okazję na promocję, ale po-
przez baraże. Zmierzy się z dru-
gim zespołem IV ligi mazowiec-
kiej. W minionym sezonie RKS 
Radomsko rywalizował z Ząb-
kovią Ząbki, ale przegrał.  

Przejdźmy do pierwszej ko-
lejki. Zaiskrzy w Aleksandro-
wie, gdzie miejscowy Sokół 
(trener Radosław Koźlik), który 
jest spadkowiczem z III ligi 
zmierzy się z liderem tabeli 
RJKS Radomsko. Trenerem tej 
drugiej drużyny jest obecnie 
Dariusz Frączyk, który zastąpił 
Pawła Ścieburę. Poprzedni 
szkoleniowiec przeniósł się 
do Widzewa i odpowiada 
w tym klubie za występujące 

w III lidze rezerwy (zastąpił Mi-
chała Czaplarskiego). W me-
czach sparingowych zespół 
z Radomska nie błyszczłał. 
W drużynie nie doszło do spek-
takularnych zmian kadrowych. 
Bez wątpienia kłopotem będzie 
brak strzelca ośmiu goli Ugo-
chukwu, który ma kłopoty 
zdrowotne i w związku z tym 
straconą wiosnę.  

Zajmujący drugie miejsce 
w tabeli Pelikan Łowicz (trener 
Piotr Kocęba), który jest spad-
kowiczem z III ligi, zmierzy się 
z beniaminkiem z Głowna. 
Mecz rozegrany zostanie na  
sztucznym boisku przy ulicy 
Jana Pawła II 3. Ostatnim zimo-
wym transferem łowiczan było 
pozyskanie Maksymiliana 
Czeczko. To wychowanek 
klubu z Łowicza, grający ostat-
nio w trzecioligowych rezer-
wach Pelikana Łowicz.  

BETCRIS IV LIGA    
Plan 18. kolejki (pierwsza rundy wiosennej). 
Sobota (7 marca): Sokół Aleksandrów - Radom-
sko (godzina 15, wynik meczu z rundy jesiennej 
2:1), AKS SMS Łódź - ŁKS III Łódź   (12, 4:1), 
Omega Kleszczów - MKP-Boruta Zgierz (14, 1:2), 
Termy Poddębice - Stal Niewiadów (15, 5:3), Ma-
zovia Rawa Mazowiecka - Ceramika  Opoczno 
(12, 2:5),  Pelikan Łowicz - Stal Głowno (16, 4:2 - 

sztuczne boisko przy ulicy Jana Pawła II 3),  Nie-
dziela  (8 marca): Kutno - Zjednoczeni Stryków 
(15, 2:0 - sztuczne boisko przy ulicy Krańcowej 
w Łodzi). Na 13 maja przełożono pojedynek Po-
lonii Piotrków Trybunalski ze Zrywem Wygoda. 
Nie będzie także meczu dwóch zespołów z po-
wiatu łaskiego, czyli Orkana Buczek z Korabiem 

Łask. Nie jest jeszcze znany nowy termin tego 
pojedynku. 
Tabela półmetka:  
1.  RKS Radomsko                         17      36                  44-18 
2. Pelikan Łowicz                         17      36                 49-25 
3.  Ceramika Opoczno               17      36                 46-24 
4. Sokół Aleksandrów               17      35                 46-25 

5. GKS Orkan Buczek                17      35                  43-27 
6. AKS SMS Łódź                          17      35                 39-26 
7. MKP-Boruta Zgierz                17     28                   33-31 
8. Stal Głowno                               17      25                  32-26 
9. KS Kutno                                     17      25                   32-31 
10. Polonia Piotrków Tryb.     17      23                 36-26 
11. Zjednoczeni Stryków          17      22                  24-35 

12. ŁKS III Łódź                               17     20                  36-37 
13. Mazovia Rawa Mazow.     17      19                  42-47 
14. Stal Niewiadów                     17       17                  25-41 
15. Omega Kleszczów                17      16                  25-53 
16. Zryw Wygoda                         17       15                   27-41 
17. Korab Łask                                 17        9                  21-62 
18. Termy Poddębice                 17         7                  21-46

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Na sobotę za-
planowano pierwsze wio-
senne mecze Betcris IV ligi. 
Ze względu na zły stan boisk 
nie dojdzie do pojedynków 
w Piotrkowie Trybunalskim 
oraz Buczku. Hitowy mecz 
w Aleksandrowie. 

Niepełna inauguracja rundy wiosennej w Betcris IV lidze. 
Nie będzie meczów w Buczku oraz Piotrkowie Trybunalskim

Piłkarze RKS Radomsko (żółte stroje) nie błyszczeli 
podczas zimowych meczów sparingowych
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Poniedziałkowy pojedynek 
w Warszawie pomiędzy Polo-
nią,  a ŁKS Łódź będzie ostatnim 
w ramach 26. kolejki I ligi. Oba 
zespoły będą więc znały wyniki 
pojedynków. Przypomnijmy, że 
Czarne Koszule, jak często okre-
śla się zespół ze stolicy, mają 40 
punktów i plasują się w tabeli 
na drugim miejscu. Prowadzi 
Wisła Kraków - 49. Dwa pierw-
sze miejsca w tabeli końcowej 
oznaczają bezpośredni awans 
do ekstraklasy. W drużynie 
z Warszawy mamy byłego gra-
cza Unii Skierniewice 20-let-
niego Ukraińca Mykytę Vasina, 
który w ostatnim meczu z Wie-
czystą Kraków, wygranym 
przez Polonię (2:1), strzelił 
pierwszego gola w barwach 
tego zespołu. Jesli jesteśmy już 

przy walczącej o historyczny 
awans do I ligi Unii Skiernie-
wice, do zmierzy się na stadio-
nie przy Pomologicznej ze Stalą 
Stalowa Wola i jest faworytem 
pojedynku.  

I LIGA    
Plan 24. kolejki: Piątek  (6 marca):  Puszcza 
Niepołomice - Pogoń Siedlce (godz. 18, wynik 
meczu z pierwszej rundy 0:0), Stal Mielec - Ty-
chy (20.30, 1”0). Sobota  (7 marca):  Chrobry 
Głogów  - Pogoń Grodzisk Mazowiecki (19.30, 

1:1), Górnik Łęczna - Wisła Kraków (19.30), 
Miedź Legnica - Stal Rzeszów (19.30, 2:1), Śląsk 
Wrocław - Wisła Kraków (17.30, 0:5). Niedzie-
la  (8 marca):  Polonia Bytom - Ruch Chorzów 
(14.30, 1:1), Znicz Pruszków - Odra Opole (12, 
2:0). Poniedziałek (9 marca): Polonia War-
szawa - ŁKS Łódź (18, 2:2).  

I I LIGA  
Plan 22. kolejki: Piątek  (6 marca):  ŁKS II Łódź 
- Podbeskidzie Bielsko-Biała (17, wynik meczu 
pierwszej rundy 0:1), Resovia - Sokół Kleczew (18, 
2:2).  Sobota  (7 marca):  Warta Poznań - Rekord 
Bielsko-Biała (16, 2:2), Jastrzębie - Świt Szczecin 
(14, 1:3), Sandecja Nowy Sącz - Hutnik Kraków 
(171:2), Zagłebie Sosnowiec - Podhale Nowy Targ 
(13.30, 1:1).  Niedziela  (8 marca):  KKS 1925 Ka-
lisz - Chojniczanka Chojnice (12, 3:3), Śląsk II Wro-
cław - Olimpia Grudziądz (13, 2:3), Unia Skiernie-
wice  - Stal Stalowa Wola (19.30, 2:2).  

III LIGA (GRUPA 1.)   
Plan 21. kolejki: Piątek (6 marca):   Broń Radom 
- Wikielec (godz. 18, wynik meczu  pierwszej 
rundy 1:1). Sobota  (7 marca):   Jagiellonia II Bia-
łystok - Olimpia Elbląg (13, 0:2),  Troszyn - Wi-
gry Suwałki (14 1:2), Wasilków - Lechia Toma-
szów (14, 0:5), Legia II Warszawa - GKS Beł-
chatów (12, 3:0), Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki - Widzew II Łódź (14, 0:5), Warta Sieradz - 
Ząbkovia  (16, 1:2), Wisła II Płock - Mławianka 
Mława (12, 1:2). Niedziela (8 marca):   Znicz 
Biała Piska - ŁKS Łomża (14, 0:4). 

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Pierwszoligow-
ców z ŁKS Łódź czeka w po-
niedziałek wyjazdowy mecz 
w Warszawie z Polonią. Unia 
Skierniewice zmierzy się w  
niedzielę na swoim boisku 
ze  Stalą Stalowa Wola. 

Czarne Koszule rywalem ŁKS. 
Lider II ligi zmierzy się ze Stalą

Niemiec Jasper Loffelsend wystąpił w tym sezonie 
w 21 meczach pierwszoligowych ŁKS Łódź i strzelił 4 gole
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Było to zaległe spotkanie 15. ko-
lejki Plus Ligi i jednoczesnie 
druga w tym sezonie porażka 
bełchatowian z zespołem 
z Olsztyna - za pierwszym ra-
zem 2:3.  Najskuteczniejszy 
w Skrze Alan Souza zdobył 13 
punktów. MVP pojedynku zo-

stał natomiast  Paweł Halaba 
(AZS). W sobotę (7 marca) beł-
chatowian czeka wyjazdowy 
pojedynek ze Ślepskiem Malow 
Suwałki (14.45). Na razie zespół 
trenera Andrzeja Stelmacha 
zajmuje w tabeli elity ósme 
miejsce, dające prawo gry 
w play off, ale z mistrzem rundy 
zasadniczej. Skra ma 33 punkty 
zdobyte w 21 meczach. Dzie-
wiąta w rankingu ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźle zgromadziła 
trzy punkty mniej w 22 poje-
dynkach. ą 
Indykpol AZS Olsztyn – PGE GiEK Skra Beł-
chatów 3:1   ((25:23, 19:25, 25:21, 25:22).

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

SIATKÓWKA. W zaległym me-
czu Plus Ligi Skra Bełchatów 
przegrała w Olsztynie z AZS 
Indykpolem w czterech se-
tach.

Skra Bełchatów drugi raz 
przegrała z Olsztynem

Blok siatkarzy Skry Bełchatów. Drużyna trenera 
Andrzeja Stelmacha nie wywiozła z Olsztyna nawet punktu
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Maksymilian Czeczko wrócił do Pelikana Łowicz, 
którego jest wychowankiem, ostatnio grał w Jagiellonii II
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SPORT
www.sportowy24.pl

W czerwcu 2026 roku w Warszawie czekają nas ogromne 
sportowe emocje pod znakiem koszykówki 3x3. Pod Pała-
cem Kultury i Nauki najlepsze reprezentacje narodowe -po-
walczą o medale mistrzostw świata! W budowanej na ten tur-
niej męskiej reprezentacji Polski są dwaj koszykarze ŁKS 
Coolpack: Marcel Ponitka i Dominik Grudziński. W niedzielę 
o 15 ŁKS Coolpack podejmuje w Łodzi Basket Poznań. DK

Z ŁKS COOLPACK DO REPREZENTACJI POLSKI 3X3
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Zawisza został drugim półfi-
nalistą Pucharu Polski. W 1/4 
finału grający w 3. lidze Byd-
goszczanie pokonali u siebie 
w rzutach karnych drugoli-
gową Chojniczankę Chojni-
ce 5-4 (1:1, 1:1, 1:0). DK

Walczą o Puchar Polski
KARNE DLA ZAWISZY

Już w czwartek nowy trener po-
prowadził pierwszy trening 
w nowym klubie. Konferencja 
prasowa przedstawiająca no-
wego szkoleniowca Widzewa, 
który pojawi się tam z trzema 
swoimi asystentami, odbędzie 
się w piątek - informuje portal 
meczyki.pl. Będzie to jednocze-
śnie konferencja przedme-
czowa, jeśli chodzi o potyczkę 
z „Kolejorzem”. 

Meczyki.pl dowiedziały się, 
że do Aleksandara Vukovicia 
może dołączyć Jakub Dziółka, 
który zostałby asystentem Serba. 
Dziółka był trenerem ŁKS w la-
tach 2023/25. 

Aleksandar Vuković był 
na Widzewie we wrześniu 2024 
roku, kiedy to prowadzony przez 
niego Piast przegrał z Widzewem 
w Łodzi 0:1. Gola zdobył Imad 
Rondić. 

Trenera Igora Jovicevicia nikt 
dobrze wspominać nie będzie. 
Na głowę Chorwata po meczu 
z GKS wylało się morze krytyki. 

– Trener Widzewa Igor Jovi-
cević już dużo wcześniej powi-
nien sam zrezygnować z pracy 
w łódzkim klubie, bo najwyraź-
niej sobie nie radził – uważa Zdzi-
sław Kostrzewiński, który grał 
w barwach Widzewa w pamięt-

nych meczach z Manchesterem 
City. Widzew wtedy po raz 
pierwszy wyeliminował angiel-
ską drużynę, co wcześniej nie 
udało się nikomu. Były to też 
pierwsze starcia Wielkiego Wi-
dzewa w europejskich pucha-
rach. 

- To, że trener sobie nie radził 
najlepiej widać po tym, jak re-
aguje podczas meczu – mówi 
Zdzisław Kostrzewiński. – Jak 
można robić takie zmiany, jak 
podczas gry z GKS Katowice. Jak 
wchodził Fran Alvarez, to powie-
działem, że jest już koniec. Ten 
chłopak przestał grać w piłkę 
od meczu z Niecieczą, kiedy 
strzelił dwa gole. W końcówce 
trzeba było wcześniej wpuścić 
Fornalczyka i Bukariego. Dwóch 
szybkich chłopaków. Może coś 

wymyślą. Alvarez miał setkę 
i zmarnował. 

- Tak na dobrą sprawę, w Wi-
dzewie jest za dużo ludzi do gra-
nia – dodaje Zdzisław Kostrze-
wiński – I trener pogubił się, kogo 
ma wstawiać do grania. Wszyscy 
chcą grać wiodącą rolę. My mie-
liśmy 15-16 ludzi i zrobiliśmy wi-
cemistrzostwo Polski i graliśmy 
w europejskich pucharach. 

Jak informuje Jakub Kły-
szejko z portalu „sport.tvp.pl” 
w gronie kandydatów, którzy 
mogliby zastąpić Igora Jovicevi-
cia znajdował się m.in. były se-
lekcjoner reprezentacji Polski 
Czesław Michniewicz. 

– Na tę chwilę skończyły się 
w Widzewie sny o potędze. 
Okrutna prawda, została walka 
o utrzymanie w lidze - taka jest 

opinia piłkarza Wielkiego Wi-
dzewa Krzysztofa Kamińskiego. 

Krzysztof Kamiński ma 
w każdym calu rację i trafia 
w punkt. Uważa: - Niestety Wi-
dzew odpadł z walki o Puchar 
Polski i europejskie puchary. Za-
stanawiam się, kto przekonał Ro-
berta Dobrzyckiego, żeby trene-
rem w mecz z GKS o Puchar Pol-
ski był nadal trener obecny. Jak 
słyszałem że trener w tym me-
czu walczy o utrzymanie posady, 
to dla mnie była to wielka kpina. 
Czy ktoś pomyślał o kosztach 
(braku korzyści) jakie Widzew 
poniesie w przypadku odpadnię-
cia? Co mnie obchodzi przy-
szłość trenera, Widzew grał 
o swoją przyszłość, o akceptację 
kibiców, którzy znów licznie 
przybyli na mecz. 

Krzysztof Kamiński kontynu-
uje: I znów wg mnie popełnione 
zostały błędy w składzie: Do linii 
ataku OK, ale wystawienie 
dwóch napastników o tym pro-
filu? Dlaczego od początku nie 
grał Mariusz Fornalczyk, który 
jako jeden z nielicznych dałby 
radę. Dlaczego w obliczu serii 
karnych z boiska schodzi Seba-
stian Bergier, dlaczego karnego 
strzela Mariusz Fornalczyk skoro 
wiadomo że po wejściu 
na zmianę jego stan psychiczny 
nie jest dobry itd. - takie pytania 
postawił Krzysztof Kamiński, 
piłkarz drużyny, która nie tylko 
potrafiła ograć Katowice w finale 
Pucharu Polski, ale także wygry-
wała z Juventusem i Liverpo-
olem w europejskich pucharach. 
ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Trener Igor Jovicević nie po-
prowadzi Widzewa w meczu 
z Lechem (sobota, godz. 
20.15) w Łodzi. Zastąpi go 
Aleksandar Vuković.

Aleksandar Vuković trenerem 
Widzewa. Asystent z ŁKS 

Kibice, którzy gorąco dopingo-
wali gospodynie, mieli powody 
do radości. Po przegranym 
na przewagi pierwszym secie 
Łódzkie Wiewióry ruszyły 
do boju i kolejne trzy partie roz-
strzygnęły na swoją korzyść. 
Mecz trwał 141 minut, a MVP 

została Brazylijka z ŁKS Re-
giane Bidias. 

Dziś o 19 ŁKS zagra z Chemi-
kiem w Policach, a w sobotę 
o 12.30 PGE Budowlani podej-
mować będą w Łodzi Radomkę 
Radom. ą 

 
Zaległy mecz 12. kolejki: ŁKS Commerce-
con Łódź - UNI Opole 3:1 (28:30, 25:15, 25:21, 
27:25). 
ŁKS Commercecon Łódź: Regiane Bidias 25, 
Mariana Brambilla 13, Weronika Centka-Tietia-
niec 11, Angelika Gajer 3, Anna Obiała 15, Sonia 
Stefanik 12 - Anna Pawłowska (libero) - Thana 
Fayad, Anastazja Hryszczuk, Daria Szczyrba. 
Trener: Adrian Chyliński.

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Siatkarki ŁKS Commerce-
con sprawiły sporą niespo-
dziankę, wygrywając w Ło-
dzi z trzecim w tabeli zespo-
łem UNI Opole

Mecze ŁKS Commercecon i PGE Budowlanych

Trener Aleksandar Vuković (od prawej) podczas meczu 
Widzewa z Piastem w 2024 roku
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W ramach turnieju Nordic Tro-
phy 2026, rozgrywanego w pre-
stiżowym cyklu Nordic Water-
polo League, do rywalizacji 
przystąpią cztery zespoły 
z trzech krajów - informuje 
Adam Faliszewski, Łódzkie 
Sportowe Towarzystwo Water-
polowe. 

Gospodarzem zawodów bę-
dzie ŁSTW Politechnika 
Łódzka, który podejmie dru-
żyny: KUHAT Helsinki (Finlan-
dia), Spif Sztokholm (Szwecja) 
oraz SGW Köln (Niemcy). Tur-
niej zapowiada się jako jedno 
z najciekawszych wydarzeń 
piłki wodnej w tej części Eu-
ropy w sezonie 2026. 

Spotkania rozgrywane będą 
od piątku do niedzieli (5–7 
marca) na pływalni Uniwersy-
tetu Łódzkiego przy ul. Styr-
skiej w Łodzi. To kolejna edycja 
rozgrywek Nordic Waterpolo 
League organizowana w Pol-
sce. Poprzednio polscy kibice 
mieli okazję gościć finały 
w 2022 roku. Gospodarze 
z Łódzkiego Sportowego Towa-
rzystwa Waterpolowego mają 
bogatą historię występów 
w tych rozgrywkach — dwu-
krotnie triumfowali w całym 

cyklu, a po raz ostatni sięgnęli 
po tytuł w 2021 roku podczas 
turnieju w fińskim Turku. 

Nordic Trophy 2026 to nie 
tylko sportowa rywalizacja, ale 
także okazja do promocji Łodzi 
jako ważnego ośrodka piłki 
wodnej w Europie oraz dal-
szego rozwoju międzynarodo-
wej współpracy klubowej. 

Serdecznie zapraszamy 
przedstawicieli mediów do re-
lacjonowania wydarzenia oraz 
kibiców do wspierania zawod-
ników z trybun. 

Harmonogram rozgrywek: 
Piątek, 6 marca 
21:30 SPIF Sztokholm vs 

Kuhat Helsinki 
Sobota, 7 marca 
09:00 ŁSTW Politechnika 

Łódź vs SGW Koln 
19:30 SPIF Sztokholm vs 

SGW Koln 
21:00 ŁSTW Politechnika 

Łódź vs Kuhat Helsinki 
Niedziela, 8 marca 
08:30 SGW Koln vs Kuhat 

Helsinki 
10:00 ŁSTW Politechnika 

Łódź vs SPIF Sztokholm 
Mecze ekstraklasy water-

polo też w ten weekend. UKS 
Neptun Uniwersytet Łódzki gra 
z Job Center Mega-Invest Po-
land WTS Polonia Bytom w so-
botę o 18. Mecz ŁSTW Politech-
nika Łódzka z KSZO został 
przełożony. A w następnym 
terminie derby Łodzi: ŁSTW 
Politechnika Łódzka - UKS Nep-
tun Uniwersytet Łódzki 22 
marca o 11. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

PIŁKA WODNA. Już w najbliż-
szy weekend, 5-7 marca 
2026 roku, Łódź stanie się 
areną międzynarodowych 
zmagań piłki wodnej.

Nordic Trophy 2026 
– międzynarodowa piłka 
wodna wraca do Łodzi

Trener ŁSTW Politechnika Łódzka Edward Kujawa 
doprowadził naszą drużynę do wielkich sukcesów
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Kibice ŁKS gorącym dopingiem wspierali Łódzkie 
Wiewióry, a te odwzajemniły się wygraniem meczu... 
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Pierwsze miejsce w wojewódzkim etapie Olimpiady 
ZUS dla uczennic z wieruszowskiego Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych im. Stanisława Staszica str. 6

Magda, Oliwia i Ola 
z ZUS-em za pan brat
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WIERUSZÓW

Dzień Kobiet 
z przytupem
Koncerty, niespodzianki 
i wystawy dla pań przygotowano 
w niemal wszystkich miastach 
i wsiach naszego regionu str. 2

REGION

POWIAT PODDĘBICKI 

Pościg niczym w filmie akcji 
Była brawurowa jazda i narkotyki 
wyrzucone przez okno str. 7

SPORT 

Pierwsze mecze 
trzecioligowców 
Wygrane Warty, 
Lechii i Widzewa II 
str. 8

WIELUŃ 

Pożegnanie 
Zygmunta Boryczki 
Zmarł nauczyciel, 
wychowawca, trener 
str. 4

Na początku grudnia 2025 roku na te-
renie Ostrawy w Czechach doszło 
do zabójstwa 71-latka. Jak ustaliły miej-
scowe organy ścigania, związek z tą 
zbrodnią miał obywatel Polski. Na pod-
stawie Europejskiego Nakazu Areszto-
wania wydanego przez czeskie organy 
ścigania policjanci garnizonu śląskiego 
namierzyli i zatrzymali 33-latka na te-
renie województwa łódzkiego. Idąc da-

lej za tropem ustalono, że w zabójstwie 
seniora pomagała 27-latka, była part-
nerka zatrzymanego. – Tutaj do dzia-
łań zostali zaangażowani policjanci 
wydziału kryminalnego z łęczyckiej 
komendy. Pojechali na wytypowaną 
posesję w powiecie wieruszowskim. 
Tam namierzyli i zatrzymali 27-letnią 
kobietę – mówi asp. szt. Mariusz Ko-
walski, oficer prasowy KPP w Łęczycy.

Pod Wieruszowem zatrzymano 
27-latkę podejrzaną o zabójstwo 
seniora w czeskiej Ostrawie str. 6

POWIAT WIERUSZOWSKI

Zabójstwo 
w Czechach, 
wpadka u nas

eprasa.pl 08f27b49fd
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Piękni i  Młodzi  
oraz Playboys 
w  Działoszynie 
W Działoszynie dla pań za-

grają Playboys oraz Piękni 
i Młodzi. Będą też występy ar-
tystyczne grup i sekcji z Miej-
sko-Gminnego Domu Kultury 
w Działoszynie oraz podopiecz-
nych Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Niżankowi-
cach. Impreza odbędzie się 
w hali sportowej. Początek 
o godz. 16. – Zapraszamy ser-
decznie wszystkie panie na ob-
chody Dnia Kobiet. Będzie się 
działo – zachęca Rafał Drab, 
burmistrz Działoszyna. 

W  Osjakowie dla pań 
wystąpią panowie 
W Osjakowie dla pań przy-

gotowano wyjątkową mu-
zyczną niespodziankę a miano-
wicie koncert Chóru Męskiego 
„Lutnia” z Warty. 8 marca 
o godz. 16 w kościele pw. św. 

Kazimierza Królewicza odpra-
wiona zostanie msza z oprawą 
muzyczną chóru, a godzinę 
później będzie można wysłu-
chać koncertu. – Do udziału za-
praszamy wszystkich: kobiety 
i mężczyzn, dużych i małych. 
Niech to będzie czas spędzony 
razem, w duchu muzyki, 
wspólnoty i życzliwości. 
Wspólnie uczcijmy Dzień Ko-
biet – zapraszają Renata Ko-
strzycka, burmistrz Osjakowa; 

Małgorzata Zygmunt, dyrektor 
GOK w Osjakowie oraz ks. Ma-
rek Ptak, proboszcz parafii pw. 
Kazimierza Królewicza. 

Recital Andrzeja 
Wawrzynika 
w  Konopnicy 
8 marca o godz. 15 w Gmin-

nym Centrum Kultury i Biblio-
tece Publicznej w Konopnicy 
dla pań zagra Andrzej Wawrzy-
niak. Na mieszkanki gminy cze-

kają też inne atrakcje. – Z okazji 
Dnia Kobiet pragniemy zapro-
sić wszystkie wyjątkowe panie 
na wyjątkowe popołudnie 
w miłej atmosferze. Czekać 
będą niespodzianki, słodki po-
częstunek i mnóstwo uśmie-
chu – zaprasza Jacek Kurowski, 
wójt gminy Konopnica. – 
Przyjdźcie, by wspólnie świę-
tować i odpocząć od codzien-
nych obowiązków. Będzie nam 
niezmiernie miło gościć Was 

w tym szczególnym dniu – za-
chęca Katarzyna Frąckiewicz, 
dyrektor GCKiBP w Konopnicy. 

Koncert i  otwarcie 
wystawy „Etno Wieluń” 
w  Czarnożyłach 
Wójt gminy Czarnożyły oraz 

pracownicy Gminnego Ośrodka 
Kultury w Czarnożyłach zapra-
szają na wyjątkowe wydarzenie 
łączące sztukę, muzykę i lokalną 
tradycję. Już 8 marca o godz. 15 

w sali widowiskowej GOK odbę-
dzie się wernisaż wystawy foto-
grafii „Etno Wieluń” Marzeny 
Hettich-Uryszek oraz koncert 
z okazji Dnia Kobiet. – Spotkanie 
dedykowane jest przede wszyst-
kim paniom, ale mile widziani 
są wszyscy miłośnicy folkloru 
i dobrej muzyki – zapraszają An-
drzej Modrzejewski, wójt gminy 
Czarnożyły i Joanna Kałdońska, 
dyrektor GOK w Czarnożyłach. 

Iwona Derecka 
i  Iskierki w  Skomlinie 
W Skomlinie obchody Dnia 

Kobiet rozpoczną się już 7 
marca. W tym dniu o godz. 15 
w sali OSP z energetycznymi 
piosenkami wystąpią Iskierki. 
Gościem wieczoru będzie 
Iwona Derecka. Jej koncert za-
planowano na godz. 16. Na wy-
darzenie zaprasza GOKiS. 

Jakub Luboiński 
i  Tomasz Kaczmarek 
w  Mokrsku 
Klimatyczny koncert zapo-

wiada się w Mokrsku, gdzie 8 
marca o godz. 18 w Dworku dla 
pań zagrają Jakub Luboiński 
i Tomasz Kaczmarek. – Będzie 
pięknie. Zapraszamy – zachęca 
do udziału Renata Cieślak, dy-
rektor Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Mokrsku.

Daniel Sibiak
Region

Koncerty, wystawy, słodki 
poczęstunek i niespodzian-
ki – w gminach naszego re-
gionu zadbano o moc atrak-
cji dla pań z okazji Dnia Ko-
biet (8 marca). 

Koncerty, wystawy i niespodzianki na Dzień Kobiet

8 marca będzie obfitował w atrakcje dla pań
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Blisko 60 osób wzięło udział w Biegu Tropem Wilczym 2026, który odbył się w Zduńskiej Woli. Bieg zorganizowany został nad za-
lewem Kępina. Zgromadził małych i większych biegaczy. W małym biegu startowały m.in. dzieci. Startujący mieli do pokonania 
1963 metry. Taki dystans ma charakter symboliczny i odnosi się do roku 1963, w którym zginął ostatni Żołnierz Wyklęty Józef 
Franczak ps. „Lalek”. W dużym biegu wzięli udział śmiałkowie biegnący na dystansie 6 tysięcy metrów. 
Włodzimierz Rychliński

ZDJĘCIE TYGODNIA
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KRÓTKO

SIERADZ

W Muzeum Okręgowym w 
Sieradzu czynna jest od 
wtorku wystawa czasowa 
„Ukryte obiektywy”. Prezen-
towane są na niej analogowe 
aparaty szpiegowskie i inne 
subminiaturowe z kolekcji 
Henryka Skowrońskiego. – To 
wyjątkowa okazja, by zoba-
czyć z bliska urządzenia, 

które przez lata zimnej wojny 
służyły służbom wywiadow-
czym do dyskretnego utrwa-
lania informacji – mówi Piotr 
Gutbier, dyrektor Muzeum 
Okręgowego w Sieradzu. – 
Ukryte w przedmiotach co-
dziennego użytku i zaprojek-
towane z niezwykłą pomysło-
wością te miniaturowe apa-
raty fotograficzne kiedyś były 
pilnie strzeżonymi tajemni-
cami. Każdy eksponat kryje 
własną historię i pozwala zaj-
rzeć za kulisy działalności 
wywiadowczej oraz realiów 
minionych epok. Dzięki ko-
lekcjonerowi, Henrykowi 
Skowrońskiemu można było 
dowiedzieć się jak wyglądała 
szpiegowska fotografia od 
kuchni i jak wiele można było 
ukryć w tak niewielkich 
przedmiotach – dodaje. Wy-
stawa w sieradzkim muzeum 
będzie czynna do 26 kwietnia. 
Dariusz Piekarczyk

Aparaty szpiegowskie 
z czasów zimnej wojny
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Oprawę muzyczną uroczystości 
zapewnił męski Chór „Lutnia”. 

– Żołnierze Niezłomni pozo-
stali wierni przysiędze, warto-
ściom i Polsce – często płacąc 
za to najwyższą cenę – mówił 
Krystian Krogulecki, burmistrz 
Warty. – Przez lata wymazy-
wani z historii, dziś wracają 
do naszej narodowej pamięci 
jako symbol odwagi, honoru 
i niezłomności. Niech pamięć 
o nich będzie dla nas zobowią-
zaniem do troski o wolność, 
prawdę i odpowiedzialność 
za wspólnotę, w której żyjemy. 
To dzięki takim chwilom budu-
jemy więź międzypokoleniową 
i pokazujemy, że pamięć o bo-
haterach trwa w naszych ser-
cach.

Dariusz Piekarczyk
Warta

W Warcie odbyły się obcho-
dy Narodowego Dnia Pamię-
ci Żołnierzy Wyklętych. Uro-
czystości rozpoczęły się w 
kościele parafialnym pod 
wezwaniem świętego Miko-
łaja, gdzie proboszczem jest 
ks. Eugeniusz Budkowski. 
Po nabożeństwie uczestnicy 
przeszli na cmentarz, gdzie 
przy Grobie Nieznanego Żoł-
nierza odbyła się dalsza 
część wydarzenia.

Narodowy Dzień 
Pamięci Żołnierzy 
Wyklętych

Kazimierz Turbiński był pasjo-
natem fotografii – utrwalał życie 
mieszkańców miasta i jego ar-
chitekturę. Prezentujemy część 
zbioru Ewy i Kazimierza Turbiń-
skich, dziękując jednocześnie 

za jego udostępnienie. Więcej 
zdjęć na naszej stronie interne-
towej sieradz.naszemiasto.pl 

– Przez lata tworzyliśmy 
z żoną fotograficzny duet. Ja ro-
biłem zdjęcia, żona je wywoły-
wała. Ciemnią była nasza ła-
zienka. Zapisywanie historii na-
szego miasta to była moja 
wielka pasja – mówi Kazimierz 
Turbiński. 

Jeśli ktoś posiada archi-
walne zdjęcia Sieradza prosimy 
o kontakt: dariusz.piekar-
czyk@polskapress.pl

Dariusz Piekarczyk
Sieradz

Prezentujemy zdjęcia Siera-
dza po cyfrowej rekonstruk-
cji. Pochodzą one ze zbiorów 
Ewy i Kazimierza Turbiń-
skich, mieszkańców miasta.

Sieradz na zdjęciach sprzed ponad 20 lat

Zdjęcia pochodzą ze zbiorów Sieradzan – Ewy i Kazimierza Turbińskich
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Uroczystości odbyły się w Warcie
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Z okazji Dnia Kobiet 
wszystkim Paniom 

składamy najserdeczniejsze życzenia 
zdrowia, spełnienia marzeń 
oraz wszelkiej pomyślności.

Niech radość i uśmiech 
towarzyszy Wam każdego dnia, 

a przyjaźń i miłość dają poczucie satysfakcji 
zarówno w życiu rodzinnym, jak i zawodowym.

Wójt Gminy 
Konopnica

Jacek Kurowski 

Przewodnicząca 
Rady Gminy Konopnica

 Agnieszka Zielińska   

REKLAMA 0011487248

Przewodniczący Rady Gminy

Józef Zawada

Wójt Gminy Czarnożyły

Andrzej Modrzejewski

Z okazji Dnia Kobiet 

składamy wszystkim Paniom 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia, radości 

oraz wszelkiej pomyślności.

Życzymy, abyście zawsze mogły 
realizować swoje plany i pasje, 

czerpać radość z małych i wielkich 
sukcesów oraz odnajdywać harmonię 

w życiu osobistym i zawodowym.

Niech nie zabraknie chwil wytchnienia, 
uśmiechu oraz dumy z własnych osiągnięć.

Z wyrazami szacunku

REKLAMA 0011487261

eprasa.pl 08f27b49fd
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– Z ogromnym smutkiem przeka-
zujemy informację o śmierci Na-
szego Kolegi Zygmunta Boryczki 
– nauczyciela, wychowawcy, tre-
nera wielu pokoleń. Niestety 
przeciwnik – choroba nowotwo-
rowa – okazał się bezwzględny... 
Jest nam dziś niezmiernie 
smutno... – przekazał ZS nr 1. 

Zygmunt Boryczka był nie 
tylko nauczycielem i trenerem, 
ale także organizatorem Wie-
luńskiej Ligi Siatkówki. 

Wyrazy współczucia rodzi-
nie i bliskim złożyli m.in. przed-

stawiciele władz gminy Wieluń 
na czele z burmistrzem Pawłem 
Okrasą i przewodniczącą Rady 
Miejskiej w Wieluniu Justyna 
Godszling-Graczyk oraz wice-
starosta Krzysztof Dziuba, który 
podkreślił, że z ogromnym 
smutkiem przyjął wiadomość 
o śmierci wychowawcy wielu 
pokoleń młodzieży, nauczyciela 
z powołania i człowieka, który 
sportowi poświęcił życie.

Marcin Stadnicki
Wieluń

Po ciężkiej chorobie zmarł 
Zygmunt Boryczka, nauczy-
ciel wychowania fizycznego, 
wychowawca i trener dru-
żyn sportowych. O śmierci 
nauczyciela poinformował 
Zespół Szkół nr 1 w Wieluniu.

Pożegnanie Zygmunta Boryczki, 
nauczyciela, wychowawcy, trenera

Niemal cały dzień wykładów 
i dyskusji na temat niezwykle 
ważnych dla naszego bezpie-
czeństwa tematów – tak wyglą-
dał program zorganizowanej 
przez Przedsiębiorstwo Komu-
nalne w Wieluniu konferencji 
na temat zarządzania strategicz-
nymi obiektami miasta, gminy 
oraz powiatu. 

Na konferencję do Zielonej 
Werandy przybyli samorzą-
dowcy, przedstawiciele firm 
i gminnych spółek oraz służb 
mundurowych. 

Oficjalne otwarcie wydarze-
nia rozpoczęło się od... chwilo-
wego braku prądu. Jak się szybko 
okazało, było to celowe. 

– Chcieliśmy wam pokazać, 
od czego się zacznie – mówił pre-
zes Przedsiębiorstwa Komunal-
nego (PK) Marcin Gorzelak – te-
raz nas to rozbawiło, ale myślę, 
że w niektórych częściach świata 
na pewno nikogo by nie rozba-
wiło. Od tego się zacznie. Nie 
od tego, że tutaj wjedzie ciężki 
sprzęt, tylko do tego, że zabrak-
nie prądu – podkreślał prezes PK. 

Jak mówił, teraz można się 
śmiać z takiej sytuacji, ale może 
dojść do tego, że kolejna będzie 
już poważna. 

– Musimy szybko zareago-
wać, żeby wszystkie obiekty 

strategiczne działały, bo dzisiaj 
jak nie będzie prądu, to woda 
nie popłynie, a ścieki będą pły-
nąć ulicą, brutalnie mówiąc – 
wprowadzał w temat konferen-
cji Marcin Gorzelak. Podkreślał, 
że właśnie spółki komunalne, 
wodociągowe są niezwykle 
istotne w sytuacjach kryzyso-
wych. 

O wadze przygotowań na sy-
tuacje kryzysowe mówił z kolei 
zastępca dowódcy Wojsk 
Obrony Terytorialnej generał 
brygady Marcin Siudziński. 

– Cieszę się bardzo, że tylu 
z państwa przybyło, żeby dys-

kutować o tym, jak powinniśmy 
się zachowywać w sytuacjach 
kryzysowych. Wojska Obrony 
Terytorialnej od samego po-
czątku stworzono do tego, żeby 
wspomagać lokalną społecz-
ność w czasie kryzysu w czasie 
„P”. Rozróżnijmy czas „P” i czas 
„W”. Rozmawiamy w czasie 
„P”, jak się przygotować 
do czasu „W”. Jak nie będzie 
przygotowań w czasie „P”, to 
w czasie „W” nic nie „zahula” – 
podkreślał gen. Marcin Siudziń-
ski. 

Zainteresowanie konferen-
cją i poruszanymi tematami 
przerosło nawet oczekiwania 
organizatorów. Burmistrz Paweł 
Okrasa zapowiedział już, że 
konferencja będzie wydarze-
niem cyklicznym. 

– Chcemy, żeby ten temat był 
w Wieluniu przez następne lata 
kontynuowany, powielany, roz-
szerzany. Wieluń ma ten man-
dat i ten tytuł, jako miasto, które 
wojny bardzo mocno doświad-
czyło, żebyśmy w tym obszarze 
stali się centrum w wojewódz-
twie łódzkim, które będzie 
na temat infrastruktury kry-
tycznej rozprawiać – mówił Pa-
weł Okrasa.

Marcin Stadnicki
Wieluń

Około 280 osób z całej Polski 
wzięło udział w konferencji 
dotyczącej zarządzania stra-
tegicznymi obiektami w sy-
tuacjach kryzysowych, któ-
ra odbyła się w Wieluniu. 
Jak mówił gen. Marcin Siu-
dziński, jeśli nie przygotuje-
my się na kryzys w czasie 
pokoju, to w czasie wojny 
nic nie zadziała.

Szykujmy się w czasie pokoju,  
by nie zaskoczyła nas wojna

To była pierwsza konferencja dotycząca zarządzania 
obiektami strategicznymi miasta, gminy i powiatu 
w sytuacjach kryzysowych zorganizowana w Wieluniu. 
Zainteresowanie przerosło oczekiwania organizatorów
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Zygmunt Boryczka 
był organizatorem 
Wieluńskiej Ligi Siatkówki
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OBWIESZCZENIE

BURMISTRZA WIELUNIA
Zgodnie z art. 10, art. 49 Kodeksu postępowania administracyjnego
(tekst jednolity Dz.U. z 2025 r. poz. 1691) stosownie do art. 74 ust. 3 ustawy z dnia 
3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego 
ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach 
oddziaływania na środowisko (tekst jednolity Dz.U. z 2024 r. poz. 
1112 ze zm.)  zawiadamiam, że dla przedsięwzięcia polegającego na  
„Budowie biogazowni rolniczej „Wieluń” o mocy do 5 MW z układem 

uszlachetniania biogazu do postaci biometanu o wydajności 18 mln 

m³/rok wraz z urządzeniami i niezbędną infrastrukturą towarzyszącą, 

zapewniającą poprawną pracę oraz zabezpieczającą mienie”, został 
zgromadzony cały materiał dowodowy, w tym postanowienie Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska w Łodzi, opinia Państwowego Powiatowego 
Inspektora Sanitarnego w Wieluniu oraz opinia Dyrektora Zarządu Zlewni 
Wód Polskich w Sieradzu. 
W związku z powyższym informuję o uprawnieniach wszystkich stron tego 
postępowania, wynikających z art. 10 k.p.a. do czynnego w nim udziału 
w każdym jego stadium. Jednocześnie zawiadamiam na podstawie art. 10 
§ 1 k.p.a. o możliwości zapoznania się i wypowiedzenia co do zebranych 
dowodów i materiałów przed wydaniem decyzji.
Ponadto informuję, że w terminie od dnia 6.03.2026 r. do dnia 13.03.2026 r.
zainteresowane strony mogą zapoznać się z całą dokumentacją sprawy 
w Wydziale Nieruchomości i Planowania Przestrzennego Urzędu Miejskiego 
w Wieluniu (budynek w parku) w godzinach urzędowania (pn.- pt. 730-1530 ) 
oraz złożyć uwagi i zastrzeżenia.
 BURMISTRZ WIELUNIA

  (-) Paweł Okrasa

REKLAMA 0011488856

Burmistrz Wieruszowa
 informuje 

o podaniu do publicznej wiadomości 
wykazu 4 boksów garażowych przeznaczonych  

do sprzedaży w drodze bezprzetargowej 
na rzecz ich dzierżawców

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 

z późn. zm.) Burmistrz Wieruszowa informuje, że w siedzibie 

Urzędu Miejskiego w Wieruszowie, Rynek 1-7, na tablicy ogło-

szeń urzędowych został podany do publicznej wiadomości 

na okres 21 dni wykaz boksów garażowych przeznaczonych 

do sprzedaży w drodze bezprzetargowej na rzecz ich dzierżaw-

ców.

Termin składania wniosków osobom, którym przysługuje pierw-

szeństwo w nabyciu wymienionych w wykazie boksów garażo-

wych, upływa dnia 21.04.2026 r. 

Przedmiot sprzedaży: 
Sprzedaży podlegają 4 boksy garażowe, położone w obrębie 

geodezyjnym Wieruszów, na nieruchomości oznaczonej nr ewid. 

2040/2 o pow. 0,1840 ha i nr ewid. 2039/1 o pow. 0,0301 ha, za-

pisanej w księdze wieczystej nr KW SR1W/00092413/6, szcze-

gółowo opisane w załączniku do Zarządzenia Burmistrza Wieru-

szowa nr 28/2026 z dnia 26 lutego 2026 r.

Dodatkowych informacji udziela Wydział Planowania Przestrzen-

nego i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Wie-

ruszowie, 98-400 Wieruszów, Rynek 1-7, tel. (62) 78-32-635.

BURMISTRZ

Rafał Przybył

REKLAMA 0011487272

REKLAMA 0011487489

B U R M I S T R Z  W I E R U S Z O WA

informuje 
o podaniu do publicznej wiadomości 

wykazu nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży 

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz. U. z 2024 poz. 1145 ze zm.) Burmistrz Wieruszowa 
informuje, że w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wieruszowie, Rynek 1-7, na tablicy 
ogłoszeń urzędowych został podany do publicznej wiadomości na okres 21 dni 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży w drodze przetargu ustnego 
nieograniczonego, zgodnie z zarządzeniem Burmistrza Wieruszowa nr 31/2026 
z dnia 2.03.2026 r. 
Termin składania wniosków osobom, którym przysługuje pierwszeństwo 
w nabyciu niżej wymienionej nieruchomości, upływa dnia 21.04.2026 r. 
Przedmiot sprzedaży: 

1. Nieruchomość położona w obrębie geodezyjnym Kuźnica Skakawska, 
oznaczona działką o nr ewid. 162 o pow. 0,0183 ha.

Dodatkowych informacji udziela Wydział Planowania Przestrzennego 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Wieruszowie, 98-400 
Wieruszów, Rynek 1-7, tel. (62) 78-32-635.

BURMISTRZ
Rafał Przybył

REKLAMA 0011487268

Prezydent Miasta Zduńska Wola
informuje,

iż na tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu Miasta 

Zduńska Wola przy ul. Stefana Złotnickiego nr 12 

wywieszony jest wykaz nieruchomości komunalnej 

przeznaczonej do oddania w dzierżawę. Wykaz 

ten wywieszony jest na okres 21 dni, to jest od dnia 

6.03.2026 r. do dnia 26.03.2026 r.

REKLAMA 0011488361REKLAMA 0011488361

STAROSTA WIELUŃSKI 

zawiadamia, 

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Wieluniu, 

Pl. Kazimierza Wielkiego 2, został wywieszony wykaz nieruchomości 

położonej w obrębie 12 miasto Wieluń, oznaczonej w ewidencji 

gruntów jako działka: numer 4/2 o pow. 0,4123 ha, przeznaczonej  

do przedłużenia użytkowania wieczystego.

REKLAMA 0011485667REKLAMA 0011485667

 Informacja 
Wójt Gminy Konopnica 

informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Konopnica, 

Rynek 15 oraz na stronie internetowej Urzędu podany został do 

publicznej wiadomości, na okres 21 dni, wykaz nieruchomości 

gruntowej położonej w miejscowości Strobin, gmina Konopnica, 

przeznaczonej do wydzierżawienia na okres do 3 lat na rzecz 

dotychczasowego dzierżawcy.

REKLAMA 0011488681REKLAMA 0011488681
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 ZAKUP W TROSCE O MIESZKAŃCÓWBEZPIECZEŃSTWO

Pojazdy, kupione dzięki dota-
cjom unijnym przekazanym 
przez Urząd Marszałkowski 
Województwa Łódzkiego, zo-
staną wyposażone w specjali-
styczny sprzęt do zapobiegania 
i usuwania skutków katastrof 
klimatycznych i awarii che-
micznych. 

To kolejna inwestycja unijna 
w bezpieczeństwo mieszkań-
ców regionu i wyspecjalizo-
wane narzędzia do walki ze 
skutkami zmian klimatu. Pod-
jęto decyzję o przyznaniu dofi-
nansowania dla trzech gmin. Ze 
wsparcia – w ramach Zintegro-
wanych Inwestycji Terytorial-
nych dla obszaru Sieradz-Zduń-
ska Wola-Łask – skorzystają 
gmina i miasto Szadek, gmina 

Zduńska Wola oraz gmina Wo-
dzierady. To łącznie ponad 5 
mln zł dofinansowania w ra-
mach Funduszy Europejskich 
dla Zielonego Łódzkiego, które 
pozwolą kupić auta i sprzęt o 
łącznej wartości ponad 6,5 mln 
zł. 

Dwa pojazdy ratowniczo-
gaśnicze wraz z wyposażeniem 
trafią do garażu OSP w Szadku. 
Będą bardzo ważnym wspar-
ciem dla jednostki w reagowa-
niu na zdarzenia drogowe, ga-
szenie pożarów, ale i przy likwi-
dacji skutków np. powodzi czy 
wiatru. Strażacy nowe wozy 
powitają w pierwszej połowie 
2027 roku. 

Jeszcze w tym roku nowe 
samochody ratowniczo-gaśni-
cze pojawią się w dwóch jed-

nostkach w gminie Zduńska 
Wola – w OSP Janiszewice i OSP 
Zborowskie. Gmina na zakup 
aut oraz specjalistycznego 
sprzętu otrzyma ponad 2,2 mln 
zł dofinansowania. Nowe wozy 
podniosą zdolność operacyjną 
obu jednostek i realnie popra-
wią bezpieczeństwo mieszkań-
ców. 

Piąty wóz trafi do straża-
ków z OSP Chorzeszów w gmi-
nie Wodzierady w powiecie 
łaskim. W tym przypadku do-
tacja unijna wyniesie 1,13 mln 
zł. Średni samochód ratowni-
czo-gaśniczy  umożliwi dru-
hom podjęcie szybkich i sku-
tecznych działań interwencyj-
nych i ratowniczych m.in. ga-
szenie pożarów, likwidację 
skutków powodzi, wiatru, 
usuwanie skutków klęsk ży-
wiołowych. Dla jednostki to 
bardzo ważny zakup – w tym 
momencie strażacy mają dwa 
wyeksploatowane pojazdy z 
2001 i 2018 roku. Termin reali-
zacji inwestycji to marzec 
2027 rok.

Patrycja Zemła
Powiat zduńskowolski, powiat łaski

Strażacy z pięciu jednostek 
w powiatach zduńskowol-
skim i łaskim wkrótce będą 
wyjeżdżać do akcji nowo-
czesnymi wozami.

Pięć nowych 
wozów 
dla strażaków

Zakupione zostaną  
samochody  
i sprzęt o łącznej  
wartości ponad  
6,5 mln złotych

Pojazdy zostaną wyposażone w specjalistyczny sprzęt
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ZDUŃSKA WOLA/ŁASK

Wodzierady, dnia 6 marca 2026 r.

OGŁOSZENIE

o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego gminy Wodzierady obejmującego część obszaru miejscowości Kwiatkowice

Na podstawie art. 17 pkt 11 w nawiązaniu do art. 8h ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 
(Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.), 

Wójt Gminy Wodzierady zawiadamia

o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego gminy Wodzierady obejmują-
cego część obszaru miejscowości Kwiatkowice.
Jednocześnie informuję, że nie przeprowadza się strategicznej oceny oddziaływania na środowisko dla miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego gminy Wodzierady obejmującego część obszaru miejscowości Kwiatkowice. Projekt planu nie będzie wyznaczać 
ram dla realizacji przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać na środowisko, ani nie będzie stwarzać ryzyka znaczącego oddzia-
ływania na obszar Natura 2000. Potwierdzenie powyższego będzie znajdować się w zapisach projektu planu. Zgodnie z art. 48 ustawy 
z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 

oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 ze zm.) dotyczące odstąpienia od przeprowadzenia strategicz-
nej oceny oddziaływania dotyczą projektów dokumentów, o których mowa w art. 46 ustawy o.o.ś., wyznaczających ramy dla realizacji 
przedsięwzięć mogących znacząco oddziaływać na środowisko. Natomiast projekt ww. planu nie będzie dokumentem wymagającym 
przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko oraz nie będzie się kwalifikować się do dokumentów wymienionych 
w art. 46 ust. 1 pkt 1 ustawy o.o.ś.

Konsultacje społeczne będą prowadzone w dniach od 6 marca 2026 r. do 7 kwietnia 2026 r. i obejmą:
1) zbieranie uwag do projektu zmiany planu miejscowego w dniach od 6 marca 2026 r. do 7 kwietnia 2026 r.;
2) dyżur projektanta, który odbędzie się w dniu 17 marca 2026 r. w godz. 16.30 - 17.30 w sali USC w Urzędzie Gminy Wodzierady, 

Wodzierady 24, 98-105 Wodzierady,
3) spotkanie otwarte, poprzedzone prezentacją projektu planu miejscowego, które odbędzie się w dniu 17 marca 2026 r. o godz. 

15:15 w sali USC w Urzędzie Gminy Wodzierady, Wodzierady 24, 98-105 Wodzierady.

Uwagi mogą być wnoszone w postaci:
1) papierowej na adres: Urząd Gminy Wodzierady, Wodzierady 24, 98-105 Wodzierady, lub,
2) elektronicznej na adres e-mail: urzad@wodzierady.pl lub za pomocą elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP lub na adres 

e-Doręczeń Urzędu Gminy Wodzierady (AE:PL-67269-55550-AWRBG-21).

Uwagi do projektu planu miejscowego należy wnosić na formularzu - w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego. 
Formularz dostępny jest:
−	 w siedzibie Urzędu Gminy Wodzierady, 
−	 na stronie Urzędu Gminy Wodzierady: https://wodzierady.pl/bip_wykaz_spraw/3052/przyjmowanie_wnioskow_do_miejscowych_

planow_zagospodarowania_prz
−	 w Biuletynie Informacji Publicznej Urzędu Gminy Wodzierady:  
−	 https://bip.wodzierady.pl/wiadomosci/19813/wiadomosc/863966/zmiana_miejscowego_planu_zagospodarowania_przestrzenne-

go_gminy_w
−	 na stronie: https://www.gov.pl/web/rozwoj-technologia/formularz-pisma-dotyczacego-aktu-planowania-przestrzennego. Na stronie 

tej zamieszczono również instruktaż wypełniania wniosku.

Zgodnie z art. 8g. ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, uwagi do projektów planu 
składa się na piśmie utrwalonym w postaci papierowej lub elektronicznej, w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szcze-
gólności poczty elektronicznej, na formularzu w postaci papierowej lub w formie dokumentu elektronicznego.

Składający uwagę określa przedmiot uwagi, wskazuje nieruchomość, której uwaga dotyczy, oraz podaje swoje imię i nazwisko albo na-
zwę oraz adres zamieszkania albo siedziby składającego oraz adres poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest 
właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą.

Uwagi niespełniające wymogów formalnych, w szczególności złożone po upływie wyznaczonego terminu zostaną pozostawione bez 
rozpatrzenia.

Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Wójt Gminy Wodzierady.

Z niezbędną dokumentacją sprawy można zapoznać się w siedzibie Urzędu Gminy Wodzierady, Wodzierady 24, 98-105 Wodzierady, 
w godzinach pracy Urzędu.

Administratorem danych osobowych jest Wójt Gminy Wodzierady, Wodzierady 24, 98-105 Wodzierady z ograniczeniem wynikającym 
z art. 8a ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym. Szczegółowa klauzula informacyjna dostępna jest w Biuletynie 
Informacji Publicznej Urzędu Gminy Wodzierady https://bip.wodzierady.pl/, w zakładce „RODO -Ochrona Danych Osobowych”.

Wójt Gminy Wodzierady 
Łukasz Kukieła

REKLAMA 0011487822

Obwieszczenie Starosty Poddębickiego 

z dnia 27 lutego 2026 r. 

 

Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania 

i realizacji inwestycji  w zakresie dróg publicznych (t.j.: Dz. U. z 2024 r., poz. 311) oraz art. 49 i art. 61 

ustawy z 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2025 r., poz. 1691) 

zawiadamiam, że na wniosek: Burmistrza Poddębic, ul. Łódzka 17/21  99-200 Poddębice wszczęto 

postępowanie w sprawie udzielenia decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej obejmującej: 

„Budowę ulicy Parzęczewskiej w Poddębicach”.

Inwestycja drogowa przewidziana jest do realizacji na działkach oznaczonych numerami 

ewidencji gruntów :

 

- obręb 0009 m. Poddębice:  48/2, 48/3, 43/7, 213, 46/1, 46/2, 21/4, 12/2, 12/6, 13/3, 14/3, 15/3, 16, 

    18/1, 18/2, 56/2, 67, 69/2, 70/1,   78/4, 86, 110/2, 110/3, 110/6, 197, 280/1;

- obręb 0010 m. Poddębice:  74/5, 91/2, 92/2, 103/2, 105; 

oraz na działkach planowanych do wydzielenia pod potrzeby poszerzenia pasa drogowego 

o następujących numerach: 

- obręb 0009 m. Poddębice: 15/1, 59, 69/1, 70/2, 71, 72, 73, 74/1, 75/1, 76/1, 77/2, 78/5;

- obręb 0010 m. Poddębice: 75/1, 75/2, 75/3, 75/4, 101. 

Zainteresowane strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy mogą w terminie 14 dni od 

publicznego ogłoszenia zapoznać  się ze złożonymi w sprawie dokumentami, zgłosić ewentualne 

zastrzeżenia, uwagi i wnioski w Wydziale Budownictwa, w Starostwie Powiatowym w Poddębicach 

przy ul. Łęczyckiej 16, pokój 306, w godzinach pracy urzędu. Zawiadomienie uważa się za dokonane  

po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia. 

Niniejsze obwieszczenie zostaje podane do publicznej wiadomości w drodze obwieszczeń na 

tablicach ogłoszeń w Urzędzie Miasta Poddębice (właściwym ze względu na przebieg drogi) i Starostwa 

Powiatowego w Poddębicach, na stronie internetowej Gminy Poddębice – www.poddebice.pl i Starostwa 

Powiatowego w Poddębicach - www.poddebicki.pl oraz w prasie lokalnej.

REKLAMA 0011487799
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W Zespole Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 2 w Tomaszowie 
Mazowieckim odbył się II etap 
Olimpiady „Warto wiedzieć wię-
cej o ubezpieczeniach społecz-
nych”. Pierwsze miejsce w wo-
jewódzkim etapie zajęły uczen-
nice Zespołu Szkół Ponadpod-
stawowych im. Stanisława Sta-
szica w Wieruszowie – Magda-
lena Świątek, Oliwia Świątek 
i Aleksandra Poprawa, 
pod opieką nauczycielki Ewy 
Kowalińskiej. W kwietniu po-
jadą do Warszawy walczyć o naj-
lepszy wynik w finalnym etapie 
Olimpiady. 

Aby przejść do centralnego 
etapu Olimpiady w Warszawie, 
w wojewódzkim etapie należało 
zdobyć co najmniej 20 punktów 
z testu wielokrotnego wyboru, 
który należało rozwiązać w pół 
godziny. Taką liczbę punktów 
uzyskały dwa zespoły tzn. 
uczniowie z II Liceum Ogólno-
kształcącego im. Stefana Żerom-
skiego w Tomaszowie Mazo-
wieckim oraz uczennice z Ze-
społu Szkół Ponadpodstawo-
wych im. Stanisława Staszica 
w Wieruszowie. Konieczna była 
dogrywka, w której lepsze oka-
zały się wieruszowianki. 

– Uczniowie, którzy są już 
w drugim etapie Olimpiady 
„Warto wiedzieć więcej o ubez-
pieczeniach społecznych”, na-
prawdę świetnie orientują się 
w tym temacie. Wiedza, którą 
zdobywali uczestnicząc wcze-
śniej w projekcie edukacyjnym 
„Lekcje z ZUS”, przyda im się nie 
tylko podczas rozwiązywania te-
stów, ale także później, gdy będą 
wchodzić na rynek pracy i podej-
mować pierwsze decyzje zawo-
dowe. Dzięki niej będą lepiej 
przygotowani do wyboru ścieżki 
kariery, świadomi realiów życia 
zawodowego i korzyści, jakie 

niesie ze sobą zgłoszenie 
do ubezpieczeń społecznych. 
Warto docenić ich zaangażowa-
nie, tym bardziej, że mierzą się 
z trudnym testem wielokrot-
nego wyboru – wyjaśnia Alek-
sandra Bełkowska-Gołoś, wice-
dyrektor Gabinetu Prezesa ZUS, 
która była w Tomaszowie Mazo-
wieckim gościem honorowym. 

W tym roku do Olimpiady 
ZUS przystąpiło prawie 27 tys. 
uczniów z całego kraju, z blisko 
1000 szkół ponadpodstawo-
wych. W województwie łódz-
kim w I etapie wystartowało nie-
mal 2260 uczniów z 62 szkół. 

Laureatki nie ukrywają, że 
w czasie pisania testu towarzy-
szył im stres, ale też ekscytacja 
i silna mobilizacja do działania. 

– Podczas Olimpiady towa-
rzyszyły nam ogromne emocje 
– radość, wzruszenie i duma 
z osiągniętego sukcesu. Podczas 
zmagań odczuwałyśmy stres 
i niepewność, ale także ekscyta-
cję oraz silną mobilizację 
do działania. Były to niesamo-
wite chwile – od napięcia i drżą-
cych dłoni na początku, 
po ogromną ulgę i szczęście 
po zakończeniu rywalizacji. Ten 
sukces dał nam poczucie satys-
fakcji, wiarę we własne możli-
wości oraz motywację do dal-
szego rozwijania swojej wiedzy 
– mówi Aleksandra Poprawa. 

Program „Lekcje z ZUS” kie-
rowany jest do uczniów szkół 
ponadpodstawowych. Składa 
się z czterech lekcji, dzięki któ-
rym młodzież może dowiedzieć 
się dlaczego warto się ubezpie-
czyć i opłacać składki, a także 
jaką ochronę dają ubezpieczenia 
społeczne w przypadku różnych 
zdarzeń losowych, takich jak 
choroba czy długotrwała nie-
zdolność do pracy. W trakcie za-
jęć uczniowie uzyskują też infor-
macje o tym, jak krok po kroku 
założyć własną firmę, jakie obo-
wiązki wobec ZUS się z tym 
wiążą i jak korzystać z elektro-
nicznego kontaktu z ZUS-em. 
Zwieńczeniem projektu jest 
Olimpiada „Warto wiedzieć wię-
cej o ubezpieczeniach społecz-
nych.

Patrycja Zemła
Wieruszów

Wieruszowianki zajęły I 
miejsce w wojewódzkim 
etapie Olimpiady ZUS „War-
to wiedzieć więcej o ubez-
pieczeniach społecznych”.

Magdalena, Oliwia 
i Ola wiedzą wszystko 
o  ubezpieczeniach

Magdalena Świątek, Oliwia Świątek i Aleksandra Poprawa 
oraz ich nauczycielka Ewa Kowalińska z Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych im. Stanisława Staszica  
w Wieruszowie zajęły pierwsze miejsce w województwie 
(na zdjęciu z Przewodniczącą Komitetu Olimpiady 
w Łódzkiem i koordynatorką ds. edukacji z II oddziału ZUS)
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W Lututowie 33-letni motocy-
klista zjechał z drogi i uderzył 
w znak drogowy. Do wypadku 
doszło podczas wyprzedzania 
samochodu osobowego przez 
kierującego jednośladem. Jak 
informuje wieruszowska poli-
cja, 33-letni motocyklista kieru-
jący Yamahą podczas wyprze-
dzania osobowego Peugeota 
z nieustalonych przyczyn zje-
chał z drogi i uderzył w znak 
drogowy. Motocyklista doznał 
obrażeń ciała i nieprzytomny 
został przetransportowany śmi-
głowcem Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego do szpitala. Jak 
ustalili policjanci, 33-latek miał 
zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. Dokładne oko-
liczności wypadku policja wyja-
śnia pod nadzorem prokura-
tora. Policjanci apelują o ostroż-
ność na drogach. – Wraz z po-
prawą pogody na drogach poja-
wia się coraz więcej motocykli-
stów. Sprawdzajmy lusterka, sy-
gnalizujmy manewry odpo-
wiednio wcześniej i zacho-
wujmy szczególną uwagę pod-
czas wyprzedzania oraz skrętu. 
Chwila nieuwagi może koszto-
wać zdrowie lub życie – podkre-
śla policja w Wieruszowie. 
Marcin Stadnicki

Uderzył 
w znak drogowy

  DO ZBRODNI DOSZŁO W GRUDNIUPOD PARAGRAFEM

Na początku grudnia 2025 
roku na terenie Ostrawy w 
Czechach doszło do zabójstwa 
71-latka. Jak ustaliły miej-
scowe organy ścigania, zwią-
zek z tą zbrodnią miał obywa-
tel Polski. Na podstawie Euro-
pejskiego Nakazu Aresztowa-

nia wydanego przez czeskie 
organy ścigania policjanci gar-
nizonu śląskiego namierzyli i 
zatrzymali 33-latka na terenie 
województwa łódzkiego. Idąc 
dalej za tropem ustalono, że w 
zabójstwie seniora pomagała 
27-latka, była partnerka za-
trzymanego. 

– Tutaj do działań zostali za-
angażowani policjanci wy-
działu kryminalnego z łęczyc-
kiej komendy. Współpracując z 

Prokuraturą Rejonową w Łę-
czycy pojechali na wytypo-
waną posesję w powiecie wie-
ruszowskim. Tam przy wspar-
ciu miejscowych policjantów 
namierzyli i zatrzymali 27-let-
nią kobietę – mówi asp. szt. Ma-
riusz Kowalski, oficer prasowy 
KPP w Łęczycy. 

Podejrzana trafiła do poli-
cyjnego aresztu. Następnego 
dnia została doprowadzona do 
łęczyckiej prokuratury, gdzie 
usłyszała zarzut zabójstwa. Sąd 
Rejonowy w Łęczycy areszto-
wał podejrzaną tymczasowo na 
trzy miesiące. 

Śledztwo w tej sprawie pro-
wadzi Prokuratura Rejonowa w 
Łęczycy. Za zabójstwo grozi 
kara nawet dożywotniego wię-
zienia.

Joanna Bielicka
Powiat wieruszowski

W powiecie wieruszowskim 
łęczyccy kryminalni zatrzy-
mali 27-latkę podejrzaną o 
zabójstwo na terenie Czech. 
Prokurator Rejonowy w Łę-
czycy przedstawił już zarzut 
dotyczący tego przestęp-
stwa. Grozi jej kara doży-
wotniego pozbawienia wol-
ności. 

Podejrzana o zabójstwo 
w Czechach wpadła  
pod Wieruszowem

Na terenie Ostrawy  
w Czechach doszło 
do  zabójstwa 71-latka. 
Zabójcy miała 
pomagać zatrzymana 
teraz 27-latka

Podejrzana została tymczasowo aresztowana
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PAJĘCZNO

W ubiegłym tygodniu na sali 
sportowej w Szkole Podstawo-
wej im. Juliana Tuwima w Pa-
jęcznie odbył się aktywny po-
kaz testów sprawnościowych, 
obowiązujący podczas naboru 
do służby w policji. Wydarze-
nie spotkało się z dużym zain-
teresowaniem – zarówno 
wśród osób, które złożyły już 
dokumenty, jak i tych, które 
dopiero rozważają wstąpienie 
do służby. Podczas aktyw-
nego pokazu pajęczańscy po-
licjanci odzwierciedlili każdy 
element testu sprawności fi-
zycznej. Instruktor taktyk 
i technik interwencji szczegó-
łowo omówił technikę wyko-
nywania poszczególnych ćwi-
czeń i udzielił praktycznych 
wskazówek dotyczących 
przygotowania do prób 
sprawnościowych. Uczest-
nicy mogli zobaczyć, jak wy-
gląda cały test sprawności fi-
zycznej, poznać technikę, za-
sady oceniania oraz najczę-
ściej popełniane błędy. Co naj-
ważniejsze, każdy mógł spró-
bować swoich sił i przekonać 
się, z czym realnie wiąże się 
test sprawności fizycznej. 
Patrycja Zemła

Tłumy na testach 
do policji

eprasa.pl 08f27b49fd
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Dla lokalnej społeczności było 
to wydarzenie o szczególnym 
znaczeniu, podkreślające pa-
mięć o wartościach takich, jak 
wolność, honor i miłość do Oj-
czyzny, za które bohaterka za-
płaciła najwyższą cenę. Nowa 
tablica stała się nie tylko ele-
mentem przestrzeni szkolnej, 
ale przede wszystkim symbo-

lem codziennej pamięci i edu-
kacji młodego pokolenia. 

Jednym z najważniejszych 
punktów uroczystości był pro-
gram artystyczny przygotowany 
przez uczniów pod kierunkiem 
Karoliny Olczak oraz Radosława 
Rudeckiego. Wzruszające przed-
stawienie przybliżyło losy Kry-
styny Wituskiej, a jego osią stały 
się autentyczne listy pisane przez 
nią do rodziców z więzienia. 

W postać bohaterki wcieliła 
się Amelia z klasy VIII, która 
w sugestywny sposób oddała 
wrażliwość, odwagę i duchową 
siłę młodej kobiety pogodzonej 
z losem, a jednocześnie wiernej 
swoim ideałom. Odczytywane 
na scenie słowa ukazały niezwy-
kłą dojrzałość i patriotyzm 
dziewczyny, która nie zawahała 
się poświęcić życia dla Ojczyzny.

Paweł Gołąb
Zygry

W Szkole Podstawowej  
w Zygrach w gminie Zadzim 
odbyła się wyjątkowa uro-
czystość odsłonięcia tabli-
cy pamiątkowej poświęco-
nej Krystynie Wituskiej – 
bohaterce Armii Krajowej, 
urodzonej w pobliskim Je-
żewie.

Tablica pamięci Krystyny Wituskiej

– Policjanci z Wydziału Krymi-
nalnego poddębickiej komendy 
mają świetne wyczucie i duże 
doświadczenie. Z daleka potra-
fią zauważyć osoby poszuki-
wane. Tak też było podczas ruty-
nowego patrolu w centrum Pod-
dębic, kiedy funkcjonariusze za-
uważyli jadącego Mercedesa. 
Na miejscu pasażera siedziała 
kobieta, która była osobą poszu-
kiwaną. Funkcjonariusze podjęli 
decyzję o zatrzymaniu pojazdu 
do kontroli drogowej. Kierowca 
nie zastosował się do poleceń 
i gwałtownie przyśpieszył. Poli-
cjanci natychmiast ruszyli w po-
ścig za samochodem, powiada-
miając jednocześnie dyżurnego 
Komendy Powiatowej Policji 
w Poddębicach o sytuacji. Pościg 
był prowadzony zarówno na te-

renie powiatu poddębickiego, 
jak i poza jego granicami – rela-
cjonuje młodszy aspirant Alicja 
Bartczak, oficer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Poddębicach. – Uciekający 
przed funkcjonariuszami kie-
rowca wielokrotnie stwarzał re-
alne zagrożenie dla innych 
uczestników ruchu – jechał 
z nadmierną prędkością w ob-
szarze zabudowanym, wyprze-
dzał w miejscach o ograniczonej 
widoczności, wjeżdżał na prze-
ciwległy pas i zmuszał innych 
kierujących do gwałtownego ha-
mowania oraz zjeżdżania na po-
bocze – dodaje. – W pewnym 
momencie, podczas jazdy poli-
cjanci zauważyli, że przez okno 
pojazdu zostały wyrzucone wo-
reczki z białą substancją. O zda-
rzeniu natychmiast poinformo-
wano dyżurnego, który skiero-
wał na miejsce dodatkowy patrol 
wraz z technikiem kryminali-
styki. Pościg był kontynuowany 

– funkcjonariusze wyprzedzili 
Mercedesa i zmusili kierującego 
do zatrzymania pojazdu na po-
boczu. Torebki, które wcześniej 
zabezpieczył patrol, poddano 
wstępnemu badaniu, które po-
twierdziło, że zawierają środki 
odurzające – MDMA i amfeta-
minę. 

Po sprawdzeniu w systemach 
policyjnych ustalono, że męż-
czyzna to 41-latek, który wcze-
śniej utracił prawo jazdy. W toku 
dalszych czynności wykona-
nych w miejscu pobytu pary 
funkcjonariusze zabezpieczyli 
ponad 600 gramów środków 
odurzających i psychotropo-
wych. Ponadto ujawniono i za-
bezpieczono urządzenia służące 
do przygotowywania narkoty-
ków oraz dalszej dystrybucji, 
a także gotówkę mogącą pocho-
dzić z tego procederu. Zatrzy-
mani usłyszeli zarzuty posiada-
nia znacznej ilości środków odu-
rzających, niezatrzymania się 
do kontroli drogowej oraz pro-
wadzenia pojazdu z rażącym na-
ruszeniem przepisów ruchu dro-
gowego. Na wniosek Prokura-
tury Rejonowej w Poddębicach 
sąd zastosował wobec 26-latki 
tymczasowy areszt na okres 3 
miesięcy. Natomiast mężczyzna 
został objęty policyjnym dozo-
rem. Za popełnione czyny 
sprawcom grozi nawet do 10 lat 
pozbawienia wolności.

Paweł Gołąb
Powiat poddębicki

Pościg, brawurowa jazda, wy-
rzucone narkotyki przez 
okno i kolejne zabezpieczone 
w miejscu pobytu – to gotowy 
scenariusz filmu akcji. Taką 
interwencję podjęli poddę-
biccy funkcjonariusze. Efek-
tem ich działań jest zabezpie-
czenie ponad 620 gramów 
środków odurzających, a do 
sprawy zatrzymano dwie 
osoby, które za swoje czyny 
odpowiedzą przed sądem.

Pościg niczym z filmu akcji

Wyjątkowa jałówka 
watusi 
Jedną z największych 

gwiazd ostatnich dni jest ja-
łówka watusi – córeczka Kri-
stiny, która przyjechała do Bo-
rysewa z niemieckiego ogrodu 
zoologicznego oraz Echo 
z Czech. Mama ma już do-
świadczenie w macierzyństwie 
– wydała na świat kilka mło-
dych, które dziś mieszkają 
w europejskich ogrodach zoo-
logicznych. 

Mała od pierwszych dni za-
skakuje opiekunów swoją sa-
modzielnością i spokojem. Jest 
bardzo posłuszna i – ku zdzi-
wieniu wszystkich – świetnie 
potrafi o siebie zadbać. Nie cze-
kając na mamę, sama wchodzi 
do domku, by się ogrzać. 

Watusi to afrykańskie by-
dło, którego nazwa wywodzi 
się od plemienia Tutsi (Wa-
tusi), które je udomowiło. 
Zwierzęta te słyną z imponu-
jących rogów, ich rozpiętość 
została wpisana do Księgi re-
kordów Guinnessa i może 
osiągać nawet 2,5 m. Co cie-
kawe, mimo swoich rozmia-
rów rogi nie są ciężarem, mają 
strukturę przypominającą pu-
meks, a przepływająca przez 
nie krew ulega schłodzeniu, co 

pomaga zwierzętom regulo-
wać temperaturę ciała. 

Pięć odważnych 
kangurków 
Na wybiegu pojawiły się 

również kangury i to w impo-
nującej liczbie. Rodzina po-
większyła się aż o pięć mło-
dych. Maluchy coraz śmielej 
opuszczają torby swoich mam 
i z ciekawością poznają oto-
czenie. To niezwykły widok 
obserwować, jak z dnia 

na dzień nabierają odwagi i sa-
modzielności. 

Oryks – cenny 
dla ochrony gatunku 
Z ogromną radością w Zoo 

Borysew powitano także mło-
dego oryksa. To szczególnie 
ważne narodziny, ponieważ 
oryks szablorogi jest gatunkiem 
zagrożonym wyginięciem. 
Każde kolejne młode to cenna 
nadzieja dla przyszłości popu-
lacji. Stado w Borysewie liczy 
obecnie 13 osobników, co sta-
nowi istotny wkład naszego 
ogrodu w działania na rzecz 
ochrony tego gatunku. 

Małpie niespodzianki 
Baby boom nie ominął rów-

nież małp. W stadzie tamary-
nek złotorękich pojawiły się 
bliźnięta. Na razie musimy 
uzbroić się w cierpliwość, by 
poznać ich płeć. Maluchy więk-
szość czasu spędzają wtulone 
w mamę i podróżują na jej ple-
cach. Równie radosna nowina 
dotyczy gibona białorękiego 
Gibcia, który doczekał się 
młodszego rodzeństwa. Trzy-
letni brat z ciekawością obser-
wuje nowego członka rodziny. 
W obu stadach widać ogromną 
troskę, wszystkie małpki czule 
opiekują się najmłodszymi.

Paweł Gołąb
Borysew

Wiosna jeszcze nie nadeszła, 
a w Zoo Borysew fetowane są 
już radosne narodziny. W cią-
gu zaledwie kilku tygodni na 
świat przyszły: oryks, jałów-
ka watusi, pięć kangurków, 
gibon białoręki oraz bliźnięta 
tamarynki złotorękiej. To 
prawdziwy baby boom, który 
cieszy zarówno opiekunów, 
jak i odwiedzających.

Wiosenny baby boom u zwierzaków

Jałówka watusi to jedna z najmłodszych mieszkanek 
borysewskiego zoo
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Społeczność szkolna i mieszkańcy gminy Zadzim 
uczcili pamięć bohaterki Armii Krajowej
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Zatrzymano dwie osoby, 
które za swoje czyny 
odpowiedzą przed sądem
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NPP.6845.1.3.2026, NPP.6845.1.5.2026, 

NPP.6845.1.6.2026, NPP.6845.1.8.2026,

NPP.6845.1.9.2026

Informacja o podaniu do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia  

w trybie bezprzetargowym dla dotychczasowych dzierżawców.

Burmistrz Wielunia, działając na podstawie art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145) 

informuje, że został podany do publicznej wiadomości poprzez wywieszenie na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wieluniu oraz na stronach 

internetowych urzędu www.wielun.pl oraz www.bip.um.wielun.pl, na okres 21 dni (od 6.03.2026 r. do 27.03.2026 r.), wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do wydzierżawienia w trybie bezprzetargowym dla dotychczasowych dzierżawców.

BURMISTRZ WIELUNIA

(-) Paweł Okrasa

REKLAMA 0011487276

 

Obwieszczenie Starosty Poddębickiego 
z dnia 2 marca 2026 r. 

 

Zgodnie z art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r., o szczególnych zasadach przygotowania 

i realizacji inwestycji  w zakresie dróg publicznych (t.j.: Dz.U. z 2024 r., poz. 311), oraz art. 49 i art. 61 

ustawy z 14 czerwca 1960 r., Kodeks postępowania administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2025 r., poz. 1691), 

zawiadamiam, że na wniosek: Zarządu Powiatu w Poddębicach ul. Łęczycka 16, 99-200 Poddębice 

wszczęto postępowanie w sprawie udzielenia decyzji o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej 

obejmującej: „Budowę drogi powiatowej Nr 3710E na odcinku Leśnik - Dzierzązna”.

Inwestycja drogowa przewidziana jest do realizacji na działkach oznaczonych numerami 
ewidencji gruntów: 
−	 obręb Leśnik gm. Poddębice: dz. nr 172

−	 obręb Gibaszew gm. Poddębice: dz. nr 1

oraz na działkach planowanych do wydzielenia pod potrzeby poszerzenia pasa drogowego  
o następujących numerach: 

 

−	 obręb Gibaszew gm. Poddębice: dz. nr 43, 41, 40, 34, 33, 32, 31/3 

−	 obręb Leśnik gm. Poddębice: dz. nr 241/8, 241/3, 241/4, 241/5, 241/6, 241/7, 131/2, 132, 133, 134/1, 

134/2, 135, 136, 137, 138, 139, 140.

−	 obręb Borzewisko gm. Poddębice: dz. nr 164/1, 165.

Zainteresowane strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy mogą w terminie 14 dni od 

publicznego ogłoszenia zapoznać  się ze złożonymi w sprawie dokumentami, zgłosić ewentualne 

zastrzeżenia, uwagi i wnioski w Wydziale Budownictwa w Starostwie Powiatowym w Poddębicach przy 

ul. Łęczyckiej 16, pokój 306, w godzinach pracy urzędu. Zawiadomienie uważa się za dokonane  po 

upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia. 

Niniejsze obwieszczenie zostaje podane do publicznej wiadomości w drodze obwieszczeń na tablicy 

ogłoszeń Starostwa Powiatowego w Poddębicach, na stronie internetowej Starostwa Powiatowego 

w Poddębicach - www.poddebice.biuletyn.net oraz w prasie lokalnej.

REKLAMA 0011487803
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Drużyna trenera Kamila Sochy 
ma 44 punkty zdobyte w 20 
meczach i otwiera drugoligową 
tabelę. Na pozycji drugiej Olim-
pia Grudziądz – 40 punktow 
w 21 pojedynkach. W najbliższą 
niedzielę (8 marca) Skierniewi-
czanie zmierzą się na swoim 
boisku ze Stalą Stalowa Wola 
(19.30), która plasuje sie w ta-
beli na pozycji dziewiątej (27 
punktów). 

Warta Sieradz, która jest wi-
celiderem tabeli grupy pierw-
szej III ligi, pokonała na wyjeź-
dzie Mławiankę 3:2, a w sobotę 
zmierzy się u siebie z Ząbkovią 
(16). Niewykluczone, że mecz 
rozegrany zostanie na sztucz-
nym boisku. Lechia Tomaszów 
Mazowiecki rozbiła Znicz Biała 

Piska 7:1. Przed zespołem tre-
nera Bartosza Grzelaka wyjaz-
dowy pojedynek z KS Wasil-
ków. W weekend startuje wio-
sna w IV lidze.  

III LIGA (GRUPA 1.)   
Plan 21. kolejki: Piątek (6 marca):   Broń Radom 
- Wikielec (godz. 18, wynik meczu  pierwszej 
rundy 1:1). Sobota  (7 marca):   Jagiellonia II Bia-
łystok - Olimpia Elbląg (13, 0:2),  Troszyn - Wi-

gry Suwałki (14 1:2), Wasilków - Lechia Toma-
szów (14, 0:5), Legia II Warszawa - GKS Beł-
chatów (12, 3:0), Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki - Widzew II Łódź (14, 0:5), Warta Sieradz - 
Ząbkovia  (16, 1:2), Wisła II Płock - Mławianka 
Mława (12, 1:2). Niedziela (8 marca):   Znicz 
Biała Piska - ŁKS Łomża (14, 0:4).  
1. Legia II Warszawa                 20     50                   57-19 
2. Warta Sieradz                          19     44                  36-16 
3. ŁKS Łomża                                20      43                  47-20 
4. Zabkovia Ząbki                      20      38                   57-33 

5. Wigry Suwałki                         20      36                 34-28 
6. Wisła II Płock                            19       31                  32-28 
7. KS CK Troszyn                         20     28                 48-33 
8. Broń Radom                            20     28                  26-32 
9. Lechia Tomaszów Maz.    20      27                   41-32 
10. Olimpia Elbląg                       19      27                  32-34 
11. Świt Nowy Dwór Maz.      20      27                   31-37 
12. Widzew II Łódź                      19      24                   37-47 
13. Jagiellonia II Białystok    20      23                 22-29 
14. PGE GKS Bełchatów         20     20                  34-47 
15. Mławianka Mława              20       17                 30-42 

16. GKS Wikielec                          18      14                  16-30 
17. KS Wasilków                            19       13                   17-42 
18. Znicz Biała Piska                  19         5                   13-61 

BETCRIS IV LIGA 
W weekend walkę o wiosenne 
punkty rozpoczną czwartoli-
gowcy. Przypominamy, że bez-
pośredni awans do grupy 
pierwszej III ligi wywalczy je-
dynie mistrz. Wicemistrz także 

będzie miał okazję na promo-
cję, ale poprzez baraże.   
Plan 18. kolejki (pierwsza rundy wiosennej). 
Sobota (7 marca): Kutno - Zjednoczeni Stryków 
(godz. 15, wynik meczu z pierwszej rundy 2:0), 
Polonia Piotrków  - Zryw Wygoda (15, 2:1), Sokół 
Aleksandrów - Radomsko (15, 2:1), AKS SMS 
Łódź - ŁKS III   (12, 4:1), Omega Kleszczów - MKP-
Boruta Zgierz (14, 1:2), Termy Poddębice - Stal 
Niewiadów (15, 5:3), Mazovia Rawa Mazowiecka 
- Ceramika  Opoczno (12, 2:5). Niedziela  (8 
marca): Pelikan Łowicz - Stal Głowno (11.15, 4:2), 
Orkan Buczek - Korab Łask (13.30, 1:2). . 
Tabela półmetka:  
1.  RKS Radomsko                         17      36                  44-18 
2. Pelikan Łowicz                         17      36                 49-25 
3.  Ceramika Opoczno               17      36                 46-24 
4. Sokół Aleksandrów               17      35                 46-25 
5. GKS Orkan Buczek                17      35                  43-27 
6. AKS SMS Łódź                          17      35                 39-26 
7. MKP-Boruta Zgierz                17     28                   33-31 
8. Stal Głowno                               17      25                  32-26 
9. KS Kutno                                     17      25                   32-31 
10. Polonia Piotrków Tryb.     17      23                 36-26 
11. Zjednoczeni Stryków          17      22                  24-35 
12. ŁKS III Łódź                               17     20                  36-37 
13. Mazovia Rawa Mazow.     17      19                  42-47 
14. Stal Niewiadów                     17       17                  25-41 
15. Omega Kleszczów                17      16                  25-53 
16. Zryw Wygoda                         17       15                   27-41 
17. Korab Łask                                 17        9                  21-62 
18. Termy Poddębice                 17         7                  21-46

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Unia Skiernie-
wice znakomicie rozpoczęła 
piłkarską wiosnę. Lider II li-
gi pokonał  w Szczecinie 
tamtejszy Świt 3:2. Pierwsze 
mecze rozegrali trzecioli-
gowcy. 

Unia Skierniewice rozpoczęła wiosnę od „zgaszenia” 
Świtu. W III lidze wygrane Warty, Lechii i Widzewa II

Gracze Unii Skierniewice nie kryli radości, co zrozumiałe,  
po wygranym meczu w Szczecinie ze Świtem
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Tak się gra w III lidze. W akcji, podczas meczu w Mławie, 
kapitan Warty Sieradz Mateusz Lis

FO
T.

 B
O

G
DA

N
 JA

KU
BO

W
SK

I/M
ŁA

W
IA

N
KA

 M
ŁA

W
A/

FB

AUTOREKLAMA

Polecamy    

strefabiznesu.pl

Know-how 

w dobrym biznesie
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To jeszcze nie powołanie do wojska, a taka obawa 
towarzyszy wielu młodym ludziom. W Łódzkiem 
kwalifikacji podlega w tym roku ok. 14.5 tys osób str. 2

Zaczęła się kwalifikacja 
wojskowa w regionie
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NASZ REGION

Kolumbijczyk napadł 
i brutalnie pobił 
kobietę na ulicy 
Mężczyzna uciekł i zostawił  ranną kobietę. 
28-latek został aresztowany na trzy miesiące str. 5

KUTNO

REGION  

Ceny paliw mocno idą w górę. 
Konflikt na Bliskim Wschodzie 
uderza w naszych kierowców str. 3

SKIERNIEWICE 

Unia zaczęła rundę 
wiosenną od  
wygranej. W niedzielę 
podejmuje Stal 
Stalowa Wola str. 8

ŁĘCZYCA 

Strefa płatnego 
parkowania 
zostanie powiększona. 
Nie wszystkim się to 
podoba str. 6 

O potrzebie wybudowania Centrum 
Folkloru i Kultury Ludowej Woje-
wództwa Łódzkiego mówiło się 
od dawna. Pierwsze plany władz wo-
jewództwa jeszcze za rządów PiS prze-
widywały, że takie centrum powsta-
nie w Sieradzu. Gdy województwem 
zaczęła rządzić koalicja KO- PSL posta-
nowiono, że lepszym miejsce na to bę-
dzie Łowicz.  

W poniedziałek w Łowiczu Joanna 
Skrzydlewska, marszałek wojewódz-
twa i Mariusz Siewiera, burmistrz 
miasta, podpisali umowę na budowę 
Centrum, które powstanie przy ul. 
Starorzecze. Projekt, którego budowę 
wycenia się na około 45 milionów zło-
tych otrzymał z Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi ponad 37 mln zł 
wsparcia.

Za 45 mln zł zbudują Centrum 
Folkloru i Kultury Ludowej. 
Otwarcie nastąpi za dwa lata str. 4

ŁOWICZ

Łowicz stanie się 
stolicą folkloru 
woj. łódzkiego

eprasa.pl 08f27b49fd
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W pierwszym dniu kwalifikacji 
obecni byli ppłk Krzysztof Dziur-
dzia, szef Wojskowego Centrum 
Rekrutacji w Skierniewicach 
oraz Anna Konwerska, wicesta-
rosta kutnowski. Byli również 
żołnierze z 9 Łódzkiej Brygady 
Obrony Terytorialnej oraz przed-
stawiciele Wojskowego Centrum 
Rekrutacji w Skierniewicach, 
którzy służyli pomocą wszyst-
kim osobom zainteresowanym 
związaniem swojej przyszłości 
z wojskiem. Udzielali informacji 
dotyczących możliwości pełnie-
nia różnych form służby, ścieżek 
rozwoju oraz zasad rekrutacji. 

– Kwalifikacja wojskowa to 
nie tylko obowiązek, ale również 
szansa na zdobycie cennych do-
świadczeń i rozwój osobisty. Cie-
szę się, że młodzi mieszkańcy 

naszego powiatu mogą bezpo-
średnio porozmawiać z przed-
stawicielami wojska i uzyskać 
rzetelne informacje na temat 
możliwości, jakie daje służba 
wojskowa – mówi Anna Konwer-
ska, wicestarosta. 

Kto podlega kwalifikacji woj-
skowej? W województwie łódz-
kim kwalifikacji podlega w tym 
roku ok. 14,5 tys. osób, w tym 
około12 tysięcy z podstawowego 
rocznika, czyli 2007. To nieco 
mniej niż rok temu. 

Jak czytamy w obwieszcze-
niu wojewody, do stawienia się 
do kwalifikacji wojskowej 
w 2026 roku wzywa się: męż-
czyzn urodzonych w 2007 r.; 

mężczyzn urodzonych w latach 
2002–2006, którzy nie posia-
dają określonej kategorii zdol-
ności do czynnej służby woj-
skowej; osoby, które w latach 
2024 i 2025: zostały uznane 
przez powiatowe komisje lekar-
skie albo wojewódzkie komisje 
lekarskie za czasowo niezdolne 
do służby wojskowej ze 
względu na stan zdrowia, jeżeli 
okres tej niezdolności upływa 
przed zakończeniem kwalifika-
cji wojskowej, zostały uznane 
przez powiatowe komisje lekar-
skie albo wojewódzkie komisje 
lekarskie za czasowo niezdolne 
do służby wojskowej ze 
względu na stan zdrowia, jeżeli 

okres tej niezdolności upływa 
po zakończeniu kwalifikacji 
wojskowej i złożyły wniosek 
o zmianę kategorii zdolności, 
o którym mowa w art. 64 ust. 4 
ustawy z dnia 11 marca 2022 r. 
o obronie Ojczyzny, 
przed dniem zakończenia kwa-
lifikacji wojskowej, kobiety uro-
dzone w latach 1999–2007 po-
siadające kwalifikacje przy-
datne do służby wojskowej 
oraz pobierające naukę w celu 
uzyskania tych kwalifikacji, 
które w roku szkolnym lub aka-
demickim 2025/2026 kończą 
studia na kierunkach lub koń-
czą naukę w zawodach, o któ-
rych mowa w przepisach wyda-

nych na podstawie art. 60 ust. 
7 ustawy z dnia 11 marca 2022 r. 
o obronie Ojczyzny, które nie 
stawały jeszcze do kwalifikacji 
wojskowej; osoby, które ukoń-
czyły 18 lat życia i zgłosiły się 
ochotniczo do kwalifikacji woj-
skowej, oraz osoby o nieuregu-
lowanym stosunku do służby 
wojskowej do końca roku ka-
lendarzowego, w którym koń-
czą 60 lat życia, jeżeli nie posia-
dają określonej kategorii zdol-
ności do czynnej służby woj-
skowej i zgłosiły się do kwalifi-
kacji wojskowej. 

Stawiając się na wezwanie 
komisji lekarskiej należy pamię-
tać, by zabrać ze sobą odpowied-
nie dokumenty. Chodzi o dowód 
osobisty lub inny dokument po-
twierdzający tożsamość, doku-
menty potwierdzające wykształ-
cenie (zaświadczenie ze szkoły 
o kontynuowaniu nauki), posia-
dane kwalifikacje zawodowe lub 
uprawnienia, np. prawo jazdy, 
posiadaną dokumentację me-
dyczną (niezbędną do określenia 
zdolności do służby wojskowej). 

W Rawie Mazowieckiej i po-
wiecie rawskim kwalifikacja woj-
skowa rozpocznie się od 10 
marca i potrwa do 24 marca. 

Zgłaszać można się w godzinach  
9-15. W mieście Skierniewice 
kwalifikacja wojskowa przepro-
wadzona zostanie przy ul. 
Trzcińskiej 18 w dniach 16-30 
marca w godzinach od 9 
do 15.45, natomiast w pozosta-
łych gminach powiatu skiernie-
wickiego od 13  do 24 kwietnia 
(godz. 9 - 15, ul. Konstytucji 3 
Maja 6). W powiecie łowickim 
kwalifikację zaplanowano od 8 
do 30 kwietnia w godzinach 9-15 
(Al. Sienkiewicza 62). 

W powiecie łęczyckim kwali-
fikacja rozpocznie się 1 a zakoń-
czy 17 kwietnia. Powiatowa Ko-
misja Lekarska w Łęczycy orze-
kająca o stopniu zdolności 
do służby wojskowej osób sta-
wiających się do kwalifikacji woj-
skowej pracować będzie 
w Domu Kultury w Łęczycy 
(Aleje Jana Pawła II 11) w godzi-
nach 9-15. 

Warto dodać, że stawienie się 
przed komisją kwalifikacyjną 
oznacza wciągnięcie do ewiden-
cji wojskowej oraz ustalenie ka-
tegorii zdrowia i kwalifikacji 
ewentualnie przydatnych armii. 
Nie jest to powołanie do wojska, 
a taka obawa towarzyszy wielu 
młodym ludziom.

Joanna Bielicka
Region

W powiecie kutnowskim 
rozpoczęła się kwalifikacja 
wojskowa. Stawiennictwo 
jest obowiązkowe. Nieba-
wem na kwalifikację będę 
musieli przyjść młodzi 
mieszkańcy Skierniewic, 
Rawy, Łowicza i Łęczycy. 

Zaczęła się kwalifikacja wojskowa. To jeszcze nie powołanie, 
ale taka obawa towarzyszy wielu młodym ludziom

W powiecie kutnowskim rozpoczęła się kwalifikacja wojskowa.

PO
W

IA
T 

KU
TN

O
W

SK
I

We wtorek około 
godziny 21 na auto-
stradzie A1 w okoli-
cach miejscowości 
Krzyżanówek (po-
wiat kutnowski) 
doszło do śmiertel-
nego wypadku. Ze 
wstępnych ustaleń 
policji wynika, że 
kierowca busa Mer-
cedes Sprinter wje-
chał w tył samo-
chodu ciężarowego. 
Siła uderzenia była 
tak duża, że młody 
mężczyzna został 
uwięziony w rozbi-
tym aucie. Strażacy 
musieli użyć 
sprzętu hydraulicz-
nego, by dostać się 
do kierowcy. Po wy-
ciągnięciu go z po-
jazdu ratownicy 
medyczni stwier-
dzili zgon 23-latka. 
Po wypadku ruch 
w kierunku Łodzi 
prowadzony był 
tylko  lewym pa-
sem.  
Joanna Bielicka
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ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie www.polskatimes.pl/tresci i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.

DRUGA STRONA    

- Ponad pół wieku razem to ty-
siące codziennych decyzji, kom-
promisów, rozmów i wspólnie 

przeżytych chwil. Z perspek-
tywy samorządu takie jubile-
usze mają szczególne znaczenie, 
ponieważ pokazują siłę więzi, 
które budują stabilną, odpowie-
dzialną wspólnotę. To właśnie 
na takich fundamentach opiera 
się lokalna społeczność - napi-
sali miejscy urzędnicy. 

Odznaczenia, dyplomy gra-
tulacyjne, kwiaty i upominki 
wręczył Krzysztof Jażdżyk, pre-
zydent Skierniewic. Było 
wspólne „sto lat”, toast i jubile-
uszowy tort, a uroczystość 
uświetnił występ Izabeli Su-
pery oraz Dominiki Lange.

Joanna Bielicka
Skierniewice

Razem od pół wieku. Złote gody 
w Skierniewicach świętowało aż 14 par

Razem od pół wieku! Złote gody w Skierniewicach, 
świętowało 14 par

FO
T.

 I 
LO

VE
 S

KC

To była wzruszająca uroczy-
stość. W niedzielę w Urzę-
dzie Stanu Cywilnego 
w Skierniewicach wręczono 
„Medale za Długoletnie  
Pożycie Małżeńskie”.  
Wyróżnienie przyznawane 
przez Prezydenta PR  
odebrało 14 par, które prze-
żyły razem ponad 50 lat.

eprasa.pl 08f27b49fd
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KONFLIKT ZBROJNY NA BLISKIM WSCHODZIE JUŻ UDERZA W NASZYCH  KIEROWCÓWPALIWA 

Kierowcy martwią się o ceny 
paliw, które po sobotnim ataku 
Izraela i USA na Iran i destabili-
zacji sytuacji na Bliskim Wscho-
dzie rosną. Pierwsze ruchy cen 
kierowcy zauważyli w ponie-
działek rano. 

– W poniedziałek rano za-
tankowałem olej napędowy 

na stacji znanej sieci w Łodzi 
i płaciłem 6,01 za litr. Gdy wra-
całem z pracy cena była na tej 
stacji 6,08. We wtorek rano już 
6,29. Ceny rosną bardzo szybko 
– mówi nam pan Dariusz, który 
dojeżdża ze Skierniewic do  
pracy w Łodzi. 

Jednak mimo wzrostów cen 
paniki na stacjach nie widać. 
Na większości stacji benzyno-
wych jest spokojnie, a na nie-
których wręcz pusto. Inaczej 
sytuacja wyglądała we wtorek 
w Łęczycy. Tam na stacji Orlen 
przy ulicy Dworcowej w Łę-
czycy wstrzymana została 
sprzedaż paliw: efecta diesel, 
efecta 95, verva ON oraz verva 
98. Widnieje tam informacja 
o tym, że najbliższa stacja Orlen 

znajduje się przy ul. Poznań-
skiej 33 w Łęczycy oraz w Ozor-
kowie przy ul. Zgierskiej 42. 
Na Orlenie w Łęczycy zatanko-
wać można gaz. LPG kosztuje 
2.79 zł. Jest to spowodowane 
remontem zbiorników na pa-
liwo. 

– Nasze rafinerie pracują 
normalnie, dostawy surowca 
przebiegają bez zakłóceń, 
mamy zdywersyfikowane źró-
dła dostaw – napisało biuro 
prasowe Orlen na platformie 
X. 

Na Bliskiej przy ul. Poznań-
skiej w Łęczycy można zatan-
kować paliwo, ale trzeba było  
postać w kolejce. Diesel koszto-
wał tam 6.09 zł, benzyna 95 - 
5,89 zł, natomiast gaz - 2.77 zł. 

Na stacji paliw Kwiatkowski 
w Łęczycy (ul. Przedrynek) 
za olej napędowy trzeba zapła-
cić 6,45 zł, natomiast za ben-
zynę 95 - 5,89 zł. 

– We wtorek rano chciałem 
zatankować, ale na Bliskiej była 
ogromna kolejka, a na Orlenie 
w Łęczycy, nie można było za-
tankować. Pojechałem do  
Piątku i tam udało mi się 
na szczęście bez problemu za-
tankować – mówi pan Mirosław. 

W środowy poranek ceny 
nada rosły. Na stacji Orlen w Ło-
wiczu benzyna 95 kosztowała 
5,84, ale nie było oleju napędo-
wego. Podobnie było w Kutnie. 

– Na stacji Pieprzyk w Ada-
mowicach w ciągu doby cena 
wzrosła prawie o złotówkę. 

Jeszcze w we wtorek cena 
za diesel była 6.01, a w środę 
6.80 zł - mówi pan Marek 
z Kutna.  

O wzrostach cen mówi Ur-
szula Cieślak, analityk rynku pa-
liw z firmy doradczej Reflex 
w Łodzi. Zauważa, że paliwa już 
zdrożały, nawet jeśli nie wszyst-
kie stacje podniosły ceny. 

– Jeśli w regionie nie wi-
dzimy dziś zmian cen, nie zna-
czy, że nie zobaczymy ich jutro 
– mówi. Jak zaznacza dyna-
mika zmian będzie przypomi-
nała tę po wybuchu wojny 
na Ukrainie. – Ceny mogą się 
zmieniać nawet dwa razy 
w ciągu dnia – zaznacza. 

Jej zdaniem w efekcie 
do końca tygodnia olej napę-

dowy może podrożeć nawet 
60-80 gr na litrze, a benzyna 
do 50 groszy na litrze. Jednak 
sytuacja jest trudna do przewi-
dzenia.  

– Obecnie prognozy są obar-
czone bardzo dużym ryzykiem 
– zaznacza Urszula Cieślak. Jej 
zdaniem ceny spadną dopiero 
wtedy, gdy na rynek dopłyną 
informacje o ponownej możli-
wości transportu ropy przez 
Cieśninę Ormuz. 

Cieśnina Ormuz to wąski 
przesmyk do Zatoki Perskiej, 
przez którą przepływa około 
jednej piątej światowej ropy. 
Po wybuchu konfliktu zbroj-
nego na Bliskim Wschodzie 
ruch tankowców w tym rejonie 
został sparaliżowany.

Joanna Bielicka
Matylda Witkowska

Ceny benzyny i oleju napę-
dowego rosną i nadal będą 
jeszcze rosnąć. To oznacza, 
że konflikt zbrojny na Bli-
skim Wschodzie ma wpływ 
na kierowców z naszego re-
gionu. A do stabilizacji sytu-
acji jest jeszcze długa droga. . 

Ceny paliw na stacjach mocno idą w górę

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl

Ogłoszenie 

Wójta Gminy Lipce Reymontowskie

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 1145 z późn. zm.) informuję, że dnia 3 marca 

2026 r. został wywieszony do publicznej wiadomości na okres 21 dni w siedzibie Urzędu 

Gminy Lipce Reymontowskie oraz na stronie internetowej Gminy Lipce Reymontowskie 

wykaz nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia.

REKLAMA 0011488755

Łódzki Oddział Regionalny 
Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 

zaprasza do złożenia oferty 
na najem lokalu biurowego na potrzeby Biura Powiatowego ARiMR 
w Rawie Mazowieckiej o  powierzchni  netto  ok.  360  m2  (w  tym  
ok. 100 m2 powierzchni archiwalnej oraz 22 m2 powierzchni magazynowo-
przechowalniczej),  położonego w  granicach miasta  Rawa Mazowiecka,  
w  istniejącym  budynku  wolnostojącym/kompleksie  istniejących 
budynków  o  przeznaczeniu  biurowym,  usługowym  lub  handlowym 
albo  mieszanym  z  przewagą  ww.  Wymagana  ilość  dostępnych  miejsc 
parkingowych 10 (na wyłączność dla ARiMR).

Lokal  powinien  zapewniać  dostępność  architektoniczną  osobom 
ze szczególnymi potrzebami, zgodnie z Ustawą z dnia 19 lipca 2019 r.  
o zapewnianiu dostępności osobom ze szczególnymi potrzebami (t.j. 
Dz.U. z 2024, poz. 1411) - na dzień udostępnienia ARiMR.

Wskazane umiejscowienie Punktu Obsługi Klienta na parterze (poziom 0). 
Szczegółowe  warunki  dotyczące  lokalu  i  procedury  składania  ofert 

dostępne są na stronie internetowej 
www.gov.pl/web/arimr/zamowienia--publiczne  

zakładka Zapytania ofertowe/Przetargi sprzedaż (OR05 - Łódzki).
Dostępność budynku/lokalu najpóźniej od dnia 30.04.2027 r. Rozpoczęcie 

najmu najwcześniej od dnia 13.06.2027 r.
Oferty należy składać w zamkniętej kopercie w sposób gwarantujący 

zachowanie  poufności  ich  treści,  w  terminie  do  dnia 10.04.2026 r.  
do godz. 12:00 z  dopiskami:  „Oferta na najem powierzchni biurowej 

na potrzeby Rawskiego Biura Powiatowego ARiMR” oraz „Nie 

należy otwierać przed dniem 10.04.2026 r. godz. 13.00”  -  osobiście,  
za pośrednictwem operatora pocztowego lub za pośrednictwem poczty 
kurierskiej na adres: Łódzki Oddział Regionalny ARiMR, al. Piłsudskiego 84,  
92-202  Łódź.  Jako moment  złożenia  Oferty  przyjmuje  się  moment  jej 
wpływu na ww. adres.

Telefoniczna  informacja  udzielana  jest  pod  numerem  42  675  67  16  
lub 42 675 67 68. Pytania można przesyłać pocztą elektroniczną na adres: 
lodzki@arimr.gov.pl lub  pocztą  na  adres:  Łódzki  Oddział  Regionalny 
ARiMR,  al.  Piłsudskiego  84,  92-202  Łódź,  lub  na  adres  e-Doręczeń:  
AE:PL-23989-69492-HITGE-16.

Andrzej Stępień
Dyrektor Oddziału Regionalnego

REKLAMA 0011481222

O G Ł O S Z E N I E

o rozpoczęciu konsultacji społecznych 
projektów zmiany miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego  miasta Rawa Mazowiecka 

Na podstawie art. 8g, art. 8h, art. 8i ust. 1 i 2, art. 8j oraz art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

(Dz.U. z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm.) oraz w nawiązaniu do uchwały Rady Miasta Rawa Mazowiecka nr XII/82/25 z dnia 25 kwietnia 2025 r. w sprawie 

przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, obręb ewidencyjny nr 2; uchwały 

nr XIV/107/25 z dnia 28 sierpnia 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta 

Rawa Mazowiecka, obręb ewidencyjny nr 4 oraz uchwały nr XIV/106/25 z dnia 28 sierpnia 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, obręb ewidencyjny nr 7, zawiadamiam o rozpoczęciu konsultacji społecznych 
projektów:
1) zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, obręb ewidencyjny nr 2;
2) zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, obręb ewidencyjny nr 4;
3) zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, obręb ewidencyjny nr 7. 

Konsultacje prowadzone będą w okresie od dnia 6 marca 2026 r. do dnia 7 kwietnia 2026 r. w następujących formach:

1. Zbieranie uwag w nieprzekraczalnym terminie do dnia 7 kwietnia 2026 r.
Uwagi do ww. projektów zmian planów miejscowych należy składać do Burmistrza Miasta Rawa Mazowiecka, na formularzu Pismo dotyczące 

aktu planowania przestrzennego, który można pobrać w siedzibie Urzędu oraz ze strony Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miasta Rawa 

Mazowiecka (www.bip.rawamazowiecka.pl => Wykaz spraw – druki do pobrania  => Wydział Gospodarki Terenami => Pismo dotyczące aktu 

planowania przestrzennego) na piśmie w postaci papierowej na adres: 96-200 Rawa Mazowiecka, Pl. M. Józefa Piłsudskiego nr 5 (lub osobiście) lub  

w postaci elektronicznej, za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej na adres e-mail: um@rawamazowiecka.pl 

lub na adres e-Doręczeń: AE:PL-33565-43897-ITWBS-29. Składający uwagę podaje imię i nazwisko lub nazwę, adres zamieszkania albo siedziby oraz adres 

poczty elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą, oraz może 

podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu.

2. Spotkanie otwarte wraz z prezentacją projektów, które odbędzie się w dniu 19 marca 2026 r. w siedzibie Wydziału Gospodarki Terenami 
Urzędu Miasta Rawa Mazowiecka, pl. Wolności 3, w godzinach od 16.00 do 16.30. 

3. Dyżury projektanta, które odbędą się w dniu 19 marca 2026 r. w siedzibie Wydziału Gospodarki Terenami Urzędu Miasta Rawa Mazowiecka, 
pl. Wolności 3, w godzinach od 16.30 do 17.00 oraz w dniu 24 marca 2026 r. w siedzibie Wydziału Gospodarki Terenami Urzędu Miasta Rawa 
Mazowiecka, pl. Wolności 3, w godzinach od 16.00 do 17.00.

Z projektami ww. zmian planów miejscowych można zapoznać się w Wydziale Gospodarki Terenami Urzędu Miasta Rawa Mazowiecka przy pl. Wolności 3 
w godzinach urzędowania (pon., wt., czw. w godz. 8-16, śr. 8-17 i pt. 8-15) lub na stronie internetowej https://bip.rawamazowiecka.pl/ w zakładce: Gospodarka 

przestrzenna/Ogłoszenia i komunikaty 2025/Zmiana planu miejscowego – obręb ewidencyjny nr 2 (wskaźnik), /Zmiana planu miejscowego – obręb ewidencyjny 

nr 4 (zasady podziału), /Zmiana planu miejscowego – obręb ewidencyjny nr 7 (ul. Wyzwolenia).   

Administratorem danych osobowych jest Burmistrz Miasta Rawa Mazowiecka. Pełna informacja dotycząca przetwarzania danych osobowych znajduje 

sią na stronie internetowej Urzędu Miasta Rawa Mazowiecka www.bip.rawamazowiecka.pl => Gospodarka przestrzenna => Klauzula informacyjna 

RODO – planowanie przestrzenne. W związku z przetwarzaniem przez Burmistrza Miasta Rawa Mazowiecka danych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia 

postępowań dotyczących sporządzania aktów planowania przestrzennego, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia Parlamentu Europejskiego  

i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 

przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 4 maja 2016 r., str. 1, z późn. 

zm.), przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.  

Rawa Mazowiecka, 6 marca 2026 r.

REKLAMA 0011487649

Wójt Gminy Kowiesy 
informuje, 

że w dniu 26.02.2026 r. na tablicy 
ogłoszeń w UG Kowiesy i na stronie 
www.bip.kowiesy.pl został wywieszo-
ny do publicznej wiadomości na okres  
21 dni, tj. do 19.03.2026 r., wykaz  
nieruchomości przeznaczonej do  
najmu – część lokalu użytkowego  
nr 3 w budynku Kowiesy 74.

REKLAMA 0011486469

eprasa.pl 08f27b49fd
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Do napaści doszło nad ranem 
w sobotę w centrum Kutna. 
Z relacji zgłaszającej wynikało, 
że w drodze do pracy została 
napadnięta przez nieznanego 
mężczyznę, prawdopodobnie 
obcokrajowca.  Mężczyzna naj-
pierw zaczepiał swoją ofiarę, 
a kiedy ta nie reagowała rzucił 
się na nią i zaczął bić. Ranna 49-
latka została przewieziona 
do szpitala w Kutnie. 

Na miejsce pobicia szybko 
zostali wysłani policjanci, któ-
rzy zabezpieczyli monitoring 
miejski oraz ślady na miejscu 
przestępstwa. W toku prowa-
dzonych czynności, policjanci 
wytypowali mężczyznę mogą-

cego mieć związek z tym pobi-
ciem. 

2 marca w godzinach poran-
nych zatrzymano 28-letniego 
obywatela Kolumbii, podejrze-
wanego o pobicie kobiety.  

 – Zgromadzony przez śled-
czych materiał dowodowy po-
zwolił na postawienie męż-
czyźnie zarzutów uszkodzenia 
ciała oraz narażenia kobiety 
na bezpośrednie niebezpie-
czeństwo utraty życia lub cięż-
kiego uszczerbku na zdrowiu. 
Prokurator Rejonowy w Kutnie 
wystąpił z wnioskiem do sądu 
o zastosowanie tymczasowego 
aresztowania mężczyzny 
na okres trzech miesięcy  
 – mówi Daria Olczyk, oficer pra-
sowy Komendanta Powiato-
wego Policji w Kutnie.  
ą

Joanna Bielicka
Kutno

28-letni Kolumbijczyk zo-
stał aresztowany na trzy 
miesiące. W sobotę zaatako-
wał i brutalnie pobił kobietę 
w centrum miasta. Mężczy-
zna uciekł i zostawił  ranną 
kobietę.

Kolumbijczyk napadł i brutalnie 
pobił kobietę w centrum miasta

Sąd aresztował 28-latka 
na trzy miesiące
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W poniedziałek w Łowiczu go-
ściła Joanna Skrzydlewska, mar-
szałek województwa łódzkiego, 
która podpisała umowę Mariu-
szem Siewierą, burmistrzem Ło-
wicza na budowę Centrum Folk-
loru i Kultury Ludowej Woje-
wództwa Łódzkiego. 

– Przed kilkoma dniami 
na moje biurko trafiła korespon-
dencja z Ministerstwa Funduszy 
i Polityki Regionalnej o wyraże-
niu zgody na dofinansowanie 
Centrum środkami z budżetu 
państwa Folkloru i Kultury Lu-
dowej Województwa Łódz-
kiego. Wkład krajowy w tym 
projekcie wyniósł ponad 4,6 
mln zł. To oznaczało domknię-
cie tematu wniosku złożonego 
przez Łowicz i możliwość pod-
pisania umowy na dofinanso-

wanie – mówiła marszałek Jo-
anna Skrzydlewska przed pod-
pisaniem umowy na dofinanso-
wanie projektu w Łowiczu 
i przypomniała, że wsparcie 
z Funduszy Unijnych dla Łódz-
kiego to 32,5 mln zł. 

Nowoczesny obiekt będzie 
prezentował kulturę ludową re-
gionów: łowickiego, sieradz-
kiego, opoczyńskiego i łęczyc-
kiego. Budynek stanie przy ul. 
Starorzecze, w sąsiedztwie kina 
Fenix oraz Łowickiego Ośrodka 
Kultury. 

Obiekt będzie wykonany 
w tzw. standardzie pasywnym, 
co zapewni niskie zapotrzebo-
wanie na energię oraz znaczną 
redukcję emisji gazów cieplar-
nianych. Wewnątrz znajdą się 
wielofunkcyjna sala widowi-
skowa i wystawiennicza umoż-
liwiająca organizację koncertów, 
spektakli i pokazów, a także pra-
cownie twórczości ludowej i rze-
miosła artystycznego. Będą rów-
nież sale edukacyjne i konferen-
cyjne, strefa ekspozycyjna pre-
zentująca wystawy związane 
z kulturą regionu. Przed budyn-
kiem powstaną parkingi, zieleń 
oraz elementy małej architek-
tury. Według wstępnej koncep-
cji na dachu będzie taras wido-
kowy z ruchomym zadasze-
niem, który także będzie służył 

jako miejsce wydarzeń kultural-
nych. 

Koszt inwestycji to około 45 
milionów złotych, z czego blisko 
39 mln stanowić będzie dofinan-
sowanie zewnętrzne. Budowa 
Centrum planowana jest na lata 
2025–2028. Radości z planowa-
nej inwestycji nie kryje także 
burmistrz Łowicza. 

– Dzisiejsze podpisy to jest 
kolejny krok, który zbliża nas 
do tego, żeby instytucja o za-
sięgu nie tylko wojewódzkim, 
ale myślę, że krajowym i mię-
dzynarodowym, znalazła miej-
sce właśnie tutaj, w Łowiczu  
– mówił Mariusz Siewiera i zapo-
wiedział przystąpienie do prze-
targu na wykonanie inwestycji. 

Joanna Skrzydlewska zazna-
czyła, że Łowicz to stolica folk-
loru w województwie łódzkim. 

– A folklor to jest opowieść 
o nas samych. I to od nas zależy, 
jak ją napiszemy. Trzymam 
mocno kciuki, abyście napisali 
piękną historię, którą z dumą bę-
dziemy przekazywać kolejnym 
pokoleniom – mówiła marsza-
łek Joanna Skrzydlewska zwra-
cając się m.in. do twórczyń lu-
dowych i dzieci z zespołu ludo-
wego Koderki, które towarzy-
szyły władzom Łowicza przy  
podpisaniu umowy na dofinan-
sowanie Centrum Folkloru.

Joanna Bielicka
Łowicz

W Łowiczu powstanie Cen-
trum Folkloru i Kultury  
Ludowej Województwa 
Łódzkiego. Umowa na dofi-
nansowanie została podpi-
sana w tym tygodniu. Pro-
jekt, którego budowę wyce-
nia się na około 45 mln zło-
tych otrzymał z Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi  
ponad 37 mln zł wsparcia.

Za 45 milionów zbudują 
Centrum Folkloru  
i Kultury Ludowej 

Łowicz będzie stolicą folkloru. Marszałek Joanna Skrzydlewska i burmistrz Mariusz Siewiera 
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INFORMACJE

OGŁOSZENIE

Burmistrza Miasta Rawa Mazowiecka 

o przystąpieniu do sporządzenia zmian miejscowych planów 

zagospodarowania 

przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym 

(Dz. U. z 2024 r. poz. 1130 z późn. zm.) oraz w myśl przepisów art. 39 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 

2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 

oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112 z późn. zm.), zawiadamiam 
o podjęciu przez Radę Miasta Rawa Mazowiecka w dniu 26 lutego 2026 r. następujących uchwał:

- uchwały Nr XX/155/26 w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, fragment obrębu ewidencyjnego 
Nr 1, położonego w rejonie ul. Laskowej,

- uchwały Nr XX/156/26 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, fragment obrębu ewidencyjnego 
Nr 6, położonego w rejonie ul. Krakowskiej, 

- uchwały Nr XX/157/26 w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, fragment obrębu ewidencyjnego 
Nr 6, położonego w rejonie ul. Osada Dolna,

- uchwały Nr XX/158/26 w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, fragment obrębu ewidencyjnego 
Nr 8, położony w rejonie ul. 1 Maja i ul. Księże Domki,

- uchwały Nr XX/159/26 w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego miasta Rawa Mazowiecka, obręb ewidencyjny Nr 2.

Treść uchwał oraz granice obszaru objętego planem okazane są na stronie Biuletynu Informacji 

Publicznej Urzędu Miasta Rawa Mazowiecka (www.bip.rawamazowiecka.pl => Gospodarka przestrzenna => 

Ogłoszenia i komunikaty 2026).    

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionych planów miejscowych w terminie do dnia 

31 marca 2026 r. na formularzu Pismo dotyczące aktu planowania przestrzennego do Burmistrza Miasta 

Rawa Mazowiecka, na piśmie w postaci papierowej na adres: 96-200 Rawa Mazowiecka, Pl. M. Józefa 

Piłsudskiego Nr 5 (lub osobiście) lub w postaci elektronicznej, za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 

w szczególności poczty elektronicznej na adres email: um@rawamazowiecka.pl lub na adres e-doręczeń 

AE:PL-33565-43897-ITWBS-29.

Formularz Pismo dotyczące aktu planowania przestrzennego można pobrać w siedzibie Urzędu oraz 

ze strony Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu Miasta Rawa Mazowiecka (www.bip.rawamazowiecka.pl => 

Wykaz spraw – druki do pobrania  => Wydział Gospodarki Terenami => Pismo dotyczące aktu planowania 

przestrzennego).

Zgodnie z art. 8g ust. 2 ww. ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, składający 

wniosek podaje swoje imię i nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty 

elektronicznej, o ile taki posiada, a także wskazuje, czy jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym 

nieruchomości objętej wnioskiem, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres 

do korespondencji lub numer telefonu.

Administratorem danych osobowych jest Burmistrz Miasta Rawa Mazowiecka. Pełna informacja dotycząca 

przetwarzania danych osobowych znajduje sią na stronie internetowej Urzędu Miasta Rawa Mazowiecka 

www.bip.rawamazowiecka.pl => Gospodarka przestrzenna => Klauzula informacyjna RODO – planowanie 

przestrzenne. W związku z przetwarzaniem przez Burmistrz Miasta Rawa Mazowiecka danych osobowych, 

uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planowania przestrzennego, 

prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 

2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 

osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne 

rozporządzenie o ochronie danych) (Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016, str. 1, z późn. zm.), przysługuje, jeżeli 

nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.  

Rawa Mazowiecka, dnia 6 marca 2026 r.

REKLAMA 0011487642

eprasa.pl 08f27b49fd
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W czeskiej Ostrawie doszło 
na początku grudnia ubie-
głego roku do zabójstwa 71-
latka. Jak ustaliły miejscowe 
organy ścigania, związek z tą 
zbrodnią miał obywatel Pol-
ski. Na podstawie Europej-
skiego Nakazu Aresztowania 
wydanego przez czeskie or-
gany ścigania policjanci ze Ślą-
ska namierzyli i zatrzymali 33-
latka na terenie województwa 

łódzkiego. Później ustalono, 
że w zabójstwie seniora po-
magała 27-latka, była part-
nerka zatrzymanego. 

– Wtedy do działań zostali 
zaangażowani policjanci wy-
działu kryminalnego z łęczyc-

kiej komendy. 26 lutego 
współpracując z Prokuraturą 
Rejonową w Łęczycy pojechali 
na wytypowaną wcześniej po-
sesję w powiecie wieruszow-
skim. Tam przy wsparciu miej-
scowych policjantów zauwa-

żyli i zatrzymali 27-letnią ko-
bietę – mówi asp. szt. Mariusz 
Kowalski, oficer prasowy Ko-
mendanta Powiatowego Poli-
cji w Łęczycy. 

Podejrzana trafiła do poli-
cyjnego aresztu. Następnego 
dnia została doprowadzona 
do łęczyckiej prokuratury, 
gdzie usłyszała zarzut zabój-
stwa. Sąd Rejonowy w Łę-
czycy podejrzaną tymczasowo 
aresztował na trzy miesiące. 

Śledztwo w tej sprawie pro-
wadzi Prokuratura Rejonowa 
w Łęczycy. Za zabójstwo grozi 
kara nawet dożywotniego wię-
zienia.  

Dlaczego łęczycka prokura-
tura zajmuje się tą sprawą. Jak 
ustaliliśmy 27-latka jest miesz-
kanką powiatu łęczyckiego. 
Strona czeska jeszcze nie wystą-
piła o ekstradycję, ale pewnie to 
zrobi w najbliższym czasie. 

Joanna Bielicka
Łęczyca

Łęczyccy kryminalni zatrzy-
mali 27-latkę podejrzaną  
o dokonanie zabójstwa 71-
latka na terenie Czech. Pro-
kurator Rejonowy w Łęczy-
cy przedstawił jej już zarzut 
dotyczący tego przestęp-
stwa. Grozi jej kara dożywot-
niego pozbawienia wolności. 

Zabójstwo mężczyzny w Czechach. Łęczyccy 
policjanci zatrzymali 27-latkę. Grozi jej dożywocie 

Sąd Rejonowy w Łęczycy aresztował podejrzaną 
tymczasowo na trzy miesiące

FO
T.

 K
PP

 Ł
ĘC

ZY
C

A

INFORMACJE

OGŁOSZENIE
Burmistrza  Białej Rawskiej

o zmianie uchwały o przystąpieniu  
do sporządzenia miejscowego  

planu zagospodarowania przestrzennego  
gminy Biała Rawska

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. 
poz. 1130, ze zm.) oraz w myśl przepisów art. 39 ust. 1 pkt 1 
ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 
z 2024 r. poz. 1112, ze zm.) zawiadamiam o podjęciu przez Radę 
Miejską w Białej Rawskiej Uchwały Nr XXVII/234/26 z 27 lutego 
2026 roku w sprawie zmiany uchwały Nr XXIII/174/25 Rady 
Miejskiej w Białej Rawskiej z dnia 31 października 2025 roku  
w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego gminy Biała Rawska, dla 
fragmentów położonych w obrębach: Bronisławów, Gołyń, 
Grzymkowice, Marianów, Ossa, Porady Górne, Rokszyce, 
Stara Wieś, Studzianek, Szwejki Małe, Wola Chojnata, Wólka 
Babska, Wólka Lesiewska, Zakrzew, Żurawia, Żurawka. Uchwała 
dostępna jest na Biuletynie Informacji Publicznej https://bip.
bialarawska.pl.  

W trakcie opracowywania projektu zmiany planu miejscowego 
powstała potrzeba zmiany obszaru wskazanego na załączniku 
Nr 22 do uchwały Nr XXIII/174/25 Rady Miejskiej w Białej 
Rawskiej z dnia 31 października 2025 roku, ponieważ obszar ten 
może wywołać znaczące skutki finansowe z tytułu budowy dróg 
publicznych. W związku z czym podjęto uchwałę zmieniającą 
i ustalono nowe granice, które obejmują nieruchomości 
co do których wpłynęły wnioski zainteresowanych osób.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienionych 
planów miejscowych. 

Wniosek (dostępny pod adresem https://cms-v2-files.idcom-
jst.pl/sites/71/cms/szablony/2302/pliki/wzor_formularza_pisma_
dot_aktu_planowania_przestrzennego.pdf) powinien zawierać 
imię i nazwisko albo nazwę, adres zamieszkania albo siedziby 
oraz adres poczty elektronicznej, o ile osoba składająca 
wniosek taki posiada. Wnioskodawca ponadto wskazuje, czy 
jest właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości 
objętej wnioskiem oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu 
takie jak adres do korespondencji lub numer telefonu. 

Wnioski mogą być wnoszone wyłącznie na formularzu 
w postaci papierowej do Burmistrza Białej Rawskiej na adres: 
Biała Rawska ul. Jana Pawła II 57, 96-230 Biała Rawska 
lub w formie dokumentu elektronicznego za pośrednictwem 
Elektronicznej Skrzynki Podawczej Urzędu na platformie 
ePUAP lub mailem na adres umig@bialarawska.pl. Formularz 
składany w postaci papierowej powinien być podpisany pismem 
odręcznym, zaś formularz w formie dokumentu elektronicznego 
winien być opatrzony podpisem kwalifikowanym, podpisem 
osobistym lub zostać podpisany przy pomocy profilu zaufanego, 
w terminie do dnia 8 kwietnia 2026 r. 
Biała Rawska, dnia 2 marca 2026 r.

REKLAMA 0011487850

Skierniewicka Spółdzielnia Mieszkaniowa 

z siedzibą w Skierniewicach, przy ul. Kopernika 5

ogłasza przetarg nieograniczony na pierwszeństwo zawarcia umowy 
o ustanowienie prawa odrębnej własności lokalu mieszkalnego 
położonego przy ul. Szarych Szeregów 3 m. 29 w Skierniewicach,  
o pow. użytkowej 31,46 m2, dwa pokoje, IV piętro, mieszkanie środkowe

wkład budowlany wynosi 220.140,00 zł 
cena wywoławcza wynosi 220.140,00 zł

Ww. lokal mieszkalny oglądać można od poniedziałku do piątku  
w godzinach pracy Spółdzielni - każdorazowo datę i godzinę ustalić należy 
indywidualnie z działem administracji os. Widok - telefon kontaktowy 
46 833 73 44, 46 833 73 45 lub +48 601 401 115.

Przetarg odbędzie się w dniu 9 kwietnia 2026 r. o godz. 10:00 w siedzibie 
Spółdzielni. Przystępujący do przetargu winien wpłacić wadium w kwocie 
22.014,00 zł na konto bankowe w Banku Spółdzielczym nr 80 9297 0005 
0116 3356 2002 0001, w takim terminie, aby co najmniej w przeddzień 
przetargu, tj. 8 kwietnia 2026 r. środki znalazły się na rachunku Spółdzielni. 
W tym samym terminie przystępujący do przetargu zobowiązany jest 
złożyć na piśmie oświadczenie, iż zapoznał się ze stanem technicznym 
lokalu i akceptuje go bez zastrzeżeń oraz że zobowiązuje się do wniesienia 
całości wymaganego wkładu budowlanego w wyznaczonym terminie.  
Do powyższego oświadczenia należy załączyć dowód wpłaty wadium oraz 
w przypadku osób fizycznych zgodę na przetwarzanie danych osobowych 
(wg załącznika do pobrania na stronie internetowej Spółdzielni).
Wadium przepada na rzecz ogłaszającego przetarg w przypadku, gdy: 
-  żaden z uczestników przetargu nie zaoferuje postąpienia o co najmniej 

1% wartości ceny wywoławczej,
-  osoba, której pierwszeństwo zostało ustalone w wyniku przetargu 

nie wpłaci w wyznaczonym terminie wymaganej wysokości wkładu 
budowlanego lub odstąpi od zawarcia umowy o ustanowienie 
odrębnej własności.
Wadium osoby, która uzyskała przybicie zostanie zaliczone na poczet 

wymaganego wkładu budowlanego.
W przypadku osób, które nie wygrały przetargu wadium zostanie 

zwrócone na wskazany rachunek  bankowy maksymalnie w ciągu 5 dni 
od daty rozstrzygnięcia przetargu.

Przetarg może odbyć się, gdy przystąpi do niego co najmniej jeden 
uczestnik. Niezaoferowanie przez uczestnika przetargu postąpienia o 1% 
wartości powoduje nierozstrzygnięcie przetargu.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odstąpienia od przetargu bez 
podania przyczyny.

Bliższe informacje uzyskać można w siedzibie Spółdzielni  przy  
ul. Kopernika 5 w Skierniewicach, pokój nr 3 i 4, lub pod nr telefonu  
(0-46) 833-20-57 wew. 21, 33.

Regulamin postępowania przetargowego na pierwszeństwo zawarcia 
umowy o ustanowienie prawa odrębnej własności lokali znajdujących 
się w zasobach Skierniewickiej Spółdzielni Mieszkaniowej znajduje się  
na stronie internetowej: www.skier-sm.pl

REKLAMA 0011486786

INFORMACJA O WYWIESZENIU WYKAZU NIERUCHOMOŚCI

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024, poz. 1145 ze zmianami) 

Zarząd Powiatu Kutnowskiego 
zawiadamia 

o zamieszczeniu na tablicach ogłoszeń w siedzibach Starostwa 
Powiatowego w Kutnie, ul. Kościuszki 16 w Kutnie i przy 
ul. Królowej Jadwigi 7 w Kutnie, w Biuletynie Informacji Publicznej 
Starostwa Powiatowego w Kutnie, na stronie internetowej 
(https://samorzad.gov.pl/web/powiat-kutnowski/wiadomosci) wykazu  
nieruchomości przeznaczonej do oddania w najem na czas 
oznaczony. Przedmiotem najmu jest budynek o identyfikatorze: 
100207_2.0009.164_BUD zlokalizowany na nieruchomości 
stanowiącej własność Powiatu Kutnowskiego oznaczonej jako działka: 
100207_2.0009.225 o powierzchni 2,1871 ha, położonej w jednostce 
ewidencyjnej: 100207_2 Łanięta, obrębie ewidencyjnym: 0009 Łanięta, 
uregulowanej w księdze wieczystej LD1K/00044922/1 prowadzonej 
przez Sąd Rejonowy w Kutnie

REKLAMA 0011486666

WÓJT GMINY ŁOWICZ
informuje, 

że na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Łowicz, na stronie internetowej 
urzędu, na stronie BIP urzędu oraz na tablicy ogłoszeń wsi Jastrzębia, 
Zielkowice, Ostrów, Strzelcew, Niedźwiada, Świeryż w dniu 6 marca 
2026 r. został wywieszony na okres 21 dni wykaz gruntów rolnych 
stanowiących własność Gminy Łowicz przeznaczonych do oddania 
w dzierżawę w trybie bezprzetargowym na rzecz dotychczasowych 
dzierżawców.

REKLAMA 0011487618REKLAMA 0011487618

Burmistrz Miasta Łowicza

i n f o r m u j e, 

że na stronie internetowej oraz na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miejskiego w Łowiczu, Pl. Stary Rynek 1, 

w budynku „C”, zamieszczony/wywieszony jest 

wykaz nieruchomości gruntowych stanowią-

cych własność Miasta Łowicza, przeznaczo-

nych do oddania w dzierżawę Zarządzeniem 

nr 84/2026 Burmistrza Miasta Łowicza z dnia 

27 lutego 2026 r.

Wykaz ten wywieszony jest na okres 21 dni, tj. do 

dnia 27.03.2026 r.

Dodatkowe informacje dotyczące warunków i za-

sad wydzierżawiania nieruchomości gruntowych 

można uzyskać w Wydziale Spraw Komunalnych 

Urzędu Miejskiego w Łowiczu, Pl. Stary Rynek 1, 

budynek „C”, pokój nr 43, tel. 46 830-91-54.

REKLAMA 0011488331

BURMISTRZ MIASTA ŁĘCZYCA

informuje,

że w siedzibie Urzędu Miejskiego w Łęczycy przy ul. Marii 

Konopnickiej 14 na tablicy ogłoszeń oraz na stronie internetowej 

Urzędu www.bip.leczyca.info.pl zostały zamieszczone na okres 

21 dni wykazy obejmujące lokale mieszkalne usytuowane 

w budynkach wielolokalowych w Łęczycy, przeznaczone  

do  sprzedaży  w drodze bezprzetargowej  na  rzecz 

dotychczasowych najemców, wymienione w załącznikach  

do Zarządzeń Burmistrza Miasta Łęczyca: Nr 120.43.2026,  

Nr 120.44.2026, z dnia 27 lutego 2026 r.

Informacje szczegółowe dotyczące lokali mieszkalnych ujęte 

w wykazach dostępne pod nr tel. (24) 721 03 30 lub w Wydziale 

Gospodarki Nieruchomościami i Planowania Przestrzennego 

Urzędu Miejskiego w Łęczycy (pokój nr 42, II piętro).

REKLAMA 0011487607

eprasa.pl 08f27b49fd



6 ITS aPiątek, 6.03.2026

Generalna Dyrekcja Dróg Krajo-
wych i Autostrad w Łodzi wy-
brała niedawno wykonawcę in-
westycji. Drogę wybuduje STRA-
BAG, a przebudowa ma koszto-
wać ponad 226 mln zł. Po zawar-
ciu kontraktu wykonawca bę-
dzie miał 22 miesiące na realiza-
cję inwestycji (z tego okresu wy-
łączone będą tzw. przerwy zi-
mowe, obejmujące czas od 16 

grudnia do 15 marca każdego 
roku). Zakończenie robót plano-
wane jest na lipiec 2028 r. 

W całym projekcie szcze-
gólny nacisk został położony 
na poprawę bezpieczeństwa, 
a modernizacja trasy zwiększy 
jej trwałość i funkcjonalność oraz 
przełoży się na lepszą płynność 
ruchu. Podniesiona będzie m.in. 
nośność drogi do 11,5 tony. 

– Roboty obejmują przebu-
dowę konstrukcji jezdni, w tym 
wykonanie nowych warstw 
podbudowy oraz całkowicie 
nowej nawierzchni o wyższych 
parametrach. Inwestycja bę-
dzie prowadzona głównie w ist-
niejącym śladzie, jednak 
w okolicach Witoni trasa omi-
nie gęstą zabudowę i zostanie 
poprowadzona po północno -
zachodniej stronie DK60. Ko-
rekcie ulegnie również przebieg 
trasy w Lesznie, dzięki czemu 

zostanie ograniczona ilość łu-
ków. Nad linia kolejową i drogą 
powiatową zostanie wybudo-
wany wiadukt. Ponadto prze-
budujemy most na kanale Wi-
tonia, a w okolicach Grabkowa 
powstanie dolne przejście dla 

zwierząt – mówi Ewelina Szcze-
sek z GDDKiA w Łodzi. 

Inwestycja zakłada również 
przebudowę istniejących skrzy-
żowań, ponad 240 zjazdów, 28 
zatok autobusowych oraz mon-
taż oświetlenia drogowego. Po-
prawione zostanie także bez-
pieczeństwo pieszych i rowe-
rzystów. W większości miejsco-
wości pojawią się chodniki 
i ciągi pieszo-rowerowe. Będą 
także tzw. azyle przy  przej-
ściach dla pieszych. 

To nie koniec, bo na tym od-
cinku zostanie wybudowanych 
siedem rond. Jedno u zbiegu 
z DK91 w Topoli Królewskiej, 
a drugie na skrzyżowaniu 
z DK92 w Kutnie. Następne po-
jawią się w Topoli Szlacheckiej 
(5 km trasy), Prądzewie (8 km 
trasy), Romartowie (11 km), 
w Witoni (16 km) oraz w okoli-
cach Leszna (17 km).

Joanna Bielicka
Kutno, Łęczyca

Jeszcze w tym roku ma roz-
począć się długo wyczekiwa-
na przebudowa drogi krajo-
wej nr 60 z Topoli Królew-
skiej do Kutna. Remont  
blisko 20 km odcinka znaj-
dującego się w powiatach 
kutnowskim i łęczyckim  
ma kosztować ponad 226 
milionów złotych. 

Jeszcze w tym roku rozpocznie się przebudowa drogi 
krajowej nr 60. Wybudowanych zostanie siedem rond 

Przebudowy doczeka się 
20 kilometrowy odcinek 
drogi z Topoli Królewskiej 
do Kutna
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Od pięciu lat w centrum Łęczycy 
jest strefa płatnego parkowania. 
Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Łęczycy poruszono 
temat wprowadzenia SPP na ko-
lejnej ulicy. Tym razem chodzi 
o Zachodnią, gdzie jest ZUS, 
KRUS, szpital, szkoła i osiedla. 

– Panie burmistrzu, żebym 
dobrze zrozumiał. Chcemy do-
konać za 80 tys. złotych po-
prawy efektywności parkingo-
wej na ulicy Zachodniej, żeby 
później wprowadzić tam sys-
tem odpłatnego parkowania, 
tak? Czyli najpierw z pieniędzy 
podatników wydajemy 80 tys. 
zł, żeby potem dalej łupić tych 
podatników opłatami parkingo-
wymi. Tam parkują w dużej 
mierze mieszkańcy – powie-
dział Andrzej Malinowski, opo-
zycyjny radny. 

Na odpowiedź burmistrza 
nie trzeba było długo czekać. 

– Ja staram się mieć do Pana 
dużo cierpliwości, jeżeli chodzi 
o tłumaczenie pewnych rzeczy. 

Pół godziny temu mieliśmy ko-
misję, na której o tym mówili-
śmy. (...) Przy wszystkich stre-
fach parkingowych mamy roz-
wiązanie, które wprowadzają 
ulgę bądź zwalniają z opłat 
mieszkańców, kombatantów 
czy dawców krwi. (...) Te miej-
sca będą dostępne dla miesz-
kańców, a naszym działaniem 
spowodujemy rotację polega-
jącą na tym, że ktoś nawet z pra-
cowników czy instytucji nie zo-
stawi nam samochodu na ul. 
Zachodniej od godz. 7 do 15 po-
wodując totalny paraliż. (...) 
Pańska demagogia i pewne pro-
stactwo w myśleniu jest nie 
na miejscu. Wprowadzamy ta-
kie mechanizmy, żeby te miej-
sca stały się naprawdę przyja-
zne mieszkańcom. Niektórzy 
pojawiają się na terenie naszego 

miasta przypadkowo, bo Łę-
czyca jest także miejscem par-
kingowym dla pracowników 
stref ekonomicznych, którzy 
tylko przyjeżdżają i zostawiaj tu 
pojazdy, a dalszą podróż 
do pracy odbywają tzw. zbioro-
wym transportem fundowa-
nym przez pracodawcę – odpo-
wiedział burmistrz Kulesza. 

Radny Malinowski podtrzy-
mał swoje zdanie. 

– Powtórzę jeszcze raz, nie 
jest pan w stanie mnie obrazić. 
(...) Ten wydatek jest po prostu 
zbędny. Nie potrzebujemy tam 
płatnej strefy parkowania, a na-
wet jeśli ktoś parkuje tam ze 
względu na to, że udaje się 
do szpitala, bo najczęściej takie 
długie parkowania mają miej-
sce, to chyba wszyscy jesteśmy 
takiego zdania, że ten szpital 

jest istotnym elementem mia-
sta i powiatu – odpowiedział 
radny Malinowski. 

SPP funkcjonuje w mieście 
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8-17. W weekendy 
postój jest darmowy. Strefa 
obowiązuje w obrębie Placu 
Tadeusza Kościuszki przy uli-
cach: Panieńskiej, Ozorkow-
skiej, Kazimierza Odnowiciela 
i Kościelnej oraz Aleje Jana 
Pawła II (na odcinku od skrzy-
żowania z ul. Kaliską do skrzy-
żowania z ul. Kilińskiego). Par-
kometr znajduje się także 
przed urzędem miejskim). 
Pierwsze pół godziny postoju 
jest darmowe dla wszystkich. 
Kierowcy za pierwszą godzinę 
parkowania płacą 3 zł, za drugą 
- 3,60 zł, za trzecią - 4,30 zł, 
a za każdą następną - 3 zł.

Joanna Bielicka
Łęczyca

Strefa płatnego parkowania będzie na  
ul. Zachodniej? Burzliwa dyskusja na sesji

Na ulicy Zachodniej w Łęczycy może wkrótce pojawić się strefa płatnego parkowania
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INFORMACJE

Wiele wskazuje na to, że 
na ul. Zachodniej wkrótce 
pojawi się strefa płatnego 
parkowania (SPP). 80 tysię-
cy złotych miasto zamierza 
wydać na przygotowanie 
ulicy pod strefę płatnego po-
stoju. Podczas sesji rady 
miejskiej wywiązała się 
ostra dyskusja między rad-
nym opozycyjnym Andrze-
jem Malinowskim, a burmi-
strzem Pawłem Kuleszą. 

Informacja o zamieszczeniu wykazu

nieruchomości przeznaczonych do zbycia

Prezydent Miasta Kutno, stosownie do art. 35 ust. 

1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami (Dz.U. z 2024 r., poz. 1145 ze zm.) 

informuje, iż na tablicy ogłoszeń oraz na stronie 

internetowej Urzędu Miasta Kutno i w BIP-ie na okres 21 dni, 

tj. od 27 lutego 2026 r. do 20 marca 2026 r., został 

zamieszczony wykaz nieruchomości przeznaczonych 

do zbycia. W wykazie ujęto spółdzielcze własnościowe 

prawo do lokalu mieszkalnego nr 2 znajdującego się 

w budynku położonym w Łowiczu, osiedle Władysława 

Reymonta 1. Powyższy lokal przeznaczony jest 

do zbycia w drodze przetargu nieograniczonego 

ustnego.  Szczegółowych informacji udziela Wydział 

Gospodarki Nieruchomościami i Rolnictwa Urzędu 

Miasta Kutno, pok. 203, tel. 24 253-11-44. 

REKLAMA 0011488459

O G Ł O S Z E N I E 
BURMISTRZA BIAŁEJ RAWSKIEJ

w sprawie sporządzenia wykazu nieruchomości przeznaczonych do odda-
nia w dzierżawę w formie bezprzetargowej
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o go-
spodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 1145 ze zm.) Burmistrz 
Białej Rawskiej

ogłasza, co następuje:
I.

Z gminnego zasobu nieruchomości przeznaczony został do oddania w dzierża-
wę w formie bezprzetargowej:

1. lokal użytkowy o powierzchni 140,54 m2 znajdujący się na parterze bu-
dynku przy ul. Mickiewicza 25 w Białej Rawskiej, na działce o numerze 
ewidencyjnym 1323 obręb 2 miasta Biała Rawska; 
Szczegółowy opis nieruchomości zawarty został w odrębnie sporzą-
dzonym wykazie.

II.
Wykaz wywieszony został na okres 21 dni, tj. w terminie od 6.03.2026 r. 
do 26.03.2026 r. na tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu Miasta i Gminy Biała 
Rawska, ul. Jana Pawła II 57.

REKLAMA 0011487703

Burmistrz Miasta Łowicza

informuje, 

że na stronie internetowej oraz na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miejskiego w Łowiczu, Pl. Stary Rynek 1,  

w budynku „C”,  

zamieszczony/wywieszony jest wykaz nieruchomości 

stanowiącej własność Miasta Łowicza  

przeznaczonej do oddania w najem  

Zarządzeniem Nr 92/2026 Burmistrza Miasta Łowicza 

z dnia 2 marca 2026 r.

Wykaz ten wywieszony jest na okres 21 dni, tj. do dnia 

23.03.2026 r.

Dodatkowe informacje dotyczące warunków i zasad 

oddawania w najem nieruchomości można uzyskać  

w Referacie Gospodarki Komunalnej i Gospodarki 

Odpadami Wydziału Spraw Komunalnych Urzędu 

Miejskiego w Łowiczu, Pl. Stary Rynek 1, budynek „C”,  

pokój Nr 49, tel. 46 830-91-43.

REKLAMA 0011487678

OGŁOSZENIE

Wójt Gminy Głuchów, 
działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
roku o gospodarce nieruchomościami (t.j.  Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 
ze zm.) informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy 
w Głuchowie (Al. Klonowa 5, 96-130 Głuchów) oraz na stronie 
internetowej https://gminagluchow.bip.net.pl/ wywieszony został 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do oddania w dzierżawę, 
stanowiących własność Gminy Głuchów. Wykaz ten wywiesza się 
w terminie od dnia 6 marca 2026 r.  na okres 21 dni.

REKLAMA 0011487865REKLAMA 0011487865

eprasa.pl 08f27b49fd
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W tym roku statuetkę otrzy-
mało dziewięć osób, instytucji, 
grup i stowarzyszeń. Nagrody 
laureatom wręczyli Paweł Ku-
lesza, burmistrz Łęczycy i An-
drzej Domagała, przewodni-
czący Rady Miejskiej w Łęczycy 
oraz Wioletta Lewandowska, 
kierownik wydziału Promocji, 
Kultury i Sportu UM w Łęczycy. 

– Wiele z tych osób na co 
dzień jest niezauważalnych, 
a robią wielkie rzeczy. Trzeba to 
dostrzec i nagrodzić oraz cie-
szyć się, że mamy ich wśród 
nas. To już IV edycja, zatem 
mamy już ponad 40 laureatów 
tej nagrody. Jest ona wręczana 
tylko raz  – mówi Paweł Kulesza. 

Laureatami w tym roku 
zostali:  
Łęczycki Uniwersytet Trze-

ciego Wieku - z pasją i odda-
niem od lat aktywizuje senio-
rów, zachęcając ich do uczest-
nictwa w różnorodnych for-
mach edukacji i kultury oraz 
wzbogaca życie miasta. Poprzez 
warsztaty, wykłady, koncerty 
i projekty międzypokoleniowe 
integruje mieszkańców w każ-
dym wieku. Łęczycki UTW pro-
muje miast w regionie. 

Państwowa Szkoła Mu-
zyczna I i II stopnia im. Karola 
Kurpińskiego w Kutnie - Filia 
w Łęczycy - placówka współ-
tworzy muzyczną tożsamość 
miasta. Dyrekcja, nauczyciele 
i uczniowie regularnie uczest-
niczą w uroczystościach miej-
skich, koncertach i wydarze-
niach kulturalnych, wzbogaca-
jąc je swoją obecnością i talen-
tem. 

Wolontariusze Szlachetnej 
Paczki - rejon Łęczyca z liderką 
Patrycją Tomalak. To grupa lu-
dzi, którzy całkowicie społecz-
nie podejmują się jednej z naj-
bardziej wymagających form 
pomocy - towarzyszenia rodzi-
nom w najtrudniejszych mo-
mentach ich życia. Wolonata-
riusze docierają do osób potrze-
bujących, przeprowadzają wy-
wiady środowiskowe, poznają 
historię rodzin, diagnozują ich 
realne potrzeby. Czuwają 
nad logistyką, organizują trans-
port i komplementują paczki. 
Niejednokrotnie dokładają 
swoje środki, by żadna rodzina 
nie została bez wsparcia. 

Małgorzata Raczkiewicz - 
członek zarządu, pielęgniarka 
i działaczka społeczna. 
Od wielu lat konsekwentne 
działania na rzecz mieszkań-
ców Łęczycy, szczególnie dzieci 
i rodzin znajdujących się 
w trudnej sytuacji życiowej. 
Uczestnicy w akcjach pomoco-
wych, organizuje zbiórki, koor-
dynuje działania charytatywne 
i inicjuje przedsięwzięcia inte-
grujące lokalną społeczność. 
Doceniono m.in. zainicjowanie 
i współorganizację akcji ubiera-

nia choinek na łęczyckiej Sta-
rówce. 

Janusz Jankowski - kierow-
nik wydziału Promocji, Kul-
tury i Sportu w Starostwie Po-
wiatowym w Łęczycy, a także 
przewodnik turystyczny, dzia-
łacz lokalny i pasjonat regionu. 
Od lat angażuje się w projekty 
promujące partnerstwo lokalne 
i rozwój Ziemi Łęczyckiej. Był 
liderem Szlachetnej Paczki, 
współtworzył klub szachowy 
„Królewscy Łęczyca, działa 

w stowarzyszeniu „Oko na  
sztukę”. 

Violetta Rubiak - nauczy-
cielka języka angielskiego. 
Od lat inicjuje i współtworzy 
wydarzenia kulturalne oraz 
edukacyjne skierowane dla 
dzieci i młodzieży. Dzięki niej 
powstał m.in. „Przegląd 
uczniowski teatrzyków języko-
wych”. Organizowała m.in. za-
graniczne wyjazdy eduka-
cyjne, warsztaty czy spotkania 
językowe. 

Paweł Wojtera - od lat spo-
łecznie wspiera Łęczycę, do-
kumentując życie i historię 
miasta. Jego działalność to nie 
tylko fotografia i film - to two-
rzenie archiwum pamięci. 
Uwiecznia miejsce uroczysto-
ści, wydarzenia sportowe i kul-
turalne. 

Rafał Ignatowicz - prezes 
Młodzieżowego Klubu Lekkiej 
Atletyki w Łęczycy oraz przed-
siębiorca. Od lat rozwija sport 
młodzieżowy, tworząc profe-

sjonalne warunki treningu 
i rozwoju. Wspiera także inicja-
tywy charytatywne m.in. finał 
WOŚP. 

Mariusz Galant - prezes Łę-
czyckiego Klubu Karate IP-
PON. Sport dla niego to nie 
tylko rywalizacja, lecz przede 
wszystkim przestrzeń wycho-
wania. Zawodnicy odnoszą 
sukcesy na arenach regional-
nych, ogólnopolskich i między-
narodowych, promując Łę-
czycę.

Joanna Bielicka
Łęczyca

Łęczyckie Prometeusze 
zostały wręczone. Kogo 
wyróżniono w tym roku?

Wyróżnieni otrzymali statuetkę, dyplom oraz różę 
od burmistrza i przewodniczącego rady  
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Antonina Łuczak, prezes Łęczyckiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku
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Po rozdaniu nagród laureaci zrobili sobie pamiątkową fotografię. Później zorganizowano poczęstunek. Nie brakowało gratulacji i ciekawych rozmów 
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Na uroczystości pojawili się także najbliższa rodzina, 
przyjaciele i znajomi Łęczyckich Prometeuszy
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W Domu Kultury w Łęczycy 
odbyła się IV edycja gali „Łę-
czycki Prometeusz”. Ideą 
nagród jest docenienie 
wkładu osób, firm oraz in-
stytucji, które swoją działal-
nością pomagają i wspierają 
lokalną społeczność. 
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Drużyna trenera Kamila Sochy 
ma 44 punkty zdobyte w 20 
meczach i otwiera drugoligową 
tabelę. Na pozycji drugiej Olim-
pia Grudziądz - 40 punktów 
w 21 meczach. W najbliższą nie-
dzielę (8 marca) skierniewicza-
nie zagrają na swoim boisku ze 
Stalą Stalowa Wola (19.30), 
która plasuje się w tabeli na po-
zycji dziewiątej (27 punktów). 

Warta Sieradz, która jest wi-
celiderem tabeli grupy pierw-
szej III ligi pokonała na wyjeź-
dzie Mławiankę 3:2, a w sobotę 
zmierzy się u siebie z Ząbkovią 
(16). Niewykluczone, że mecz 
rozegrany zostanie na sztucz-
nym boisku. Lechia Tomaszów 
Mazowiecki rozbiła Znicz Biała 
Piska 7:1. Przed zespołem tre-

nera Bartosza Grzelaka wyjaz-
dowy mecz z KS Wasilków. 
W weekend startuje wiosna 
w IV lidze.  

III LIGA (GRUPA 1.)   
Plan 21. kolejki: Piątek (6 marca):   Broń Radom 
- Wikielec (godz. 18, wynik meczu  pierwszej 
rundy 1:1). Sobota  (7 marca):   Jagiellonia II Bia-
łystok - Olimpia Elbląg (13, 0:2),  Troszyn - Wi-
gry Suwałki (14 1:2), Wasilków - Lechia Toma-

szów (14, 0:5), Legia II Warszawa - GKS Beł-
chatów (12, 3:0), Świt Nowy Dwór Mazowiec-
ki - Widzew II Łódź (14, 0:5), Warta Sieradz - 
Ząbkovia  (16, 1:2), Wisła II Płock - Mławianka 
Mława (12, 1:2). Niedziela (8 marca):   Znicz 
Biała Piska - ŁKS Łomża (14, 0:4).  
1. Legia II Warszawa                 20     50                   57-19 
2. Warta Sieradz                          19     44                  36-16 
3. ŁKS Łomża                                20      43                  47-20 
4. Zabkovia Ząbki                      20      38                   57-33 
5. Wigry Suwałki                         20      36                 34-28 

6. Wisła II Płock                            19       31                  32-28 
7. KS CK Troszyn                         20     28                 48-33 
8. Broń Radom                            20     28                  26-32 
9. Lechia Tomaszów Maz.    20      27                   41-32 
10. Olimpia Elbląg                       19      27                  32-34 
11. Świt Nowy Dwór Maz.      20      27                   31-37 
12. Widzew II Łódź                      19      24                   37-47 
13. Jagiellonia II Białystok    20      23                 22-29 
14. PGE GKS Bełchatów         20     20                  34-47 
15. Mławianka Mława              20       17                 30-42 
16. GKS Wikielec                          18      14                  16-30 

17. KS Wasilków                            19       13                   17-42 
18. Znicz Biała Piska                  19         5                   13-61 

BETCRIS IV LIGA 
W weekend walkę o wiosenne 
punkty rozpoczną czwartoli-
gowcy. Przypominamy, że 
bezpośredni awans do grupy 
pierwszej III ligi wywalczy je-
dynie mistrz. Wicemistrz 
także będzie miał okazję 

na promocję, ale poprzez ba-
raże.   
Plan 18. kolejki (pierwsza rundy wiosennej). 
Sobota (7 marca): Kutno - Zjednoczeni Stryków 
(godz. 15, wynik meczu z pierwszej rundy 2:0), 
Polonia Piotrków  - Zryw Wygoda (15, 2:1), Sokół 
Aleksandrów - Radomsko (15, 2:1), AKS SMS 
Łódź - ŁKS III   (12, 4:1), Omega Kleszczów - MKP-
Boruta Zgierz (14, 1:2), Termy Poddębice - Stal 
Niewiadów (15, 5:3), Mazovia Rawa Mazowiecka 
- Ceramika  Opoczno (12, 2:5). Niedziela  (8 
marca): Pelikan Łowicz - Stal Głowno (11.15, 4:2), 
Orkan Buczek - Korab Łask (13.30, 1:2). . 
Tabela półmetka:  
1.  RKS Radomsko                         17      36                  44-18 
2. Pelikan Łowicz                         17      36                 49-25 
3.  Ceramika Opoczno               17      36                 46-24 
4. Sokół Aleksandrów               17      35                 46-25 
5. GKS Orkan Buczek                17      35                  43-27 
6. AKS SMS Łódź                          17      35                 39-26 
7. MKP-Boruta Zgierz                17     28                   33-31 
8. Stal Głowno                               17      25                  32-26 
9. KS Kutno                                     17      25                   32-31 
10. Polonia Piotrków Tryb.     17      23                 36-26 
11. Zjednoczeni Stryków          17      22                  24-35 
12. ŁKS III Łódź                               17     20                  36-37 
13. Mazovia Rawa Mazow.     17      19                  42-47 
14. Stal Niewiadów                     17       17                  25-41 
15. Omega Kleszczów                17      16                  25-53 
16. Zryw Wygoda                         17       15                   27-41 
17. Korab Łask                                 17        9                  21-62 
18. Termy Poddębice                 17         7                  21-46

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Unia Skiernie-
wice znakomicie rozpoczęła 
piłkarską wiosnę. Lider  
II ligi pokonał  w Szczecinie 
tamtejszy Świt 3:2. Pierwsze 
mecze rozegrali także  
trzecioligowcy. 

Unia Skierniewice rozpoczęła wiosnę od „zgaszenia” Świtu. 
W III lidze wygrane Warty, Lechii i Widzewa II. Startuje IV liga

Gracze Unii Skierniewice nie kryli radości, co zrozumiałe,  
po wygranym meczu w Szczecinie ze Świtem
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Tak się gra w III lidze. W akcji, podczas meczu w Mławie, 
kapitan Warty Sieradz Mateusz Lis

FO
T.

 B
O

G
DA

N
 JA

KU
BO

W
SK

I/M
ŁA

W
IA

N
KA

 M
ŁA

W
A/

FB

eprasa.pl 08f27b49fd



Piotrków Trybunalski | Bełchatów | Tomaszów Mazowiecki  
| Opoczno | RadomskoWYD. B

www.dzienniklodzki.pl Nr 10

Piątek 
6.03.2026

Gorące powitanie zgotowano olimpijczykom 
w Tomaszowie. Władimir Semirunnij, Damian Żurek 
i Karolina Bosiek przybyli do Areny Lodowej str. 7

Gorące powitanie 
polskich olimpijczyków
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TOMASZÓW MAZOWIECKI

Areszt dla 22-latka 
podejrzanego 
o makabryczny mord
Sąd zdecydował o aresztowaniu 22-latka 
podejrzanego o zabójstwo 25-letniej kobiety str. 6

TOMASZÓW MAZOWIECKI

PIOTRKÓW TRYBUNALSKI 

Agnieszka Wojtaś została 
mianowana nowym dyrektorem 
Miejskiego Ośrodka Kultury str. 2

SPORT 

Unia Skierniewice 
rozpoczęła wiosnę 
od pokonania Świtu 
Szczecin. Grają już też 
trzecioligowcy str. 8

BEŁCHATÓW 

Nowatorski zabieg 
wszczepienia protezy 
głosowej wykonali 
lekarze Szpitala 
Wojewódzkiego str. 4

Podczas Nadzwyczajnej Sesji Rady 
Miejskiej w Sulejowie przegłosowano 
uchwałę o powstaniu nowego Liceum 
Ogólnokształcącego w mieście. Pla-
cówka będzie działać w ramach Ze-
społu Szkół Centrum Kształcenia 
Ustawicznego w Sulejowie przy ul. Mi-
lejowskiej. 

Wcześniej podpisano porozumie-
nie z powiatem piotrkowskim w spra-

wie przejęcia przez gminę Sulejów za-
dania własnego powiatu polegającego 
na utworzeniu i prowadzeniu publicz-
nej szkoły ponadpodstawowej, czte-
roletniego liceum ogólnokształcącego. 
Na jego podstawie od 1 września tego 
roku powstaje Liceum Ogólnokształ-
cące w Sulejowie. Nowe liceum będzie 
korzystać z mienia Zespołu Szkół CKU 
w Sulejowie.

Sulejowscy radni jednogłośnie 
zagłosowali za powstaniem 
w mieście nowej szkoły średniej str. 5

SULEJÓW

Po latach znów 
będzie działać 
„ogólniak”
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ROZRYWKA

Kolejna edycja Polskiej Nocy Kabaretowej odbędzie się w so-
botę 7 marca w łódzkiej Atlas Arenie. Podczas tegorocznej edy-
cji cyklicznego wydarzenia, które tym razem odbywa się pod  
hasłem „Siedmiu wspaniałych”, wystąpią znane i lubiane for-
macje kabaretowe: Kabaret Nowaki, Kabaret Skeczów Męczą-
cych, Kabaret Smile, Kabaret Moralnego Niepokoju, Igor Kwiat-
kowski, Kabaret K2 oraz Mariusz Kałamaga. Jak zapowiadają 
organizatorzy, w programie wieczoru znajdą się nowe skecze 
przygotowane specjalnie na tę okazję. Artyści zapewniają, że 
„tych tematów jeszcze nie poruszali”, dodając, że widzów cze-
kają niespodzianki i jak zawsze – satyra na otaczającą nas rze-
czywistość. Całość poprowadzi Kabaret K2. Początek wydarze-
nia o godz. 19. DP 

Polska Noc Kabaretowa w Atlas Arenie

Na początku pierwszego dnia 
pracy na stanowisku dyrektora 
Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Piotrkowie Trybunalskim 
Agnieszka Wojtaś między in-
nymi spotkała się z pracowni-
kami oraz prezydentem Piotr-
kowa Juliuszem Wiernickim. 
Były kwiaty, gratulacje i życze-
nia dotyczące planów do reali-
zacji w nowej placówce. 

– To będzie przede wszyst-
kim piękne wyzwanie – mówi 
Agnieszka Wojtaś, dyrektor 
MOK w Piotrkowie. – Znam ten 
zespół i wiem, czego się po nim 
spodziewać. Wiem, jak dobrze 
pracują na rzecz kultury Piotr-
kowa i nie tylko. Będziemy wy-
ciągać z tego jeszcze więcej, li-
czę tylko i wyłącznie na pozy-
tywną energię. Mam kilka po-
mysłów na działalność, przede 

wszystkim chciałabym pójść 
w taką wspólnotowość naj-
większej placówki kulturalnej 
w mieście. Chcę zaangażować 
NGO-sy: stowarzyszenia, fun-
dacje oraz szkoły i osoby fi-
zyczne, które chcą coś wnieść 
do Miejskiego Ośrodka Kultury 
w Piotrkowie. Będą przeze 
mnie zawsze witani z uśmie-
chem na twarzy. Liczę na part-
nerstwo i współpracę, nie wy-
obrażam sobie nie uśmiechnąć 
się także do Filharmonii Łódz-

kiej czy też Teatru Jaracza w Ło-
dzi. Z pewnością będziemy 
kontynuować i rozwijać współ-
pracę z Łódzkim Domem Kul-
tury. 

Agnieszka Wojtaś ma duże 
doświadczenie w dziedzinie 
kultury. Wcześniej przez wiele 
lat pracowała Miejskiej Biblio-
tece Publicznej w Piotrkowie, 
gdzie była odpowiedzialna 
między innymi za promocję, 
organizację wydarzeń oraz 
współpracę z instytucjami. 

Na stanowisku dyrektora Miej-
skiego Ośrodka Kultury w Pio -
trkowie zastąpiła Kamilę Dubi-
las. 

– Bardzo mnie cieszy to, że 
pani Agnieszka Wojtaś podjęła 
się tego ciężkiego wyzwania – 
mówi Juliusz Wiernicki, prezy-
dent Piotrkowa. – Cieszy mnie 
to dlatego, że wszyscy wiemy 
z jakim zaangażowaniem do tej 
pory rozwijała piotrkowską 
kul turę, ale i edukację, bo Me-
diateka jest w naszym mieście 
takim miejscem wielofunkcyj-
nym. Wiele wyzwań przed nią, 
na przyszłą współpracę patrzę 
z wielką nadzieją i uśmiechem. 

Miejski Ośrodek Kultury 
w Piotrkowie Trybunalskim 
mieście się przy al. 3 Maja 12. In-
stytucję utworzono w 1979 ro -
ku. MOK opiekuje się również 
Ośrodkiem Edukacji Artystycz-
nej i Amfiteatrem Miejskim. 
Jest miejscem przyjaznym 
amatorskiemu ruchowi artys -
tycznemu, stwarzającym jed-
nocześnie swoim bywalcom 
możliwość rozwoju oraz pre-
zentacji talentów i umiejętno-
ści. Działają w nim zespoły ar-
tystyczne, odbywa się wiele 
imprez i zajęć.

Dariusz Śmigielski
Piotrków Trybunalski

Zmiana na stanowisku dy-
rektora Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Piotrkowie Try-
bunalskim. Od 2 marca sta-
nowisko to pełni Agnieszka 
Wojtaś. Jakie ma plany na  
lubianą placówkę kultury?

Agnieszka Wojtaś nowym dyrektorem 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Piotrkowie

Agnieszka Wojtaś została nowym dyrektorem 
Miejskiego Ośrodka Kultury w Piotrkowie Trybunalskim
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Dwadzieścia pięć wyjątkowych prac, których autorami są podopieczni Środowiskowego Domu Samopomocy przy ul. Dmow-
skiego 20 w Piotrkowie Trybunalskim trafiło do rąk szczęśliwych nabywców. To dzieła uzdolnionych uczestników zajęć plastycz-
nych. Swoje prace na sprzedaż wystawiło kilkoro autorów. Wszystkie były różnorodne, w odmiennych stylach, technikach i roz-
miarach, każda z nich mogła zachwycać. Chętnych do zakupu nie brakowało. Dochód z aukcji w całości zostanie przeznaczony 
na potrzeby Środowiskowego Domu Samopomocy. Dariusz Śmigielski
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Zespół Ich Troje powrócił na  
scenę, by świętować 30-lecie. 
Jeden z jubileuszowych kon-
certów odbędzie się w sobotę 
7 marca od godz. 20 w łódz-
kim klubie Wytwórnia. Orga-
nizatorzy przedsięwzięcia za-
pewniają, że wieczór będzie 
muzyczną podróżą przez naj-
większe przeboje formacji. „A 
wszystko to… podane w spe-

cjalnych aranżacjach i z cha-
rakterystycznym dla zespołu 
rozmachem” – dodają. Ich 
Troje to zespół, który powstał 
w 1995 roku w Łodzi. Założyli 
go piosenkarz i autor tekstów 
Michał Wiśniewski oraz kom-
pozytor i multiinstrumentali-
sta Jacek Łągwa. Wokalistką 
grupy jest obecnie Martyna 
Majchrzak. DP 

Jubileuszowy koncert grupy Ich Troje

MOŻE DO ŁODZI?

MUZYKA

Do Łodzi przyjedzie zespół 
Feel z koncertem w ramach 
jubileuszowej trasy „20 lat 
Feel & Przyjaciele”. Muzycy 
zaprezentują się 8 marca, 
w Dzień Kobiet, na scenie 
Atlas Areny. Trasa „20 lat Feel 
& Przyjaciele” celebruje jubi-
leusz zespołu założonego 
w 2005 roku w Katowicach 
przez wokalistę i gitarzystę 
Piotra Kupichę. Organizato-
rzy wydarzenia zapowiadają, 

że widowisko połączy senty-
ment z nowoczesną oprawą 
sceniczną. Publiczność usły-
szy tak lubiane utwory, jak „A 
gdy jest już ciemno”, „Jak 
anioła głos” czy „No pokaż 
na co cię stać”. W wydarzeniu 
udział wezmą zaproszeni go-
ście – na scenie pojawią się 
m.in. Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”, Lanberry, Julia Żu-
gaj, Krzysztof Sokołowski 
oraz Damian Skoczyk. DP 

Zespół Feel zagra w Łodzi w Dzień Kobiet
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DRUGA STRONA

eprasa.pl 08f27b49fd
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Słońce zaczęło trochę mocniej 
grzać, a Leszy Bełchatów posta-
nowili już działać. W niedzielę, 
1 marca, członkowie grupy roz-
poczęli tegoroczny sezon, oczy-
wiście pierw szą akcją sprząta-
nia lasów i okolic. 

Wspólnie z przedstawicie-
lami wędkarskiego koła Górnik 
w Bełchatowie postanowili po-
sprzątać tereny linii brzegowej 
zbiornika Słok i Babiego Lata. 
W akcji udział wzięło około 80 
osób. 

– Dzięki pięknej pogodzie 
w wydarzeniu wzięły udział nie 
tylko dorośli, ale również ro-
dziny z dziećmi co nas ogrom-
nie cieszy – mówią przedstawi-
ciele Leszy Bełchatów. – Teren 
jak co roku zabrudzony i ko-
nieczny do ogarnięcia. Śmieci 
nie brakowało, ale zapał i zaan-
gażowanie uczestników poz -

woliło na pozbycie się większej 
części odpadów. 

Później był oczywiście czas 
na odpoczynek, nie zabrakło 
ogniska połączonego z piecze-
niem kiełbasek. 

Leszy Bełchatów to bardzo 
aktywna grupa, podejmująca 
wiele inicjatyw. Co roku dzięki 
nim kolejne fragmenty lasów 
i okolicznych terenów zostają 
uprzątnięte ze śmieci wyrzuca-
nych przez ludzi. 

Członkowie grupy mają 
swój plan sprzątania lokalnych 
terenów, ale, jak mówią, chcą 
też wsłuchiwać się w głosy 
mieszkańców. Dlatego apelują, 
by wskazywać im zanieczysz-
czone obszary leśne. 

Z przedstawicielami grupy 
kontaktować można się po-
przez ich stronę na facebooku, 
informacje można też zgłaszać 
mejlowo na adres: LeszyBel-
chatow@gmail.com.

Magdalena Buchalska-Frysz
Bełchatów

Miniona niedziela okazała 
się niezwykle pracowitą. 
Członkowie Leszy Bełcha-
tów rozpoczęli tegoroczny 
sezon i ruszyli sprzątać las 
oraz najbliższe okolice.

Społecznicy rozpoczęli sezon  
sprzątania lasów i ich okolic

Wyjątkowo aktywna grupa Leszy Bełchatów 
sprzątaniem lasu zainaugurowała tegoroczny sezon
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BEŁCHATÓW

Trzy samochody osobowe zde -
rzyły się w rejonie wschodniej 
obwodnicy Bełchatowa. Ran -
na została jedna osoba. Do  
wypadku doszło w sobotę, 28 
lutego. Około godz. 10 służby 
otrzymały informację, iż na  
skrzyżowaniu ulicy Południo-
wej z drogą wojewódzką nr 484 
zderzyły się pojazdy. – Z usta-
leń policjantów pracujących 
na  miejscu zdarzenia wynika, 
że kierujący Oplem nie ustą-
pił pierwszeństwa przejazdu 
prawidłowo jadącemu Kią, 
doprowadzając do zderzenia – 
mówi asp. Marta Bajor, rzecz-
nik Komendy Powiatowej Po-
licji w Bełchatowie. 

Siła uderzenia była na tyle 
duża, że kierujący samocho-
dem Kia zderzył się następnie 
z prawidłowo stojącym przed  
skrzyżowaniem samochodem 
marki Peugeot. W wypadku 
ranny został kierowca samo-
chodu  Kia, który trafił do  
szpitala. Policja przebadała 
kierujących na zawartość al-
koholu, badanie wykazało, że 
byli trzeźwi. 
Magdalena Buchalska-Frysz

Zderzenie trzech 
samochodów 

BEŁCHATÓW

AUTOREKLAMA

strefabiznesu.pl

Know-how  
w dobrym biznesie

Burmistrz Kamieńska 

na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 

nieruchomościami (t.j.: Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 ze zm.) 

informuje, że 

na stronie internetowej Gminy Kamieńsk: http://kamiensk.pl w Biuletynie Informacji 

Publicznej https://bipkamiensk.com.pl oraz na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Kamieńsku przy ulicy Wieluńskiej 50  na okres 21 dni  tj. od  dnia 

6.03.2026 r. do dnia 27.03.2026 r. wywieszony zostanie do publicznej wiadomości 

wykaz części nieruchomości zabudowanych budynkami świetlic wiejskich stanowiących 

własność Gminy Kamieńsk przeznaczonych do nieodpłatnego użyczenia:

1) pomieszczenie o pow. 43,00 m² znajdujące się w budynku świetlicy w miejscowości 

Barczkowice, ul. Słoneczna 8, na działce o nr ewid. 198 obręb Barczkowice, dla 

której jest decyzja komunalizacyjna o nr RG.III.7724-4/285/92 z dnia 15.01.1992 r.,

2) pomieszczenie o pow. 10,95 m² znajdujące się w budynku świetlicy w miejscowości 

Ochocice 85A, na działce o  nr ewid. 367 obręb Ochocice, dla której Sąd Rejonowy 

w Radomsku prowadzi księgę wieczystą o nr PT1R/00017483/8,

3) pomieszczenie o pow. 9,81 m² znajdujące się w budynku świetlicy w miejscowości 

Pytowice 56, na działce o nr ewid. 302 obręb Pytowice, dla której jest decyzja komu-

nalizacyjna o nr RG.III.7724-4/20/96 z dnia 16.12.1996 r.,

4) pomieszczenie o pow. 36,71 m² znajdujące się w budynku świetlicy w miejscowoś-

ci Koźniewice 43A, na działce o nr ewid. 826 obręb Koźniewice, dla której gmina 

jest władającym ww. budynku na podstawie umowy użyczenia nieruchomości 

Nr FK.2151.74.2013 z dnia 15 marca 2013 r.,

5) pomieszczenie o pow. 65,77 m² znajdujące się w budynku w miejscowości Gorzędów, 

ul. Mickiewicza 1, na działce o nr ewid. 871/3 obręb Gorzędów, dla której jest decyzja 

komunalizacyjna o nr RG.III.7724-2/9908/91 z dnia 31.12.1991 r.

Dodatkowych informacji można uzyskać w Urzędzie w pokoju nr 1.27  

lub telefonicznie  44/681 71 23 w. 127.

REKLAMA 0011488648

I N F O R M A C J A
Wójt  Gminy  Kluki

informuję, iż w dniach od 6.03.2026 r. 

do 28.03.2026 r. na tablicy ogłoszeń 

w s iedz ib ie  Urzędu Gminy 

w Klukach będzie wywieszony  

wykaz nieruchomości gminnej  

przeznaczonej  do dzierżawy.

REKLAMA 0011488413

WÓJT GMINY BEŁCHATÓW
ogłasza

PIERWSZY USTNY PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż nieruchomości gruntowej 
 stanowiącej własność Gminy Bełchatów 

Przedmiotem przetargu jest nieruchomość położona w obrębie 12 
Kalisko-Kąsie, oznaczona w ewidencji gruntów jako działka 
nr 182/3 o pow. 0,4018 ha.
Dla przedmiotowej działki w Sądzie Rejonowym w Bełchatowie 

prowadzona jest księga wieczysta nr PT1B/00009374/7. Dział III i IV 

Księgi Wieczystej są wolne od obciążeń.

Dla danego terenu brak jest miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego. Zgodnie z ustaleniami Studium uwarunkowań i kierunków 

zagospodarowania przestrzennego Gminy Bełchatów, zatwierdzonego 

uchwałą Rady Gminy Bełchatów nr LXX/633/2024 z dnia 22.02.2024 r., 

działka nr 182/3 położona w obrębie Kalisko-Kąsie, oznaczona jest jako: 

w przeważającej części tereny zabudowy zagrodowej, w pozostałej 

części jako tereny lasu. Przez ww. działkę przebiega granica III strefy 

zagrożenia od składu materiałów wybuchowych.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 245 000,00 zł
Do ceny sprzedaży doliczony będzie podatek VAT w obowiązującej stawce.

Przetarg odbędzie się dnia 8 kwietnia 2026 r. o godzinie 1000 
w Urzędzie Gminy Bełchatów, przy ul. Kościuszki 13, 

w pokoju nr 35, I piętro.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, tj. 24 500,00 zł  należy 

wpłacać wyłącznie   w PLN na rachunek depozytowy Urzędu Gminy 

w Bełchatowie – Santander Bank Polska 20 1090 2705 0000 0001 
5850 2826, do dnia 2 kwietnia 2026 roku.
Ogłoszenie o przetargu podlega wywieszeniu na tablicy ogłoszeń 

w siedzibie Urzędu Gminy Bełchatów oraz publikowane jest na stronach 

internetowych Gminy Bełchatów oraz w Biuletynie Informacji 

Publicznej Gminy Bełchatów. Dodatkowych informacji dotyczących 

przetargu udziela Referat Gospodarki Nieruchomościami i Planowania 

Przestrzennego Urzędu Gminy Bełchatów (I piętro, pokój 31), 

tel. 44 632 65 68 wew. 33.

REKLAMA 0011488949

O G Ł O S Z E N I E 
Wójt Gminy Kleszczów na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 Ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.  

o gospodarce nieruchomościami, zawiadamia, że zamieścił na stronach internetowych Urzędu 
Gminy w Kleszczowie www.bip.kleszczow.pl i www.kleszczow.pl oraz wywiesił na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Kleszczowie przy ul. Głównej 47 w 97-410 Kleszczów 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy położonych w obrębie geodezyjnym 
Kleszczów.

REKLAMA 0011488678

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU
WÓJTA GMINY GRABICA

Informuję, że w dniu 8.04.2026 r. o godz. 11.00  
w siedzibie Urzędu Gminy   

w Grabicy, Grabica 66, 97-306 Grabica, w sali nr 4 odbędzie się:

I przetarg ustny nieograniczony 

na dzierżawę nieruchomości rolnej stanowiącej własność Gminy Grabica, 

położonej w obrębie ewidencyjnym Kamocin, oznaczonej numerem 

ewidencyjnym działki: nr 158 o pow. 1,8115 ha. Nr księgi wieczystej: 

PT1P/00050190/9.

Okres obowiązywania umowy dzierżawy - 3 lata.  
Sposób zagospodarowania – przeznaczenie na cele rolne.

Wysokość wywoławcza rocznego czynszu dzierżawnego wynosi – 1.044,59 zł.
Minimalne postąpienie - 20,00 zł.
Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 100,00 zł  
na konto  naturoBank o/Grabica 81 8973 0003 0090 0090 0068 0006  w  terminie 
do dnia 1.04.2026 r. Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków 

pieniężnych na rachunek Gminy Grabica.

Pełny tekst ogłoszenia podany został do publicznej wiadomości po-

przez: wywieszenie na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Grabi-

ca, Grabica 66, oraz na tablicy ogłoszeń w miejscowości Kamocin, a także    

zamieszczenie na stronach internetowych Urzędu Gminy Grabica: www.gmina-

grabica.pl  i   www.grabica.biuletyn.net.  

Szczegółowe informacje można uzyskać w Urzędzie Gminy w Grabicy lub pod nr

tel. 44 616 00 86  w godz. 7.30 – 15.30.

REKLAMA 0011488819
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Umowa podpisana, już za dwa 
tygodnie wykonawca będzie 
mógł wejść na plac budowy. 
Mowa o przebudowie drogi 
wojewódzkiej 484 Bełchatów-
Zelów – umowę na wykonanie 
prac podpisano we wtorek 3 mar -
ca w Urzędzie Marszałkowskim 
w Łodzi.  Zaplanowano także 
kilka innych ważnych inwesty-
cji na drogach powiatu. 

Przebudowa drogi wojewó -
dzkiej 484 Bełchatów-Zelów to  
będzie potężna inwestycja, któ -
ra przyniesie utrudnienia dla 
kierowców, nie skończy się 
szyb ko, ale sprawi, że komfort 
i bezpieczeństwo korzystają-
cych z tej drogi zdecydowanie 
się poprawi. 

Całkowity koszt tej inwesty-
cji to 92 miliony złotych, z cze -
go 78 milionów pochodzi z fun-
duszy europejskich, pozostała 
kwota z budżetu województwa 
łódzkiego i budżetu państwa. 

Zakres prac będzie napraw -
dę duży. W planach jest rozbu-
dowa drogi oraz przebudowa 
skrzyżowań z drogami powia-
towymi i gminnymi. jak mówią 
przedstawiciele Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi, roze-
brany zostanie stary most na  
rzece Pilsi, a w jego miejscu po-
wstanie nowoczesny obiekt 
spełniający aktualne standardy 
techniczne. Na czas robót wy-
budowana zostanie droga tym-
czasowa wraz z mostem tym-
czasowym i rowem odwadnia-
jącym. 

– Przewidziano także roz-
biórkę i budowę przepustów 
wraz z przejściami dla płazów 
pod korpusem drogi – mówią 
urzędnicy. – Wzdłuż całego mo-

dernizowanego odcinka pows -
tanie droga rowerowa o długo-
ści ponad 10 kilometrów, co 
oznacza bezpieczne i wygodne 
połączenie rowerowe między 
miejscowościami. Powstaną 
również chodniki oraz ciągi pie-
szo-rowerowe, nowe zatoki au-
tobusowe i zjazdy wraz z ro-
wami krytymi. 

Prace obejmą też rozbudo -
wę systemu odwodnienia. Po-
wstanie kanalizacja deszczowa, 
zbiornik retencyjno-infiltracyj -
ny oraz niecka infiltracyjna. 
Wykonawca zajmie się przebu-
dową rowów melioracyjnych, 
budową i modernizacją oświe-
tlenia drogowego, usunięciem 
kolizji infrastrukturalnych. Ro-
zebrane zostaną też budynki, 
które kolidują z inwestycją, wy-
budowany zostanie ekran aku-
styczny. 

Wykonawcą robót będzie 
firma Drog-Bud Lubojenka. .Za-
kończenie prac planowane jest 
na kwiecień 2029 roku. 

Urzędnicy podkreślają, że 
bieżący rok upłynie w powiecie 
bełchatowskim pod znakiem 
inwestycji drogowych. Ruszyć 
ma bowiem także rozbudowa 
drogi wojewódzkiej nr 476 przy  
ul. Piłsudskiego w Bełchatowie, 
obejmująca budowę około ki-
lometrowej drogi rowerowej. 

W planach jest także moder-
nizacja drogi wojewódzkiej nr 
483 w Szczercowie (na odcinku 
0,3 km) oraz modernizacja dro -
gi wojewódzkiej nr 485 na od-
cinku Czarny Las – Drużbice. 
Kontynuowane natomiast bę -
dą prace projektowe dotyczące 
rozbudowy drogi wojewódz-
kiej nr 476 w rejonie węzła Do-
brzelów na DK 74 wraz z prze-
budową samego węzła w syste-
mie „zaprojektuj – wybuduj”. 

W tym roku powstanie tak -
że aktywne oświetlenie na ist-
niejącym przejściu dla pieszych 
przy drodze wojewódzkiej nr 
476 w Bełchatowie. 

Na wszystkie przedsięwzię-
cia zabezpieczone są odpo-
wiednie fundusze.

Magdalena Buchalska-Frysz
Bełchatów

To będzie potężna inwesty-
cja drogowa, największa pla-
nowana w tym roku w Łódz-
kiem. Droga wojewódzka nr 
484 Bełchatów – Zelów zo-
stanie przebudowana na od-
cinku ponad 10 kilometrów.

Droga Bełchatów-
Zelów do poprawy

W Urzędzie Marszałkowskim Województwa Łódzkiego 
podpisano umowę na przebudowę drogi Bełchatów-Zelów
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POWIAT BEŁCHATOWSKI 

Narodowy Dzień Żołnierzy 
Wyklętych obchodzono 
w niedzielę, 1 marca. Uroczy-
stości upamiętniające nie-
złomnych odbyły się także 
w powiecie bełchatowskim. 
W Bełchatowie blisko 200 
osób wzięło udział w Biegu 
Tropem Wilczym, a w parafii 
farnej złożono kwiaty i odpra-
wiono uroczystą mszę świętą. 
Uroczystości zorganizowano 
także w gminach Kluki i Ze-
lów. W Klukach rozpoczęły 
się mszą świętą, później 
uczestnicy przeszli na pobli-
ski cmentarz wojskowy. 
Przedstawiciele władz samo-
rządowych, radnych gmin 
Kluki i Szczerców, reprezen-
tanci policji, organizacji spo-
łecznych, szkół, jednostek 
OSP oraz młodzieży złożyli 
kwiaty przy tablicy poświęco-
nej żołnierzom niezłomnym. 
Uroczystości odbyły się też 
w gminie Zelów. Przedstawi-
ciele zelowskiego samorządu, 
radnych i strażaków złożyli 
kwiaty pod tablicą upamięt-
niającą bohaterów walczących 
o niepodległą Polskę. MBF 

SZCZERCÓW  

Trwają obchody 
Dnia Kobiet  
Wraz z początkiem marca 
w gminie Szczerców rozpo-
częły się obchody związane 
z Dniem Kobiet, przypadają-
cym 8 marca. W weekend 
spotkały się mieszkanki Osin. 
Na scenie pojawiła się kapela 
Chłopaki Szczercowia ki. Dla 
pań wystąpiła też uz dolniona 
młodzież z terenu gminy. 
Piękne tulipany wręczył pa-
niom Krzysztofa Kamieniak, 
wójt gminy Szczerców. 

Za sobą spotkanie mają już 
też panie z Kieruzeli, które 
świętowały w „Kuźni” w Cha-
bielicach. I również tu był po-
częstunek i kwiaty od wójta. 
Panie mogły także doskonalić 
swoje umiejętności wykony-
wania makijażu, a szkoliły się 
pod okiem profesjonalistki. 
– Zwieńczeniem spotkania 
by ła sesja fotograficzna, pod-
czas której panie z elegancją 
pozowały do zdjęć – mówią 
przedstawiciele gminy. 

Główne wydarzenie odbę-
dzie się w sobotę, 7 marca, 
w Gminnej Hali Sportowej 
w Szczercowie (ul. Piłsudskie -
go 66). Na scenie wystąpi Or-
kiestra Dęta OSP Magdale-
nów. Towarzyszyć jej będzie 
Weronika Pochopień oraz mę-
skie głosy. O dobrą zabawę za-
dba Formacja Chatelet. Roz-
poczęcie o godz. 16.30. MBF

Hołd żołnierzom 
wyklętym 

ZABIEG WSZCZEPIENIA PROTEZY GŁOSOWEJMEDYCYNA 

Taki zabieg lekarze ze Szpitala 
Wojewódzkiego w Bełchatowie 
wykonali po raz pierwszy. 
I dzięki temu pacjent z nowo-
tworem krtani znów będzie 
mógł mówić. 

Pacjent był leczony na od-
dziale otorynolaryngologicz-
nym bełchatowskiego szpitala. 
Podczas operacji usunięcia 
krtani, lekarze wszczepili mu 
protezę głosową. 

Operacja się udała. Chory 
wraca już do sił, je normalnie 
i wkrótce rozpocznie rehabili-
tację mowy. To będzie dla pa-
cjenta duża zmiana, bo znów 
będzie mógł mówić. Głos uzy-
skany dzięki protezie jest zbli-
żony do naturalnego. 

– W szpitalu w Bełchatowie 
po raz pierwszy wszczepiliśmy 
protezę głosową w trakcie cał-
kowitego usunięcia krtani u pa-

cjenta leczonego onkologicznie 
– mówi dr n. med. Grzegorz Ma-
zur, kierownik oddziału otory-
nolaryngologicznego szpitala 
w Bełchatowie. – Zabieg prze-
biegł pomyślnie. Pacjent wraca 
do domu, odżywia się normal-
nie i niedługo rozpocznie reha-
bilitację mowy. To bardzo waż -
ne, bo proteza przywraca moż-
liwość mówienia, a to po takiej 
operacji ma ogromne znacze-
nie. Dołączyliśmy tym samym 
do grona ośrodków, które wy-
konują takie zabiegi i realnie 
poprawiają jakość życia pacjen-
tów po leczeniu onkologicz-
nym. 

Jak dodają lekarze, wszcze-
pienie protezy głosowej wy-
maga dalszej specjalistycznej 
opieki logopedycznej. To 
wsparcie pomaga pacjentowi 
nauczyć się korzystać z protezy, 
ćwiczyć mowę i stopniowo 

oswoić się z nową sytuacją 
zdrowotną. 

Lekarze z Bełchatowa pod-
kreślają, że ich celem jest, aby 
wszczepianie protezy głosowej 
stało się standardem przy tego 
typu operacjach. 

Przypomnijmy, że ledwie 
w październiku ubiegłego roku 
lekarze ze Szpitala Wojewódz-
kiego w Bełchatowie przepro-
wadzili inny nowatorski zabieg 
– wszczepienia urządzenia mo-
nitorującego pracę serca u mło-
dej pacjentki. 

Urządzenie ILR czyli facho -
wo mówiąc wszczepialny reje-
strator pętlowy, jest wielkości 
pendrive’a, waży zaledwie 17 
gramów, ale ma bardzo duże 
możliwości. Rejestrator umie -
szczany jest podskórnie. Jest 
szczególnie pomocny u pacjen-
tów, u których standardowe ba-
dania, takie jak EKG czy Holter 
EKG, nie pozwalają na wykry-
cie zaburzeń rytmu. 

Zabieg przeprowadzono 
u pa cjentki, która trafiła do pla-
cówki z nawracającymi epizo-
dami utraty przytomności 
o niejasnej przyczynie. lekarze 
w Bełchatowie wykonali ten 
zabieg po raz pierwszy.

Magdalena Buchalska-Frysz
Bełchatów

Pacjent z usuniętą krtanią 
znów będzie mógł mówić. 
Lekarze ze szpitala w Beł-
chatowie po raz pierwszy 
wykonali zabieg wszczepie-
nia protezy głosowej.

Takiego zabiegu 
tu jeszcze nie było

Lekarze ze Szpitala Wo-
jewódzkiego im. Jana 
Pawła II w Bełchatowie 
mają na koncie prze-
prowadzenie kolejnych 
nowatorskich zabiegów 

Nowatorski zabieg przeprowadzono w Szpitalu Wojewódzkim w Bełchatowie
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To okazja, żeby zobaczyć kli-
matyczne, zrobione z troską 
o szczegóły, piękne zdjęcia, któ -
re opowiadają historię między 
innymi zakładów rzemieślni-
czych i rękodzielniczych w Pio -
trkowie. Pra ce zawierają opisy, 
historie poszczególnych zakła-
dów i osób je tworzących oraz 
wskazują ich adresy w mieście. 

– Ta wystawa to chwila za-
dumy i zatrzymania się w po-
dziwie dla lokalnej tradycji 

i w zachwycie dla pracy ludz-
kich rąk, dla serc, które te miej-
sca tworzyły przez lata – mówi 
Anna Tomczyk, autorka zdjęć. 
– Warto się zatrzymać, zauwa-
żyć, docenić i pokłonić z sza-
cunkiem tym, którzy są żywą 
opowieścią o Piotrkowie, takim, 
za jakim w przyszłości pewnie 
nie raz zatęskni nasze serce. 

Autorka wystawy Anna Tom -
czyk pochodzi z Piotrkowa Try-
bunalskiego. Jest autorką wy-
staw fotografii i malarstwa, 
a także książek i ebooków. Na-
gradzana i wyróżniana w kon-
kursach fotograficznych. Zawo-
dowo – nauczycielka języka an-
gielskiego i włoskiego oraz me-
todyki nauczania języków ob-
cych i podstaw glottodydaktyki 
na uczelniach. Wystawę można 
oglądać do 13 marca w Focus Mall.

Dariusz Śmigielski
Piotrków Trybunalski

„Tam, gdzie czas się nie śpie-
szy... żywe ikony Piotrkowa 
Trybunalskiego” – to tytuł 
wystawy fotografki Anny 
Tomczyk, którą można oglą-
dać w Focus Mall.

Wystawa fotografii 
Anny Tomczyk

RADNI ZAGŁOSOWALI ZA POWSTANIEM NOWEJ SZKOŁYEDUKACJA 

Podczas Nadzwyczajnej Sesji 
Rady Miejskiej w Sulejowie 
przegłosowano uchwałę o po-
wstaniu nowego liceum. Sesja 
miała bardzo uroczysty charak-
ter, a była właściwie formalno-
ścią, gdyż wszyscy radni głoso-
wali za powstaniem nowej 
szko ły. Na sali obrad było wielu 
mieszkańców i uczniów sule-
jowskich szkół. Po głosowaniu 
rozległy się brawa, było wiele 
podziękowań i życzeń. Wyjąt-
kową chwilę uświetnił wspa-
niały tort. 

– To jest piękne i ważne wy-
zwanie dla naszej gminy, bo 
dbając o to, żeby tworzyć po-
tencjał rozwojowy dla gminy 
musimy pamiętać, żeby za-
trzymać tutaj u nas młodych 
ludzi, zatrzymać jak najdłużej 
– mówi Dorota Jankowska, 
burmistrz Sulejowa. Chcemy 
dać młodym mieszkańcom ta-
kie argumenty i taką motywa-
cję, żeby zechcieli wiązać 
swoje życie z Sulejowem i póź-
niej wychowywać tutaj swoje 
dzieci. Tworzenie szkoły śred-
niej jest takim elementem, 
który tworzy atrakcyjność re-
gionu i który tworzy przede 
wszystkim wizję rozwoju i po-
tencjał, o który właśnie nam 
chodzi. To bardzo ważny mo-
ment dla nas. 

W nowej szkole będą klasa 
sportowa i humanistyczna 
z przygotowaniem artystycz-
nym. 

– Chcemy zaoferować mło-
dzieży z Sulejowa i ościennych 
gmin liceum o profilu sporto-
wym z przygotowaniem mun-
durowym i liceum o profilu 
humanistycznym, z przygoto-
waniem artystycznym – mówi 
Dorota Jankowska, burmistrz 
Su le jowa. – Naszym planem 
minimum jest otwarcie przy-
najmniej jednej klasy pierw-
szej, ale oczywiście planem 
optymalnym są te dwie klasy. 
Kierujemy naszą ofertę w na-
turalny sposób do uczniów, 
którzy aktywnie uprawiają 
sport, w tym między innymi 
piłkę nożną, piłkę siatkową. 
Rozwinięcie tre ningowe na-
stąpi właśnie w szkole śred-

niej, czyli to dobry grunt dla 
klasy sportowej. Chcemy 
otworzyć szerzej drzwi dla 
tych wszystkich, którzy mają 
zacięcie artystyczne, ale 
i twórczość w sercu. Dla nich 
jest klasa humanistyczna. 

Wszyscy liczą na wysoki po-
ziom liceum w Sulejowie. 

– Nasza szkoła zaoferuje 
ucz niom nowego liceum do-
skonałą atmosferę, fachową ka-
drę i dobre warunki lokalowe – 
mówi Wiesława Olejnik, dyrek-
tor Zespołu Szkół CKZ w Sule-
jowie. – Liceum Ogólnokształ-
cące w Sulejowie było przez 
wiele lat. Wiedza ogólnokształ-
cąca zawsze jest w cenie. W na-
szej szkole działa już liceum dla 

dorosłych i w pierwszej klasie 
mieliśmy rekordowy nabór pra-
wie 37 uczniów. 

Liceum w Sulejowie przez 
dziesięciolecia wykształciło po-
nad 4 tys. absolwentów. Jed-
nymi z najbardziej znanych są 
Mariusz Stobiecki, dyrektor 
piotrkowskiego oddziału Łódz-
kiego Ośrodka Doradztwa Rol-
niczego z siedzibą w Bratosze-
wicach oraz Bartosz Borkow-
ski, członek zarządu powiatu 
piotrkowskiego. 

– Jako absolwent tej szkoły 
optowałem za tym, żeby po-
wiat przekazał ją gminie, bo to 
była jedyna szansa, żeby ją 
utrzymać – mówi Mariusz Sto-
biecki, radny powiatu piotr-
kowskiego. – W strukturach 
powiatu nie miała racji bytu, 
przy gminie ma szansę służyć 
mieszkańcom. Dobrze, że pani 
burmistrz podjęła decyzję 
o przywróceniu liceum dzien-
nego w Sulejowie. Bardzo 
mnie to osobiście cieszy, jako 
absolwenta z roku 1994. Gdy 

się uczyłem w liceum były 
dwie klasy, po 37 osób w każ-
dej. Nie mieściliśmy się z sa-
lach. Powiem tylko tyle, że 
z w moim roczniku z tych pra-
wie 74 uczniów 75 procent ma 
skończone wyższe studia, 
w tym niektórzy po kilka kie-
runków. Poziom nauczania był 
na wysokim poziomie. 

Nowe liceum będzie działać 
w ramach Zespołu Szkół Cen-
trum Kształcenia Ustawiczne -
go w Sulejowie przy ul. Mile-
jowskiej. Wcześniej podpisano 
porozumienie z powiatem 
piotrkowskim w sprawie prze-
jęcia przez gminę Sulejów za-
dania własnego powiatu pole-
gającego na utworzeniu i pro-
wadzeniu publicznej szkoły po-
nadpodstawowej, czteroletnie -
go liceum ogólnokształcącego. 
Na jego podstawie od 1 wrze-
śnia 2026 roku powstaje Lice -
um Ogólnokształcące w Sulejo-
wie. Nowe liceum będzie ko-
rzystać z mienia Zespołu Szkół 
CKU w Sulejowie.

Dariusz Śmigielski
Sulejów

Sulejowscy radni jednogło-
śnie zagłosowali za powsta-
niem nowej szkoły. Liceum 
Ogólnokształcące w Sulejo-
wie zacznie działać od nowe -
go roku szkolnego. Były oklas -
ki, mnóstwo radości i tort.

Liceum Ogólnokształcące 
w Sulejowie wraca po latach

Liceum Ogólnokształ-
cące w Sulejowie bę-
dzie działać od 1 wrze-
śnia w ramach Zespołu 
Szkół Centrum Kształ-
cenia Ustawicznego

Młodzież z Sulejowa od września tego roku ponownie będzie się mogła kształcić 
w szkole średniej o statusie liceum ogólnokształcącego
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WÓJT GMINY GRABICA
działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o gospodarce nieruchomościami (t.j. Dz.U. z 2024 r., poz. 

1145 ze zm.) 

informuje, 

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Grabicy oraz 

na stronie internetowej grabica.biuletyn.net od dnia 6 marca 2026 r.  
został wywieszony do publicznej wiadomości wykaz lokalu użytkowe-

go stanowiącego własność Gminy Grabica, przeznaczonego do wy-

najęcia na okres 9 miesięcy z przeznaczeniem na świadczenie usług 

rehabilitacji leczniczej.

Wykaz ten został wywieszony na okres 21 dni.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotowego lokalu użytko-

wego objętego wykazem można uzyskać w Urzędzie Gminy w Grabi-

cy – Referat Inwestycji, Gospodarki Przestrzennej i Mienia Komunal-

nego (pokój nr 17 lub pod nr tel. (44 616 00 86).

REKLAMA 0011488751

Wójt Gminy Ładzice
informuje,

że w dniu 25.02.2026 r. wywieszono na tablicy ogłoszeń 

w Urzędzie Gminy Ładzice oraz zamieszczono w Biuletynie 

Informacji Publicznej Gminy Ładzice na okres 21 dni Wykaz 

nieruchomości zabudowanych stanowiących własność Gminy 

Ładzice, przeznaczonych do oddania w użyczenie:

-  część budynku gminnego (pomieszczenie garażu) 

zlokalizowanego na działce oznaczonej numerem ewidencyjnym 

280/3, obręb geodezyjny Wierzbica,

-  część budynku gminnego (pomieszczenie garażu) 

zlokalizowanego na działce oznaczonej numerem ewidencyjnym 

1208/1, obręb geodezyjny Ładzice,

-  budynek gminny (pomieszczenie garażu) zlokalizowany 

na działce oznaczonej numerem ewidencyjnym 84/4, obręb 

geodezyjny Radziechowice Pierwsze.

REKLAMA 0011487682

Ogłoszenie

Wójta Gminy Wola Krzysztoporska

Wójt Gminy Wola Krzysztoporska informuje, że w okresie od dnia 

6 marca do dnia 27 marca 2026 roku na tablicy ogłoszeń w siedzi-

bie Urzędu Gminy Wola Krzysztoporska, w Biuletynie Informacji 

Publicznej Urzędu Gminy Wola Krzysztoporska oraz na stronie in-

ternetowej Gminy Wola Krzysztoporska został zamieszczony wykaz 

nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży.

REKLAMA 0011487291REKLAMA 0011487291
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Nowy wiadukt będzie koszto-
wał prawie 33 miliony złotych 
i ma być gotowy w pierwszym 
kwartale 2028 roku. 

Bezkolizyjne skrzyżowanie 
powstanie na trasie kolejowej 
łączącej Tomaszów Mazowiec -
ki z Łodzią i Warszawą. Dzięki 
budowie wiaduktu kolejowego 
zwiększy się poziom bezpie-
czeństwa dla pasażerów i ob-
sługi pociągów. Powstanie tu-
nel drogowy, który zapewni 
komfortową przeprawę pod to-
rami na drodze wojewódzkiej 
Łódź – Opoczno (DW713) i zara-
zem drodze krajowej DK48 
z Tomaszowa Mazowieckiego 
w kierunku Lublina. 

W efekcie kierowcy przejadą 
bez oczekiwania przed zam -
kniętymi rogatkami. Z kolei pie -
si skorzystają z chodnika, który 
w przyszłości będzie mógł peł-
nić funkcję ścieżki pieszo-ro-
werowej. 

– Mieszkańcy Tomaszowa 
i okolic wiele lat czekali na bez-
kolizyjny przejazd przez tory 
kolejowe na Starzycach. W go-
dzinach szczytu i poza nimi 
ruch jest tam ogromny, są per-
manentne korki, dlatego ta in-
westycja była konieczna – po-
wiedział na konferencji po pod-
pisaniu umowy w Tomaszowie 
Dariusz Klimczak, minister in-
frastruktury. 

Budowa bezkolizyjnego 
skrzyżowania i nowego ukła du 
drogowego stworzy lep szy sys-
tem komunikacji w regionie. 
Wpłynie to pozytywnie nie 
tylko na wygodę podróżowania 

w Tomaszowie Mazowieckim, 
ale także na lokalne bezpie-
czeństwo. 

– Nowy obiekt usprawni 
ruch drogowy i kolejowy, pod-
niesie poziom bezpieczeństwa 
i wpłynie pozytywnie na kom-
fort życia mieszkańców Toma-
szowa Mazowieckiego – uważa 
Maciej Kaczorek, członek za-
rządu, dyrektor ds. strategii 
i rozwoju w PKP Polskie Linie 
Kolejowe S.A. 

Podstawowym zadaniem 
wykonawcy będzie budowa tu-
nelu drogowego pod torami 
waż nej linii kolejowej nr 25 
Łódź Kaliska – Dębica. Nowy 
obiekt zastąpi dwa przejazdy 
kolejowo-drogowe w Tomaszo-
wie Mazowieckim: na ul. War-
szawskiej oraz na ul. Nowej. 
Nad tunelem wybudowany zo-
stanie wiadukt kolejowy. 

W ramach tego zadania 
w mieście powstaną nowe uli -
ce, rondo i skrzyżowania. Prace 
obejmą rozbudowę ul. War-
szawskiej na odcinku około 300 
m, budowę ronda na skrzyżo-
waniu ulic Warszawskiej, 
Ujezdzkiej i Tamka, przebudo -
wę skrzyżowań z ul. Piaskową 
i Żurawią, a także budowę drogi 
o długości około 600 m 
(wzdłuż linii kolejowej), która 
połączy ul. Nową z ul. War-
szawską. Realizacja prac za-
kłada utrzymanie ruchu kole-
jowego po jednym torze. 

Wykonawca w pierwszej fa-
zie zajmie się dokumentacją 
projektową i uzyskaniem decy-
zji, a rozpoczęcie robót budow-
lanych ma nastąpić w drugiej 
połowie tego roku. O dokład-
nych terminach utrudnień 
w ruchu będziemy informo-
wać. Oddanie do użytku wia-
duktu z tunelem pod torami 
planowane w pierwszym kwar-
tale 2028 roku. 

Wartość inwestycji to 26 mln 
715,3 tys. 256,03 złotych netto 
(32.859.764,92 zł brutto). Wy-
konawcą jest firma Intop S.A. 

Przy okazji konferencji to-
warzyszącej podpisaniu umo -
wy na budowę wiaduktu kole-
jowego z tunelem drogowym 
w Tomaszowie, pokazano tak -
że wizualizacje tomaszowskie -
go dworca PKP po planowa-
nym remoncie. Obecnie trwa 
modernizacja peronów, a wkró -
t ce rozpocznie się budowa 
przejścia pod nimi. Oba perony 
zostaną wydłużone, podwyż-
szone – dostosowane do wyso-
kości pociągów regionalnych 
i dalekobieżnych oraz do po-
trzeb osób z niepełnosprawno-
ściami, a także poszerzone. Sta -
ną na nich nowe wiaty, ławki, 
tablice informacyjne a także 
stojaki na rowery. 

Osobną inwestycję będzie 
przebudowa budynku dworca 
kolejowego w Tomaszowie. 
Spółka PKP S. A. złożyła wnio-
sek na pozwolenie na budowę 
na kompleksową modernizację 
obiektu, który ma się stać wizy-
tówką miasta. 

Budowa tunelu drogowego 
pod torami w Tomaszowie Ma-
zowieckim wpisuje się w dzia-
łalność PLK SA na rzecz popra -
wy bezpieczeństwa. W ramach 
projektu pn. „Poprawa bezpie-
czeństwa na skrzyżowaniach 
kolejowo-drogowych, w tym 
ich przebudowa na skrzyżowa-
nia dwupoziomowe” bezkoli-
zyjne przeprawy przez tory po-
wstaną m.in. w Łodzi (ul. Ma-
lownicza, ul. Hetmańska), Pa-
bianicach (ul. Lutomierska) 
oraz Justynowie. PLK S.A. re-
alizują ten projekt we współ-
pracy z jednostkami samo-
rządu terytorialnego i zarząd-
cami dróg. 

W województwie łódzkim, 
w ostatnich latach oddano do  
użytku wiadukty drogowe nad  
torami: w Skierniewicach i Ło-
wiczu oraz tunele drogowe pod  
torami: w Gałkowie i Andre-
spolu (Bedoniu). Inwestycje są 
współfinansowane ze środków 
unijnych i budżetowych.

Marek Obszarny
Tomaszów Mazowiecki

Wiadukt i tunel pod torami 
w Tomaszowie Mazowiec-
kim na ulicy Warszawskiej 
coraz bliżej. W środę, 4 mar-
ca, PKP Polskie Linie Kolejo-
we S.A. podpisały w toma-
szowskim magistracie umo-
wę z wykonawcą wiaduktu. 

Wiadukt oraz tunel pod torami 
w Tomaszowie Mazowieckim

Wiadukt i tunel pod torami w Tomaszowie Mazowieckim na ulicy Warszawskiej coraz 
bliżej. PKP Polskie Linie Kolejowe S.A. podpisały umowę z wykonawcą
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ZABÓJSTWO 25-LETNIEJ KOBIETY W TOMASZOWIESĄD 

Mężczyzna najbliższe trzy mie-
siące spędzi za kratami. Brutal-
nie zamordowana młoda ma -
ma osierociła dwoje dzieci. 

Do makabrycznej zbrodni 
doszło w nocy z piątku na so-
botę, 27-28 lutego, na prestiżo-
wym, strzeżonym Osiedlu Bro-
warna w Tomaszowie Mazo-
wieckim. 25-letnia Oliwia mie -
szkała tu z dwójką dzieci. Dra-
mat rozegrał się w jej mieszka-
niu. Około godz. 23.50 sprawca 
zaatakował ją ostrym narzę-
dziem i kilkukrotnie zadał ciosy 
w okolice szyi. Młoda kobieta 
zmarła na  miejscu. Zabójca 
uciekł. 

Zgłoszenie o ujawnieniu 
zwłok w mieszkaniu przy ulicy 
Browarnej tomaszowska poli-
cja otrzymała dopiero w sobotę 
przed godz. 14. Na miejsce skie-

rowano funkcjonariuszy z ko-
mendy w Tomaszowie, którzy 
pod nadzorem prokuratora 
przeprowadzili czynności pro-
cesowe przy udziale biegłego. 

– Z ustaleń wynikało, że ko-
bieta zmarła na skutek ciosów 
zadanych jej ostrym narzę-
dziem w szyję – informuje asp. 
szt. Aleksandra Cieślak, oficer 
prasowy tomaszowskiej policji. 

Sprawcę zatrzymano w nie-
dzielę wieczorem, 1 marca. 
Kryminalnym z Tomaszowa 
pomagali policjanci z Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Łodzi. 
Podejrzany o zbrodnię ma zale-
dwie 22 lata i jest mieszkańcem 
Piotrkowa Trybunalskiego. 
W poniedziałek, 2 marca, śled-
czy prowadzili z nim czynności, 
doprowadzili do prokuratury, 
przesłuchali i postawili zarzut 
zabójstwa. 

– Sprawca zadał pokrzyw-
dzonej ciosy nożem w okolicę 
głowy, szyi oraz górnej części 
grzbietu, czym spowodował 
obrażenia jej ciała skutkujące 
zgonem na miejscu zdarzenia – 
informuje Dorota Mrówczyń-
ska, rzecznik prasowy Prokura-
tury Okręgowej w Piotrkowie 
Trybunalskim. 

22-latek nie przyznał się do  
zarzucanego mu czynu. Na  
wniosek prokuratora, Sąd Rejo-
nowy w Tomaszowie Mazo-
wieckim aresztował go na naj-
bliższe trzy miesiące. Grozi mu 
od 10 do 25 lat więzienia lub do-
żywocie. 

25-letnia Oliwia mieszkała 
wraz z dziećmi na tomaszow-
skim Osiedlu Browarna od nie-
dawna. Przeprowadziła się tu 
z gminy Lubochnia. Niespełna 
rok wcześniej młoda kobieta 
otarła się o śmierć... 

Wracała wtedy ze znajomy -
mi z wycieczki i zepsuł jej się sa-
mochód na drodze. Włączyła 
światła awaryjne i wysiadła, 
żeby postawić na drodze trójkąt 
ostrzegawczy. Właśnie zamie-
rzała to zrobić, gdy potrącił ją 
bus. 

Ranna po wypadku kobieta 
przez osiem tygodni leżała 
w szpitalu, przeszła aż dziesięć 
operacji. Zorganizowano zbiór -
kę na jej powrót do zdrowia i re-
habilitację. 

– Miałam i mam w głowie 
tylko jeden cel – wrócić w pełni 
sił do moich dzieci! Nie mogę 
się poddać – pisała wtedy, pro-
sząc o wsparcie.

Marek Obszarny
Tomaszów Mazowiecki

Na wniosek prokuratora, sąd 
zdecydował o aresztowaniu 
22-latka podejrzanego o za-
bójstwo 25-letniej kobiety 
w Tomaszowie Mazowiec-
kim. To mieszkaniec Piotr-
kowa Trybunalskiego.

Podejrzany 
o mord w areszcie 

Zasądzono areszt dla 22-latka podejrzanego o zabójstwo 25-letniej kobiety
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W tegorocznym biegu wzięło 
udział około 200 osób. Uczestni-
kom sprzyjała iście wiosen na, 
słoneczna pogoda. Trasa liczyła 
około 1963 metry. To symbo-
liczny dystans, który nawiązuje 
do daty śmierci w 1963 roku 
ostatniego z Żołnierzy Wyklę-
tych, Józefa Franczaka pseudo-
nim „Lalek”. 

Bieg miał na celu upamiętnie-
nie żołnierzy drugiej konspiracji, 
działających w ramach powojen-

nego podziemia antykomuni-
stycznego i antysowieckiego, 
którzy pozostali wierni złożonej 
przysiędze żołnierskiej i bez-
kompromisowi w kwestii współ-
pracy z władzą komunistyczną. 

W biegu Tropem Wilczym nie 
miała znaczenia rywalizacja 
sportowa, ale samo uczestnic-
two. W Tomaszowie Mazowiec-
kim pobiegli przedstawiciele 
wszystkich pokoleń, a najstar-
szych i najmłodszych uczestni-
ków wyróżniono i nagrodzono 
skromnymi upominkami. 

Organizatorami biegu byli: 
Fundacja Wolność i Demokracja, 
Fundacja Tropem Wilczym oraz 
miasto Tomaszów Mazowiecki. 
Partnerami lokalnymi Związek 
Harcerstwa Polskiego Chorągiew 
Łódzka Hufiec Tomaszów Mazo-
wiecki oraz Jednostka Strzelecka 
1002 Tomaszów Mazowiecki.

Marek Obszarny 
Tomaszów Mazowiecki

Bieg pamięci Żołnierzy Wy-
klętych w Tomaszowie od-
był się w niedzielę, 1 marca, 
już po raz dziesiąty. Toma-
szowianie pobiegli Tropem 
Wilczym tym razem w Parku 
Miejskim Solidarność.

Pobiegli Tropem 
Wilczym w parku

Kolejny bieg pamięci Żołnierzy Wyklętych odbył się 
tradycyjnie w Tomaszowie Mazowieckim
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PO IGRZYSKACH OLIMPIJSKICH – MISTRZOSTWA ŚWIATASPORT 

To właśnie w tomaszowskiej 
Arenie Lodowej sportowcy 
przygotowywali się do Zimo-
wych Igrzysk Olimpijskich Mi-
lano Cortina 2026. Towarzyszył 
im Roland Cieślak, trener repre-
zentacji Polski w łyżwiarstwie 
szybkim. 

W środowe popołudnie, 25 
lutego, na tomaszowskich 
olim pijczyków czekały w Are-
nie Lodowej dzieci trenujące tu 
łyżwiarstwo szybkie, kibice, 
a także samorządowcy i tłum 
dziennikarzy. 

– Wiem, że to jest medal 
igrzysk, ale nie spodziewałem 
się, że to będzie aż tak super. 
Każdy chce ze mną robić zdję-
cia, każdy chce dotknąć meda -
lu, fajne to jest – uśmiechał się 
witany kwiatami srebrny me-
dalista igrzysk olimpijskich. Jak 

deklaruje, mimo popularności 
nie ma problemu do powrotów 
do katorżniczych treningów. 

Pochodzący z Rosji Władimir 
Semirunnij, który ze srebrnym 
medalem olimpijskim, zdoby-
tym na dystansie 10.000 me-
trów, wraca z igrzysk jako boha-
ter narodowy, już na dobre za-
domowił się w Polsce i wciąż 
podkreśla, że czuje się Polakiem. 
Na co dzień mieszka i trenuje 
w Tomaszowie Mazowieckim. 
Panczenistę w karierze wspiera 
dziewczyna – Klaudia Bielas. 

Władimir Semirunnij w ro -
ku 2022 w Innsbrucku zdobył 
brązowy medal mistrzostw 
świata juniorów. Po rosyjskiej 
inwazji na Ukrainę wielu spor-
towców z Rosji i Białorusi zo-
stało wykluczonych z między-
narodowej rywalizacji. Semi-
runnij nie chciał, aby sytuacja 
polityczna negatywnie wpły-
wała na jego karierę i wyemi-
grował do Polski. 

26 sierpnia 2025 roku Władi-
mir Semirunnij oficjalnie ode-
brał zaświadczenie o nadaniu 
polskiego obywatelstwa. 

Tomaszowianin Damian Żu-
rek chciał spełnić marzenie 
z dzieciństwa i jechał do Medio-
lanu z wielkim apetytem na  

olimpijski medal. Dwukrotnie 
był od niego o włos. W biegu na  
1000 m zabrakło mu siedem 
setnych sekundy, w biegu na  
500 m – dziewięć setnych. 

– Biorę z dumą te czwarte 
miejsca. Wiem, że to miało być 
„po coś” i patrzę z dobrą na-
dzieją w przyszłość. Po starcie 
było dużo emocji, i tych do-
brych, i tych złych i to dało się 
troszkę we znaki. Po dwóch 
dniach czułem się, jak wrak 
człowieka. Cała presja i emocje 
zeszły, postanowiłem wrócić 
wcześniej i zacząć przygotowy-
wać się do mistrzostw świata – 
mówi Damian Żurek w rozmo-
wie z „Dziennikiem Łódzkim”, 
który już w dniu powrotu do  
Polski stawił się na tomaszow-
skim lodowisku na treningu. 

Żurek prywatnie jest zarę-
czony z inną olimpijską pancze-
nistką Pilicy Tomaszów – Karo-
liną Bosiek, dwukrotną meda-

listką mistrzostw świata i wie-
lokrotną medalistką mis -
trzostw świata juniorów. Na  
igrzyskach Karolina wzięła 
udział w biegu kobiet na 1000 
metrów, który zakończyła na  
22. pozycji. Nie była z siebie za-
dowolona. 

Powitanie odbyło się w Cafe 
na pięterku w arenie, gdzie 
podczas igrzysk tomaszowia-
nie kibicowali łyżwiarzom. 
W środę, oprócz młodych za-
wodników i uczniów podsta-
wówek, na olimpijczyków cze-
kali między innymi Marcin 
Witko, prezydent Tomaszowa, 
Barbara Klatka, przewodniczą -
ca Rady Miejskiej w Tomaszo-
wie, wicemarszałek wojewódz-
twa łódzkiego Piotr Wojtysiak 
oraz wicewojewoda łódzki, Ma-
rek Mazur. Były gratulacje, 
kwiaty, prezenty, a przede 
wszystkim podziękowania za  
wspaniałe reprezentowanie 
Polski i Tomaszowa. Podczas 
spotkania panczeniści odpo-
wiadali na pytania dzieci, które 
potem ustawiły się w kolejce 
po autografy i wspólne zdjęcia. 

Już na początku marca nasi 
łyżwiarze jadą do Holandii – 
wystartują tu w wielobojowych 
mistrzostwach świata.

Marek Obszarny
Tomaszów Mazowiecki

Gorące powitanie zgotowa-
no olimpijczykom w Toma-
szowie Mazowieckim. Nasi 
panczeniści – srebrny meda-
lista Władimir Semirunnij, 
a także Damian Żurek i Karo-
lina Bosiek pojawili się ra-
zem w Arenie Lodowej.

Gorące powitanie polskich 
olimpijczyków w Tomaszowie

W marcu nasi łyżwiarze 
jadą wystartują w wie-
lobojowych mistrzo-
stwach świata w Holan-
dii. Oby z cennymi 
sportowymi sukcesami

Tomaszowscy olimpijczycy nie spodziewali się tak entuzjastycznego powitania w Arenie Lodowej
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TOMASZÓW MAZ./BEŁCHATÓW 

Promowanie poezji i prozy o te-
matyce miłosnej to cel konkur -
su pod hasłem „Kochać, jak to 
łatwo powiedzieć...”, który od-
był się w Szkole Podstawowej 
w Kleszczowie. Wzięło w nim 
udział blisko 40 uczniów z róż-
nych szkół powiatu bełchatow-
skiego oraz sąsiednich gmin. 

Jury przesłuchało wszyst-
kich uczestników i ostatecznie 
zdecydowało, kogo nagrodzić. 

A  oto wyniki konkursu re-
cytatorskiego Kochać, jak to ła-
two powiedzieć...”. Kategoria 
klasy IV–VI: 1. miejsce Klaudia 
Jańczyk, 2. Pola Brześcińska, 3. 

Maria Smolarek; wyróżnienia: 
Oliwier Konieczny, Justyna 
Gru chała. Kategoria klasy VII–
VIII: 1. Iga Zyzek, 2. Maria Król, 
3. Zofia Howis, nagroda spe-
cjalna: Sebastian Klocek; na-
groda dyrektora Miejskiego Do -
mu Kultury w Radomsku: Wik-
toria Koźbiał.

Magdalena Buchalska-Frysz
Kleszczów

Blisko 40 uczniów ze szkół 
podstawowych powiatu beł-
chatowskiego wzięło udział 
w konkursie recytatorskim 
pod hasłem „Kochać, jak to 
łatwo powiedzieć...”. 

Uczniowie szkół podstawowych 
recytowali wiersze o miłości

Laureaci konkursu 
poetyckiego w Kleszczowie
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Drużyna trenera Kamila Sochy 
ma 44 punkty zdobyte w dwu-
dziestu meczach i otwiera dru-
goligową tablę. Na pozycji dru-
giej Olimpia Grudziądz – 40 
punktów w 21 pojedynkach. 
W najbliższą niedzielę (8 mar -
ca) skierniewiczanie zmierzą 
się na swoim boisku ze Stalą 
Stalowa Wola (19.30), która pla-
suje się w tabeli na pozycji dzie-
wiątek (27 punktów). 

Warta Sieradz, która jest wi-
celiderem tabeli grupy pierw-
szej III ligi pokonała na wyjeź-
dzie Mławiankę 3:2, a w sobotę 
zmierzy się u siebie z Ząbkovią 
(16). Niewykluczone, że mecz 
rozegrany zostanie na sztucz-
nym boisku. Lechia Tomaszów 
Mazowiecki rozbiła Znicz Biała 

Piska 7:1. Przed zespołem tre-
nera Bartosza Grzelaka wyjaz-
dowy pojedynek z KS Wasil-
ków. W weekend startuje wio-
sna w IV lidze.  

III LIGA (GRUPA 1.)   
Plan 21. kolejki: Piątek (6 marca):   Broń Ra-
dom – Wikielec (godz. 18, wynik meczu  pierw-
szej rundy 1:1). Sobota  (7 marca):   Jagiellonia 
II Białystok – Olimpia Elbląg (13, 0:2),  Troszyn – 

Wigry Suwałki (14 1:2), Wasilków – Lechia Toma-
szów (14, 0:5), Legia II Warszawa – GKS Bełcha-
tów (12, 3:0), Świt Nowy Dwór Mazowiecki – Wi-
dzew II Łódź (14, 0:5), Warta Sieradz – Ząbkovia 
 (16, 1:2), Wisła II Płock – Mławianka Mława (12, 
1:2). Niedziela (8 marca):   Znicz Biała Piska 
– ŁKS Łomża (14, 0:4).  
1. Legia II Warszawa                 20     50                   57-19 
2. Warta Sieradz                          19     44                  36-16 
3. ŁKS Łomża                                20      43                  47-20 
4. Ząbkovia Ząbki                      20      38                   57-33 

5. Wigry Suwałki                         20      36                 34-28 
6. Wisła II Płock                            19       31                  32-28 
7. KS CK Troszyn                         20     28                 48-33 
8. Broń Radom                            20     28                  26-32 
9. Lechia Tomaszów Maz.    20      27                   41-32 
10. Olimpia Elbląg                       19      27                  32-34 
11. Świt Nowy Dwór Maz.      20      27                   31-37 
12. Widzew II Łódź                      19      24                   37-47 
13. Jagiellonia II Białystok    20      23                 22-29 
14. PGE GKS Bełchatów         20     20                  34-47 
15. Mławianka Mława              20       17                 30-42 

16. GKS Wikielec                          18      14                  16-30 
17. KS Wasilków                            19       13                   17-42 
18. Znicz Biała Piska                  19         5                   13-61 

BETCRIS IV LIGA 
W weekend walkę o wiosenne 
punkty rozpoczną czwartoli-
gowcy. Przypominamy, że bez-
pośredni awans do grupy 
pierwszej III ligi wywalczy je-
dynie mistrz. Wicemistrz także 

będzie miał okazję na promo-
cję, ale poprzez baraże.   
Plan 18. kolejki (pierwsza rundy wiosennej). 
Sobota (7 marca): Kutno – Zjednoczeni Stryków 
(godz. 15, wynik meczu z pierwszej rundy 2:0), Po-
lonia Piotrków  – Zryw Wygoda (15, 2:1), Sokół Alek-
sandrów – Radomsko (15, 2:1), AKS SMS Łódź – ŁKS 
III   (12, 4:1), Omega Kleszczów – MKP-Boruta Zgierz 
(14, 1:2), Termy Poddębice – Stal Niewiadów (15, 
5:3), Mazovia Rawa Mazowiecka – Ceramika  
Opoczno (12, 2:5). Niedziela  (8 marca): Pelikan 
Łowicz – Stal Głowno (11.15, 4:2), Orkan Buczek – 
Korab Łask (13.30, 1:2). 
Tabela półmetka:  
1.  RKS Radomsko                         17      36                  44-18 
2. Pelikan Łowicz                         17      36                 49-25 
3.  Ceramika Opoczno               17      36                 46-24 
4. Sokół Aleksandrów               17      35                 46-25 
5. GKS Orkan Buczek                17      35                  43-27 
6. AKS SMS Łódź                          17      35                 39-26 
7. MKP-Boruta Zgierz                17     28                   33-31 
8. Stal Głowno                               17      25                  32-26 
9. KS Kutno                                     17      25                   32-31 
10. Polonia Piotrków Tryb.     17      23                 36-26 
11. Zjednoczeni Stryków          17      22                  24-35 
12. ŁKS III Łódź                               17     20                  36-37 
13. Mazovia Rawa Mazow.     17      19                  42-47 
14. Stal Niewiadów                     17       17                  25-41 
15. Omega Kleszczów                17      16                  25-53 
16. Zryw Wygoda                         17       15                   27-41 
17. Korab Łask                                 17        9                  21-62 
18. Termy Poddębice                 17         7                  21-46

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Unia Skiernie-
wice znakomicie rozpoczęła 
piłkarską wiosnę. Lider II li-
gi pokonał  w Szczecinie 
tamtejszy Świt 3:2. Pierwsze 
mecze rozegrali trzecioli-
gowcy. 

Unia Skierniewice rozpoczęła wiosnę od „zgaszenia” Świtu. 
W III lidze wygrane Warty, Lechii i Widzewa II. Startuje IV liga

Gracze Unii Skierniewice nie kryli radości, co zrozumiałe, 
po wygranym meczu w Szczecinie ze Świtem
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Tak się gra w III lidze. W akcji, podczas meczu w Mławie, 
kapitan Warty Sieradz Mateusz Lis
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AUTOREKLAMA

Polecamy    

strefabiznesu.pl

Know-how 
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